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W zwt.ązku z zagmatwaną sy 

luacją., .laka wytworzyła się nu 
terenie Łodzi po wy'borch "0 
władz samorządowych l'edak, 
eja "Głosu POl·annego". ch~ą~ 
jaknajdokladniej pOinfoJ'lUf'. 
Wać swych Czytelników 

O ZAMIARACH NOWEJ Wl;~ · 

KSZOŚCI RADZIECKIEJ, 

delegowała swego pl'zpdstawf· 
ciela do Warszawy, a8y t;asJt,'­
gil ł 7.rÓ,"OWY" loforn al'U 
łonie władz naczelnych słr , .,. 

lIictwp. narodowego, które łUn 

ją decydujący "'"Pływ Dlł u­
chwały łódzkich endeków. 

Po zwalczeniu l'óżnycb Iru­
dności, udało nam sie ustalić, 

że w łonie władz naczelnyt!1J 
'łronnictwjt narodowego ZUIJll. 

(/fo )lostanowienle pl'owad'!:,,· 
nia bardzo 

OSTREJ KRYTY KI 

oa terenie salUorządu ł6dzkie­

go, a więc n3 prezydenta mh· 
.. ta wybTany bedzie przeb:v\\'aj~ 
ey w więzieniu ś\edczem l"'''V 
wódca łódzkiej endecji, 

ADW. KOWALSRI. 

Taka decyz.ia zapadła .tuż defl· 
nitywnie w radzie nłlczeh"'j 

'Jh'onnictwu narodowego. 

Dale.t udało nam się ustaH~. 

ic w pierwszy~h zaI'ządzt< 

niach. które mU.h! zumiar IU'z", 

pl'oawadzić łódzcy endt'Cy, figu 
'ować ma 

USUNIECIE ŻYDUW Z )'0· 
SAD MIEJSKICH. 

Endecy Uczą się z tem, że nic 
uda im sit: długo utn;yIlłlłć 

pł'Zy I'z~!dacb mje.tskieh w Ło­
d~i. Dłate~o ",łuśnle 

ZDECYDOWALI SIĘ ~A 1''' •• , 
TYKĘ JAKNAJOSTRZE,TSZĄ. 

.. • lo-

Jak się dalc.i dowiaduJcm ~'~ 
lansowane pogło ki o ofiul'O'''1ł 

niu fotelu prezydenta lub wice 
prezydenta p. UI'banowiczowl 
Iq bezl)odsławue. Tpn osłatui 

za"ytany pl'zez wm'szuwskiego 
kOl'espondcnta ,.Głosu POJ'ann .. 
go". czy pl'z~'~ąłby ten Ul'Zlltl. 

katt'goJ'ycznie zaprzeczył. 

'f tt 

lo ie władz naczeln,ch Sir. Narodowego 

Aresztowani zrzekna t TO • zastępc.(hV.. . !. reZ~T\va" ~a. jeS07cze Dardzie i . t . 'I I \\ I(lOCZlllC endeCJa me spońzle by SIę z01meJszyła, 
Się man a DUJ , wal(l się tak wielkifgo SllkCC.j Jednocześnie dowiadujemy 

Wczoraj w pollIdnie główna su wyborczego i nip podała na I !;k, że w łonie stronnictwa na 
komisja wyborcza o lo. ila ~'\'isl, "nn zapa~", Np. w okr~' rodowego w Łodzi istnieje prze 
przy pomocy plakatów oficje!: h'tl ósm'm 6-eiu kandvdl\lł6w, konanie, że w razie, Ild~~ 
ne wyniki wyborów do rady 7.1lajdu.illc "ch !ii~ na \iście I'n· przehywający obecnie w areK· 
ll1i('.i~kicj. Podano tam n;elyl1w tleckiej uzyskało w 7..' tkir 6 cie śledczym adw. Kowalski i 
ilość głosów. jakie poszczegól mandalów, przypadajqcy(h ua lega ł,owa·rzysze nie doczelkaU 
ne Ii ty zdobyły pr"" wyho ten 0kręg. Pow laje wiec taka się rozprawy sądoweJ do duM! 
l'3ch. oraz nazwiska radnyc'l, . IUl ja. że \\"\';,a 'ni~('i(' maił w którym odb~d.zie się inau8" 
ale również dalu jednego l ty II TlAdo) h rll<'yjne posiedlenie ad" miej, 
Ilazwlska znst~pcó" radnYCh, "'01 '(' bru ku za.,t p<,6w, skiej, 

którzy weszliby dr. }lurlamen tu 7,d('kom .lelO 'ałolty rad'l wszyscy radni endec~.. prze-
mie.iskic~o \Y razie wy.gaśniE:cia midską· bywa,ią~y w więzieniDł zTzelmę 
któregoś z mandatów np. w 1'a Od b . t 1- ' (llę swych mandatów, 
zie śmierci. lUb zrzeczenia "t,:, , Y nil Z08 a I W'P'l'awdzie, wedle nowej Ułt. 
lub też pozbawienia mandatu. zwolnieni wy samorządowej zrzeczenie-

Endecja 
bez zastępców 

Endecja ma łącznie na 39 ra· się bez ważnych powodów man 

I dnych 21 zastępców. Sprawa datu poci:w{a za sobą I{nywn~ 
t.a nie jest bez z.naczcnia jeśli IV wy~okości 1000 zł., to je 
zważyć, że pewna ilość ra· dnak 
unych z obozu tHIl"odower,(l adw. KowalSki i jego towarzy· 
'przebywa w wj~:denj'l1. Cląyby szc ewentualnie zapłacą prze· 

eja radzieclia w Chlitu ~fI 
prezydenta i wiceprezyde.n" 
liczyła pebnych 39 J(łoSÓlW. 

ZastęplY radnych 
Ro~epione wczoraj ie 

ŚoCie obwies2:Czenie gł6W1Dej k,,· 
misji wyborezeJ podają; nutę· 

puJącyen zutę:pc6w ".dnyd1 r 
poszczególnych lat. 
Na zastępe4w ra_eJl a~JI 

wybr81ll1 ~OI .. lł: fnt, WoJe· 
w6dzki, I..dmiel"lt Luba, 
rja Brotyńska, t:udwik Lewa'Jl 
dow kil. J{YZe' PaW'lak, Bole· 
sław Woimeki, OsJiar Fl1'iese, 
Antoni TadeułZ HeJwow.tkl, ~ 
weryn Pfeifer ł...,. III' 
Marczyńska .. 

Z Obozu r.aro'cJowegoc 
Bronisław Miehalak, Fra.neł· 

szek Kaczmarek, Zofja Skr6t­
kowska, Fl.'anciszek Stańc,,~k 
(sied:r:' w więzieniu), F!l'ftnei­

\V w~'kazic za1>tr.JpcÓw fa 

dnyell zwraca uwagę fakt, Ż~ 

obóz narodowy. który przepro­
wadził do rady 39 radnych, 
ni~ poSiada 1oSh\te.cznei Ho ~('I 

naskutek wyroku sądowcgo 1\Tjdziaul\ karę. 
uil'aeill mandat~·, 'l to w celu, b" endecka 

frak. szek Janiak, Franciszek KIU!a· 
nowsld, Józef Krzy5ztQforsłd . 
... ·eliks Janicz, Ig.nacy Szym­
czak, Franciszek Bąk, Stefan 
Mokliosi~l~ki, Kazimie:rz Firoot 
czak, Antoni Kuchciak, Hen· 
ryk Szuk, WawllzylIliec Warł:tl-

l ów 
. 
l kolporterów rasową siejących nienawiść 

. 
pIsm, 

KR.\.KÓ\\' , 2 n. W OS3" 

lnich dniach policja przelprowu 
Gził<l sz('reg aresztowal'l wśrM' 
działacz\' sŁronnidwa narodn . 
wego na terenie ]\1aJf)~)()lsl,; Za 
chod'nicj. W Nowym Sączu ,l, 

reszlowano prezesa slronni" 
twa narodo,vcgo, majora Joze 
fa SŁyshl, Prócz Słysia ares7t) 
wano trzech illn~'ch człon~ow 
stronnictwa. 

iltronnktwa lltU'odowC'go, lI0\'. ' aresztował ldlIiiluaśclc osób. Ogó­
cja al'cszlowata całą grup~ łem w ciągu sohoty za bójki na 
"'śród zatrzymanych ZI1Hjdl1JI. Illleście ar~s:ttowallo 30 osób, prze· 
sic Piolr l\ownllcki. redaktor I wainie "norowców", !ctórzy wszę­
. ,Gło"u \Yi1eóskkgo' '. .Tan Bi · dzie w.)'stępowali w sposób prowo· 
laczyk, stolarz, Stanis~[\w RU' l kac.v,lny. 
do\,:icz, handlowi€c, Leon:Hf'I W późnyc~ g~dzinadl wiec.zor-
Kólkowski i Karol Ii oroszczuk nych w ol{ohcy cgrodu SaskIego 

l\łajora SłySja odstawiono do 
31'CSztu E.lłdow('~o, 

a re ' zlę are. zlowallY'ch wypu· 
szczono. 

POll!I(lto aresztowano w "TU 
nie kilkunastu kolporterów l'a 
dyfmlno - nal'odowej .. ~ " " , 
h'''. 

Rrd. Kownackirgo ITJO !..U1m 
l~astogodzi.nJ1eJ1l przchywllPq~ 
\Y areszcie zwolniono . . 

RÓ'\Yl1ież \\' t\'OYi\111 ~ąClU a 
l'c"zlOWfll10 . przehvwu.inc\ .'1 Awantury 
lam w wędrowce po Pol:-ce W I 
dWlIch mł0dych naronowcfnv I W arszlw e 
J ~drze,tczaka i Uatajczaka z(' Warsz I"o(esr-. "Glosu Poranne-

Zduńskiej Woli. go" teli!'fonuje: . 
'" kantorze arcs,zŁowała po- W ciągu dnia wczorajszego w 

licia Konstantego Ptaka, pr1 .l różnydl dzielnicach miasta. a wie· 
WOdlliczącego słronnictw,a nn· czorem nawet na Nowym świecie 
rodowego, Odstawiono go ,lf/ dochod"iło do starć pomj~dzy gru' 
więzienia w \Vadowicach. patni młodzieży "norowców" a "tu· 

rowcaml". Na Nowym śwlecip bito 
\VILNO. 2 VI. Gdv Illl ul si~ ka:lt~tami i lasl{ąmi. W 7..amie· 

. Iickiewicza pojawikl sir grtlpal ~~al1ilt padło ofiarą paru przecb?d: 
rołodY<'.b, ubrana w mundury nlÓW. PrzybyłY silny patrol połtejl 

doszło znowu do innych zajść. Mia-
Ilowide młodzież komunisiyczua z 
oka:ljl dnia młodzieży komunistycz 
nej usiłowała zorganizować demon 
strac,lę, Manifestację tę) udaremniła 
pOlicja. are:;ztując kilkanaście osób. 

Surowe arodki 
przeciw ekscesom 

ulicznym 
Z Warszawy donoszą: 
W z:wiązku z powtarza.1ący­

mi się eks.cesami ulicznymi, Wił 
owIanymi ogitacją w słowie i 
piśmie w Wal'l9zRwie, w łoui., 

wladz cenh'alnych rozważane 

są pmlobno śr01łki, mające Zll 

pobiec zbytniemu podniecen' .. 
opinJI publil"Znej l objawom 
tego podniecenia, zagrażafll" 
cym bezpiec~ństwu. 

łowicz, Leon FronŁczak, St9.o!11· 
sław Zielak, Franciszek S'lc7:YJł 

kowski. Stanhław BarŁczak 

Jan Dohrowolski, StanilSla. 
Koperski . 

Z bloku sjollistycz.ncgo: 
Sil1del BerIas, Zygmunt FJ­

lenherg, inż. f-:erszon Pran · 
kier i Małka Reznikowa. 

Ze z.jednoczonego bloku 7.1-
dowskiego (prorządowi): 

Jal{.6h Libuch, Mendel Ba\ 
berysz-ski, Mendel Krasu<:ki 
Jak6b Degensztajm., Piotr Ohll ' 

ri, Nałan Król Ignacy JR"'7Uli 

ski, Dawid Helman. 
Z listy jedności SOcjalistyc~lIe L 

FranciSiZek W.ojkowski, Sbt · 
o1s1aw ,\i[czak, Józflf l..evy, Jó 
zef Pot'kańAki, Icek Morgcnła 
ter, Stanisław Lancman , Kil · 
zimierz Harlman. 

Z lewicy Poalt'j - Sjfml 
Mordka Szwarcbard. 

Z niem. frontu w7bo~' 
Gustaw Ewald. 



Cz, war • z 
"Nie mogę d~ej żyć na ta 'l sie za Niemey w ciągu tych ezte 

kim ś,,!iecie!" rech słr3SillDych lat wojny, kle· 
Oto w .faki sposób p&i:egnaJ dy mąż mÓJ trzy razy został 

się z Qrm padołem sąsiad m4j, ranny w okopach. Podczas woj 
niemiec, w jednym z hoteli ny, jak również po jej ukońeze­
szwajcarskich. Kartk~ powył:· niu zaznałam wraz z dziećmi 
szej treści pozostawił na 8ł .. le memi tych samy(!h niedo§tat­
i odebrał sobie życie wystrza- ków, CO i wszyscy inni niemcy. 
lem z rewolweru. Inflac.ia pochłonęła wszyetkie 

Nie był on jednakże ani ły- moje oszczędności, pogodziłam 
dem, ani też marksistą. Po· się jednak z tern łałw6... Lecz 
chodzenia jego, czysto aryjskie teraz, ten nowy kanibulizra, cóż 
go, oraz wspaniałych rysów ra· pau chce ••• nie mogę żyE na ta­
sy nordyckiej mo~iby mu po. kim świecie:" 
zazdrości~ nawet Goebbels i 
Roehn. Lecz pewnego dnia do 
szcdł on do przekonania, ie 
fiwiat, w którym tyje, nie jest 
w .lcgo guście, f że nie cznł\s~e 
na siłach. aui też nie miał o"ho 
ty do niego się przysto80wa~ 

Niestety! Ikź to razy pod­
czas mokh częstych podróży 
po stolicach europejskich dy­
szałem to zdanie mego SllSiada 
hotelowego: _ 

"Nie mogę dłużej ży~ nR tym 
«wiecie!"_ 

W Parylu 
Oto jestem w Paryżu na po, 

lach Elizejskich, zalanych 'wla 
tłem i ruchem. Zaledwie oddali 
łem się o kUka kroków od me· 
go hotelu, kiedy spotkałem mlł 
dobrą przyjaciółkę, śpiewaczkę 
l1iemiecką, jedną z najsłynniej­
~ ••••••••••• 6 ••••••• ~ 

OBIADY 
mięsne, jar!kie, djetetycsne, wydaje 

Spółdzielnia Absolwentek 
IzkołY Przemysłalllo-Uo.padarcIIJ 

,,06n18Ko DOmOWE" 
ul. PRZEJAZD 20. 

We Wiedniu 
Wszelkie .ślady parlamenta­

ryzmu aU6wjackiego zostały u­
roczyścic pogrzebane. DollfuS3, 
który od czternastu miesięcy 
rządził uajem na mocv dekre· 
tów, uwałal, że nastąpiła odpo­
wiednia chwUa, aby wytępić 
ruch soejalistycmy. Zaopatrzył 
się więc w pełnomoenicflwa ab­
solutnego dyktatora... CI uowi 
panowie, oczywiście w mundu­
rach, lubią wałęsać się po uli· 
cach. W ten spO$6b korzystajq 
z sytuacji, ktÓlra im samym wy­
daje sl~ krótkotrwałą. Ludność 
Wiednia spogląda Da ruch z po­
gardą. Teu anonimowy tłum 
nie zapomniał jeszcze tysięcy 
swych brael, zabitych lub ran­
nych podczas pamiętnych dni 
lułowych. Tak samo, .jak uje 
zapomniał o tye,aącach innych 
swych braci, uwięzion~b 
tylko d1a,tego, że byli socjalista­
mi, I który(!h rząd w ciągu pięt­
nastu lat obdarzył wieloma do· 
brodziejstwami. 

Pewien robotnik powiada do 
mnie: '"Rząd podaje cyf~ zp~ 
tych robotni'ków, która jest .zo' 
pełnie §m.łeszn.ą. Pł'awda, że 

•••• .................. •• mieliśmy wśród naszych conaj. 

szych w obwne.l dobie. W mo- mnle.ł 2.600 zabitych. PoJjcja 
ich oczach jest ona a.osobie- r&wniei poniosła straty, lecz 
niem dWJ/Iy 1 muzyki germa. wdowy 1 dzieci, pozostałe pt'ł 
skiej. "łedy sł~ słyszy jej śpie,,' fuukc.ionarjuszach otrzymują 
w oratorjum, odnosi się wraże- pensje. Ich rodziny mają z ue­
nie, że .fest ona uosobieniem go tyć poddostatkiem. A nasi'! .. 
poboźności ł poko.ry reli~jneJ Dla nas nic się nie robi ... Jedy. 
niemieckiej duszy. nie nasi towarzysze zagraniN' 

Witam 8ię z nią Zamieniamy ni w~usza.lą się naszym losem. 
kilka słów. Z głęboką bojainią Ah! Jakiei to b!ł! piękne wy­
zwierza mi się: Musiałam u. / glasmne po wO.JDle, szlachetot' 
ciec. Mieszkam .; Paryżu jako zdania o powszechnej miłośeł~ 
emigrantka!" 'o bohateI'St":,ie ludów. które 

W e Francji również się nią na ~rzy~ośc doda ~ucha naro­
zachwycają. Otrzymuje wspa' dom. Cóz pozostało .1~du~k z te. 
niałe engagement. Strona ma.. go szlachetnego ~a l zapa li 
terjalna znpełn.łe .fej nie niepo- lu? ... Mów.ię to panu poto, ab.y 
koi. A .jeduak wydaje jej się, wska$~e, Jaki jest św~~t_ ~ kto , 
jakgdyby .ziemia usunęła .fej siC! rym su;. o~~acam~... ŚWIa.ł, ~ 
z pod nóg. Czuje si,ę p67Jbawio. kt~yłD;. ]esh o mDle C~O~ZI. lUf! 

na ojC2yzny. czuJe SIę zdolnym do zycla ... 

ftt ... , 

cie' 
, 
c a I, 

\V BerllnlB ła)ele soMe dobne te rysy twa- _le ale o'dclmlwa", ll(i.u 
rz)'. Oto nasi wrogowie!"... W '(JNed sważą i która nIe robi 

Jestem na wystawle: "Den· całej tej J(alerji okropności nie wrażenia gorączkowej niepew­
ł8ehe Volk - Deułsche Ameit" znalazłem poriretu ładnego z no§Ci. jaką się odczuwa u was 
Olbrzymia ta impreza jest Jak- Ucznych pisarzy, artystów lub wszędzie, wicDłłC t)'1Jl iołnłel'lZJ' 
gdyby odpowiedzią na wystawt: uczonych, żydów nlemieckleh, i ł.andarmów ... 
urządzoną w ubiegłym roku w laureatów nagrody Nobla, kt6- Pnyjaciel mój spo.irzal .. 
Rzymie przez Mussollni~go w rych genjusz tak barcbo pl"Zy- mnie z nieufnością I wrefPZc.lt~ 
celu zachwalenia twórezego duo ezynił się do chwały naukowe), odrzekł: ,,.tartuje pan! To jest 
cha faszyzmu. Ludnoś~ eałf~J(Q Ilterackiej l artystycznej nowo- uJlca, na której mieszka Ąfnsso­
Berlina, jak również i przyb)' czesnych Niemiec:. 1In1. I wszyscy et łagodnł cy­
sze z całego kraju c:"ą si~" Przed temi koszmarnemł ta- wite są detektywami, czuwają· 
salach, gdzie każdy przedmIot bUcamI profesor tłomaczy cymi nad bezpieczeństwem na­
jest pochwałą hitleryzmu. Rar swym uczniom, jak wyglądajq szego drogiego Duce! ... " 
dzie.ł niż samej wystawie (zreSl typowe fhljonomje żydowskie, ... Tego samego dnia wlecso­
tą nieszezególnej) uwaga mojg poczem, na miejscu, poddaje um. ezytalem dzieło MussoU­
poświęeona jest drobnym lIIee swe audyt01'jum egzaminowI na I niego waktujące o doktrynie po 
nom, które obserwuję. ten sam temat. WspomnlałelP lityemeJ I socjalne] faszyzmu. 

... Nauczrciele i profesorowie już., że pośród uc.zniów majdu~ "JdU chodzi o przyszłość, fa­
herlińscy sprowadzają ~ywt. się równieł kilku tydów. Ah, s.zyzm nie wierzy ani w motU­
~cie s.wych uczniów na wysta- co za radość f wesołość ogarni. w~~, ani td w pO'i:ytek stałego. 
wę i wysila.tą się, aby wytłoma· rałll klasę, ~y pan profeaor in· pokoju" - pouezyła mnie ta 
ezyć tym młodzieńcom sens I daguJe chłopeów ądoWlkleb lekłulra. "Faszy~ - ezytałem 
1.Inaczenie tego, 00 uka~uje alta na temat brzydoty łeb raę, ... dalej, - odnuea pacyfizm, kłó 
ieh oczom. Wielki plakat na- bo pyta o podobieństwo, ~ ry oznacza zaparcle sl~ walki 
..................... ... znajdują pomiędzy temi kary" i pogardę w stosunku do du-

Oryginalne w i n'o lecznicze 

SAINT , RAPHAEL 
kalm'ami na klanie i starym ty cha poświęcenia. Jedynie w6j· 
Ilem lub żydówką, ktÓ!'Ydl "na odkrywa w człowieka tę 
siebie w domu otaczają ~iłośeiSl najwyższą energię, tę wzniosłą 
l t"Zcl~ i do ktiJryeh z _ano- odwagę, która tworzy prawdP-

wzmacnia i pomaga trawieniu. -anlem swl'8e&.łą się rIowami wą szlaehetnoU. tarJna lIma 
~ ••• e •• (r.............. "OJcze" i "Matko". " pJ'óba braW1ll'y nie m. Il~A 

... Kochana wecla Rzeaol Bę porównana z tą, jakJl się .. y~. 
dąc dobrym chrześcijaninem, zujc walcząc za oJuyznę tO 
pow!ada~ ~i, że możesz głosić ostatnie.f kropli ; krwi. I dłatego. 
swoJą D1eWlnnOŚ~ przed całvm faszyzm pozostanie zawsze prse 
~wł~łlem, m~z również 08k~r ciwnikiem doktryn, kf«oe ..,,1. 

przykład. rozmieszczony na 
ścianie jest ilustracją teoo"r. 
Mendla o dzic(biczności. Nil 
jednej z tablic widzimy dwie 
świnki morskie: Jedna koloru 
CZ~ll\nego, druga białego. Pod 
tymi rysunkami wyliczona jest 
cała Iitanja zalet ł wad, cnót J 
grzechów. PrzysłUChuję się, Jak 
ten dool'lY "HeN' ProfCS$D'" 
tłomaszy swoim uczniom: 
"Kolor czarny wyobrała wady, 
kolor zaś biały zalety... Profe­
sor Mendel wykazał naukowa, 
że w każdym uJowiekn wady 
zostają zawsze oWfedzł~ne, 
i kiedy stają się one domlnuJIt' 
cemi, zabi.jają wszelkie zalety. 
Dlatego też, my, niemcy, przed· 
stawieni tutaj zapomoeą koloru 
białego, musimy &tara~ 81ę -­
chować C2"ystość naszej rasy I 
nie pozwolić na mieszanie się z 
żydami, obciążonymi dzlechles-

• K n\e .... 
Dzieci, pom.ięfłzy kłÓfemt 

znajduje się ró'wnież kilku ży­
dów, słuchają w skupieuliI tej 
"m~drej" interpretacji teorii 
mendlowskiej. 

Dalej, inne tablice pl'ZCdsł8· 
wia.tą straszne karykałuJry ty­
dów. twarze tak brzydkic, że 
długo j~szcz~ spędzać bedą sen 
z mych powiek. Dalej, cała ko­
lekcja "fizjonomji" t~wych 
i7Jl'aelitów z napisem: "Zapami~ 

zać swych emigJl'ant6w o podłe fu,ią pokój". '. 
intrygi! Głos twych protestów Wzniosłe zdania Jifóire ol cza 
dźwięezyć będzie zawsze w su, kiedy je prze~ytałellł nie­
myc~ uszaeb jako fałsz f hOpO-! pokoją mnie bezustannie I któ­
kryz.la, a w se:reu mem rodzi s.i~ . re, nie mając dokładnJe płęk­
~atychmiąst pytanie: "Jak mO'i nego .łezyka wlosikiege, ~tło­
Da ty~ na takim świeel.,,, DUHiZyłeDł s pewną woJp.~ą 

~adu~ nuowaJ.. .'" W BI'lIłl _ INJnląee pytanie: "Ctr;y ..... 3 
. ły~ .. takim łwiecle! 

W Wlecmem mieśele pnI)'JJH ~ • 
kowo douecBem do pneIE ..... - • • 
.ua. że w pneeiwieliatwle fIo te I ........................ . 

go, 00 mom.by sędtlU, małe Dr. med. 

dzieci włoskie nie rodzą ~ w WI P OW.".-
unłfOl'Dlie. Dopiero, .......... • ~ . .. 
wo piiźno, bo w piątym rok" DOwr6cil 
życia, wciąga aię je do ...-g ... i. ul. Piotrkowslra. 
z!leji "BaliDa", gchie otrzymuj" od 5-6. 

początki edukacji wojskowej ••••• ", .................. . 
Od tej chwili JIlUSlą ~ai 
minę wojowniczą, ellerglCRIJl ł 
ponurą, dzięki której poznaje 
sIę prawdziwego f8Bysłę. , 1000.000 i 

padła w Kolekturze 

"lESPOłPRAcr 
W lODZI . 

Ul. PIOTRKOWSKA nr. 11 
- A więc uie je~t pani do- JIII _________________ m ______ IC 

brze w Paryżu? 

Możliwe, że jest IQ mle_tał 
eenJe wzrokowe, lecz całe Wio­
"bv wydają mi 6ię zmiUtaryzo­
wane. Do przedziału kolejowe­
go. ~dzie siedziałem z trzema to 
wanyszamł podrÓŻy (w unlfor· 
JIlach) WSCEedł konłł'oler bUe. 
tów (w uniformie w asyście woj 
skowego (w uniformie), z nasu­
chonym bagnetem na karabln· 
ku. Czyłby ten bagnet był prze­
znaczony do k~ego dziUl'ko­

(w podw6uu) tel. 106-85 
Szczętllwe losy do 30 Loterii P.ń­

stwowej nadeszły l 

- Owszem, baruo dobrze: 
- , odpowiada, - ale jestem 
niemką. 

- Czy mówi pani po frau· 
cusku'l 

- Zupełnie biegle. Ale jestem 
memką. 

- A więc, dlac.zego uciekłJł 
pani do F,rancji! 

- Ponieważ nie mam jut 
oJczyzny. bo jebtem żydówką. 

Uśmiechając się lekko, mówi 
dalej: "Ciei'piałam I modUłam 

Dziś i dni nl.teDnr.h! 
Początek o g. 12 w poł. 

,,1'I1J11l" 
(dawniej "Luna") 

Dzij i dni nasleDnrch! 

DZIESIEc 100\0 eKlra RABATU _GH 
Otrzymuje każdy, kto kupi w czerwcu minimum sa 1 .ł. 
towarów w moich magazynach, p1aellc ceny burt. 

R. 1., K O S K' 
lo Ó D Ź, P lOT R K O W S k A 1 2 O 

Warszawa, Marszałkowska 102 i Chłodna 2S 
Wyroby: NOŻOWNICZE NIBRDZEWNE, PLATEROWANE, AL~AKO. 

WE. ALUMINJ, NACZYNIA KUCHENNE I t. p. galanterIa me· 
talowa niklowana w wielkim wyborze: Osłrsenie-Plałerowanle. 

Okazja dla wyje~dżaJących na letniaka. 

I Najlepsza francuska komedja sezonu. 

wania biletów! 
Wa ulł(!ach Rzymu rojno od 

ludzi w uniformach. ZmęczoQ8 
widokiem tego umUłldUil'owane· 

Całokszt6łt obowiązującego 

UJławodaw~twa ~ r 8 [y 
go tłumu, malazłem się nagle z ouecanicfwem ł w.uy!tkleml 
~ mym przyjacielem wloeoom zmianami 
w dehej alei, gdzie widziałem opucował sędzia Lewandowekł 
tylko męł;c.zy7Ą ubranych po WYDAWNICl'WO 

c}włlnemu. Byłem rzeczywiście I Klieoami ,,( l \' I AJ" 
qehwycony i powiedziałem do I ł.6dt, ul. Narutowicaa 2. 
mego towa,rzysza: "Oto ulica W~ danie drugie Cena d. 6.50 
działająca prawdziwie koją~o, l =--__________ .... 

I 
... 

Humor! - Pikan.ierja! - Smieoh! 
Tryskające humorem, werwą i pikanterją przeżycia dwueh 
przyjaoiół w pewnym nadmorskim hotelu. W roli gl. kapi­

talny pocieszny król komików 

lot:ifD BarOBI oraz pIękna Nara Rrlatle I ~o! ~gO!k·FOXA. - Cenv miejsc 1.09, 1.50 i 2.20. Uwaga! Bilety ulgowe ważne 

• 
Najpyszniejszy z pysznych komików ekranu '1451 J\ D II Ił I ił N 

Wesoły Karawwaniarz w swym groteskowym, kapitalnym 
rozbrajającym przeboju filmowym 

Reżyserji KAROLA LAMACZA. NADPROGRAMY! 
Dziś DaCzalek O godz. 12 W DOI .. 

Ceny miejsc zniżone! 



,; 

_N_Y~'....;1;;.;;5;.;..O ____ ...:... _______________ -.:S~,-=-".!..:J =-:.:..: .. G~L~O~S PORANNY" 19~4 

e 8,,-n r d ala ~iAcO-
Oskariong zosl,al o "prOWftdZ~Dif Wf blCld I!-. _ .. In tę6tt 

sądu, bronią( I«lij~nfanzlodziłJa I O~ "1 

monety. Bet.,jan p"yj.ł lO "eśn;e władze prokuralo'"k;e I ~ , Z Warszawy donoszą: 

Do rady adwokackiej w WCA'r 

szawic wpłynął sensa-cyjnv 

'wniosek urzędu p.rokurator 

ski~o przeciwko adwokatowi 

\vi'ktorowi HaJpcrnowi, którv 

przed kilku dniami bronił 
Iprzed sądem okręgowym nieja­
kiego Jana Tmskiego, oskarżo . 

ncgo o tOi że sublokatorowi 

swojemu ł~uczykowi wykrarlł 

.360 rub1i w złocie, Adw. ' Hal · 

peru w swojem przemówieniu 

powuływal si~ na niewinmość 

oska rżonego, starając si~ wyka 
·w.ć jego a libL Sąd sl,azał Tur, 

skiego Ila . ro1- wi~zienia: 

Po kilim dniach do wład~ 
.,ądowych zgłosił $ię uiejak1 

Retcrjan i donió~ł. że Turski 
. ~łożył u nielol:> w depozycie 

.. kradzione Łucnkowi złol~ 

H3 

pieniądze na przechowame wszczęły dochodzenie, dążąc! ! 
lecz kiedv dowiedział si~, ;.,;. do ~twierdzeJli3, czy adw. Hal 

pochodziły one z kradzieży, po pcru odebrał honorarjuUl " 
~tan()\vil zawiadomić o le .'.)] monetach złotych. 

władt.le sądowe. Jedllocześnil-l Gdyby się okazało, że adwo­

Beterjan zeznał, że 1. pochodt.q kat !pobrał pieniądze w mon~' 

cych z kradzieży pieniędzy ao t!lch złoty"h, zostanie on pocią 

rubli w złocie Iprzesłano adw gni~ty do odpowiedzialności za 

Halpernowi ~l .. o honorarjum II iłowanie wpTowadzenia w 

PAST~ DO ZĘBÓW ®ID ®!1 

Układ DOlsko-
7.{ł obronę. błąd sądu, gdyż w takim ,razie O wzajemnem traktowaniu obywateli w dziedzinie 

w zwiqzku z tem prokura byłohv rzeczą oczywistą, że . opieki społecznej 
tor zwrócił się do rady adwo wiedział o winie swojego kli, 
I..ackiej o zalZądzenie zwrotu jenh: WARSZAWA, 2. VI. (PAT). - sprawie wzajemnego traktowania 

W ostatnich dniach zaliOńczone zo obywateli polskkh i niemieckich" 
przez adw. Halperna pobranl;l Spra wa ta \"ywolała dużą . stały w Berllllie rokowania, toczą- dziedzinie opiel~i społecznej. Usta .. 
go honorar,J'um, gdyż pieniądze sensacJ'., w świecie adwokac· . od dl . ' d '- ce Slę uzszego czasu pomIę zy 10110 w drodze pmwizarjum, :i.e oby 
pochodziłv z kradzicż~, Jedno kim. rządem polskim a niemieckim, w watelom ,iednego państwa uprzy-

!~~~~~I!.!A~!I~!~~J!d!W!'~~~~~.~~~~~.~4~~~~~~~~~~~.~k!~!'~!.~i!~~i~ij~~~!~~~~~~! s~p~oile ~~ą w uuokbn ukr~ 
Ilie Karzyśd op'eki społecznej dru--I 

Elektrycy w Krakowie - mechanicy w Katowicach 

giego paf-stwa i że z tytułu korzy­
stania z tych świadczeń nie będą 
('!Ii narażeni na jakiekolwiek ogra­
niczenia Ci) do prawa pobytu na 
Gbszarze pailstwa, udzielającego 
l;vch świadczeń. 

',. Królowa Elżbieta KRAKóW,2 VI. (pAT), W dru. )lrZeWOdIlicząc~' R. Trechciń~ld. We ' marszałka PiłGlIdskiego, mini tra . 03iqzni<;:te ~"l'cl.tl\llien:e ~) a {lo' 

giln dniu obrad 6 walnego ;tgromd' wsz~:stkiclt selicjach wygłoszono przemysIu i handlu n,inisŁra komIl' ,,_ole znarzeme dla 101"11 ht:ZHvch 
na miejscu strasznej (Izell;a Stowarz~'szenia E~ektryków kilkanaście fachowych referatów. nikac,li, w;ceminist:a spraw wo,j- n:,~s;>; o~:{',nteli. pcl$idch, ~'V szc:e-

katastrofy Pol~kich w go.lzillach or. 9 do 12,30 W ,. 1 1 d . h skowych SkładJwwskiego j wo;e-I Zull-Ińri i'C1::0tlll\,ow - elll't.::i'<tntow 
_ gCl,zmac,l po u mowyc u· .,. J W Nic'l'czech 

11 " JlI'OWadr.uHo place w sekc,1ach, Czyn c2.('!)tnicy zjazdu elektrotechników wod~ Glazyńsklego, "ocZe~I pr7j'- ' " _._" ___ . 
BR~ K.SI?LA, 2. , V!. (PAT). Kr?- ue bvlv następujące sekc.je: ogólno dr''". 1 ,: li . l b t I stąpWM (lo ollrad. 

lowa Elzb eta, l\tore.l stan zdrOWIa • : ': . " :. t.' lu .. a I SI" ,I.a }V\ .e, zenie. a ora o- ! ~ ~. ~ 
Ś • 'k ' , Alb b I 'I eh:>l,tr.\ r.kac~ Jna. dZIał elek ro" ma qc'v akaneJll]1 gorlllczeJ na Krze-; Na }lh'lll'm wygłoszono szH~rr re Prllll S" ali~ II po l1'ICrCI ru a erta U( Zl. l 'I . S l' ' - I'· -. .... ~h & ~n~h 

'b l' . d . b' ny, przewo; mczącv K, traszew- Jl' ;on!;:ach ferato'w 1")'\ obradac'l Ilc~e"')I'C'\' c awv powo I powraca oSie le ., • . , ,. . ,. , l r. >, • d . . " : 
'.. ,lo, dZiał )wnstrllli~YJIIY, przewodm 'I.J·a"d·, udali sie na zwiedze la 11:111' prze:e Zie W con fc,c-;,a· 

Ostatnio udała s!e ona tło Patura' "Ch ,· '· { - .. • - . . I ł kW" 
~es, gdzie miała n",iejsce przed nie- czący J. G,~ff am,IU. \ KATOWICE, 2. VI (PAT), Roz- stwowej fal:lryki z,!iąz~ów azo.!o- e przez arszclIwę 
dawnym czasem katastrofa węglo- Równolegle z działem IWJlstruk' poczęły się dziś l-dniowe obrady wych w Chorzo'."le 1 za~dadow' Z Warszawy dono;:,zą: 
wa celem odwiedzenIa rodzin zabi- cyjnym obradowała sekcja trzecia z,iazdu inżynierów· mechaników "EJektro'~ w LaZlSkach. Gornych. I W poniedzi~łeli rano pociągiem 
t~'ch ~6I'1li/{ów. Jest to pierwsza telekomuni!Iacyjna, daleJ dział ra- pols!dch. Zjazd otworzył w imieniu Popołudniu odbywały, SIę ohrad~' Ilaryskim prze,ieżdżać będzie przez 
l izyta kr6lowe,j po tragIcznej ·djotechniczny, przewodniczący J. s~owarz.~·szel)ia inżynierów mecha, f~chowe T w ~os.zcz:goJnych, /{O~I. Wprsżaw~' do Moskwy proł. zmldt 
(pl'erci Jej m~l.a. GJ'~zl{Ow<;I;:j, dział teletechniki, lIlI .. ów lt1:4;. !\10szyńgkl. Przewodni· sjach. " zj~zll~le bIerze. udz1ał.ol\o uowódca wyprawy na "Czeluskł-

!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!! czącym zjazdu w!:brany z09tał inż. to 300 lIliyll1erow z całej PolskI. I nie". 
_ Surzyckf. ' 

Miasto Las· lagi wniki 
ma już zatwierdzony projekt wodociągów 

WARSZAWA, 2. VI. (PAT). -- I i zdrowym, niezbyt przytem oddalo 
P. minister spraw wewnętrznych 'ne od ' centrum miasta nadaje się 
zatwierdził projekt wpdociągów i 0110 pod zabudowę witlową i na 
kanalizacji oraz odwodnienia ulic tym punkcie widzenia oparty zo­
dla nowopowstającego osiedla ~ stał plan zabudowania omawia­

,.Miasto - la'.l ŁagiewniId" pod Ło- .nych. ·terenów. Źródłem wody dla 
dzią. wodociągów w Łagie\~ oikach będą 

Osiedle Łagiewniki powstaje z stuGuie głębo!de (artezyjskie) czer 

parcelacji majątku ziemsldego, sta- p:ąc-e wodę z tego samego poziomu 
liowiącego własność miasta Łodzi, wodonośnego co przeważna ilość 

jako poJołone na terenie leśnym istniejących stutizien w Lodzi. 

pols,g 
na święcie wolontarjuszy włoskich 

'RZYM, 2. VI. (PAT). Dziś rano' znanegc Żołnierza oraz na kaLllie, 
c:elegac.la legjonist6w polskich wzię niu pamiątkowym ku czci pole- . 
ła udział w wielkim pochodzie, de- I głych faszystów na Kapitoiu. 
filując wraz z czestnikami zlotu 

I wolontarjuszy włoskich przed Itró- CITA DEL VATICANO, 2, VI, 
·lem na plac!! Kwirynalskim. Sdan- (PAT). - Dziś o godziriie 1 przyjął 
dar zw. legjonistów JJ.ył g(\rąco okla Ojciec św. na ogólnej audjencji po­
skiwany przez pub1i(,zJlOŚć rzym· ~lów l ' a sejm Starzaka, Brzęk-Osiń­
ską, która mimo wczesnego ranka skicgo, Gosiewsldego, dyr. bbra 
licznie zgromadr.iIa się na ulicach, (,ejm:t Dziatlosza oraz proi. Jastrzę 
któremi kroczył pocbód. Podczas bowskiego i rad('t: l\I. S. Z. Grabiń· 
pocb.odu delegacja legjc.mistów pol, ~kiego. 
skich złożyła wieńce na grobie Nie· 

Plg W ira 
Czworonożni przyjaCiele ..,asi będą przewożeni 

elektrycznymi wagonami 
Wczoraj w "Dzienniku Ustaw" 

ukazało się rozporządzenie ministra 
l;:olUunikac}i w sprawie ' zmiany 
pr~episów o ruchu tramwajów elek 
trycznych w mia3tach. Rozporzą­
.'zenie to zezwala administracji 
tramwa,iów na wydan1e przepisów, 
pozwalających pasażerom za opła­
tą pr~ewozjć psy w tramwajach. 

Rozporządzeni'! ministerstwa po­
daje zasady, na jakich mogą być 
przewożone p~y w tramwajach. 
Wszystkie psy muszą mieć kagań· 
ce. Psy małe, trzymane przez pasa' 

żerów na rękach, mogą być przewo 
ione wewnątrz wozów, psy większe 
trzymane na smyczy, - mogą być 
przewożone tylko na pomost' ch 
przyczepnych wozów I to tylko w 
godzinach, w I<tórych niema znacz 
II ej frekwencji. Godziny te ustali 
dyrel{cja tramwajó",. 

Nie wolno przewozić psów cho­
rych, orar. takich, które z pow(ł{łu 
brudu l wyglądu zewnętrznego -. 
mogą budzić wstręt. 

Rozpor .. ądzenie to weszło w i.y' 
cie z dni'i't" clzisie,iszym. 

Pchwalono depesze hołdownicze 
do Pl'ezydenta Rzeczypospolitej, 

Polacy gór. 
na zawodach hip­

picznych 
WARSZAWA, 2. VI. (PA T). 

Dziś nastąpiło Ilroczy!lte otwarcie 
ntięlizYllarodwych zawodów hlppicz 
ny(h n1 tone w Łazienkaeh. Jeźdż 
cy dcfibwali eldpami w porządku 

aJfabetyc:.mym. Rozegrano kr,l1kurs 
otwarcia, który cdbył się -.v l ser­
ja ch, każda w konkurencji między 

nam(]o"'cj, W plerws~ycb 2 serjach 
pierwsze miejs:!e zdobyli jeźdźcy 

polscy, z:~ś w serji trzeciej - jeź­

liziec niemiecld Hotst 

Potomek k u 
złodziejem, oszustem morfinistą 

PARY1:, 2. VI. - Policja areszfo I Nadzór ten dał niespodziewane .., 
wała w Nlcei potomka marszaIka' aiki. Hrabia Berthier de Sauvign)' 
Berthier, księjC:ia Wagramu i Neu został przyłapany na gorącym .. 
chatel, hr. Bel'thier de Sauvigny czynku ){\'adzieży, Śledztwo wyka­

pod zarzutem kradzłezy. zalo, że doleonał 011 licz;lych l1Ial-

Are!lztowanie nastąpiło z O5I,ar- wersarji, a m. il1. ukradł szereg sa­

ienia właściciela wielkiego magaz~' tlloc17cdów .Jest 011 nałogowym mot 
nu artykułów sportowych, który fh.i&tą. 

zauważył, że po liaidej wizycie hra Aresztowanie utytułowanego oszu 
biego w sklepie zniliały wartościow ;;ta i złmlJ:ie,ia wywołal0 wielki. 
~ze przedmioty. Właściciel magazy wra:<:cnie w },olad:. towarzyskieh 

ilU zwróc~ł się do policJi z pro:Hą. o l i~iwiery. 
ro7.toczelue nadzoru nad . hrabią, 

"Ap. Kowalski" 
W płynie uluwa 

= • -ap Z 
Upały, śnieg i pozary nękają ludność całego świata 

NOWY JORK, 2. VI. - Dzienni 
Id omawiają niezwykłe zmiany tem 
peratury w Sto Zjednoczonych. Pod 
czas gdy w miejscowości Jolict (IIIi 
l1o:s) zanotowano 55 stopni powy­
żej zera, co stanowi Ilowy relmrd, 
w miejs:!owości BuUe (Moutana) 
szale,ią gwalto\vne burze śnieżne. 

stanie Maine płon? lasy l1a olbrzy. Wladze wi"zi<~ ' !i:e kazały ";ęin' r \ 
miej przestrzeni. W al{cji ratunko ~ llrzcrwnć pracę. 
we,i bierze udział p.'zeszło 2500 o, W stame rtllnols f,~l()nęly liczli~ 
sób. Na ogarniętej pO'larem prze· ~'ola zl;nżowe. 
strzeni zna.ldu,ią się liczne miel~co .. ... (I 

wości llCz~szczane przet turystów' BERLIN, 2. VI. (PA·I). W .al~·ch 
Pożar ogarnął przeszło 30 ty~, Niemczech panuje obecnie bardzo 
akrów. 25 letnisI. i rezydencji jui I wysolIa temperatura, doch'adząclt 
r,pJon~lo. ~ l,llie,iscal11i tlo 30 :::t. Cel'>,lusza. Fat .. 

NOWY .JORK, 2. VI. (PAT). - . ,.. .. 1 ciel,/a przyczynita I'ię do wyhuchu 
W najrczmaltsz.Ych ('zęściach Sta· I W Sto LOIlI "! sta~Ie t~ISSOll~1 I{ilku groźnych poiarów, Dzisiaj no 
nów Zjednoczonych wybuchają ol lurag~n . sJlOWO( ow~ o 1ZYI~l~~. wstał pc/żar w przed!Jiębiot'stwie 
brzymie pożary las:ów, któr~'ch stłu !I~kod~. ~or~l1 wywolał 6 1l0~ I przemysłu drzewnego w Ross!,łII 
mienie Jest niezmiernie utrudnione row w mIeś. cle. Burza et U~ZI-o~,~~a , Pastw.! płomieni padł komplells za· 
z powodu panujących upałów i su· ~ nawet zllJszczyła zup me I a I budowań fabrycznych wraz z mies7 
szy. omów. I kaniami robotniczemi i zapa<;,~ mi 
Władze stanu nowoJorskiego ze W m;ejscowo~i Joliet w stanie drzewa. W Oldenburgu w nocy na 

względu na niebezpieczeństwo poża I flIinois, gdzie 7,naldu.le się więzie· ! sobolę spalił siQ tartak również z 
ru wogóle zakazaty wstępu do la- nie stanowe, termometr wskazywal IzapaHuni drzewa. 
Sów na całym obszarze stanów. W 124 stornie Fahrenheita w cieniu l 
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Narznę w "frycI ! 
Gdy przed miesiącem pakow~~ 

łam swoje kufry przed wyjazdem 
do Afryki, wszyscy przyjaCIele by 
li przerażeni. 

- Teraz chces::; jechać? Powin­
llaś była wybrać się zimą - dora~ 
lizali. - Teraz jest tam strasznie 
gorąco. . 
Przybyłam podczas ulewnego de 

szczu i niewiei\) się dotychczas 
zmieniło. Pada wciąż deszcz, a gdy 
przestaje, to zaczyna dąć lodowa­
to zimny wiatr, a tylko od czasu 
do czasu na chwilę wygląda słoń­
ce, aby się natychmiast ul{ryć z 
powrotem. Spaceruję więc w swo­
jem futerku (letnie stroje spoczy­
wają na samem unie kufra) po źl~ 
brukowanych ulicach, mal'ZD~ nie­
miłosiernie i tęsknię w moim JlQko 
ju do małego piecyka. W wełnianej 
pyjamie siedzę wieczorami samot­
na w swem łóu.u i recytuję: "Kto 
nigdy chleba powszedniego ze łza 
mi nie spozywał. •. " 

Po przyjeździe arabowlie wofBli 
"Madame, madame" a teraz wolają 
już tylko miss, tak strasznie schu­
dłam. Pieniądze z ojczyzny spóźni 
ły się. Gdy przyjechałam, czek był 
płatny w Paryżu i juz odszedł z 
powrotem. 

Nie znam tutaj ani jednego żywe 
go człowieka i już od kilku tygodni 
zamieniam jedynie po kilka hisz­
pańskich j francuslt~ch słów z kel­
nerami i służbą. Codziennie popo­
łudniu przesiaduję w I{awiarni (je­
dyny lokal, w którym mam kre­
dyt). Siedzę sama, a przedemną 
stoi szachownica z ustawitlnemi fł 
gurami. M&e kto§ przyjdzie i za­
gra par~kę. Ale nikt nie przycho­
dzi, więc rozgrywam partję ze so­
bą-

Czasami, gdy słoilce wyjrzy z 
la chmur, mam ochotę naśladować 
arabów, którzy stoją wS'tęd:;;)~, C)o 

parci o mury i schody, łub siedzą 
w swych workowatych płaszczach 
na zhmi ze skrzyzowanemi noga­
mi, robiąc wrażenie, jakgdyby przy 
szli na świat bez n~g. Gdy się przy 
J!żdŻ8 do Afryki, trzeba się do 
tych dziwnych postaci przyzwycza 
ić. W pierwszym czasie człowiek 
się poprostu przewraca o sterczące 
wszędzie postacie. Są na I{ażdym 
kroku, nleogolone, skurczone, jak-

I by skam\eniałe. 
Mam ochotę pójść w ich ślady i 

pewnego dnia rzeczywiście omal 
nie padam pod jakimś murem. W 
tej chwili pojawia się tutejszy nau­
czycłe~ konnej jazdy. Jest on niem 
cem i cały dzień I!hadza w sporto­
wym garniturze, obnosząc w klapie 
kurtki żelazny krzyż, jako b. ofi­
cer kawalerji. Uderza się szpicrutą 
po butach i ogląda nmie krytycznie 

- Cześć, panie rotmistrzu! - od 
zyskuję sprężystośc! i staję na bacz 
DOŚĆ. 

Udaję się na spacert>k w pobliskie 
góry. Spacer o pustym żołądku do 
dtonale działa na trawienie. Stoję 
włdnio na pagórlm wśród \ krajo­
brazu ł widzę niebieszczaee się 
na horyzoncie łańcuchy górskie A 
tlasu, widzę w oddal1 wybrzeże 
Hiszpanji, na prawo Morze śród­
zit>mne, a na lew., Atlantyk. Lodo­
waty wicher niemal mnie przewra 
ca i wzflychając myślę o tem, ze li 
nas właśnie teraz kwitnie bez. 

Liii R. 

raj k ról a A. r t u r a 
Wedrówka po uroczych zakatkacll Ansl" 

(S penialna ~łużba Icorespondencqjna • Glosa PO'~D.go") 
Londyn. w maJn. przedmiot zaciętych walk: dziel kim opłatom celnym i nłezwyti 1 Kto jean .......... 

l>1rzeciętny mieszkaniec Euro ni rycerz~ bili się nietylko o pię łej łal.wośei ulkt-ycia towarów i ruin. a woli kwiaty, powJolep 
py, który nigdy w życiu nie był kne kobiety, ale także i bar- w grotach i pieczarach, których udać się do wfIP Scilly. oddsr, 
w Anglji , ma bardzo mało sza- dziej prozaiczne kopalnie cyny. pełno jest na sk.alist~h brz@-lOllychodKornwalJi k=. 
cunku dla jej zalet turystyce ' \V nowszych już ~asach ey- gach. P.rzemytnictwo, jak ira· sLę,cloma kłlomełnmi ' .. 
nych. Dla niego Anglja _ to na była przedmiotem lZaw.z~ę- bowanie rozbitk6w, było w6w ku. I . ' I l I ! 
Londyn, otoczony miastami, pel tych spekulacji. W okresie WY' czas uważane za blllrdzo z:a· We<Bug .Jeanel l Je_! ... 
nemi dymu i kominów, jak I" sokich cen cyny zbiera,li si~ tu szcz:\'tne zajęcie i w wielu wio rowskich, dziwnie prlypomm. 
widać na rycinach z podr~cz poszukiwacze sz\'zęścia ze wszv skach przemytnic:v twoczyli ce- jącej bLblijlIlą hilStorJę O ..,tp­
ników geografji. To samo wra- stkich stron Anglji i Kornwalj~ 'ch:v, na wzór inlll:vch bardziej cjanach i Morw Curwonetn, 
żenie odbiera turysta, któ:ry w:v~lą.dała jak KlondV'ke w mi. uczdwych. choć mniej roman pod tem morzem znajduje .lę 
zwiedza Anglję pobieżnie, jak tycz.nych zajęt. zatopiony k'l'lLj. Gdy mordercy 
11lP. Mark Twain, któTv opisał Dziś cz~v się zmieniły. J>o r.r6la Artura uciekali po swej 
Anglję jako "jedno wie~kie mia l~rzemytni~ach pozost~ły tylko ~dni, ścigani przez jego 
sto z kilkoma wielkimi parka- ich skrVt'kI, a po rozib1'łkach eg W'Iernych rycerzy, morze pokry 
mi". Kto jednak ma czas, sens, zotyczne monety, pierŚtCiolJllki i lo ich i wraz z nimi zatolll.ą,ł 
no i ... pieniądze, ab:v zwied1.:ć ozdoby, ki6're mOŻlIlą spollikać piękny kraj Ljones'e, a wyspy 
An.głję szczegółowo, napewllo w ehałupach ryhak6w. GłÓWiJ1(ł" Scilły stanowią jego jedyną po-
tego nie pożałuje, znajdzie 00- njaturze. Potem zwykle nastę~ mi zajęciami mieszkańcÓ'V zost·a~ość. WyspY' te sprawiają 
'\'iem obszary, które dzikością pował kryzys i bezro.bocie, 81Ż Kornwal,ji Iq oboonie ryboł6w nap;rawdę niepowszedni,e w.ra­
i romantycznością nie ustępują ktoś wynalazł jakiś now:v s/po- stwo i polowanie na .. tiurystów. żenie. Jedynem źródłem zaroh 
bynajmniej reszcie Europy. sób wydobywania cyny lub od- Kornwalia stała się ostatniO bar kowania jest dla wyspiarzy hG 

Jednym z tych obszar6w jest krył nowe pok.ady rudy. W o- &0 popularna wŚlr6d atlllglików, d,o,V'la narcyzów i pola wy~) 
bezwzlględnie Kornwalja, zwu- stllltnich kilkudziesięciu latach, zwłaszcza od czasu slpadku fun nie rodzą iboia ani kartoni, 
na od swego kształtu "nogą Au oiny prawie że kompletnie się ta, kiedy je ochrzczono "Angiel ale pokryte są biało-żółtym dy­
~lji" _ Półwysep ten jest właś- wyczerpały i rzadko widać jest stlą RiJwjerą"'. Nie ulIILIJJiejsza- wanem kwiatów_ Hodowla nar 
ciwie wyspą, bo szeroka rzekli teraz dym, wychodzący z wiei- jąc bynajmniej uroku Korowa cyzów jest tu uświęcona dłu­
oddziela go od reszty Ang:l ji kominów. Iii. nie trzeba brać tej nowej goletnią tradycją i bardzo rqz­
Przez wieki, przed nadejścip n Chociaż wnętrze Ko.rnwaj-i nalZwy zlbyt dosłownie, chociai willlięta, przypominają.'C hodo­
kolei, Kornwalja Ż1y'ła odr~b- jest b8J;:dzo ciekawe, bo kraj by dlateJ.,'O, że WIfodzona pruder wlę tulipanów w Holandji. Nif 
nem zJlciem od reszty An~lji, jest górzysty i przedęt:v wzdłuż ja an,glilków nie po.zwoliła im na które l'odzaje narcyzów są tak 
o której mówiono tam, jako o i W'szerz l'zeklllIlli. tworząc~mi wybudowanie Monte Carlo; - uszlachetnione i wymuskane, 
"zagranicy". - Ta odręhno~ć głęibokie wąwozy, to jednak Zresztą o ile chodzi o porów- że przypominają raczej orchi 
wdąż jeszcze jest zaznaczon~ g!łównym jej c·zarem jest wy- nanie z Francją, to Kornwalja dee. Najciekawszy jest ezas 
i to właśnie stanowi najwic.l{- brzeże. Z trzech stron otac.za przypomillna nietyle Riwjerę, "ŻIIliw", w których' hiorą udział 
szy urok dla an~ielskiego f;'1 je Atlant)k. i brzeg,i jej prawie He pilzedJwlegiłą BreCanji~ je- wszyscy mieszkall<:Y wysp, kle­
rysty. że wszędzie spadają stromo. - den z jej najcielkawszych zabył dy osły, jedyny tu ośrodek 1010 

Po przekroc.zeniu l.leki Tłł- P,rzymorskie skały przedstawia kÓ'W, G6ra św. Michała, roudo- m<x:Ji ciąglIlą całe wozy kwia­
maT, "oIlTanky" Kornw.aJji, ma ją. całą gamę kolorów •• Dal wana jest na wz6r swe.i bretań- ł6w do portu, skąd wedru'" 
się wJ'a'że1Uie, że się jest w zu- piękniejszą, z nich jest ałyn~ skiej imieI1lIlic·zki. Ogromny kIa one na cały świat. 
pełnie in'ltym k<raju PierwS%lł półwy.sep Jaszczurki, składają.. sdor, zohudowmy na skalistej 

Cramm i Serive. 
mistrzami tennlsowymi 

Francji 
PARYŻ, 2 VI. (PAT). 

W rozegranej dziś gIT'ze finałO­
wej panów von Cramm pobił 
Crawforda 6:4, 7:9, 3:6, 7:5, 
e:3, zdO'bywając temsamem mi­
mistrzostwo Frantl,ji. 

W grze finalowej pań mi· 
strzostwo Francji zdobyła 
gielka miss S(,r~Yen. kt6ra 

an­
po-
7:5, biła amerykankę Jacobs 

ł:6, 6: 1.; 

rz~zą, która wpada w oko, te> cy się z kMJlienia o pi~em wyspie, oddzielonej od hrzeglu 
dziwaczne budynki, któremi ea fiołJkowem zabarwieniu. Wioa· w czasie prz)"pływi\l i polą.ezo­
Iy kraj jest obs i a.ny , coś jakby ki nadbrzeme zbudowane ~ net I nim w czasie odpływu 
~ .. "iłniowiec~!le zamk~ z ogrom przewamie w spadzlst~h ł&łY'· wqjSkiem pasmem piasku. Al~ 
ną okrąJgłą wieżą. Zbudowane likach rzek, pn:qplywaJq.e~~ na.JromanJtiyOZ-'l1iejszym z·Wl\It· 
są one z kamienia, .jak wszyst- przez sam ŚIl'odek osiedla i two kiem Kornwalji jest bezwzględ 
l~ip. Z'l'eszt~ huJynki w Kor.-J- rzących w ten sposób minja.ł-ltw I nie zamek kr6la Artura, jej na 
walji, bo drzewa nilem a tutaj rową Wenecję, gdzie z domu rodQ:.go bohatera. Tu według 
DaJWet na lekaTstwo. Niektóre do domu przechodzi lię po mt' l~nd:v tył król Artur, a przy 
z t:vc.h "zam'ków' 'sa ba.rdzo ro ście. - jego okrą~ym słole siedzi'3.ło 
mantycmie sytuowane na nad · Mieszkańcy tych włosek ni~ 1 rycerzy, kt6rych czyny i:nspi­
brzeŻtl1~h urwiskach i dostać mieli w ś·redmiowieczu zbyt do- rowałv poetów i muzylk6w od 
się można do nich tyl!;o po kar bre.i renomy. Skały nadbrzeŻll1.(O ~rdniowiecznych trubadurów 
kołoIll1Ilej drapaczce po żelaz- były oczywlscle c.men.tar.zy.g~ do R:vszarda Wągnera. Pa.rsi­
nych drabinach. Te . ,zam~i" oi kiem okrętów, a ludzie robil ' val, Loheng.rim, Tristan i I:ml­
gdy wprawdzie nie byłv siedzi wszystko, co było w ich mocy, cia - oto kilka postad z mitów 
bą średniowiecznych rycerzy" aby statek zatonął właśnie VI art.urowskich. 
ale mają one może nie mniej ,N. pobliru ich wioski. Gdy w eza· ----------_________ IElllIII _____ _ 

mantyczną prz~szłość. Są to sie bu~zy strutek zjawiał się na 
piece cynowe. Cyna to jeden horyzoncie światła gasły w i1 
ze słynmydl "t.rzech me~a1i bach, a zato pojawiały się o­
KOl'lllWalji" WlI'a.z z miedzą 1... gnie zapalallle na najniebeZjpit' 
rybami. Tem pOZl:lOmlY metial czniejszych skalach, aby zwa­
znany główruie jako "papierN bić że,glarzy. Resztki rozhitych 
od czekolady". ma w Kornwalji okrętów stanowiły powaŻlIly za 
bardzo burzliwą histori~. Po rohek. Gdy więc rozpoczęto bu 
niego przyjeżdżaJi do Kornwa- dowę laltarni morskich, musia 
l.ii fenicjanie, być może ci sa- nlO wpierw przezwyciężyć za· 
mi, którzy pod wodzą króla wziętą opozycję miesz.kańcóVf 
Kalizjusza założyli Kallsz (tak wybrzeża, którzy protestOIWal;' 
IPrzYlllajmniej twierdzą kalisza przeciw od·bieraniu im. "darów 
nie). Potem przy[z1i po cynę, Bo~ych", jak oni je nazywalt 
grecy i rzyn:ianie, a po ich o-I Innem bardzo lukr'lIItYWll1em za 
dej;ściu, przez całe średniowie~ I jęciem bylo w owych czasach 
cze miny cvnowe stanowiły przemytnictwo, dzięki wyso-

WiS 

IOWIAlKIEI KAżDEDO 
jest posiadanie LOSU l-ej KLASY zakupIonego 
w naJszcząśliwszeJ w Polsce Kolekturze 

..J. WOLANOW 
ŁÓDŹ, Piotrkowska 11. - Piotrkowska 72-
PABJANICE, Plac Dąbrowskiego nr. 3. -­
Konto P. K. O. Nr. 141781. 

2 

Pawilony polskie w Tel-Avivie 

Tane(zne zespOi, polSkie 
osiągnęły wielki sukces na konkursie we Wiedniu 

WIEDE~, 2, VI. (PAT). W dz:­
siejszych rozgrywkach eliminacyJ­
nych w międzynarodowym konkur­
sie tanecznym w Wiedniu wystąpi­
ły dwa dalsze zespoły polSkie: ze­
spół Hryniewickiej i Brattówny, 
który odtańczył 3 panton:my, a 
miauowide: "Dożynki" "Turonia" 
ł "Marsyljankę". 

Zespół Prusickiel odtańczył 

"Largo" Corelliego, "Partię bridża" 
I "Tańce polskie". Ponadto produ­
kował się! duet Rossiliano z Wilna. 

Tańce polske wywołały wśród 
publiczności entuzjazm_ Jury uchwa 
liło jednomyślnie dopuścić wymie­
nione zespoły polskie do rozgry­
wek ściślejszych, które rozpoczną 
się w poniedziałek. Dziś przewodni 
czył jury prof. Głowacki. 

W nie.dzielę grupa pol sIla wyjeź­
dża do Laxemburga pod Wiedniem 
gdzie odbędzie się pokaz szkoły 
Hellerau i przyj~ie na cześć jury. 
Na poniedziałek małżonka polskie­
go charge d'affaires p. Gawrońska 

zaprosiła grupę polską na herbat~. 
Dowodem popularności, jaką cie , 

szyły się w Wiedniu solistki i ze- ! 
społy polskie jest fakt, że otrzyma , 
ły one różne zaszczytne propozycje i 
ze strony zagranicznych Impresa- I 

rio. Dotyczy to przedewszystklem I 

p. Olgi Sławskie1. Pozatem zespół I 
p. Prusickiej został zaangałowany 
na dwutygodniowe występy w. 
Wiedniu. Judyta Berg otrzymała 
propozyc~ wyjazdu do Algieru. 

na TaTłach Lowantyńskich. Po środku pawilon przemlału łódzki. 
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PaslwioRO sie RadelDRa 
, _________________ * __ .. i __ ~ 

I teraz jeszcze ZDOSZł; torturuI 
Dramatyczna wizyta w celi przed procesem Thiilmanna 

By się dowiedzieć, co się cizie 
je z uwIęzionym przywódcą 
niemieckiej partji komunistycz 
nej Ernestem Thlilmannem, u­
dała się do Berlina delegacja 
gćrJlik6w Za@łębia Saary. Kilk~ 
dni wędrowała delegacja od jed 
nego urzędu do drugi~o, aż 
wreszcie zezwolono jej na wiJ.. 
dzenie si~ z Thiilm.aJnnem pod 
illlstępującymi warunkami: 

Ustalono, te deleg.acji wo1no 
zadać Thiilmannowi następują­
ce tylko pytania: "Czy masz 
dość jedzenia?", "Czy otrzymu­
jesz pocz.tę?", ,.Czy woln<l ci 
pisywać Ust y?", "Jak często. i 
jak długo wo1ln<l ci spacero­
wać?", "Czy wo1lno ci palić?", 
,.Ozy wo1n<l ci za własne pie~ 
ni1ądze kupować żywnoś6?u. 

Gdy delegacja prosiła o do­
puszczenie jeSłreze jednego py­
t-!łnia, mianowide: "Czy słoę znę -

ea.no nad tobą albo torturowa­
no?", tajna. policja !państwowll 
ktÓTa dyktowała pytaIllia, pyta­
nie to, ,jako "politvczlIle" od­
rzuciła. 

Wreszcie d<lpuszczon<l delega­
cję do Thiilmanna. W obecno­
ści urzędników tajnej policji 
państwowej zadała delegacj,a 
pierwsze pytanie. ThiilmaIllIl ,d 
powiedział: "Aibso'lutnie jedze­
nie mi nie wystarczy; człowiek 
o mej konstrukcji musi mieć 
zlIlacznie więcej, by móc żyć. -
Gdybym nie m6gł za pieniądze, 
kUtre mi żona I>rzysyła do wię­
zienia, k,upować sobie ~edzenh, 
~łodował!bym" . 

Na pytanie, czy ot.rzymuje 
poczt~ Thiilroann odpowie­
dział: "Otrzymuję pocztą tylko 
od moich mljbliżs.zych mew­
nych". 

Pisać może tylko ra.z na czter 
ll'łśde dni .ieden list. 

U.rz~dnicy z Gestap<l zwrócili 
się do delegacji, by skłoniła 
Thiilmarma do spaceru po celi, 
by się delegacja przekonać mo­
gła, że ThiilmalIln ma sw{)bod~ 
ruchów. Delegacja nad tern żą­
daniem przes'Zła do po,r.ządku 
dzien.nego i znienacka zadała 
!pytanie, jak się Thiilma,Il!D<lwi 
wog,61e powodzi. Thiilmann pe­
łen oDurzenia zaw<lłał: "Pa­
stwiono się nademną". 

Urzędnicy z Gestapo wy,pchnę 
li. delegację z celi, ale Thiitma.nn 
za nimi krzyczał: .. Pastwiono 
się nademną i teraz jeszcze zno 
szę tortury". 

Tak odbyła się wizyta 11 

T,hiilmanll1a , 

• • • 

K T L 
padają naJWlęMsze UJuurane, 
. padł pierwSZY lU dzieiaCh loterii 

I 
dziesiątki tysięcy osób .dobyło 

E DOBAGB , FORTU • 
I 

Tej radu udzieli CI Maldv llCzlllU I ~nYJa~R~ i JYJtematy[lno~[ W ~ne na lot~rji 
Od czasu do cza.su ukazują si~ w stałaby na lodzie. Jakżebv teg:o ża 

pra.sie wiadomoo'ci o tych, którym łowała po nie\'; czasiel - -

Wkrótce ma si-ę odbyć pro­
ces p.rzeciw Thiilmanllowi o 
zdradę stanu, a mianowide w 
zwią1zku z krwawymi wypadka 
mi, jakie miały miejsce w Alto 
nie w lecie 1932(1) 

Prof. Levy-Bruhl, znakomity Listowne zamówienia zaJatwi \Illy odwrotnie. ~ 
t l <1 f c k' ł ł d P. K. O. 304.7bl. . e 'no o" t1:an us l, wys a 0 . 

liię poszczęściło na. loterji i wygra Albo weźmy znany przykład z 
li jakąś wielką. wygraną.. I czasa.mi Miechow~. Pewna, pani namówił(\, 
dowiadujemy się z pewnem zdziwie znajomego adwokat~t, by kupił 
niem od nich e3.mych, że przypa- ćwiartkę tego samego 10S11, 1\3. któ­
dek zdecydował o tem, ~e llrali i ty ona grała. Adwokat systema­
wygrali. tycznie swoją. ćwiartkę w każdej 

rządu niemieckiego następują- \., ... __________ IiIW .... ______ I __ 1 
cą depes.zę: I. 

"W imieniu nauki frallcuskiej 
iprotestuję pełen oburzenia prze 
ciwko zamia.rowi zasądzenia 

radjowe 

Wetmy dllt przykładu !.dauenie klasie odnawiał, a ona w czwartej 
!. p. Kozłowską. s t.odd, współwła. l~lasie nie odnowiła. A(lwokat wv­
ścicielk/ł ćwiartki loeu, n& który grał 10.000 zł., a vna nIe. Z pew~(I 
padł miljon. Koleianki namawiały ścią teraz tego żałujo. 

ThiUmanna przez zamscen1a<l- N:l.dchodzą wak~cje! Wymarzo- I ~ić bę?ue przez mikrofon 1'1_. 
wany przez hi!~leryzm trybunał ny, ztloa,wn!1 oczekLwa~lY wypoczy- wCMraJszym o godz. 18,00 wf. !., 
l~dowy na .. śmIerć Domagam nel~. Te czt~rjr :.ygodme urlopu pr~ lp. Wanda Ivanka P!'atmow~kL . 
Sl(~, by Thalmann mógł swo- cUJącego cooo~.Leka,. to. p!,Ztystau Nlt .1'1nk~ pisarakiJn ukauło 8lę 
bodnie w.\'łYrać sobie obroń~ę i dla. naszy~h DlaI,zeń l t.ęSk~ot. ~o16 OOta,~IllO dZIeło roi?,;owe p t.; 
Jw rozpra"'a była jawna", do tylu l)l~knrch phl.now l proj6k- .,$~latopogląd morski, które. obeJ 

.ią, by kupiła. ćwia.rtkę z niemi do Trzeba przyznać, te w (Ibu tych 
Rpółki, a. ona. się temu opieral:t. Nic wypadka<lh za duże poli} pozosta­
wtem dziwnego I Ciętko praeują.o WiODO przYP:ldkowi, z których je­
ellIy d~ie6, za.rabia.ła zaledwie ~S5 den był dla grają.o>j pomyślny, dm 
zł. mie-sięeznie, wi~c nie chclała. wy gi nie, Tymczasem loterja wymaga 
dać kfiku zł'otych na "głupstws,", gry .yst~matyc.znej. Zdrowy f;)zum 
jak sądził",. Wtem kolektorowi wy uczy, te więcej sz,ans wygrania. mil. 
leciał 101 li ręki i upadł jej pod no- ten, kto gra. 8ystematycznie, nit 
gi. To zdeeydowal~. Ale gdyby ko ten, kto przypadkowo kupi 108. 

lektorowi los nie wypadł? Tamte Więc pamiętajmy ~atam , te 19 
panie byłyby gra.ły i wygrały, bo CiZerwca. rozpoczyna się ciągnienie 
były zdecydowane grać, a ona. zo- pierwszej klasy 80-ej Lut,erji i trwa. 
•••••••••••••••• 0 •••••• " cztery dni. Główna wygrana. wyno. 

. .". _ t{w. A gdy tylko po tych dorocz- mUJe cykl wykładów, zorga.mzowa 
~R \Vel . Sl'gllI\C, pl ('Z) denf nych wakacjach wrócimy do dOIlHl. nych przez Instytut baJtycki, & -.ry 

Z\\:HP;ku lIlezaleinych f.ra'l1cu- uędzielny rozO'ol·yozeni.· ie ten wy głoszonych 'W oddtła.le In8tytułu VI 
~kJ.('h ~rł:\'StÓ'W - pl:H;tyk~V .. felc l)Oczynel- t.rw:ł t"l.k kr(tl,o i, że at Gayn~, D-ziel0 to zawie rozpraw~' 
g-ra.~O\ .. ał: ,.~oma~am SIę dla ledend'Cie mi6l>ięc,r trzeba. czeka6 pIóra wybitn ch pls&m}' ł tlOlO­
Thal~anl1a .J~wl~eJ ~ozprawy są na to, a.by znów sta.ć ię panem nych. Podkreśla ono, te Po1~k& po 
d?w~J. ~~n~ł WielkIego narodu swego czasu. Zapominamy jednak· tra.fi prowadzić pomyślną polityk~. 
memleckIego . ie o tem, te przecież dla. wypoc.zyn wschodnią. jedynie tylko wtedy, je. 

Telegramy treści podohne; ku naszego z0!8taly stworzone nie- żeli siQ zdobędzie na. silną i konse· 
przesłali: hrabia Michał Karolyi tylko te cztero-tygodniowc waka.- kwentną. politykę bałtyck~. 
były wę.giersk.i premjer, pani cje, ale równieri i niedziela. i czas W związku z ob(}hodzonenrl w .,. 
Claire Scheidan, znana literatka wolny od pracy. Przecież i te chwi- godnia ch ubiegłych urOc.zystośo.i .. -
angielska, pani Duchenne, IPr~- le, to nasze wakacje, czyt nie' po- mi, związanemi ze świ~tem dzieo­
zydenł'ka M~ędzynarodowej ligi winny ono stać się cZllfi;tką. na,szych ka, a na.stępnie świ.ętem matki -
kobiecej dla pokoju i wolności, planów i projektów. Zależy to t.yI- pułk. dypl. J. Ulrych wygłosi w ra 
znani literaci fl'ancu"'cy Jean ko od nas. abY81l1Y je umieli wyko- djo odczyt p. t.: "Matka i dziecko", 
Guchenno i Charles Vildrac. rzystać. Szerzej na. ten temat mó- w dn. "7 czerwca o godz. 18.00 (r). 

~ J I fł 
ordynuje Jak W lat!!ch ~i 100.000 zł., a wogóle jest w tej 

r e er ubie- W K • klasie 12,080 wygranych ua łączną. 
• • głyoh rYDleJ sumę 1.5952.00 zł. Wygrają tylko 

_____ wme "KRAKUS" - ci, którzy mają 108. 

Nr, 57 Speelalny dodatek powieściowy .OtOSU PORANNEGO· 
z dni!! 3 czerwca 1934 roku, 

(Cią~ dalszy), 

Zrazu w~daJc mi si!.;:, że kto~ mnie oblał uklro­
pel11. l\le w chwili, kiedy kobieta wymawia: ,.chodź 
tu bli2ej", przytomnieję i podnoszę g'łowę. \Vidl~ 
w I~órzc szeroką szparę m i~dzv deRkami, a za szpa· 
r~ - niehiesk ie oko i zęby, Zęby rozchylają ~;~ 

sly~zr.: zachQcający szept: 
- '0 chodź, ale cichutko". 
!\ogi moje podrywają się błyskawicznie, rc;:ka 

wycillga siQ w kierunku ha(zyka; !po chwili jestem 
za ścianl'ą i staję osłupiały i prze,rażony swoją 
~miałością. Pozna,k słuźqcq :!J sfl,sied.ztwa, Dziew­
czyna stoi z podkasaną sp6dnicą i mówi do lUnie: 

- Chcesz 7Obacz~'Ć'. malutki no to patrzl 
Wwiercam się wzrokipffi i milczę. 
_ Widzisz. mał,,? O lak - tłumaczy mi szep 

su 

tern służą.ca bierze się tak... i tak się robi... ,-­
A potem ~ wychodzi człowieczek .. . maleńkie dziec­
ko ... Rozumiesz? 

- Nie - cedzę złamanym grosem - nie .. , 
'- Głtllpiś! WszySCY ludzie tak... WszySCy 

tak samo. 
- Nie ... nie ... 

- I ma,tlka twoja też, i ojciec ... - dmucha mI 
w twa'rz dziewczyna. 

- Nieprawdal!! -,krzyczę. Dopiero teraz czuję 
smrodliwy zapach kloaczny, który wwierca. mi 5~ę 
do nosa, a potem spływa do ~ardła i mdli. 

- Niepra,wda ? 
nie stąd? .. 

A skadżeś ty się wzdął, Jak 

- Ja ... urodziłem się ... - szepcę, po·rusza .~ 

bez'radnie :rękami i naraz wszystko zaczyna mi top­
nieć przed oczyma a dziewczyna zamienia się w bla­
do - zieloną, cuchnącą masę· .. 

Od lego dnia zmi~l1ia się mój stosunek do rodzi­
ców, a w szczeg6lności - do matki. Gdy zbliżam 
się do nicj, W~-CZl1wam jakąś zatporę, która zjawiła 
się między nami. StajQ się opryskliwy i nieraz pa­
trzę na matkę jaJ< na wiJnowajczytnię. M1mowolne 
dotk.nięcie jej ciału, nawet pOp!rzez suknię, sprawia 
mi niewymowną przykr<lść. Gdy rodzice są razem 
śledzę ich z utajoną niechęcią a jednocześnie poczu­
CIem świadomości. Podobnie odnoszę się zresZJtą 

do wszystkich dorosłych. Okres ten trwa dosyć dłu­
go. Nawet po powrocie z letnis·ka patrzę na prze­
chodni6w krytycznym wzrokiem, piętmując każdegą 
mężczyznę i każdą kobietę dyskTedytującem 

w mojem tnniema,niu - określeniem: i ten, ł ta 

i wszystkie ... Zdaję so'bie sprawę, że mój punkt wi­
dzenia na dorosłych przesunął się... i że stopniowo 
tracę dla nich szacunek. W tym czasie za1prząłaj!\ 

mi uwa\t{ę liJC7:ne zagadnienia., które wyłoniły slę 

w związku z mojem uświadomieniem. Rozumiem te­
raz, te rodzice dotycloozas mnie okłamywaH i wy· 
snuwam stąd wniosek, iź czynili tak dlatego, ponk 
wat W1Stydzili się ... W sikole chciwie !przysłuchuję 
się opowiada'lliom starszych kolegów; czuj~ pod­

świadomie; ze przestałem już być dzieckiem. 
Z biegiem miesięcy zaciera się pierwsze WIr de­

nie i gorycz ustępuje miejsca coraz intensywniejszej 
cieka,w<lści. Temsamem ulega zmianie stosunek mój 
do ojca. Zaczyna nas łą,czvć węzeł męskie.i so1id9'r~ 
ności. Kiedy opowiadam przy obiedzie o tern, te 
nauczycielka przyrody - brzydka stara paooa -
jpll'zypina sobie d<l sukni wiąlZankQ fij~ 6w ,,_ dosłlrz~­

~am na ustach oj.ca ironicz.ny uś~ieszek i śmieję 
się również. "My męż~zyŹ'ni jesteśmy Ztlpelnie inn1 

- rozmyŚllam - patrząc z dumą nO wicU ie wąsy 
ojca". Cieszy mnie myśl, że w Pl.'zyszłości także hębę 
miał zarost i czuję nieokreśloną persO'nalnie wdzi~cz­
ność. że nie urodziłem si~ kobietą ... 

Często wychodzę z oicem na spac r~· . Dopiero 
ostatnio spostrzegłem, że ojciec nie dorówllyW'-: 
wzrostem wi-ększoś·ci mężczyzn, a także powierz 
r.howność je·go - w porównaniu z ubiorami innych 
przechodniów - pooostawVa wie!.e d.o życzenia. 

Nosi staroświecki kapelusz, kamasze o zhyŁ dlugkh 
no~;koch, a k.rawat zawsze odsta.ie mu ni c zgTa.bnie, 
zasłania.tąc wycięcie ~tlmo\Yego kołnierza .... 

(D. c. n.}. 



NOCNE DYZURY APTEK.­
Dziś w nocy dyżurują. następujące 
apteki: Sz. Jankielewicza (Stary 
Rynek' 9), L. Steckla (Limanow 
tkiego 37), B. Głuchowskiego (Na, 
rutowicza 6), St. Hamburga i S-ki 
(Główna 50), L. Pawłowskiego 
(Piotrkow.ska 307), A. PiotrowskiE' 
go (pomorska 91). 

POBÓR ROCZNIKA 1913.-
Jutro, w poniedziałek przed pierw 
szą. komisją poborową przy ul 
Piotrkowskiej 89 stawić się powin· 
ni mężczyźni urodzeni w 1913 ro· 
ku, zamieszkali na terenie V korni· 
sarJatu policji o nazwiskach rozpo 
czynających 'olę od liter T. U. W. Z. 
Przed drugą komisją. przy ' ulicy 
Piotrkowskiej 89 stawjć się powin­
ni mężczyźni rocznika 1913, za­
mieilzkali na terenie 12 komisa.rja· 
tu o naJZwiskach na litery H. O. P. 
R. S, W, Y. Przed komisją. Nr. 3 
przy ul. Piotrkowskiej 165 stawjó 
się powinni mężczyźni urodzeni VI 
latach od 1884 do 1910 zamieszka.· 
li w obrębie komisarjatów 1, 4, 6, 
7, 10, 12, 13 i 14, którzy dotych· 
czas nie posiadają. uregulowanego 
stosunku do ,służby wojskowej. 
~ ...................... . 
Troskliw,m matkom 

do wiadomości. 
Dzieci potrzebują nie tylko 
słońca, lecz takze zdrowego i 
r 9 1'joDJllnego odżywiania. 

~'a płatki oW!iiane 

La wierają wszyst\ie d1a u5tro­
ju ludzkiego niezhędne natu­
ralne krwiotwórcze i kości 
wzmacniające składniiki odżyw 
cze i są taik tanie! - P/l'oszę 
wypróbowaćl 
'y. k~. pł~tków owsianycli 

'Je'1r&>t$'. wystarozy pra­

wie na tydl.1en i kosztuje tyl­
ko 60 groszy, ~ kg . .- ~. 1.10. 
........................ 

SZK.OLNE BILETY KOLEJo-
-WE NA CZERWIEC. Ze względu 
na to, że ferje 8zkolne rozpoCllyD& 
ją się w dniu 15 b.m. minitenwo 
komunikacji zezwoliło na przetlał 
za połowę ceny szkolnych bfietów 
miesięcznych zwykłych i podmieaJ­
ekieh, kUre ważne będą. nil. C\&&8 
do 111 ~erwe3 r. b. 

OTWARCIE CENTRALNEJ 
KUCHNI MLECZNEJ. - Towarzy 
atwo opieki nad matką i dziekiem 
"Kropla mleka" w Łodz.i obchodzi 
piękną uroczystość poświęcenia 
mlecznej kuchni centralnej przy ul. 
Piotrkowskiej 103. Uroczyste otwar 
cie tej kuchni nrustąpi w dniu 4 
czerwca. Zarząd towarzystwa prosi 
w związku z tem wszystkich intere 
sujących .się rozwojem instytucji o 
przybycie na uroczystość jutro, w 
ponied7.ialek o godz. 5,30 pop. 

BEZPŁATNE PORADY PRAW­
NE. - W zwi~zku z okresem urlo· 
powym oddział porad prawnych 
przy wydziale opieki społecznej ZlIr 

rządu miejsldego zmienił godziny 
przyjęć. W czasie od 18 czerwca do 
7 lipca rb. udzielanie porad odby­
W3.Ć się będzie cztery ra.zy w ty­
godniu, a mia,rrowicie w poniedział­
ki, wtorki, c.zwartki i pią.tki, a od 
9 Iipcn. do 15 września trzy raa:y w 
tygodniu: w poniedziałki, ~rody i 
piątki, w godzina·cn od 9 do 12. 

(J\SINO 
Bilet, wolnego wejścia i ulgowe nie­
A'atne. Dzi' pono o 12-ej - Cen, 

.n!żone od 1.09 

~8~.V~I~~~,~,G=L~O~S~P~O~R=A~-~~~'_-~~~~ ___________________________________ ~~~.~ 

Kar r g o n e e k , e \V a i e n i e 1~!~~jJlw!!~ !i,~!~tDZ'E' 
Blat:zeeo wgtieczka do towj,za odbgwala lic ~:~~d~~K~~':eimY~~ni~:a~N:~~~~ 

11m "o1l1lTaro""u'-b wariona"b kamfore - ulu.a piegi, W/lar,. pry· .... ... ".. li" Sicze, t6łte l Clllerwone plam" saś 
Jerem »HALlNA Nr. 2· udelikatnia ce­
re nil lIaWS18, zapobJella I usuwa W ubiegły czwartek, stara- 'Vać na skok, w konsekwencji 

niem Wagons Lił5, wyruszył z l często opłakany, Kilka pań po 
Łodzi do Łowicza specjalny darło przy tej okazj: !'lukienkil 

pociąg, wioząc kilkuset wy kilka innych upadlo na żwir. 
cieczkowiczów na uroczysty wysypany na torze, niektóre 
obchód Bożego Ciała w Z~aID ' uszkodziły sobi·e obuwie lul} 
wie, mieścinie, słynne,! z w-"'Pa- poJlczoehy. 
niałych procesji. Te humorystyczne dla po 

Wycieczka udała się znaIw · stronnego widza momenty, są 
micie. Wycie:::zkowicze :lwie" konsekwencją niez:rozumiałej 
dzili miasteczko, spędzili kilka polityki władz kolejowych w 
godzin poś!'&d barW'llie wvstro Łodzi, które mając do dy­
jonych tłumów, podz:wiali spozycji dość dużo stojących 
wspaniałą proce'się. Ale ... Tak bezczynII1ie na bocznych torach 
";estety, jest ale! wagonów, przeznaczyło dla 

Udział w wycieczce zgłosił(. wyciec~kowiczów wagony to. 
w biurze podróży około 500 Q - warowe. T~ zła ~ola, cz". ka.~y 
sób. Każdy ze zgłas.zającyt;!I godl;e zame?hame. s~ra":lą, . z~ 
się otrzymał bilet trzecie} kla- w.krotce me . z'lla.ldz~c SIę JUZ 

sy, u'Po~aż!l;.ający do przejaz' niJ{~, kto bę?1;le chCIał !~orzy. 
du tam l t powrotem. Pogoda stac z "w)cIeczkowych po· 
sprzyjała, to też na dwolell cią ·gów, 
zjawili s,ię '~;szyscy 'W komp)e Nie naieży tu <vini(~ Wa· 

gons Lirlis, które ze swej stro· 
ny zrobiło W5zystko, alby wy. 
cieczkowicze czuli się jaknttjle· 
piej. Całkowita wina leży w po 
stę.powaniu łódzkich władz ko. 
lejowych, które nie wypel1n~y 
przY1r'zeczenia i zamiast wago' 
nów osobowych dostarczyły ob 
<;kurnych klitek na kołach. 

Podkreślić l'ówmez nalety 
petne taktu i dobre,j woli po­
~tępowanie zawiadowcy stacji 
\V Łowic~lj, kt6ry nie tylko wy 
starał sit;" aby na stacji byli im 
formatorzy z opaskami na rę· 
kawach, ale ,również wynajął 
kilka ławek, by zmęczeni zwie 
dzaniem miasta wycieczkowicze 
mieli na czem spocząć w ocze· 
kiwaniu na powrotny pociąg. 
Byłoby pożądanem, aby w Ło­
dzi brano przykład z zawia· 
dowcy stacji Łowicz ... 

cie i w doskonałych bumo ---------....,.-----------------

ra~~ jedn~k nastąpiło rozcza WYJAZD KURACYJny DO PISZCZAn! 
rowanie. Bilety opiewały D~ Reumatyzm, ischias, wysięki. Informacyj o kuraciach ryczałto-
pociąg osobowy, tymczasem wvel! i paszportaoh ulgowych udZIela ustnie. D. Lichtinówna, 
pociąg, do którego kazaM Łódź, Piotrkowska 85, tel. 128-03, pisemnie: Biuro Piszcza-
\;v;si:ąść wycieczkowk,zom, skła. ny, Cieszyn, Śrutarskll 18. 
dał się ~ trzech w-agonów OS(l .. 

bowych, a resztę stanowilv 
wagony towarowe, niezręcznie 
?nerobione ad hoc na "wy ' 
cieczkowe". Tak zwane w. gW:l 

rze kokjowej "tow-osy" ...... 
w-agony, przerobione z towarn 
wych na osobowe - nie mo · 
gły zadowolić wycieczkowi 
ezów. Było w nich niewyw;· 
dnie, a nadewszystko dostęp 
do nicb był niezwy,kle utru· 
dniony, szczególnie dla pań , 
którym trudno było wspią'Ć iię 
lla wysoki stopień. 

piwiarni 
Pijani goście butelkami porozbijali sobie głowy 

Piwiarnia lPl'Zy ul. W ólczań· 
~kiej 94 była w dniu wczora !: 
szym terenem krwawej aW3.n, 
tury i bójiki pijackiej. W l it 
wiarn.i, przy suto zastawio· 
nym stole zalb'awiała się grup 
ka mężczyzn w doŚĆ hałdh­
wy sposób objawiająca swój do 
bry humor, spowodowany wy· 
piciem kilku butelek wódki. 

W pewnym momencie do pi . 
wiarni weszła inna glnlpiH.B 
mę7JCzyzII1, która zajęła są.!iie­
dni stolik i wkrótce w lokalI· 
Iru nie było nikogo naprawdę 
trzeźwego. Nie wiadomo z jo. 

kiego [powodu grupy prz)brały 
wobec siebie ag/l'esywne posta· 
wy. Od słowa do słowa po­
Wlstała awantura, a niedługo 
poczęły fruwać w powietrzu 
flaszki. 

Bj.to dę wuystldem co wpa 
dło pod ręce, nie wJ'łączaJą( 
ciężkich kTze~cł. Bardzie.i za­
palczywi awantThrnicv chwyci· 
li ~ Do.te • 
Ktoś zawezwał pOlieję,' kt6· 

ra przybyła w momencie, kie· 
dy bójka osiąlgnę~ kulminacy.l 
ny' punkJt. Z trudem udało się 
kilkru policjanJtom zlikwidować 
zajście. Dwaj z uczestników 

Z konieczności pogodzoo(ł 
się z takim stanem rzeczy, '" 
duszy przeklinając dyrekcj~ 
kolejową. kt6ra w ten sposób 
zlekcewatyła wycieczkowi­
czów. Zaję:to wagony, pochl~ 
ruszył i przybył na stację w 
Lowic,zu. bójki: Jan Pietrzak i Andrzej 

UDOGODNIENIA NA KOLEJACH StasińS'ki ulegli cięik.im obrate 
CZECHOSŁOW ACKICH niom, ponadto zostali -pokłóci 

zmarssclKI, 

Sprzedał w aptekach, drogerJach i 
perfumerIach. Fabryczny skład .Phar­
machemla-, Bydgoszcs. W rlllie bra· 
Iru Iwrócić sie do hurtowni perfu· 
meryjnej .Kosmos", Piotrkowska 60 

•••••••••••••••••••••••• 

po 
Szofer zbiegi 
przejechaniu prze­

chodnia 
Na ulicy Sr6dmiejSlkiej przeo 

do~em nr. 28 wydal'zył się w 
dniu wczorajszym tragiczny 'W 

Bkutkach wypadek aamoch~ · 

!lowy. Od ",trony Piotrkow~ 

llkiej zdążało auto Ld. 81738 • 
dość znacz.nym pędzie. Szofer 
aruta nie dawał tadnych sYPI 
łów, ryzykownie omijając prn 
~bodni6w, któny dopiero w o­
~tatniej chwili uciekali z drogi 

W yeW'Ilej chwi1i przez je· 
zdnię usiłował przejść Ema­
nuel Węg,ier (Pi~uds.kiego 56) 
)zofer auta Zinów nie dal sy ' 
gnału i całym pędem WipadJ 

na przechodnia. Węgier ud·~· 

rzony błotnrki.em padł ne 
jezdnię. Szofer, nie czekając na 
nic, zbiegł. 

Na pomoc rzucili się pne· 
~hodnie. Wezwano lekarm po. 
gotowia, który skoLstatow.al 
nie ciężikie na s'Zczęście omaże 
nia całego ciała i nadwyręfe­
nie teber. W ęgieb odwieziony 
został do szpitala, a SlZofera 
auta poszuk:uje połi~ja. 

ł '. .' 

('. . .. t . ~~.-;·;/,~ 

CI TOL 
Dzil 
DrezentuJemr! 

Tu dopiero zac7ęła się praw 
dziwa ~·ehenna. Okazało Sl,~,: 
ze dostęp do wagonów towaro 
wych, umożliwiony jako tako 
w Łodzi, gdzie peron jest dość 
wysoki, \V Łowiczu stał się 
przeszkodą dla pań nie do pY' 
konarua. Aby . wysiąŚtĆ z wago· 
nu trzeba było zeskoczyć z 
dość znacznej wysokości. To 
też na stacji w Łowiczu działy 
się rzeczy niezwykłe. 

Donoszą. nam z uzdrowiska Pi- nozami. Inni odnieśli lżejsze o· 
SZCZ2..ny, że polskim kur:lcju'lzom kaleczenia. Niezrównaną parę 
także w bicż. roku przyslugiwać Przybyły na miej,sce teka.n wIrtuozów ekranu 
będzie 50 proc. zniika na bilet po· pogotowia, po udzieleniu ran· 
wrotny. Z uwagi na ohniżone opła-/ nym pierw5zej pomocy, 'Pl'Z! ' 

ty paszportowo, oraz tanie koszty wiózł Pietr~aka i Stasi'llskiego 
utrzymania w Pio7,czanach w zwią~ do s~pitala, nwej pO!lilkodowa 
ku z obniżeniE:'ffi kursu korony cze' nymi zajęł'a dę pOlicja, która 
I'h,)slt,wa :;kip.j, liozą /Się ogólnie z spisała wszystkim obecnym 
poważnym napływem polskich ku protokuły, a bardziej agresyw· 
racjuszy do znanE:'go uzdrowiska 'łych odp1 owadziła do komi.s'a 

SglwiC Sgdneg 
fredrich l'Iarcha 

w pikantnym filmie reżyserji 
MARlON GERINGA p. t. Część pan dostała się na pe, 

ron przy pomocy pan6w, któ 
rzy brali je na ręce, część zaŚ 
która nie chciała korzyS!łać ~ 
pomocY' pan·ów lub nie miał!) 
niikogo znajomego, komu mo 
głaby powierzyć "piekę" przy 
skoku, musiała się zdecydo· 

~;:tYk6:. ft datu. SPRYTnA 
SW8~!oL~g!d~i10~!i!~!!zn DZIEWCZynA 

lioD~1 Ba· Igmore 
Phillips ·Bolm~1 
lfWis Sione 

w nowvcb nadlwyclajnych 
kreacjach 

NADPROGRAM:- Ostatnie 
wydarzenia ze świata w ty­
godniku. aktualności FOXA 
oraz kronika dźwi~kowa PAT. 

, • 1 '" 

• '. • 40'9!3- ". 
". " " 

• 
Dziś i dn- nastcpngt:b' .. ' II .. Film w;akwalifi-

Bamoo nOuarro Heleoa HeueS ~O , slaze :~~~~!;::1~ 
Reżyserja Clarance Brown w innych rola.h: LEWIS STONE 

w czarownej, fantastycznej bajce chińskiej. I WARNER OLAND 

Urocza liana Haid 
Niezrównany Inkiszgno" 

w najnowszem 

arcydliele 

rumowem " 
" 
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· śmi ma r e z a dobrze! ' ----:--. ~ 
Bardzo n;e~na(znJ1 odsetek u~zn ·ów n!e ~ostan;e ! )~~ ~ 

dOf)uszezony do u tnllen egzam,now . I ~ ""ph · '3cedccke- i 
i li~Th !~~~li~:on:Z~~~:'8Ch . ś.re; ~,~~:~~~~YnaZj\,~~~~~ ejO~~I:~~fer~: nbVa\\?k1~;~~ ~ p~l~~:~wski.sLa- 1 ~1~~~g~r~~.~~skiegO, albo aThfliel- !. HEMOROID Y .' 

piśmienne cgzlłmin~' matu- popci . Tematu tego uC.1l11ovvil' dwie postacie - d, ' ie epoki hi " h~nlaty identyczne: I ~ą przyczy ną zlego . am"poczu· ~" 
ra1ne, Ilaogół spodziCWl'l1i si" storyc zne 1) Ranny spacer przez mia .. ' cIa. nadmlernel ncrwowos"i. b,a· , 

"l. t k\J h u m oru n .p. Na1eży b e.t:· .... łzC 1ęd · 

pr~eprowadzonc W pierwszym i byli w tym l,. ierunku p.rzy :~. o-. ?.) Przcb!eg i z.naCZCl.lie pol- I s to. • , . ~I .. usunąO ,,, do~uczllwo cler. 
t D t t · l l h ' h '» ''II d b t plenia . W tym celu sto~ule SH~ ~ terminie. Za kilka dni rozpo OWrll1J. rll;~1 cma rown:c z :. il t: l ruc o,," ellllgraCYJnyc w - v, yW.I!a ze znaną oso Isto t czopk I przecIw hemoroidom 

czynają siQ egzaminy w dru . nic nastr~c2;al spccj::tlu"ch tr"Jd Ip r z esz ł oś c i i tera;~ niejszości. ścią" l li .o.nu~o l"G oedecke·. Do no::'ycla 
liiej /i(L'UpiC, poczem nastąpi bll ności, bow}~m Żeron~s'ki jc.' L w 3) .:\lonar.cha w Polsce przed· 3) Wsp6ł'Czesny człowiek żyje I' .,. aP!~k .. ch, ~ 
~ko miesięczna przerwa , prze. <;zkolc do.'c ohszerme polrak . rozhlOroweJ::t prezydent w Pol· według zegarka. ~ • 
maCzona na ostateczne Iprzy tow:1.n~' a dzieła .;ego s t '\l1owi~ 5" e od i·odzolle j. 4) Moje najpi ~kniejs7C' ~:'fg.'lf>../~M ...... ~~ 
gotowanie ię do eglŻaminów Irkhll·ę. z~sadnic~ą i. ~umuw~~ , 4) . Udz ial .k?bie[ w ks~łułto: w"".pomnienie 1: życia kOleżel'i, - 1 
\l~tnych, kOI~ząeych m16ck<: Trze~l t~l~lat nIe, cICsz~:1 '\1:: "l~n~u P?lsl'l eJ rZeCZYWlstOŚCl Skle/i(O w sz~o~e. fell·nloDY r~dJ-omB 
m",turalną. IPopulaJ;lwsCl1 wsrod zd ::lJ :.cycu dZIeJoweJ. 5) RadoścJ l smutkI dzisiej- li M W 
, Jakież !>ą .Y\'!liki cgzami- ~roże dlalf'go. ;,~ e je t do ść qis- 5) Przeds lawić na podslawie szej młodzieży, Dzisiejszy feljeton o godz. 18.45 

... :._? Ogólnie b101'r.:: , na pod. ki. hardziej diatego. że mlo- prl~' kł ::: d (l\\' z różnych epok 1'0- 6) Streścić opowiadanie 7 p ro przeznaczony joot omówieniu i przy 
.;~awi(' rozmów 'I. poszczególny dzkż <;zkol na prawi p WC:1I '" le dzi s i e j ~ z '1 Renu , Wish i Dnie gralllH szkolnegQ. pomnieniu dwu arcydzieł litera c 
nii dyrektorami szkół ródt- nie zna autorów wspóh'ze · TH' l! Uderza tu przyjemnie kich z epoki pozytywizmu: "Na-t 
kich, możemy stwierdzić, że , c- sllych. G) Znacze llic polil. 'czne i go- nastawienie tematów na l'ze- Niemnem" "Emancypantka" , 
~zaminv piśmienne w pierw, . _l;Z\Yal:t\' t C I~lat . trudJl ' w u' l !j pod ~lrcze ~;ro dk6';\' komunika- czywistość. Pierwsze z tych dzieł miało wielk i: ' 
szym terminie odbyh siQ .J<!Clll . lll C ~Ila!a.zł prawic \',,"c a le c~' jll vch \v dzi<' jach Polsld do Trzy pierwszc tematy s ą nie- znaczenie zwłasrz.cza dla polaków 
~ez wi~",szych niespodzialIck, zwolenników zar:lwllo wś ród u chwili obec nE'i I omal dzien.nikarskie: dwa re ·l na kresach, jako elementarz patrj·, 
l~l:cCellt .':l~zniów. kt6rzv odpa- (,~!l .~Ó~Y , jak " i n::tU{;zy~i : li. w~: - . Ś c i Q.e hdo r ~:c zl1y \Y znu::ze· poriaże i wywiad: czwa:·ty. ip~1t 1 t~zmu ,l przy,;iązall:ra, do ziemi, d rt~ 
dną po hćh e~znminach. jest bl-eIUH('~' ch Irzy z poo.;rod szes- IIIU szko lnl'lll .l t! !>t tylko temat ty tem.at w~' l1laf,ają dośc ,gl ętloe gle zas wyrazalo w artystyczne 
'Jal Jzo nikł~', dl! ,nade łanydl przez min i',!e r pic :'wszy, Dru gi w~magał od f!O olperowania .i ~zykie m. szó- ; formie zagadnienie społeczne, zwj ;1 

two tt'111aLów. TemaL J)i~.! h· jes t ucznia znajomoś(; i o becnych wa si'\' przeznaczony jest dla ncz- j·ra.ne Z wywalcz:miem ,gobie prz pz 
włłha si~ w ~ranh'ach dei 2 , . ' I l I . . ' l b' SC1S e .:.z ~o ny z IlleZIHH'Zll e IF runk ów cl11igrac~' Jn~· ch . trzeCl nió\y na,isłabszych. _ I {o letę ~amodzielllych praw w ży 

proc. na'itawlelllem na ws ' {,1:' 7 l' S- (.; o n ::; lYŁur ji. cZ\yarly p rzezna Z lDatemat~'ki: e.lU, O kSlążkach tych mówić będzi l' 
J.\k bowiem \'i ic1domo. w S7.l(o- llO~.{·, szósl~' stanowi czon·· bd dL , zI, M żeJls kich , I były dwa zadania: a lgehra ge- w radio D. Hanna Huszcza-Winn' 
łach średnich o prawach GzkóJ wdzit;czQe llO,!e dla ucznia har '') ifl !Y wyllla~ai spec jalnych ometrja z trygonometrją, cka. 
pal'lst'i"Jowych ucloei) może mieć ' dzie.i ;ł1teligrntll(,~o. znajun n.~c~ geo~~('l!f.U. l z fb:yki: Smutny obrazek z sali sądowe;; 
przy egzaminie piśmiennym N!e w~' ~'laga on ~pe.cialn~·ch ~ zĆJ~; V b:vł . zadanie rachu,nknwe i opis do- gdzie ?dbywa lSię spraw:t biednych 
.iedllą ocen~ niedostateezł1ą w a .omOS<'l programu,. 1\ tt'nmteUl gO~ll;O(h, !·czym_. świ'ad-czenioa , robotnIków, oszukan}ch. przez t . 

r mimo to być (;OPllszczonv do Z histol'.ii b~'h lełlld~' ua~t~- Do ("!Zam illll z .i l~zyk a obce.\ z ł!!cin~': z:v, "przedsi~bi~rcę", ktć~ WBpól -
u'otnej llhl.lllry, w szkoła'ch o lm.lące. !.;(l , n wi ' c all o n i. mi eckiC'g. \. Liwjusz. Cezur luh CV ('<o · ~ me i przed51(~hjorcą dorabIa się 
t1iClpeln\'ch pl'awacll. gdzie zda ~~l!<!e~jl;l1&&ia!!BW'łe1lli&;;;;;ilCr ... ~ I krzywdą. wynędz ni!1.lych i głodnycb 
je "ię piśmie.nlly egzamin 111 , ' )IUdZi - maluje feljeton radiowy p. 
~. ,tr::-~ch. a z cżterech przeli- Ap. Kowals~i usuwa , Anny Kowa1skiej w dni. jatrsej-

miotów, moha mieć przy pi~- lr. ~.i. !!lJ t!fWf" SKO'IlJ OOplBlEllł l szym. o godz. 20.00. 
miennym IJ tłU II fi II H U Jutro o god7-. 22,00 %1lMla lfte.r&-

nawet dwie dwójki, Eli W&łIW4*"iiJffl@ilWiiffijilii!O@' tka, p. Henninja. Naglerowa., " fel 
Du2ą nadzie.iG pokładali LICZ jetonie swym p. t.: ,,NOWe p,owle-

niowie w okólniku minister- • ~,ci" o~~wi .ostatme ksi!Viki Bogu-
"t"a o·wiat ·, .iald W &~i Wiszące ogrody I szew*kIeJ, P18~ki, kt.orej twórGiość 
rzekomo ukazał si~ pl'zed 0- ~~ Od t R ' . " posiada wyraźny podkład ..,otocz-
gło"~lliem H~rl11inu egzlll11i- reprezentuje spółdzielczość polska czy nacz. ogowlcza ny, orM autorki wfl.eńskieJ - He-

nów piśmiennych. Wiszą.cymi ogrodami Mczelnik leny Dobaazewsk iej - Nledzłałkow-
Okólnik ten miał zawjera~ 1'02. W dniu dziJiejszym świat cał.\ ~zość wojskowa oraz mieszkanio- Rogowicz (który wygłosi 8wć1 in- ~kię.j, - pory,szającej tematy, .wją-
Dor7ądzenie, na . podstawie ktć1 obchodzi uroczyście "Święto spół wa. teresują.cy odczyt w rozgłoŚni łódz zane ściśle I tyciem "krMÓW Utew' 
rego wykluczyć ucznia z egza. dzielczości". Spółdzielczość w Pol Na podkreślenie zasługuje r6w· kiej dziaiaj (l goat. 15,00), nazwał skicbl. 
minu wolno dopiero wówczas, Sl!e Jest ruchem stosunlwwo mlo· nlei rozwój spółdzielni niemiec· kwietniki na balkunacb, które pod Feljeton p. K.&złmł&l'I& Pi6uyń-
gdy uprzednio. zwróci się mu dym, który w kr6tkim jednalt okre [dch, żydowskkh i ukraińskich. noszą estet.yczny wyglą.d rniaęta. skięgo 'PI t.: nW poleskim. mateoz-
tl'Z\ kro t ' . k ~ie czasu w'Tka al bard poważ v " ' ." niku" odma,lllje . lIłuohaczOm obraz . ' _Ule uwagG, ze orzy. ..' . z ,z~ •. n, Spółrlzielczość w życiu gospodat Lod'Ź pod względem dekoraCJI 1o]esk" h hl t S . t ki : 
sła z niedozwolonycLl P9111ocy. rozwoj I ro~rost. SpołtlZlf~Ie.Z?SC w ~Z2m Polski zaimuje pokaź!le miej balkonów nic dOlląd nie uozyniła. fe ki l~l t o. WIa. k te,n gr~ .... ,.! 

Jak się okazalo, okólnik taki P~lsCt .sku~a, OI~oJlo. 3. n~IJOnó~ /I;ce, Jeżeli zwaiyć, że obroty spół' Na tę s~ra,:ę nie. zwrac~ się u nas wP sdb~ ai~l~~n~~ ~. ;:t 
nit: lIka·zał się wca~e -·i był ima- cz on ww. potdzle ni zW1ąz .owl'c \Izielni stanowią 12.6 proc. obro' absolutrue zadnej uwa.g1, 8. prze· 1-' Tr h . pr& .1- z 
giu8.cją jednego l pism wal'- w r?k~ 1933 bylI} w Pols(!e 11,/62. tOw danymi artykułami wkładY w ciet niema. nie równie pięknego, li. .uego. oc ę gliny, trocbę plaekl l 

~lawskicb. Pr1.cd egzamineill, UdzIelIły one pożyczek lJa stanę I lip,;łIlzielniach WYI1'osł~, przeszło co n:tjwat.iniejsze, tańszego, jak 0- l torfu: ~ęby, t!I<l6ny! i o1szYD1 , ,a 
d) rcktOl zy szkół II)rzeSfi!O pJjf lł1 I.iarda zł:}ty!!h, sprze 11 l)"GC całkowit;; slln~y wl-Iadów I zdoba. balkonów girlandami l-wiu,- Il~~ ~ysleJą.?yeh wzgorkaoh nadkH' 

upt'zcdzili o lem zdaja(!ych. I llałY towaróv; 7.:a prze<:z!o -100 mil, w p~lsc'e, pożyczk'; reprezell~OWałY I tÓw. któr~ przypominają. !wym .wy ~~~z~~eni~:~~~~ :~~:~k~~~lk78~1I: 
Tegoroczne tematy n~ eg'l.(l- lonów ,zł. PO!la'ifo spółdzielnie mle- 20 proc. stanu łtredytow w Polsce. glądem wiszące ogrody. tum n'e t t' . d 'ed 

miny lPiśmienne wykazał" d:ll rza(slue sprzedały mleka i przetwo I ma. u lI.J me o pOWl ze-
~ze post~p)' na drodze tlo .,'1- f~W U11~c.znych za oI,?ło 10? 1l1.i1 ,io~ Na terenie Loch:1 organizacje ~d czyt te~ powinien ~ai,ntere~o - nia .. ?zł~wi.ek sch?wa.ł się W' bło -
zyeiowienia" m-atul'\': PQr4ruC'l Mw zł, S:Jma wkładow sptlldz:eltl/ si'ółrlziekze, które wykazuja rów' wac wszystklOh mteszkancow lila: taC!! l clemu odwleczll'3j puSzcly i 
się stopniowo wyświechtane od w Polsce wynosił;!, 300 miljOliów nie i poważny rozwój, zorga;lizowa ,3t.a. 7.właszcza, 'Że prelegent ?mó,,:,J. nie wyjdzie z xrl:ej dopóki .lekiera 
lat temat" Dseudo . literac1m~ tł., a suma bilansowa - przeszło t~, w dniu wczorajszym szereg Gb pra.ktyc~y sposćb Mkładama WI- kupca leśnego me odkr:9je Jego 

mil.l,ard z~()t"ch. Poza spółdzielczo- . {'hodów o charakterze prOI)agando- szq.cych ogródków. ist.nienia. Więcej na ~n temat opo-
v,'Iązące ściśle ucznia z pN- " 
gramem szkolnym i wymagają- ścią polską· zrzeszoną w szeregu wym, poszczególne spółdzielnie by Posłuchajmy t.etr,\" tego nirzmier WIC słuchaczom prelegent w dn. 8 
C" od nieeo nie tyle znaJomlJ. w1clltic.h organizacJi, odręhnie roz ty udelwrowane tęczowymi sztan- nie interesującego odczytu. (r). czerwca o godz. 22.00, 

wi~a się trmlzo pomyślnie spółdziel , darami spółdz!l'lczości itd. Do programów radjowycJl wpro-
ści literatury. ile nauczyci l'lti. wadzone zostały O15tatnio feliAto"',y 
. k l k' .. l.! SAC --Ii 'AA-g .~ .. JQZY a po s ~lego l Jego pog 4 literackie, które wygłaszane będą. 
dów, wprowadza terna tv . ż'jw- _ tmy razy w mieoiącu, a. la, cel bęcłlt 

' !ize i ciekawsze, hardz.iei oder- POM8l0UJ8 MUrSI gOIOWan-a na eleMlruczoos' miały omawia.nie ksiąuk i informo wane, kt6,re wanie słuchaczów o tem. 00 nalały 
da,ią pO.i~eie o inleJigenc.ii cz:vt,aj(l" (r). 

O tasobie je:~~!~~dz\' POWiiI' ~·Iy O'" ••• a rte '. 7~~·;~·";~;~~~,~~~~~ 
ny nauczycielowi nać śdsł0 . zOS ~ ~ --
wiadomości latu spędzone Oegielniana 27, tel. 112-25. 
przez ucz.nia pod jego kiero. Połegnlllne go§c(nne wystQP' 

ł}'dowskiello 
wnictwem, MAURICE'A CHEVALIERA 
Z .f~zyka polskiego tematy by- ProsI'my PAWlA BUA5TEINA 

Iv na.stlPmuj ..... naszych. Szanownych Odbiorców, by 
'a" ą",,· orli s słynnego komika 

1) Dlaczego społeczeń~lwo zechcieli osobiście przekonać się, jak czysto, JAK6BA FISZERA 
polskie obchodzi iuhilcllll7 . Pn t>macznie, pożywnie ] tanio przyrządzane SBt D;t'ś, 2 przedsłllw ' enill 
na Tadeusza"'? potrawy na kuchni elektryczne.l·' o go d 11:. 9,30 wiecz. 

po cenach popule.nyoh 
2) O co i jak walczą bohate­

rowie Żeromskiego? 
3) Jaka powieść z okresu I 

Polski ndrodzonej wywarła na 
mnie ::!ł~bs~e wrażenip i d1ac7,p 
go? 

4) Pieniądz. 
5) Zna.czenie trylogji Sił!nkic i 

wieza w chwili .lej wydania i w I 
ch wili o~cnej. ' 

G) Walka talych z młodymi 
jako zjawisko życiowe i tC'mat I 
literacki. 

Pierwszy temat jest ścislc , 

\V szelkich wskazówek, dotycz~cych gotowania .. SDiewaii aSi,," 
na elektryczności, udzielamy bezpłatnie na o godz, 4.30 popoł. po cenach jedn-. 
kursach pokazow'Tcb, litych, WIlIystkle miejsca parterowe 

J 61.- •. 

I Chasene in Sztełl 
Szczegółowych informacyj zasi~gnąć można. 

I W SZKOJ .. E 
W BIURZE PROP AGANDY przy Elektrowni, 

ul. Przejazd 58, 

oraz w S K L E P I E przy ul. Piotrkowskiej 115. 

Nauczyciel wyjaśnia uczniom, co 
I tu są przedmioty przezroczyste, po­
czem Iwr&oa. ai~ do JUch, a.by pod:t 
li przykłady. 

WstaJe Pawełek i cytuje przy­
kład: 

- DraNn&, ~ prole5ol'J'Le. 



~J.Vl.- .. GLOS PORANNY" - 1_ 

ie obawi esie operae·i! 
Informacjv I broS.Bury belprałnIe 

udziela w Łodzi 
Apteka Bojarski l Schatz, Przejllld 19. 

........................ 
Lek '"rzed nia jest bardzie; niebez"ieczn'ł 

niż sam zabieg cltirurgicznJ1 
Ogólne zebranie Wypadki śmiertelne przeważnie wynikają ze zbyt późnego zgłoszenia się pacjenta 

Centr. stow. właścicieli 
nieruchomości 

W Centralnem stowarzyszeniu 
tvłaścicieli nieruchomośd m. Łodzi 
odbyło się doroczne ogólne zebra­
uie członków. 

Zebtraniu przewodniczył inl. Lu­
botynowicz. 

Z działalności zarządu zdali spra 
\\Tę: dyr. Wł. Lewicki i inż. 
N. Król. W obradach podkreślono, 
że zasadniczą Iinją wytyczną dzi~ 
łalności stowarzyszenia jest współ­
tJraca z rządem. 

Po przyjęciu preliminarza budże· 
towego na rok 1934 wybrano nowy 
zarząd w składzie: M. Dobranieki, 
M. Helman, A. M. Kapłan, inż. L, 
Lubotynowicz, O. Miiller, R. Resi­
ger, i M. Werdiger. 

ROŚLINNE 
przeczyszczające 
i rozwalniające 

PIGUŁKI KOWENA (Cauvina), 
oozyszczają żołądek, kisl"l i 
wątrobę, pobudzają wydz!.elanie 

żółci, CZySZClią krew. . 
Pudełko, zawlerajQce 30 pl. 

gułek zł. 2.50 
Do nabycia we wszystkich ap­

tekach. 

Znany chirurg wiedeiIski, 
prof. Hans Finsterer, wygłosił 
niedawmo przez radjo ciekawy: 
o<kzyt o lęku przed operac~, 
PO!l1i~waż obawa prrzed zabie­
gami chirurgicznemi ,jest u nas 
głię.ooko zakorzeniona we 
wszystikich warstwach slPołe­
czeństwa, nie od flZeczy będzie 
zaznajomić czytelników z wy­
woda1Jli tego wybitnego prakty 
ka i uczonego. 

LęIk przed operacją ;est uczu 
ciem złożonem. Składa się nal\ 
strach przed bólem, obawa 
przed narkozą., wxeszcie strach 
przed możliwemi następ'stwa~ 

mi samego zabiegu, ściślej -
przed jedną możliwością, t~, 
mianowicie, którą cz·ęsto okre~ 
lamy makabrycznym do'wcipem 
operacj.a sj,ę udała, ale pacjent 
umarł. 

Otóż 
obawiać się bólu niema 

powodu, 
dziś bowiem każdy, najpoważ­
niejszy nawet zabieg chiJrmgkz 
ny może być dokonany lupel­
ni,e bezboleśnie. MOł,łyby jedy­
nie wchodzić w rachubę bóle 
pooperacyjne. alc te bywają z 

j l'egUłY mniej dokuczliwe, ani­
żeli cierpicnia spowodowane 

DLA PIĘK:\IYCH' OCZU... ) chorobą. I tak np. ból przy za-
jeżeli pragni3 Pani osią.gnąe wy- ' pal~niu wYr'Ostk~ r.ob~c_zkow~­

mowne i fasc.vnujące spojrzenie, "~,Jest zazw?,czaJ siJJl11~JISZY od 
musi Pani pIel n ować bi'wi i rzę' bolu w r.an~e operacnnej po 
8y. Kiedy są o ' nieco ciemniejsz{) .lego U.SU~lęClU. Z,re~zt.ą rana ta 
niż Jej wlosy, wtedy piękne obra.· lia gOl SIę, (JIZewamHe bardzo 
mowanie uwydatni '.!zar Jej oczu... ptrędko. 
dodając im blasku, żywoś'ri i nie · Co się tyczy' 
odpartego uroku. uiebe~pieczefu;twa narkozy, 

Niebywały ten rezultat osią,gnie 
Pani przez st003uwanie tuszu woskp 
wego »~adelys". Nowy ten pro­
dukt w dziedzinie kosmetvld ~ 
działa wzmacniająco, rrzy~feritnia. 
iąc brwi i rzęsy. 

o ktorem WŚTód laików tyle się 
mówi, to w rzeczywistości 0!l1() 

właściwie nie istnieje. PozateD) 
w całym szere~ wypadków, 
gdy użycie chloToformu czy e­
teru nie jest wskazane, a w.J:c 
u ludzi cięź/ko chorych na' ser­

Tusz "Madelye" jest trwały i:tb- <::e, płuca itp., Irlożna operować 
.olutni~ ni9~zczypiący,.a pot, w ZlIlieczuleniu miejscowem; 
deszcz l łzy me rozpnSZcz:lJą go. "am prelf'<'Ient stosował powo 

:..' . Z 
TlIl~z "l\fadelys" Jest wyrabiany dzeniem znieczulenie miejsco-

w 4 kolorach: chatain, bnU1, noir i I we w sześciu przeszło tysiącach 
bleu. wypadków. 

Ku czci żydów, poległych za Polskę 

W niedzielę odbył·:. się w radzie miejskiej w Warszawie akademja ku 
~.zei żyM.w, poległych za PoLskę, urzadzona st:traniem zw. żydów u­
czestników walk o niepodległość. Po akademji delegacja związku. zło 
tyła wieniec na grobie Nieznanego z,ołnieI"Za. Na zdjęciu delegacja 
związku żydów uczestników walk o niepodległość Vi' drodze na. grób 
Nieznanego zołnr~na. 

Obawa przed tragiCznym wyni­
ltiem zabiegu jest również nie­

uzasadniona. 
Przy obecnym stanie techni­

ki chiruil'gicZ'nej n:ajdę.Żlsze o­
peracje, jak np. zupełne ~unię 
cie żo}lądka, dają tylko 10 - 15 
proc. wyników niepomyś'lnych, 
Oczywti.ście, ostateczny. rezultat 
zależy p.rzedewszystkiem od te 
~, czy interwencja chiTurgic?:­
na na.stą.piła w 'Pc ·rę - wtedy, 
gdy są jeszcze szanse ocalenia. 

Tu właśnie leży punkt d.ęi­
kości zagadnienia. Pil"zeciet lęk 
przed nożem "hiJrurg'a bywa na~ 
częśdej przyczyną" że 
pacjent zapóźno zgłaSza Się do 

zabiegu. 
Słowem przesadny lęk pl:zed 

operacją jest bardziej niebez­
pieczlny, niż sama operacja. -
Zwłaszcza pTZy raku zwłoka DO 

cią.ga za sohq fatalne następstwa 
Wszystko 'Prawie zależv od te .. 
go, czy zd~iymy usunąć nowo­
twór p.rzed wytworzeniem się 
qlrzerzutów i kaidy I1iemal ty­
dzień może mieć decydujące 
znaczenie. 

Postępy i możliwości chiJru.":' 
gji współczesnej w d:/:ieazilnie 
leczenia rakn wykazuje p,rofe­
sor Finsterer zapomocą danych 
~e 

statystycZlIlych. Wśród opero­
walIlych oho.rych na raka Rfu­
czołów piersiowych Mniertel­
ność 30 lat temu wynosiła prze, 
slZło 20 proc., dziś spadła poni­
żeJ 1 lPol'oc. W wy·padkach raka. 
żołądJka śmiertelność nie prze­
k.racza 10 proc, a nawet przy 
s'roze~6tlnie RJl'oinym raku jelita 
~ego waha się w gIra,nicach 
10 - 15 proc. Albv znaoCzeni~ 
tych lie2'Jh naletycie ~oCeoić, mu 
simy sobie uświadomić, te 
rak nieope.rowany da je z -rega. 
Iv pełne 100 prOC. śmiertelności 
tymczasem operowani żyją czę­
sto drugie lata i 'zdolni s~ do 
'Pracy. Moiliwość n-aW11'otu cho 
roby nie da si~ _ niestety f·­

ni!gdy całlkowicie wykluczyć, a .. 
le jest ona tern mniejsza, im 
W1Cześnie.l chory 1P0ddaje się o­
perracji. W zwiążku z tem za­
stanawia się prelegent, 
czy lekarz powinien mówić ca-
łą prawd~ ~horemll na raka, 

aby go s.kłoni:ć do natychmia­
stowego zabiegu. Racze.i nie. - ­
Pelna świadomość niebezpie­
czeństwa staje się źródłem cięż 
kkh cierpień , duchowych i pro 
wadlzi nieraz do rozpaczV' i za­
machów samobójczych. Wystar 
czy, jeśli lekarz -nie precyzu-

W zreorganizowanym wydziale ,.SAFESU 

Banku Handlowelio w łodzi 
Sp. Akc. (Al. Kościuszki Nr. 15) 

została otwarta. dla wygody S.. Klijenteli 

PRZECHOWALniA 
przyjmuja,ca za. niewielką opła~ na przechowanie 
różne przedmioty w opiecz~towanych kufrach, wa· 
lizach i t. p., co jest szczególnie dogodne dla os6b, 

udających Ii~ 

W podróż, nił leini.lI. I :f. d. 

areszf 
za założenie instalacji wbrew przepisom 

Pracownicy elektrowni łó :J:z­
kiej podczas przeprowadz.ani-<1 
rewizji instalacji w domu przy 
1>1. Północnej 22, stwierdzilIi, 
że instalacja dozorcy dnmu 
Stanisława Pakuły przyła.czo­
na ~yła wprost do piollU 1. po­
minięciem urządzeń powi.aro­
wych. 

O PQwyższem powiadnmio· 
no 5 Komiisarjat policji, który 

p.I'lZCfPil"owadzajlllC docllodz eOlie, 
ustalil, że niedozwolonycl! prze 
róbek z polecenia Pa.kuły dok o 
nał Mordka Proch, właśdciel 
koncesjo.nowanego biura insta- I 

lacyjnego i jego brat Lajh I 
Proch. Wobec takiego wynilku 
dochodzenia sprawę skierowa-/ 
no do sądu ~odzkiego i posta 
wiono braci Mordkę i LAjba' 
P'l'ocha ora7. Stanisława Paku­

••••••••••••••••••••• ••• łę w stan oska·rżenia. 

Sąd gll'odz!ki po rozpatrzeniu 
OQOSUCI sprawy skazał Mordkę i !Łaj-
c KOWALSKI NA' ba Pmcha, każdego na 1 miil-

!>\lJ~ ~~l"WYCH siąc wi'ęzienia bez zawieszenIa 
~~~1:aCII Gł.OWY wykonania kary. zaś Stanilda-

e" "O"I~C~I:,~~!~~;~~ wa Pakułę na 1 miesiąc a'reiZ-
.&A'I - ., k . 

.............. : "" __ lSKI:_ ....... :"fI'. tu z zaWIeszeniem wy onan ia 
'kary na 2 lata. 

.... I ..... Nj6~' ............ I....,.M.,II.li .... I.I ... I .............. 

Świat b~z meŻt:zgzD 
Jak .wyglądałby świat, gdyby groźna epidemja porwała 

wszystkich m~żczyzn 

~ 'dja~~'y - wslid. łylktr 
na możliwość raka, .aby koniec! 
ność operacji ~asadnl4. 
~zY' imlyeh aehorzenlacll nie 

bezpieczemtwo zabieg6w chi· 
rurgicz.nych IlWowacha .~ rf1w 
niet do minimum, Np. l1IJ 600 
operacji wyrostka rGbaczkowe 
go, dokonanyclr u chorych be% 
ostryoo objawów zapa1ln~b. -
nie miał prelegent " 
ani jednego WlYPadku jmleritel. 

nego, 
a wśród chorych operowanych 
w okTeS;ie o.bostr~enia, śmiertel 
n'05ć 'wynosi l proc, Plroce.nt 
ten zwiększa się niepomiernie, 
jeżeli przy ,rOfPIiem ZApaleniu 
wy.rostka dochodzi p.rzed zabie 
giem do perforacji i ropa piIU 

dostaje silę do jamy brrusZlIlej. 
PlI"Zyezyną takich wypadków 

bywa zhytnie przewdekanie 
81prawy, w którem .trach 
"przed nożem" ~ówną o~yw 
wa rolę. Strach ten trzeba wi~ 
energicznie zwalczać; jeM on 
tem mDJiej uzasadniony, że dizilś 
już mamy nietylko w stolicach 
ale i na prowincji dość s.zlkolo· 
nych chirurgów, którzy potra­
fią w z.upełlności sprostać zada­
niom. Tyle prelegent. 

Statystyki polski~ ",yłl .. uj~ 
akJUrat taką saD14 śmiertelność 
po operacjach, jak i .tatystyki 
au~1lrjackie, niemieckie ezy 
fratIlOOskie. Dowodzi to nlelbi­
cie, te nasi chtnHcky nle.ą 
goni od ohir.uq6Jr, zagran"­
nycll. 

Grand-Kino ... 
Cały mGt wyral6 się 
o tem jedynem 1ł' 8WO­
im rodzaju aroydziele 
filmowem w 8up~rla­
iywachl 

~fMln lt~r ~ I 
l W rolach 

głównych 
Piękna bohaterka 
~King-Konga." 

Fa,Wra, 
H810h Bellamu 

Nadprogram: Tygodnik Para 
mountu i PAT. 

Ceny zniżone 

l09: 1.50 i 2.50 
Początek o godz. 12-ej i 2-ej 
Poranki po cenach popularn. 

lIlżgi nedzg 
bezroboingcb 
u 

KINO 

DOłY" 
Br,gida Helm, Albert Prejean I Vvon- PI' dr' , ż pos'lubna we lrol-8 ne Made w pełr.ym napięciu i pikanterji dra- . 

macie z za kulis filmu i życia p. t. . 

" NARUTOWICZA 20 
Dziś i dni nastepn,ch! 

realizacji słynnego Joe May'a. Fascynująca gra dawno niewidzianej ulubienicy ekranu Brygidy Helm w roli 
gwiazdy filmowej. - Walka serca z powołaniem! - Nadprogram: Najnowsze aktualności. 

Cen, miejsc: 1.09. 1.60 i 2.20. Początek seansów o godz. 4-ej, w soboty, niedziele i święta o g. 12 
Sala chłodzona sposobem Jlagranicznym 



,~~IL~"mL ______ ~ __ ~ ________________________ ~a.~~~~.~,G~L~O~S,2~~O~~~~~N~N~f_-~~~- ~1~9.~. _________________________________ ~ 

PracuJesz na lądZie·· oduoczvwal na morzu Cz, to nie śmieszne!! 
l~pisy na wycieczki okrętowe przyjmuje Wagons-Lits-Cook 

Pojęoie mapu uległo w olltatu.ieh 1 Sldch przynogf nam . nie"lad& sensa- wiedziny do naszych najbliższy oh 
Ja.tach gruntownej zmianie. Jeteli ' cję ' :- wycieczkę- do Isla.ndji, . tak sąsiadów Danji i Szwecji. Są to po­
da.wniej odcnuwaJlo równiet potrze piękniej opislNnej w pOwieścj Ferdy dróże kilkudniowe, niekosztowne, 

Odeiski sprawiają straszne bóle, a nie wzbudzają ws')ół­
czucial Smiesznem Jest doprawdy przy dzisiejsz:rm stanie wie;I~}' 
nie ' pozbyć si~ Jaz na laws~e odcisków. U.ozym to bezbole~me 
i szybko bo w oiągu 5 dm płyn na odCIski Kornol Antlba, 
Skład Główny: Ludwik Spiess i Syn. 

, 

bę dorocznego wypoczynku, tó po-lnanda. Goetla. p. t.: "Serce lodć ,w". jakgdyby specjalnie przeznaczone 
legal on zazwyczaj na ,;.,,~arobieniu Pojed~emy równit't na fJordy Nor- dla tych, którzy nie mogą. na. czas 
niczego", na bi~mem len1!twie f u" wegji, 'które ' z roku na rok ci'eszą dłuższy opuścić swycb war~ztat6w Co uslJsz,mv dziś Drzez radiOto 
si~owanJu rnd~. :ea.mą.em ~ , si~ coraz większem powodzeniem pracy. 8,30 Gimn31Styka muzyka z 
tecznej nadwagi. Bv~ to złoty o- wśród naszych iUrystów. Kto 'Co wybrać? Dokąd jecbać? płyt. 
kres letniskowania bez wzg1aAu na; (;bcialbv. pOJ·e.cb8.IĆ na. zachód Euro Zgłoś się do Wagons-ł,tts ~ Cook . t 

..... 10.00 Transmisja nv,bowllS 'W!t wet na najbardziej prymitywne wa py _ do wieikicb stolic, ma, do wy (piotrkowska, 64), gdzie otrzymasz 
J ze Lwowa. runki bytowania.. Z biegiem cza.su boru aż dwie wycieczki: jedną do szczegółowe informac e. 

Jednak., wraz z poięcłarul hygjeny Anglji i Rolandji, drugą do Anglji Nie zwlekaj, bo od wczesnego 12.10 Poranek muzyczny ze stu­
'pracy powsta.ła hygjena w wypo- i Belgji. Wreszcie czekają nas po- zgłoszerua, zalezy wybćr dobre~o dja,. Wykonawcy: orkiestra \&yffif. 
czynku. A więc p1IZ6dewsZY8tkiem dróże po morzu Bałtyckiem~w~o::.:d:....-~m=ie~j:::.:sc:::::a::... __________ I_L_u_dm_, _ił_a_B_e_rk_w_l_·c_ów_na-.:..l (_fO_r_te_p_~a_n) 
pełne oderwanie li~ od nOrnialnycb ' --'---

. ::;n;~~C'Z?~~ ;~oł~~~~ Od lał '5.' u8,likałnia ce,., lI"dlo 1Je!J~ Szofm'and 
nieczno6ó zmiany 'riiteja08l, Z'IDia.uy . .,'" , 

~E~~!:a~ r ...... -~·TiAii:··iiiiZYKA··r·siTiiKi\···········; 
,, _~łaśnie pośpieszyła. .~ · z . pow.0c~. I ..................................................................... H •• 

turystyka, a przed~W8zy~.tkie~ tu .0'" 

rystyka mOl'lk&. ' , '!" .. TEATlł.~I~JSKI 

Pobyt na monu le'czy ' postllz·ępio. 
na w eodziennym wysiłku · nerwy; 
wypogadza strO!!kane czoło; ty~ie 
okrętowe prrzynosi tysią,ee ' urozIJlal 
ceń, wciąga nas w bujny rytm aw~ 
g9 żvcta. , i rzuoo. zasłonę ' na ' w~ 

" Dziśo, 'V{ nied~,ę)ę;,o .god~. 9 ;wierz. 
wy~tąpi w teatl"z,e .. ,ltbeJ,kim dosko· 
naJy bumorysta ...- ,odtwórc,!L ś.wiet· 
nych iypć'iV..i wykonawca. ar.cyz~ 
bawnyrh ijlo~{)~Qg6w - Le.on Wyr 
wicz. Ceny mięjsc najn1"zsze. 

TEATR LETNI 
. . D'ziś, w nied'Llelę, 'w poniedziałek 

. Okręt - do~ obyczajem bałag\l,t i wtorek w teatrze :Letnim, W sym' 

"aj i jutro, 

~ sklm ci~ie'~ od .portu "d~' . , portu~ patyc.zn,Y'ill · ,paikiI :-Staszica baw~ć 
Wszęd~e zostaWImy odrobmę ser: będzie publiczność wesoła . komedJlI 
ca, a zabierzemy garść wrate». l Baluckie:go ,Dom otwańy". 
wspomni~ń. Wielki. jest świat - , TEA~R POPULARNY . 

"Kaligula" W stolicy 

W przerwie PTof. Roman Chojn~ 
cki wygł. prelekcJę mU!zyozną p. t.: 
"O harmonji i kontrapunkcie". 

18.45 Odczyt kra.joznawczy p. t.: 
,,Na turczańskicb połon'inac.'~ 

14.00 Konctlrt zespołu BaloD(~we 
~o. 

15,00 Odazyt p. t.: ,;Wiszącł .. 
grody - wygI. naczelnik Stęfu 
Ro,i'owicz. 

15,30 Audyoja! epółdzfelcza 
16.05 "Tanieo i płosenka". 
1/7.10 KonQ<!:rt muqki pols1d&'. 

Wykonawcy: Chór I. ł II. warszaw 
skiego kola śpiewaorego pod dyr. 
Tadeusza CZ/.!dROWGkiego, MMJa. 
Wiłkomirska (fort) i Aleksander 
Remes (tenor). 

18.00 Ptzem6~nle- l: .~ 
"Dnia. ma,tki'! _ wygI. prof. Hele 
na Stolltrskai. 

18.15 Orkiestra narmonJef6W'. 
18,45 Felj~ton litera.ckf p. t:: "N'a 

starą nu~" 
19.16 MuzyKa leWa I (lret& 'lI)it-

ney _ Apiew. ' 
21.02 "Na. we8o~ twowRłeJ .. 

ll"_ 
22.00 Slu"l!y'nk'a. poMtowfll łec1m' 

czna.. 
23.05 Muzyk'alf.&n~ 

• ••••••••••••••••••••••• . . . potężne Jest morze' . Dziś o godzinie .",30 i 8.ąO pelna 
W każdej podrOty morskiej c,ze- tumoru fansa - -' satyra Arnolda Ba· 

ka na turystę tak wi~le różnorod- cha .pt. "Awantura w raju". 

. Przy otyłości stosul. eł~ ,,=,1-
nil wodę gorlk, .Franclull:a-J -. 

: tych wra;żeń. starajmy ' sięwjęc w KONCERT HERMANA SUmERGA 
miar~ sil i możności wcbłon:iĆ ich W nadchodzą.cy czwartek odbę' 
w siebie jakn&jwięooj. dzia sfQ w sali filharmonii jedyny 
Tegoroczny Bezon wycieczek mor recital śpiewa~zy pierwszego te~o. 

!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! ra opery La Scala W' Medjolallle, 
którego wys~py. w wal'$zawtakie.i 

ZE STOWAllZYSl.ENIA lNtYN1E 
RÓW. I ARCHITEKTÓW 

Teatr polBkl w Wamza.wie gra z W i~lk1em powodzenfem 'dramat K,. 

operze cieszyły się dutem powod7.6 
niem i artysta był za.r6wno przez 
pil'aeę jakoteż i pnez publ!czno~'ć 
entuzjastyclInia przyjmowany. Zna.. 
komity ten śpiewa.k wykona. w pro 
gramie najpłękniejsze ada z oper 
TO!5c/\', IUgo.le~to, Carmen, Strasz­
ny dw6r,' ZYd6wlts., Mrybnka., 
E:ugenju!!z Onegin; . Jak rówruet-' pfe: " 
śni fńdowe neap'()1ita-ńskie, hIszpa.ń-

H. Rostworow8kie~o "Kallgula". Zdję;cie nasze przedstawia Kazi­
mierza . Uunoazę -Stępowskiego jak o Kalfgulę (w Arodk:u), Sa.mborskle 
go (protogenes) i Kreczm.ara. (Reg ulus) w jednej ze scen Ilztuki. 

:SwialbezmężCIJliI 

Pytajcie 81~ lekau,. ...................•.. ' .. 
~UDYOJB ZAOIOłNICZMI 

KlJnlpwueterba.... (t~ 
at,OO Opera Wagnera ,,$piewaGY 

N orymbersoyM (8 .. 
Włe4e4 (5Oł') 
~lf191S Kwartet ~ ~ 

moll Sso.berta. '-f· \~ 
Bruk .... (S2aI 
21,00 Opera ".... ,~ 

grin'! (Fragmelltrl-
Kaluncl1Jcq (litU ' 
2O.U5 Opwetka ~ ,,~ 

'.!z~el.I!. · ,;;)~" 
Londyn ~ ;-, 

W środę o godz. ii-ej odbędzie 
się w .loka.lu 8toWal'!~zenia. 
posiedzenie aekcJi elektromecb&­
niczcznej stowa.rz~zenia inty­
nierów i architektów w Łodzi. Po­
rządek dzienny wypełni odozyt In! 
'J. PIórko n. t. "Lampy katodowe 
1V r&dJotechlUce~. ' skie f in. Przygody miłosne ostatniego mę~czyzny na ziemi. •.....•............. &... . ____ ~~~~_.=w==---------~--~--~~---====~-----

21.0& . Kwinte~ Iortlpian. 
Brahmsa ł DW01'laJia. ' 

BILETY ULGOW~'; ł WYCIECZĘJ SA1A'~ FILURMONJI 
Tel. 213·84. 

W CZWARTEK 
Kultur Ligą wydaje bilety ulgo· 

we na jedyny koncert pierwszego 
tenora opery berlińskiej i "La Soa 
la" w Mediolanie dno 7 ' czerwca. w dn. 7 cz~rwcll, o godz. ,9 WiMZ. 

filharmonji. Recital śDiewacz, " 
w IIGb{)~ i niedzielę, dnia 9 i 10 Herman' SIMBERG 

c,zerwca dwudniowa wycierzka dq, [ . " . Y'! ., ;, ,J,,,' 0.:;. ' '. " 

Warszawy. Koszty podró~y, utrzy '« :;s.,,~Ii~.mjty teii?!; sc.en włÓlIkich -, . 
ma,nia. i noclegu zł. 12,50. Zapisy W PROORAMIĘt 1,o-81=,a -.- RJgglet,to­
do wtorku. Biletv ulO'owe · Z:tllisy j Carmt:,l"-Str,lI.sz:ny d~4-~:-:;ZY4<fwka­
• • .e • . ~,-, ' AfrykankI! , ..... 1) E.gen)usz - Omegln -
lI~f~rmacJe w. sekretllTJaclę Kultur , Ol'lIZ" ple'ni " 'lud~e ne)rpo'llt lI.ńskl e,' 
LIgI, Zachodma: 68 {fr?nt, parter~ .,., hi~pll,ńllkie I Inne. 
tel 191-15 codziennie 6n gtXlz. 10 Bilety od 1 ·d. do zł. 5.- iu~ nab,-
do 2 i od 4 do 10 wiecz. WIIĆ ,można w ka~ie Filhllrmonjl. 

., ,.., 'f 

Na turniej taneczny do Wiednia 
- __ ---.. ~._-_.-:",-.~ .. _-._ ... _--:---:.-:cc'~ . 

Na mięPzynamdowy konkurs tanec zny 'w Wiedniu wyjechał -polski' ze, 
.pół choreograficzny reprezentowa. ny pt~z solistki opery l. zespoły 

tzkM warszawskich baletowych. 

/ 

w - ------nianie 

MedJolan (368) 
20.45 Opera. V.rdieg'o "Don OaJlo 

logll. 
RtYm (42t) 
20.45 Operetli.aJ Offenbacha "Or· 

feusz w pIekle". 
SztokhOlm (426) 
21,00 Symfonja G-moll Mozarta 

i Muzyka do "Ros/Lmundyl! Snber­
ta. 

PRZECIW, MOLOM. 
Pan Apolinary wybiera. ma~rJal 

na płaezcz dla tony: 
- Czy to czysta wełna.? - pytA 
- Gwarantowana. 
- No dobrze, ale t\l nit ka.rteol 

'}6 j~t napi&p.ne "bawełna'''. 
- To ~eby OSZllli:&Ć mole! - od­

p'owiada snbjekt z uśmiechem. 

DYKTATURA 
- 0(1 czego poe:hodzi w'yr8!z, dr­

ktatura? 
- Od tego zapewne, te jeden dy 

7' ktuje, a wszyscy muszą. krzycze6 
hum! 

wyrwania- wyschni~tej ziemi choć kropli wody przez kilku szaleńców, 
odzwierciadla film pod tyto 

,,zie_ia pralinie!" 
Największe arcydzieło kinematografji sowieckiej. -

Już wkrótce na łódzkim ekranie I 



• 
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psów só au Wszystkim. którzy oddali os!atni(\ posługO 
odżałowanej żonie i matee '. 

Jak 'ił rozpozna t i 'ak leczgt b. D. Bercie A GW i 
składamy eerdec&ne podz:iękowanie, w uGseg61no§ci nauoz)'­
cielstw~ i sekretarjatowi glmna:lljum . .i szkoł, powSlechnej, J>ro­
fesorowl L. Strelnzenbergowl za Cieple słowa po!egnania, 
c%łonkom zlil'ządu gimnazjum i s.koły powssechnej, uc~eni­
com i komitetowi rodzicielskiemu. 

Ze względu na bardzo często w okolicy pyska i OCZt1 male i śpiączką, w i,nnych natomiast 
występującą u psów w porze czerw<me plamki , które zmh- występują objawy podnieceniq 
obecnej nosówkę lub t. zw. psią niając się w pęcherzyki wYiPel- i niepokoju, przypomilIlajl\lC n;p 
chorobę, chciałbym w krótk:m n~on.c żółtą ropą, ule,ga.llt pęk- kiedy wściekliznę. 
artykule zapoznać czytelników Ill~Clll a po upływie tygodnia Jeżeli chodzi o przebieg tej 
z jprzyczyną jeJ powstawani.a i zostają jako ślad po nkh mało choroby, to może on być rozma 
najważniej,szymi jej ob!awami widoczne blado czerwone b1iz- ity: lżejsze wypadki trwają 1-

Pozostali w nieułulonym' smutku 

Mąż 

Na chorobę tę wywołaną ny. - 2 tygodnie cię,żkie nawet do 4 tJ ' 
przez zarazek p~liąezalny za~ Jeżeli chodzi o zmiany w o. godni, przyczem zaznaczyć mu-
padają przeważnie zwierzęta czach; lo najcz~lścicj spotyka- ~zQ, źe często wyloo~enie nie Howoi[i letnie~o ~rO~rłmU ra~jow~~o młode - w miastach potylka- my kata'.raLllo _ rOlpne zapalenie jest zupełIne, gdyż mo~ą pozo-
my nosówkę przez cały rok - spojówek, objawiaj~c się, świa stać: paraliż mięśni, !Cłuchota, 
na wsi natomiast występuje per. nowstrt~tem, bolesnością i ohrz~ utra.ta wzroku, {powonienia TEATR WYOBRAŹNI W LECIE, strony słuszne postulaty radjo~lu 
jody('Znie najcz~ściej w miesią- kiem powiek, zaczerwienieniem .'icl1o.rzen,ia serca i nerek. Smier W okresie letnim pclskie Radjo !'b~czy, którzy wsobo~ chcąJ mieć 
cach letnich. Działanie tego za- spojówek i tworzeniem począł- teJno.ść wynosi 50 do 60 proc. utrzymuje ci€!3Zą.cy się wielką. po- lE'kki i urozmaicony program .radjo 
razka według najnowszych ba- kowo surowicze.go, w p6t:hniej- Jeżeli chodzi o zapobieganie, pularndl'h1J wśroQ. słuchacs:y dział wy, z drugiej zaś, bardziej wiąże 
dań polega nietylko na samo- szych zaś okresach ropnego wv- to niestety napotykamy na .bar. sluc·bowl8k t yp audycji . księdza. lł.ęka8a s na­
dzielnem mtkadzaniu narzą,- cieku, który ~romadząc w ką~ dzo duże trudności, z~a,szcza Mimo dużych tn\dnof'Cl) spowodo ~tro.iem dnia. piątkowego.. Audy( .1

0 

dów _ powoduje on l'ównież talCh oczu często :;.-.'.Vod-uje w miastach duiych, muszę jed. wanyclt martwym sezonem teatMl- dl~ . chor?ch~ odby~ się będą. w: 
osłabienie u!>broju, ułatwiając zupeł>ne sklejanie powiek. DQ !lak wspo.m!l1lieć, te psy odpo nym i wyjazdami artystów na nr- kazdyplątek pd god'l.. 17.00 do 
dz~ała'nie ilIlnych drobno1!.stro- teg'o m0l'l'4 dołączyć się w p{,ż. wiednio pielęgnowane i żywio- lopy, radjo utrzyma. p02.io:rn aTty~ 1~,3(t 
jów, które c,zęsto /powodują ~.ri~ nie.l'is zych okresach chorobv ne są bardzie)' odm..... . ł t ' . słuchowisk na dotyohczaso, . kszą śmk:f'l:el'llość niż sam za,- 'l"'ouae I a WIeJ wcj wyt."."ie. NaJety bowiem" za-' AUDY;OJE . DLA ZAGRANICY 

głęhsze zmiany, dot,Ycza.ce rp · znoszą nosów'kę. ".~ razek nos6wki. gówki. Do 'tej pory niestety zm:c.zyć, to słuchowiska.. Polskiego:. lton~erty szopenowskie Po1sJd~-
Jest to ostra choroba zakaź- rJ1 ficznego ~.rodka P"Zecl'W nSopoesco'yw' Radja mają. Wśród wszystkich ra~ gą R..'1.dją. , w wykonan(u Mj1~ 

b
. ., ~ ,rzecią formą nos6wki jest :J'" d' f" , k' h ł l . . h ' na , o .J aWlaJą,c3> się nieżyto- h' dd ce .1· es""ze nI' ern a" leczenl'e J'es! JO onJi europeJs lC '.6 awę' WZOl'Q! PilIzy:c l J)l:l!-natów .polski'c , które 

l 
. s'C o.rzellle aparabu o echowe- ~... h 6 od Id d. b d k'łk l h . wem zapa emem śluzówek 'ok» F d w znacznej' mi"rze n.bJ·awow'" wyc zar wno p w~~ Emf)' ę o 'l:U · at wc odzą W sklad pro 

1
" d dd h . go. ; orma ta bar zo często spo v"'" rt · ,. k d' f' o' l -l' b tn' h -u ~la u o ec owego l poka!'- k W każd.v?n razl'e zaznaczyc' m~'- nI repe uaro, J3. ra Jo;oDlc~no· . orltffiU aUCYOJL' SG o ID, CIeszą 

d 
.. ty pana objawia się katarallIle~'·... ·u ,- , ... k' . ni . lk l mowego, często otą.c.zają się l' d szę, z:.e OdpowI'ednl'e leczenl'e 0'.1 S('l, ret.yse~JL l wy 'Ofi..'1,tIla., ~lę zagra. c~ wle q. popu arnością, 

, • ż b' tapa elllem r6g oddechowych, - 'J . • i z - d d rO'Wllle D }arwy ze stro.nv n- . d . chwili wyst .... pl·enl·a Pl'erw",z\Mb Jak zwykle w · okreale letnim u namem, czego owo em ~ą; z n d . ' za.czyl1a Się o nOSa. postE}puil\c ... J J - p' po ' tk 'b ' I. ~ a u nerwowego i zmiany wy k' obJ'aw6w ch.n.robo"'ych daJ 'e olskie RadJo dawac będzie raz w ' ezą u ozę~.:e, o ecnle za!:.' nawet 

k k
· w -lerunku płuc. Na począt.ku, 'V' n t d' ł h 'l l' , stałe tran n" t h l . syp owe na s one. . wyniki hardzo zadawalaJ·ące. ygo mu s uc oW1S-~O ltel"aclne o SI lSJe yc '-Cncert.uw 

Jeżeli chodzi o objawy, to wystę<pu.le katar nosa z kichu1. wy50kim poziomie artystyo.~y:n., l,.rzez stacj~ !adjowe francuskie i 
plrzedewszyst1dem muszę nvro. niem i wyciekiem, lPoczttJLkQwo. M. A. REICH ~luchowisko J1ltda,wane .pęqzi.e . _w, an,leI.Ykfi.illSIde, "' 
cić uwag~. że okres inkuhacyjinv surowiczym, potem śLuzowym, lekal'z weterynaryjny. ka.źdy czwartek . tygodnia od gO': .' '~ObC0 "tak '1vle1kiego 7.aIntereso· 
t. j. czas upływa.iący od chwi- czasem nawet krwav.'ym, do te" 1CX)OCY'I.r~~~~~:!'"-QOOx.~ dziny 18.15 do 19.00. w.ani:l, koncertami s~openowskimi, 
li wni'lmi .j:l zall'azka do chwili go dołą.czaja sie kata.rvr krtani ' .,.::UL....I. !~-S._~ Pozatem oczywiście nadaW:1n8 Polskie Radjo w programie letnim 

tchawky i oskrzeli. ·1~6"r.nl·e·~. ~łBXl!! !! !: ..... ~ l d d'" /..",',,)' l ŚĆ d w\'stlłpien ia pierwszych obja- .\ n' l-O m (] 'ę ą. au yCJ6 słuellowlskowe spe· .)h, .. sza 101 w'-rto propagun 0-
wów chorohowych, wynosi prz" przy fonnie żołądkowej dajq cjalne, przeznaczonl?n np. dla; dzie- 'wą i rcprez 'Ont2-cyjną, z"'ła,!>zcza ił: 
naturalnem zakażeniu 4 _ 7 si~ zauważyć wszyst'kie ohjawv (;i, żołnierzy i t. p, r.adjo{ouj!': sz'va.jcar:ak!l, a.ngielska. 
dni. Choroba ta rozpoczyna sl~ kataru śluzówek a, więc !brak p.·otrkows"a 121 i niemiecka chcą r6wnież tr1lnsmi-
zazwycza.ł gorąezką doehodzą. apetyhl przy rów.noczesnem p(ł. "AUDYCJE DLA CHORYCH W tować stale t-& koncerty dla .",.., 
ca, do 40 t"t. C. nl'ekl·ed,. naw1"l większeniu pra,gmienia. dławie · fi P1ĄTKT słuchaczy, ., _" t i . poprzeezna o . cyna, I piętro. K' 
do 41 st. C. _ która w okresie me, wymlO V' bIegunka. Tel. 155-55 Audyeje dla chorych: nadaw:me oncerty B~openowskJe, nadaw .. 
późniejszym wykazuje waha- '\'\' reszcie ostatnią' i ha,rdz(J dotychczas w każdą. sobotę z roz- ne stale w każdJt. .oobot-ę od god", 
11 ia zaleimie od indywidualno- ciężko uleczalną jest. forma ne.r. Bezpłatne porady głośni Iwo~1Skiej zostały w progra :::~.OO do 21.30 wejdą. obecnie W 

ści pacjenta. Pozatem daje się wowa nos6wki. Objawia się ona kosmetyczne! mie letnim przeniett.ione .. na piątek. ~kł~d :w.duQgodztnnej . .\!udycji. kM-
zauważyć posmutnienie, sz)"b- w Jednych wypadkach depresj1) Zm12.n.a. ta. uwzględnia z jednej p, poz~lteJn obejmie swym prop:r;l-

I ., !!!!!!!!!!!!!!!~~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!.!!!! mem 10-cio minutowy odczyt w )ę de m~zeme się, brak apetytu, zyku obc?m or:l.Z 20-minutowv trd 
dreszcze; zwierzęta chore, dużo. . tal w wykonaniu naJlepszych· In, 
leżą, nos jest suchy i ciepły, eza. Czego n-i .-e ko -.eta'" lur.tyllco z zal.o:f'lSu muzyki powa~ 
sem występujlą wymioty. To -:-, .,1 Ó sladjum początkowe jest k'rót- s. .. w~ł~ <~>3 r ,wp.It!Ż wysokow:.trt!!śdo-
kic, bo trwa zaledwie 24 _ 48 TelO moie sili dowledzieł DłZ, głośniku radlo.,m . wCJ muzy.ki lekki.ej, yv ten Sr(lSÓ~ Nllchacze zagramczm będą. mogtt 

Rodz~n , - w czasie póiniejszY11l d' f • ' t . ł.l. Ra JO, przemaw a]ąc do swoich stwa don:o~eg~, p,p~cjalnie, męcej I prJllw obywa.telskich i dOBtęn do '. ~ ,z!un 9r~~owaU1,em 'WJ'S ucha.Q es. 
:,"ystępuje całv szereg ohJaw6w~ s hllJhacz\.' , ml1si uwzgl,~dlliać ich czas ł ."- le) audycJJ któr PO"1t reprezenta io!, zależnie od tych rozróżlIliamy "u POSIVlęO::t·Jąt mes uszme po- wszy,,!tkich uczelnr. a co zatem .' . L , ,o "' , ., 

rozmaite zaint.cresowania, Stąd po gardzanej sztuce kulin:1.rnej. :dzie dostęp do w'szy':\tkkh z;i.wo- · ~vlną ml~~~'J:~ 0.., f111. r6wnl!'Ź' ga~~ 
ftastępuj:ące rodza,je nosówki, łI chodzi, że org!l..nizowune są, speCJał . Ulfor1l1~cJ1 o :Polsce l po11lkach. więc: skórn~, OC1)ną, żołądko- Pielr.gl1acja. d~'iecka i zagadnie- dów, Oczywiśdp, kwest ja kobieca, ~ . . 
'''P. {płucną l' nerWOW[l. no audycje lud:)'we, że nadaje się n1a wychowawcze, zwią.zane z naj nie łest d,rlś walklli 9 pr,.aw·a ~o.biet, ' ~U' DY'·' CJń"~' - -

_, _, wiadomości gospodarcze, że u- j t lk l' t h .... IJ L.m,NłERSKO STRZE 
Zmiany na skórze W\'stP:iPl1J' 'l.,' wroze: niej;;zem dzieciń~twem całym a e Jes wa ą. o rea lZ:lCJE: . yc . 

_ 'l -l wzglęL1nia SIę swoiste i .,drębne za ... ' Od t d' LĘCKIE prawie w połowie wsz"stkich swym ciężarem pad'1ją. na barki praw w hyClU. czy y m .]owe. po 

Ok 
J intercsowanh'l. po~ceególnych za- matki, kobiety młodej' l' prz€\waż. święc.ane tym zagadnieniom, UŚVi:ia ~;1,k :wiadomo Polsl,ie TI:1d,io 113., 

~'ypa . 'ów; spotykamy na we- w d" łt .. 1 t l . 1 o cw 1 gl'Up s ICu9.ezy. nie nledoświadcloneJ'. Trudno damiają .szerokie rz.e.?zę k.obiet., słu (aJe !l a e spocJa ne IL1rdycjo dla 
"'nętrz,nej powierzchni tylny, eh . ''''oł . A d' . b Il. Kobiet" stan:)wlu, również poważ WjH'ost sobie wyobrazić, ile '\vtedy cha.ją.cych radja., o . l;:ol'liecznoś('L ..... merŁY· u yCJB te mają. c amk 
~oiiczyn i na brzuchu, rzadziej' J t . t 11 ną cz~~ć ~lucha('.zy l'~djowy('h. Dla. na.suwa ,się wątpliwoĘ'oi i pytań. 1- ca.jsze!'szego wyk.orzy~tywUJ;li;:L . zdf) G:f {).Ie y;:o J'czrywkowy, ale ~ą _.:e.' •. 
WESOŁO JEST W NIEDZIELĘ 
W związku z zapowiedzianerni 

zmianRmi w letnim programie ra­
djowym, dzień dzj,8<iej~z.y obfituJe 
w przystępną i lekką muzykę, O 
godz, 12.10, nadany będzie pora­
nek ZA studja w wykonaniu orlde­
stl'y symfonicznej z udziałem Lu­
dmiły Berkwic6wny. O godz. 14.00 
gomzinny program. wypełni dosko­
rale i milG wi-hia.ny przez ,sluchil.­
('ZÓw zespól sa\onvwy Haliny A­
Jamskiej - GroBsmanowej. :Między 
godz. 15.15 a 117.00 nadane będą z 
płyt ,skoczne melodje ludowe, tall­
ce i piosenki, zaś o gomz, 17,10 -
koncert muzyki polskiej, Jako wy­
konawcy wystąpią.: chór l. i II. 
V\T:trszawskiego miejskiego kola 
lópiew~czcgo poa dyr. TaDeusza. 
Czudnowskiego z udzialem soli­
stów - Marji Wiłkomirsldej i A­
leksandra Hernesa. Kujawiaki fi­
glarne, polki i zadzierżyste mazu 
ry wykona o godz. 18.15 zespół ha.r 
rnonistów.O godz. 20,12 w koncer­
"ie muzyki lekkiej wystąpi znana 
i pclna wdzięku śpiewaczkct wiedeń 
ska __ Greta Tum::ty, w której in­
terpretacji arje operetkowIJ i pio­
senki mi3trzów wiedeńskich 113,bie 
rają. właściwej barwy. Wreszcie na· 
zakOIlezenie krĆtk:.t, au,lycja, z płyt 
p, t.: 'lJakie to łat.inc·', -oraz muzy­
'- ~. • ..Gastronomił" , {,~\ 

uwz!!'lednienia kh ~dl'ebnvch 21ain- stnicjll! wpra.wdzie specjalne dzieła, bytych praw dla. })0,lel>szen.i;t :: doli rówllie~ ?owaźnym czyJ; nilde m . 11-
tere;o~ań w pr()gmmi~ r~djowym, ktr,reby mogły odpowiedzieć na nie kobiet prac.ujących, tym zaś" kobic { 7mpeJillema .wykształcema ż-olmel'­
wprowadzony zostH.ł sllecjalny jedno pytanie i Je~t tak zwany .,lu tern, kttre prac~ją -nr ićżnych orga. skleg~ .. gdr?; poz~ facbawemi ma 
dział kobiecy, kt.Óry realizuje au- ,stynkt mader>~Yl'tskt" _ ktćry nizacjach, udzielają w~,1taz9węk i d~~nOl:iCl11.~ll pod_aJą ~n~ naszej a1.'­
dycjeo dla kobiet. w.skaztije cZ:J~sem j:lk l wybrnąć z p0!ll?,slów do d:-tl'32!rgo ' COfaz bar"' ~.ll'Ji., ró,:n.lez na.r;r!1!2'me~~~e i nn.jpo· 

najbardziej zawikłanej sytuacji, ale dZIeJ dookonalszegb udziału w iy~; zyt~ez1:leJszc. wJadOmOS~l ! - za.krp, 
Stworzenie takiego działu:-któ­

ryby uwzględni::ł w nn.jszer.szym 
st.opniu 1,amiło'Wania k 'biet, byłoby 
cczywlście bezcelowe, gdyż w'ię' 
kszo~ć tematćw lfiterN'11ją!'yeh ko 
biety, jest 'lwzglęó.nia.na w progra 
mie og·(·lnym. Istnieją, jedllHk takie 
pl'olJlemy, k+'ó',c obchodzą. kobi:'\ty 
,,, sposób bli0ó :~v i która ze wzg'lt:­
du na ::.wój nieco sp!,,:jalny.chara­
kter powinny być w)'odręblt!one z 
pr:lgritmu ogólnego. 

podręc.zniki Sll! niejednokrotnie zbyt c.iu spoteczel~Btwa. su. zycm ~ll~twow.ego l o?ywatel, 
flroo.je na budżet mlodej matki li. ..." akiego. D-7aękl tym audyc,Jom toł-
. tO kt . . k" d .' ., Uspolcczmemn k0013t sluzą row- I'nierze rozB<zer"ając SWĆ 'J' wjdno· 
ms yn maClerZVl18 'l w zlsleJ- '. .,~ k' k b' . ' - .' . l ~ h':' t r..lez pogaWLu l o pl'3.cy o let w rkrąg 'umysłowy pl'z,yzwyczaJ'a}ą 
~zyc l c.z:1o!lC Jt1Z me wyS .arcza, a,- . . l - d' h t dn" 1 ., • . :' , l .. ' l' k" . . . . roznye l zawo ae , \J ·ru 05ClaC h ::-'Je rownoczeólllft do słucharua rĄ-
Jy UCJona me po. rero~ac plerw- z i"'Jdemi walcz" i o pipkny(;h re· ,,- - t n ' • • •• 

szym okresem ŻyCIa, dZIecka. I w , , .,... " "'. ~ "'; a.]a ] s ~Ją SIEl. Jego p~opagatol ami 

t 1 dk h d
' d' d zultatacb, Jakle mel1tz OSJąga)t· I'" "wych rodzlmvch wl0skach 

yc l wypa ae ra JO po a'Je po - : . . 
sta.wowe ... ,-i~\(hmllści z d z'hchiny Zainteresowanie kołJiety wsp6ł- W programie letnim rndjo nie, 
l1ygjeny dziecka, wiadolllo~('i nie- CZ6'3nej nie og,'ranicza się do terenu I.\'~ko zatrzymuje audycje ż,)}nier­
zb~dne dla, kobiety i niema.1 bez- Polski. Dlatego też wśrćd audycji .,!dl'. ~le nawet poważnie je rozsz~_ 
płatne. specjalnie dla kobiet organizowa· I·za. 'i\ obce. zbliżonego typu zainte· 

Z chwilą. oddania. dziecka do szk(, 
ły, część trOl!k wychowawczYl'h au 
tomatyClZnie odpad3., jednocześn~ 
ZaB powstaje nowy problem ustale­
nia harmonijnej w,spółpracy domn 
i szkoły. W tym wypar11m dzial klJ­
JJieCIY w radjo współpracuje z wy­
działem odczytowym, który orplli 
~mje szereg prelekcji fachowych pe 
{hgogów TI3. te tematy, prelekcji, 
nfetylko wyjdnia.j'ąc,ych rozma.ite 
zagadnienh współdziałania. domu ! 
szlzoły w wycbowaniu młod'Zi~! 
ale rćwllleż daJą.cyeb praktyczne 
wska,zówki postępowania w kon­
kretnych wypadklf~h. 

nych w Polskiem Radjo znajdują. resowa.ń żołni<łrzy i strzelców ra, 
się pogadanki o wpływie, jaki zor- djo nie będzie lli1.dawHć "Chwilek 
garnzowa.ny świat kobiety po woj- strzeleckich", które w programie 
nie wywierQ. na, kształtowanie się zimowym odbywały się dwa ra.zy 
wEpółoze.Bnej rzectAywistości, o dzja i \V mjesiąjcu, lecz łąc.zy je w jedno 
łalno~ei organizacji kobiecycn w 85-nlil111towr .~łnchowi..,l;:o, \\zOro· 
innych krajach. o 7.yciu ltobiet in.- wanc na dotychcz:190wych :1.11,1;;­

nych na.rodowości _ poto, aby bo c,jac~ żolniersldch. W t'- n f\]1oS,)h 
ryzonty kobiety polskiej rozszerza ~ołnierze b~da.. mogli korzystar 7 

1y się przykładi'.mi innych i ~y audyc.i' strzeleckiej, ' :1. stl'zel,'y 7 

brały z wszech stron wzory do audycji 'i:ołnier.:;;ldch, 
swoich: prac i za.mielozeń. Audycje te odbywae si~ hQ 1 I 

\lawsze w poniedziałek, THZy(' ZI' II i 
w pierwszy j trzec,i ponifo'dzi:łJ.! 
miesiąca. o tej sumej pOflze odh: 
wa<5 się będzie audycJa strzclcck 

DpiBka wydziału literackl. ~: 

Radjo uwzględnia te zagadnienia 
w sposćb odPOWl».d'1Ją.cy ir;h ·waż­
ności. Niemal kazdego dnia można 
znaleźć w 1)]'ogrartl.ie l'::t.djowym od­
czyt lub pOg'Rdu.n.ll:ę na tematy ko­
biece. Sbh. codzienna ,.Chwilk:\' 
gospoda.rstwa domowego", n:H.lawa 
na w niedzielę o godz. 9.20, w dnie 
powszednie za.ś o 7.20 rano i dzięki 
swej codzienao~ci, uwzględnia 
wszystkie zagauUlenia, mogą.ce za­
intoresowa<5 kobietę, daje wskazów 
ki, j:>.k pro'wadzić dom, którcg<,) ca.­
~a atmosfer:\, i pozlOm kulturalny 
zależy pl1zoec.ieź 0'd kobiety. Drobne, 
iyciowe ~ peme praktyeznegl) sen­
~lt w,skahówki, ~)odawane COdz.ien-l Wiele osćb :tnylnie sądzi, ~& spra­
nie pnez radj"l, wzbog'::l cają ~lmie- w:\, kob'ieen. jtli. nie htnie;e, skoro 
ietoc!'ść OI:,T~n.izo .. "':!.Jlja l!of,D,;xlar- kobieta w Polsce posi:td:t pełnię 

Jak !. tego pobicżneg'o przeglądu 
tematów widzimy, d~iał kobiecy w 
radjo posiada swoje śeiśle określo 
ne zadanie i odpowiada potrzebom 
licznych kół radjo9ł'l.l<'lal'zf'K pol­
ikicb. (r) 

PoLskiego Radja gwarantuje w~' ~ 
\d . poziom artystyc:my !II li!' 111.1\1' i 
·~(1.ln~'>";'Ji., _ strzelEickłcb, . 
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Pierwsz, protest w lidze Wlo(bg pólłioa ~ 
Ponowny mecz Hiszpanja przegrała 0:1 

(iarbarnia k",esijoDuje ·wgnik met:ID z l. K. s. W ubiegły piątek odbyło sil: 
powt6r7.enie ćwierć finalow~· 

g() spotkania Włochy - HiSl 

panja o mistrzostwo Ipiłkarskif' 
świata, gdy'ż pierwszy mecz 
tych reprezentacji, m;,mo dwu 
k,rotllego p.rzedłużenia gry l.a· 
kOllezył się wyniki.em nie.roz 
strzygniętym 1:1. 

ezu 1:0 (1:0). Po przerwie pne­
ważala Hiszpanja, nie mogła je 

ooak przełamać zaci~tego opo­
ru p.rze~iwn~ka. Dodać nnki',' 
że w drużynie His zIP an,i'i nie 
gr·al bramkarz Zamorra. 

Przeciwko weryfdkacji zawo­
dów ŁKS. - Garbamia, logo, 

dmie z wynikiem, który jak 

wiadomo, brzmi 2:1 na korzyść 
łodzian, Garbarnia zgłosiła 00 
larządu l1Jg1i protest. Protest 
teJ) Garbarnia umotywowała 

.w:targnięciem publicwośd na 
boisko podczas zawodów, 
przez co ~ra została p,rzerwa 
na, a następillie dopatruje ~ję 

ona teroru, wywadego TH'ze1 
publiczność w stosunku do sę 

dziego, który nie był w stani~ 

lapanować nad sytuacją i po 
prowadzić normalinie zawody 
do końca. W zakończeniu 

swych wywodów Garbarnia 
domaga się przyznania jej waJ 
koweru . względnie unicwatlli{~. 

ruia s{:otlkania. 

Dzięki temu zwycięsTwu 

J~~rlejowlkft oltatenni! wyeliminowana 
.Test to pierws1zy protest, jaki 

w tegorocznych rozgrywkach 
Wi)łvnął do ligi. Decyzja właill 
oczekiwana jest z dużem zain· 
teresowaniem i zależy od 

W ponownej rozgrywce zwv, 
cięsłwo rMnką jednej bramki 
odniosły Wloeby. Wyn1k me-

Włoch,Y za kwalifikowały się 

do półfinału i tu walczyć będą 
z Austrjr,. W drugim półfinale 
Niemev spotkaj? ~ip' z Czecho­
słowacją. 

Brak dyscyp lin) i mentalność Hebdy 

'arei Pllll Z '" OC: ami Po wlipaniałych sukcesach 
Ję<kzejowskiej w girze po­
dwójnej pań na mistrzostwach 
Francji, zgodnie z naszymi pr~ 
widywaniami w p6M'iJlale pol· 
ka z angielką nie zdołały lPo· 
konać bodajże najsilniejBzego 
w tej chwili doubla tlamskiegll 
Ameryki. Panie Jacob..'l - Pal 
[rey pokonały Jędrzejowsk~ ., 
Noel w stosunku 6:1, 6:4. 

ReMa nie usb!chał pokcen sprawozdania niefortmnnego ar 
kapitana zwią.zkowego i ni~ 

'ol dz· .... - hitra tych zawodów, p. CJHnki. WZl~ u lal'U w turnieju POetłl O ustalenie programu meczu międzypaństwowego 
~zenia.. Gracz ten wolał sobie Dla tych, ktÓlrzy o'becni byli 
nie nrzerywać przYJ·emno;',..,.', Zarząd Polskiego związku lekko- kurencje: biegi płaskie na 100, 400 

t" ~... na meczu i śledzili rozwój wy tl t t . d' zwiedzania przez 10 dni Pary. a e ycznego po Wler zlł otrzyma· 1500; 50GO mtr., biegi przez płotki 
ia Łntdami tennisu. Słnnowi .. padków, pr,etensje GarbaTJll ną od Włoch propozycję na roze- 110 i 400 mtr., skoki wdal i wzwyt 
liko to świad'Czy niccylko fataJ wydać się muszą. ~:lłkowicie granie w dniu 17 bm. meczu lekko- rzuty oszczepem i dyskiem. 
nie. o braku . dyscypliny w nieuzasadnione. ŁKS. ma zby1 atletycznego Polska - Włochy, Pozatern włosi proponują !lztafe· 
zWlą.zku, ale i ment2~noś('i eza wiele kontrargumentów, kŁórp. który ma odbyć się w jednem z tę 4xl00 .1ednak PZLA chciałby, 
lowego gracza Polski.' miast włoskich. Włosi proponują, ażeby to była sztafeta szwedzka, 

lego p'rzedstawiciele w lidy,e by w każdej l{Onkurenc~i startowa- względnie olim}}ijska, oraz propo PierwszU dzlen' S' wl-ela WF •• -PW. nIe omieszkają wykorzystać, lo po dwuch zawodników z każdej nuje zamianę niepopularnego rzutu 
• b~~ nie dopuścić do utraty zdo- drużyny. Punktacja zawodów 4-3-2 młott'm na rzut kulą. Wreszcie 

Masowy eharakter imprezy bytych w tak trudnvch w':uun- 1, w sztafetach 3 i t pkt. własi pragną widzieć w programie 
. W dniu ~zisie~zym rozpoczyna jaknaliczniejszych mas społeczeń' kach dwuch r.enny~h punli Dotychczas uzgodniono warunld zawm!ów trójsko!i zatr.last siwku o 

SIę w ~odZI tydZIeń propagandowy .. twa i to nr6wno młodzieży jak l tÓw. spotlcania, natomiast co do progra tyczce, natcmia.st PZLA godzi się 
~. W. 1 W'

o 

F. Protektorat nad tą litarszych roczników. mu :r.awodów istnieje duża rozbież· na wprowadzel1le trójskoku, Jed-

~~hl~W~~~!~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~n~~~~~.~B~e~.~p~o~rn~e~sią~n~a~~~ę;p~u~~~c~e~k~o~nl~~~~~~~~~ charakter masowy objęli p. woje- ES _ mez l skoku o ty:::zce l me godzi się 
woda Hauke Nowak, dow. O. K. I na sam trójslm!t. 
IV gen. Małachowski, płk. Kllińskł N Skład drużyny polskiej ustalony 
i kom. miasta Lodzi inż. WoJewódz owg ro lad J-azdg zostanie w przyszłym tygodniu po ki. otrzymaniu odpowiedzi od związku 

Tydzień propagandy rozpoczyni włoskiego. Narazie komisja trzech 

się konkursem orkiestr ezkolnych, obowiazu,· a .. u od II!( . obserwuje wyniki i formę czoło-~tóry odblędzie się w parku 3 maja. ...... '" ma,a na P. K. P. wy"h lekoatletów naszych, a poza 
W konkuraie tym biorą udział Łódź Fabryczna _ 12.20 do Koluszek tem w dniu dzisiejszym przeprowa-wszystkłe orkiestry szkolne nasze. 19.06 z Warszawy dzone bę<lą spe .. jalne elimłnacje w 
go miasta. Jest to pierw,,.. tego przyjazd: 13,20 do Koluszek i Skarży- 19.37 z Ostrowa rama"h druzynowego meczu o mi-
rodzaju impreza w todzi. Do jury 2.16 • Wa.rszawy i Tomaszowa ska, roboczy 19.45 • Kutna strzostwo Warszawy pomłtMr. 
konkurs!)wego 7..aproszono wybitne 5.25 II W8.l'8zawy i Kolu8zek 14.12 do Warszawy 20.55 z Głowna, w święta. AZS a Warsz:lwianką. 
.iły muzyczne. Początek konkursU 6.12 z Koluszek rohocEY 14.45 do Gałkówka i T'Jm.'l..zo- 21.50 z Zduńskiej Woli ....................... . 
') godz. 11 ranO. 7.1() z Kra.kowa. i Częatochowy wa. 22.28 z Glowna, sezonowy "" " 

W godz. 8 -10 na '--t"ku .C'ok.... 7.m s Koluszek roho""" 23.32 z Kutna aeznos uu .. ;;J .... ~~.1 15.25 do Tomaszowa, roboczy 23 At'7 Zd 
la przy ul. Tylnej odbędą sI- wlel- 7.51 z Koluszek roboczy .';I!' z uńskiej Woli, sezono-.." 16,20 do Koluszek i Tom3ilzowa 
Ide zawody łuczne o nagrodę prze. 8.15 z K.oluszbk wy. L t · chodnią. Tu przewidziany Jest nłe- 8.44 z Wid~ewa 17.15 do Warszawy, bezp. e nic, •• 

17.50 do Kolusztk Ł 
zwykle liczny udział rawodników 9.45 z Częstochowy, Tomaszo' 6dź Kaliska-18.40 do Koluszek, cob:>czy 
:ta7:;:P na zawody będzie bez- 10.55w: ~~~;:~a. 19.25 do Koluszek, roboczy odjazd: Wiśniowej· ' fióry i Kriszew! 

Program całego tygodnia propa 12.40 z Tom~<;zowa 20.00 0.0 Koluszek, Warszawy, 0.39 do Herbów Nowych "Glos Porann,," 
a d h •. ( 1425 K l k b Częsfochowy, Lwowa. 0.39 do Ostrowa i RoznanIa 
9an y wY)c owa111a fizycznego 4- 15'4~ z W(l usze ro ,czy 21.35 do Kolusze[{, sezonowy 2.15 do Lowicz3 jest do nabycia o godz. 8 ranG 

czerwca wypełnią masowe zawo . v z a~zawy "2 -O d T C u gazeCl'arza Jamnika, wl'lla 
d POS i d l 1 ~ "5 Sł . ",.0 O omaSZ(lwa, zę.,t(ll)ho 5.05 do Ostrowa i Poznania Do .. 

Y o . oznakę strze ecką. O ',... z OtWID \vy, Krakow"l, ~wowa. Kawoli, vis-a-vis Chłodni Wie-
tem, gdzie zdobyć te odznaczenia 19.33 z Warszawy, Krakowa t>.04 do Warszawy, bezp. osobo podają afisze rozlepione na mie. Skarżyska, pospieszny Łódź Kaliska _ 7,03 do Głowna. deńskiej. 
~cie- Na miejscu udzielane będą 20.28 z Warszawy, sezonowy " 8.03 do Krakowa i Lw.)wa ...................... .. 
równiez bezpłatne porady lekar święta prz.yjazd' 8.10 do Zduńskiej Woli ODCZYTY DLA STARSZYCH 
IIkie. 21.22 z Koluszek, seZ~)llOwy 0.29 z Warazawy 9.03 do Kutna, Ciechocinka, Po SŁUCHACZóW 

Oprócz prop'lgandy gier i zawo- 21.42 z Warszawy, b<:lzp,)średni 200 z Ostrowa znania, Gdańsk'ł, Gdyni Inowacją letniego programu Ja.-
dów sportowych program święta 22.27 z Krako'wa, bC3Zp')ET{'dni. 5.52 z Paryź,a międzynarodowy 9.09 do Ostrowa i Paznania djowego są odczyty wieczorne Da 
W. P. { P. W. przewiduje liczne wy 23.03 z Skarżyska, bezpośredni. 7.20 z Zd1Jilskiej Woli 9.30 do Głowna, świ~,teczDy d'l.wane o godz. 22.00. Na treść od· 
cieczki młodzieży szkolnej oraz 23.30 z Warszawy i Skartyska, 738 z Zielkowic 10.25 do ZdUllskiej Woli, sezon c c.zytów nadawanych we wtorld l 
organizacji sportowych i P. W. Te sezoDllwy. 756 z Kutna wy czwartki, zlożą się odczyty Ipec)aJ 
goroczne święto posiada charakter 8ArI z Lwowa i Krakowa 12.15 do Warszawy, bezp. osobo ne, przeznaczone dla pra.wników, 
masowy. Organizatorom i iniclato- Ł6dź Fabryczna _ 8.55 z Of:otrvwa 12.50 <10 Kutna lekarzy, przyrodników itp. odczyty. 
rom chodzi przedewszystkiem o odJazd: 9.01 z War3zawy 1253 do Ostr::lwa ;. Pozn:mia. poważne, intaresu5ące szersze sfery 
przyciągnięcie pod sztandary idei 9.28 z GłownI!, sezonowy 14.30 do Zduńskiej Woli SI'.lcbaczy, oraz odczyty, W' ~, 
sportu i wychowania fizycznego 0.10 do Koluszek, Lwmva, Kra.. 10.4!:l z Zduńskiaj Woli. sezono- 14.35 do Głown!!., sezonowy rych poruszane będą t. zw. ,,epra ; 

Z KOLEKTURY ZESPÓL PRAC~ 
Ostatnia wielka wygrana. mil jon 

dotych oraz cały szereg innych 
wygranych przyczyniła się do ko­
losalnego powodzenia tej kolektu' 
ry. 

Szczęśliwo losy jd na.deszły, a 
popyt na de jest wielki. (piotr· 

kowa wy 15.40 do OstrOW:L i PoznanIa wy dr3.żliwe". 
3.15 do Warszawy 12.06 z Ostrowa 15.50 do Kutna Zarówno późna godzina nadawa-
6.05 do Tomaszowa i Często- 14JO z Zduńskiej Woli, sezono- 16.05 do Warszawy, bezp. osobo n,ia odczytćw tego typu, jak i fałd 

chowy. wy 17.20 do Herbów N'oW'Yrh że wygłaszane one będą wyłą.cznł. 
7.40 do Warszawy 12.45 z Warszawy 1'7.46 do Głowila przez wybitnych specjalistów, pod-
8.05 do Widzewa 15.07 z Głown:t. sezonowy 10.14 do Ostrowa i Poznania chodzą.cych do tematu z peJnem po 
8.55 do Koluszek 15.45 z Ostrowa 19.48 do Warszawy bezp. osobo czuciem jego wagi gwaraDtują w 
9.35 do Koluszek, sezonowy 16.32 z Kutna 20.05 do Zduński.ej Woli. sezon. zupełności, że o~czyty to będą. u 

10.35 do Warszawy z połącze- lł:l40 z ZduńskiEj Woli 22.00 do Kutna trzymane n:L odpowiednim pozio 
niem na Kraków 19.01 ~ Lwowa i Krakowa 22,35 do Zduńskiej Woli. mie rzeczowości. (r) kowska. 108). 

.................................................... e. .... *Md~.I.a .. amum .... 8E ••• B8 ......................................... au~lgg .. mB ........ . 

Dawno niewidziana DiwiekawY Kino-Teatr 

Szluka 
Kopernika 16. 

Początek o godz. 4 po pał., 
w soboty, niedziele i święta 

o godz. 12-ej 

Sala dobrze wentylowana 

Dziś poraz ostatni! 

Mary 

" 

Tydzień bezustannego śmiechu! 

ic -Ford w szampańskiej komedji, tryska­
jącej humorem i werwą pod tyto 

" 
UJ OOlostałuch rolach: Reginald Denn, i Margaret Chivi gstana 



Łódź, 3 czerwca 1934 r. 

Polska m,śl 
gosgodarcza 

Publicystyka gospodarcza w Pot 
Ice, zwłaszcza w okresie kryzysu 
odgrywa b. poważną rolę. Z jedneJ 

GLOS HA DLOWV 

Polska--SZłfł!€ja 
Nowa linja okr(to"a przg(zgni sl( do oig­

wlenia stosunków aospodar,zg(b 

Łódź, 3 czerwca 1934 r. 

l UDaa108G1 I oadlPU 
Syndyk upadłości leopolda KI U 

s~a, prowadzącego piekarnię (Ko· 
chanowskiego 19) złożył do sądlJ 
sprawozdanie, w którem zaznal'Z<l, 
~e s wierzycielem Vogtem '1.'1\ ,,"l 

strony larlsuJe ona pewne za~adlli- Znaczenie portu gdyńskiego dla l ze Szwecji do Polski przez porty 
cze koncelicje ekonomiczne, '/. dru- żeglugi szwedzkiej powaznie OSits:t- niemieckie, długą, luewygodną i 
giej zaś - stanowi ważki czynnik tnlO wzrosło w związku z wywo- kosztowną drogą. 

w~i transportów morsk~ mi~- układ pojednawclZY, na. mocy j" ,:. 

dzy Szwecją a Polską są poważne. go Vogt otrzyma.ł sumę 6,000 . '. i 
Przewóz drobnicy między Szwecją zrzekł się pretensji do zabczi': .. :1' 
a Polską wynosi, o ile daje si4a to I ula hipotecznego na nierucboll' . . 
statystycznie stwierdzić, (a staty- przy ul. Kochanowskiego 19, rl . 
styka nie wykazuje wszystkie i1o- sumy, złożona przez Bank G(·~ 
ści towarów, wymienionych między darstwa Kra.Jowego w kwo.,j,·~: 

uświadomienia gospodarc~ego spo- zem węgla z Pclski do Szwecji. Na Problem rozwiązała w r. b 
łeczeństwa, popularyzując teorje, tOJU(ast ruch towarowy drogą mor Szwt'dzko - amerykaliska linja w 
programy i wytyczne. Wre .·~cie nie ską między Szwecją a Polską nie sposób radykalny? przenosząc swą 
mCtina {,,·minąć roli .. zielmikarz~· , odgrywał dotychc2Us poważniej- linję z małej mieśCiny Karls1m>na 
publicystów gospodarczych w za- szej roli. Przyczyną tego była nie- do Stockholmu, właściwego cen­
kresie kcntaktu społeczeństw;/< z regularność odjazdów sta tków prze truoo handlowego Szwecji nad Bał 
rządowymi 'esortami gospo,farczy woi.ących węgieł lub artykuły ma tykiem, i budując llOwy statek to­
mi, poołębiających polsh:ą myśl eko sowe, które się zjawiały jedynie, wa.rowo _ pasażersld "Marieholm", 
tlomiczną. Wszystkie te momenty gdy nadawano pełne ładunki. Po<l który 30 maja wyr:tszy W pierwszą 
podkreślić należy na tle sprawozda wzg!.ę4em obrotu drobnicowego na- podróż ze Słockholnl1l do Gdyni. 
uia rocznego Stowarzyszenra pol- sza wy~ial1a towarowa ze Szwecją Statek ten o pojemności 1400 tonn, 
sldch dziennikarzy i publicystów przedstawiała się dotychczas nieko rozwija szybkość 14 węzłów, jest 
gospodarczych. rzystnie, ponieważ komunikacja luksusowo urządzony i może za-

Jako organizacja, grupuJąca pol morska nie pozwalała na dość re- brać 140 pasażerów. Według prze­
skicb dziennikarzy i publicystów gularną i częstą ekspedycję towa- widzianego rozldadu jazdy będzie 
gospodarcztycb różnych odcieni i rów w n1l1iej3zych ilościach. Nie 1e on kursował IDlliejwięcej raz w ty­
Jloglądów, ~()laf.() Stowarzyszenie piej prze!lstawiała się tei. dO~'cb- godniu, co un~ożIiwi zarówno lU)" 
skupić myśl i dyst<usję; gospodar- czas ltOlł\un'kacja pasażerska. rzystanie z niego dla dogodnego 
czą około zasadniczych probl~ I.stniała ~prawdzle od kilku lat pt'zewozl1 J1Iniejsz~·t'h pa.rtji towa­
mów, rozpatrywanych zawsze pod linJa pasazers]<a, 1l\.f2lymywana r6w, jak i dla podró:luych między 

Polską a Szwecją), przeciętnie rocz 4,.753 został31 przt'lana. do kasy 1 • 

nie około 20.000 tonn. Uruchomie- lIy upadłości. Po opłaceniu ko~zt\ . 
nie linji zUI,ełnie ltowoczesneJ, upadłości pozostało w masie 3.1 ( 
obsługującej pasaierów i transport: ~łotych, która. to suma. przekaz 'l, 
towarów sprawnie i w stosunkowo wstała. .ska.rbowi państwa. Ja n:11, ·· 
bliskich odstępach czasu, wpłynie ności uprzywilejowane, 
też niezawodnie na (}tywienie bez- Syndyk prosił o umorzenie P()~t· 
pośredniej wymiany towarów i pa- powania upadłościowego, który t" 
saże-rów, d(}tychczas utrudnionej wniosek sąd uwzględnił, 
przez brak stałej i sprawnej komu- • '" • 
nnikacji. 

Powstanie tej nowej linji mote 
przyczynić się do pO'ważnego roz­
woju handlu szwedzko - polskieg& 
i należy jej z tego powodu życzyć 
powodzenia. 

Sąd rozpa.try\Yal sprawę upadl(t 
~ci firmy "Fabryka przetworćw cl11' 
micznych Dyonizy Myśliborski j 

·-].;;~t·' Sp. z ogr. odp. Kurator ma· 
sy złożył sądowi epra,wozdanłe. 

kątem widzenia całokształtu pot- przez tow. okrętowe Svea, utrzymu Polską a Szwecją. 
że W tent dziele nie powinna bandera 

polsl<a świecić nieobecnością. Za ... 
skiej' polityki Itospodarczej i PDI-, jąca w. ods!ępach dwutYgOdniowych Dodatnim momentem ~est, 
k' • ,. ~ . komun1kacJ*:l ]ateu, m!~dzy portll- J 

s le.l racJI stanu. mi: Stockb()Irn _ Kolmar _ Gdy- powst~nie i kierownictwo tt'j linji 

Sąd mianował syndykiem Dawi 
da ZylbeNiztajna, przyjąwszy dQ 
wiadomości jego sprawozdanie. 

To tei nie było zagadnienia go" I nia _ Kła]peda. Dwa lata temu tt- leży w rękach jjnansowo silnego l 
spodarczego o charakterze :zasadni- ruchomiła szwedzka "Ameril,a _ doświadcz~:mego Tow. Szw.-Amer. 
czym, któregoby nie rozważano z Linien" również dwutygodniową Linj,i. Nie. Ulowa bowiem odrazu Ii· 
udziałem, jak zwykle dotąd, szer· l{omuni!{ację, Gdańsk _ Gdynia- czyc n~ r.ma!lsowo korz~'s1n~ rezul­
szych czynników gospodarczych, K~rlsl{rona. Ale okręty używane taty .. ~1I11a szwedzka nIe plerw~ 
t.ompetentnych w danej dziedzinie na tych linjach były małej pojemno raz l,UZ s~worzyła r~ch towarowy 1 

j zazwyczaj w obecności reprezen· ści, starej budowy, nie odpowiada p~5azersl~1 tam, gdZIe g? prz~dtem 
1antów sfer rządowych. l tak: zna jące nowoczesnym wymaganiom ! me był? \W tym, \'\'ypa~.'{tl .d~lała z 
czenie gospDdarcze Pożyczki Naro- szybko.ści, b ."zp;eczeństwa i .kol1lfor pelną .S\:la.d?n~OSCll! l~t~lIeJących 
doweJ zostało oświetlone .luz w po tu, k03~towne w utrzymaniu i wy- trud~.oscl, Ja" 1 mottiwosCI na przy 
łowie wrze§nia r. ub. ze o;trony naj magające wysokiej asekuracji. To szłosc. 

równo pasażerów jak i towarów • .. • 
.,tarczy z C7.,asem na dwa statki. By Syndyk upadłości Ja.gar i Milu)· 
łoby przeto wskazane, aby "teglu kl'l. przedsiębiorstwo budowlano 
ga Polska" podjęła współpracę z sztukatorskie (Gdańska 140) złożyl 
Iinją szwedzlią i uruchomiła ze sądowi protokuł, obejmujący Uf] · 

sweJ strony statek polslti na wzór zwiska 38 wierzycieli, którzy do 
Finlandji, tak, aby na odmianę tychc;r,as nia zgłooi1i swych preten 
szedł jeden statek do Szwecji pod ~ji i postawieni zostali w stan op(\ i 
banderą polską, a ttmgi pod b&nde \lienia - pro'6ił o wy7.naozenia (lo 

rą ~zwedzką. Talia współpraca o- <l:1tkowego miesięcznego wrmin" 
bniżyłaby znacznie I<oszta admini- sprawdz:mia wierzytelnoroL 
stracyjlle i możHwiłaby częstsze Sąd udzielił 0ądanego łermtml· 

bardziej kompetentnej, bo refera· też nie były one w możności przy' Parę lat działalności na Iin.ii Karl 
tem Generalnego komisarza p. min. ciągł1ąć ani ru:!hu pasażerów, alli skrona - Gdynia _ Gdańsk, mi· 
Stefana S kariYJiskiego, który na towarów drobnicowych, Idóre by mo, że nie daje zysku, wyliazało je 
terenie stowarzyszenia po raz Jy kierowane do Szwecji z Polski l:nak kierownictwu linji, że milui­
pierw'lzy porozumiał się w tej do· 
niosłe} sprawie z opinją publiczną 
III.i w pierwszym tygodniu objęcia 

podróie, a temsamem konkurencję .. 
z l'OInullikacją lądową, ]dóra nas 
uzaleinia 00 ląsiadów n.a kon1.ynen 
cie. 

swego urzęił:t. 

Szczegóhl!eJ doniosie wobec' 
nym of{resie zagatlnienie polityki 
f'ksportoweJ ł b~ące na warsztacie 
f'\1ałej pracy sprawy traktatowe zna 
łazły również naj~ardzlej kompe· 
tentne omówienie przez dyrekti>ra 
Państwowego instytutu eksporto· 
Ivego i prezesa rady traktatowej. 
Przedyskutowany został zaktuallzo 
w3ny problem Mndłu lmmpensacy) 
nt'go. Omawia on szczególnie dla 
nas waż.te stosunki gospodarcze? 
Wielką Brytanją wobec ich oży' 
wienia tak w dziedzinie wymiany 
towarowej, !a1< i finansowej oraz 
lIiedatekiego zapewne zawarcia 
traktatu handlowego polsko - bry' 
tyjskiego. Nie pominięto też pro' 
blemu nowych dróg ekspansji eks' 
portowej oraz omówienia zagad· 
nień międzynarodowej polityki han 
dloweJ. Wreszcie poraz pierwszy 
zainicjowano dy.,kusję z dziedziny 
7.agadnień ubezpieczeniowych. 

Stowarzyszenie podjęło myśl za­
łożenia "sekcji 1110rdkiej" stowarzy 
szenia w Gdyni, której zadaniem by 
loby omawianie i pogłębianie, a za­
razem incjatywa w zakresie gospo' 
darczych dyskusji nad zagadnienia 
mi morskiemi wobec ich coraz bar­
dzieJ dominującej roli w naszem 
tyciu !Yospodarc.zem. 

Jest w toku realizacja planów w 
zakre:;ie specjalnych wycieczek do 
1{rajów, przedstawiających ze sta' 
nowiska ewolucji zlawisk gospo­
darczych szczególne 7..aill łt' resowa .. 
uie. 

Wreszci~ jlodjęto czynnG;;ci, zmie 
rzające dl) zainteresowania na te· 
renie stowarzyszenia czynników go 
f'!l(ldaJ'czych zdarzeniem tak doni(}­
~łem w lH1S7..em życiu publicznem, 
jakiem będzie zjazd polaków z za 
granicy, którego znaczenie gO!l!lo 
darczc nie zostało dotad zanaJizo 
wane i oświetlone. . 

Działalność ta prowadzona 
"'śród szczególnie ciężldelt dla ży­
ela gospodarczego warunków świad 
~zy dodatnio o pogł~bieniu polskit'j 
ul~>śłi gos!>odarczt'j. 

(ież - I i 
Brah eOlÓW na runku łódzkilD 

Ultimo miesiąca przeszło pod 
makiem 

b.raku gotówki. 
Pvdai weksli kształtowałn ~Tp' 
Jl'iejednołricre. 
Podaż matel',jału pierwszorzę­

dnego, 
7-30patrzonego w żyrn 

pierwszol'7.p.d.nych byla 
bardzo skąpa; 

firm 

muterjał ten miał ujście \\' ban 
kach. które chętnie go rea liw 
wały. Stopa dyskontowa fil .. 
materj3łll tego na mi(l~~TI' 

k ~ztałtowała si~ 

od 10 do 12 p .. ocent l'OCZUlt'. 
Materjał wekslowy dobl'Y, 

dziej, iż wypłacalność klijente­
li ostatnio, ze względu na SkUl 

czone obroty we włókiennic· 
twie poważnie się pogorszyła. 

Obroty postdatowanymi cze-

karni skurczyły się do mini 
mum, ze względu n. silne re­
presje wła(l~ skarbowyell, o dy 
skoncie tego materjału nie by· 
ło mow.v. 

Nagla zwyzka aweln, 
objęła prawie wszystkie giełdy 

W nOłcwanj:\ch bawełu.,'Y w I egip,.."kie.i w Aleksandrji nie uJt-
N. YOl'ku l b. m. zaobSCI'W(}Wa- gły tym wahaniom, pl'zypusz­
no zupełnie niespodziewaną, ~ZlłĆ .łednak należy, że, o ile 
dO:S4! Iloważną zwyżkę kursów\ zwyżka bawełny w Nowym 
przy dalszeJ tendencji mocnie.i- Jorku ułrlU'ma s.ię nadał, pocią­
SZ!)j. Jakkolwiek, zdaniem naj- nie ona za sobą również i no~o. 
powaŻDieJs.zych agentów baweł wania aleksandryjskie. 

zaopatrzony w żyra firm 1P1f'r niailych nic nie przemawiało za 
wszorzędnych , których odcin I 
ki oraz mj.ej,s-c owoś.c i wySt·). te m, by W momencie obecnym, 
wienia nie odpowiadał\' han który w warunka,eh normal- Bez franzakcji 
kom . I?rywat~~:I1l, wysta:viall"j nycb .jest okff~m wybitnie na rynku pieniężnym 
w ltue.lscowos::lach , w ktorycn I Pl'zeJściowym j epokojnym na- Bank Polski wczoraj pozo-
'~iema oddziałów b?-nków, rea· stąpiła zwyżlm notowań ~ N ł '1 eJ J b . 
hZ0wano przv stopIe od 1 d,,}, • . s aWl Q ary ez zmian, pła~ąc 
1.25 pro. ('. miesi<:cz~)ie. Przy I.JOIkll.,. która ~ągnc:ła bh~ko 3(1 zł. 5.27, zł. 5.26, zł. 5.29, kurs 
dyskonCIe weksli hrzon/l kn . punktow. Zwyzka ta pocJągnę- funta obniżył o li punktów, 

Ceduła giełdy łódzkiej 
Na wt'zora.i--hPm ?,,(\lll'anhl fIeIdo· 

",em w Łodzi 110tO-::-:lllO: 

sprzcc1ał kupno 
Dolary 
Budowlana. 
DoI2.l'ówka 
Tnwestyc. 
Stabil. 
Bank Polski 
8 prcc. Lorl7.i 
Tenden('j!1 mI, "I ' 

5)92 15.28 
45,00 ",7!i 
53.715 1S8,M 

11400 llR5Q 
68,.7~ 68,2;) 
88,00 87 .()() 
50,25 150.00 

j::/.a.. 
~ag) 

Warszav!lska giełda 
pie:"'!1ążna 

DEWIZY 
Belgja 123.85 Gdańsk 1~ .()'~ 

Holandja 359,10 Londyn 26,89 '. 
'26,88, Nowy Jork 5,30, Nowy Jor:, 
- J{abel 5,30 i trzy czwarte 0 5." 
135.00 Paryż 34,93 Praga. 22.C I 
Szwajcarja 172,28 Sztokholm -
138,55 Włllchy 45,67 Berlin 207.P 

Dolar w obrotach prywatr.y (·I\ 
5,28 i trzy czwarte, rubel zlot y 
4.59 dolar złoty 8.90 i pól, GranI 
czystego złota 5,9~-11. W oh rotach 
pryWAtnych marki nH m. h,mknot~ 
203,50. w obrot~('h J'l',I'\,·:tlnj ch nIn 
ty 26,88. 

PAPIERY 
. ł płacąc zł. 26.75. Podaż funtów 

,zl" inkasa. a za ~b.ą również haus ę na in i dolarów była minimalna. 7 proc. '3jal.;iliz~,c.\'.iIln. 68.38-
iUater.iał wekslow.V śl'cdul. Dych giełdach. W J.Averpoolu 68,50 - 68.38, <1. proc. poi. inwł'~' 

cz:\'sto handlowy realizownllo notowania z 1 b. m. w porów- \\7 obrotach pI'ywatnych do- ~crjowa 116·50 4 proc. inwesty('~'.i 
d • .. lal'y notowano 0<1 zł. 5.27 d1) lIa j 13.00 4 pro.;. pUllstw. poż. Ii( ,· 

osr ostrO;';Dle prlY stopIe w naniu z notowaniami z 31 maJ'Jł ł 2 
. ] d 1 'J" " 1 7" z . 5. 6, pl'7jy minimalnej potla· ,larowa 53,2i'i 5 proc. konwersyjrw 

r:ĘraL.cac 1 o .- .... (lJ . iJ p:' z"'."z·kowały od 7 do 10 punk- . t ł ib I - 2 48- B I (' ".J ~. S a eOl zapotrzeb(}wauiu. \b, 5 - 6 . J, 8 proc. [In Ul ",fi mil"" it:cznic. ".T , 
łów w Bremie od 8 do 10 pł1n~ fImty od zł. 26.90 do zł. 26.Q Q ' IJodal'at\\'a. Kl'ajowei!'o 94.00, 7 

.Matedał t. zw. finan~owy . ' . I:' 
z ","stawienia 1)l'ze"vażll1ie osól) tów. zwiększonej podaży i zmnieJszfl f}roc. ziemskio (101nr. 34.:10. 4 i p{11 

J nem zainteresowaniuo Dla fun· proc. ziemskie rlrohnr nrl cjnki ..fR': 
fjkc\'jnych. zaopat.rzony w źy·: Jedynie notowania bawełny ta notowano tendencję słah~zą. fi proc. "\Ynl'Sz:l\\'y 1n:JB r. :Q::-
ra dobre. z pośród 711W()(l(JW ;] &lla dolarów utrzymaną. Dola- ~6.75. 
wyzwe1(\!1'..ch. realizowano, NOWE ry złote notowano pod zna. 
p,:zy s~opic procentowej inliJ ! p . kiem tcnclencji słabszej, tran- :\KC.m 
widnalnie, w granicach od I , a w o 7 , zakcji nie zawiel'ano. Inne w~ · nank Pubki 8S 00 - 8' .:iO Y;\ l 
j 1(;) proc. do 2.50 pro<,. mie· . l 191':0 

I luty za·grallie~ne byJtv bez ru- i'lzawsklP tow. f:lhr cn ';'fU •. ) 

:;it:~znie. Przy l'ealiiZowaniu te O urlopach I 1" 00 S I 1065 chu. (ąg) Li pop :.. , t[lrac 10Wl('e .' 
p-r, materjału zachowana by ta 
ostrożność. Opracował • .,cIzia Lewandowski 

:\later.iałl1 weru,Jowe~o trzecie· WYDAWNICTWO 

rzędne go, I' " 
laopalrzonego w żyra firm niu KSleuarnl ,,«:Z\'1 JlJ 
zbyt pewnych wogóle na ryn I ŁCdt, Pr ••. Narutowicza 2 
ku nie realizowano, tcmhar· 

EW _N .... ' ... *fBs..:i!~~ 

Mieszkanie Twe nie jest odpowied- S~ 
niem miejscem przechowywania . 

majątku, lecz 



Nr. 150 

G AAND-HOT EL 

SALA PI LinOWA 
DLA ZDROWIA JEDYNIE T O, 
C o N A J L E P SZ EJ . )-

COKOLWIEK DROŻSZE­
- WIELOKROTNIE LE P SZ E! 

'. •• 

Przemysł i Handel Włókienniczy 
~ I •• Spółka 
"~ ' Akcyjna 

l6dź, Piotrkowska 56. ., • c ,+ 

- BILANS na 30 .grudnia 1933, r. 
~t8n czynny: Kasa zł. 88.049.42; Wekśle z1.19.41'.35; Weli­
sle do inkasa zł. 1.583.09; Dłuinicy ~ł. 713.516.45; Towary zł. 
1.185.541.~8; Papiery wartodc:iowe sł. 4.800.-; Rushomo­
ści 2.180.60; Wydatki bandlowe 19~4 r. 5. 677.5q.; Razem. 
zł. 2.018.760.39. . , , _ 
, Stan biern,: Kapitał Alrcyj~y , d. 250;000.-; 

Wierzyciele zł. 1.109.355.16; Akcepty zł. 509.000."'-; Su- ' 
my przechodnie zł. 53.593.55; Zysk zł. 96.811.68; Razem 
sI. 2.018,760.59. . ,,-, 

Rachunek Strat i ZyskóW • .~ 
WinIen: Straty na dłułnill1ch zł, 10.147.06; 'Pró­

centy d. 73.371.22; Podatki zł. 124.842.08; Konta, han­
dlowe .ł. 35.303.65; $wladczeJiia !socjalne zł. 1.530.47; 
Pensje i wynagrodzenia Zarządu zł. 29.577.5Q; Tantje~ 
mJ ~ł. 25.000.-; Zysk ~ł. 96.611.68; Raiem zł. 396.583.66. 
Dochody na towarach zł. 396.583.66. , 

położony w suchym sosnowym lesie. N owa. 
obsaema. willa. Rytualna kuchnia. Radio. Woda. Plaża. 
Ceny najniższe. Informacje: tel. 207-27 godz. 9-10 .i 

3-4 pp. Al. I Maja. 19 m. 9 Listownie: D. Chłopski, 
Opoczno, !!krzynka. pocet. 42 . 

~.VI. 

Od dn. 1 (zerwca r. b. Tael-an 
WYSTĘPY ZNANEGO BALETU 

Orkiestra pod dyrekcją E. Snu··N'A 
znakomitego skrzypka ft 

= 
Obwieszczenie 

w sprawie uiszczenia zaległych opłat 
na rzecz Ubezpieczeń Społecznych. 

Ubezpieczalnia Społeczna w Łodzi wzywa PP. 
Pracodawców, aby zalegająoe opłaty na rEecz ubez­
pieczeń społecznych uregulowali w nieprzekraczal­
nym terminie do dnia 15-go czerwca r. b. Nle­
wnieswenie opłat tych w oznaczonym' ter­
minie spowoduje niezwłoczne przekaza­
nie ich Urz~dom Skarbowym do egze­
kucJi • 

Niezależnie od wdrożenia postępowania egzeku­
cyjnego, Ubezpieczalnia Społeczna w Łodzi, w my~l 
art. 272 Ustawy o ubezpieczeniu społeeznem li: dma 
28. III. 1933 r. (Dz. U. R. P. Nr. 51, poz. 396), po­
ciągnie PP. Pracodawców, którzy nie uregul~ją 

. składek do dnia 15-go czerwca r. b., do odpowle-
, dzialności karnej z mocy art. 58 prawa o wykro­

c.zeniach (Dz. U. R. P. Nr. 60, poz. 572 z roku 1932), 
przewidującego karę aresztu do 3-ch miesięcv lub 

. grzywnę do 3.000.~ złotych. 
Zaznacza się, że, stosownie do art. 282 wyżej 

wymienionej Ustawy o ubezpieczeniu społecznem, 
za pracodawców w odniesieniu do przepisów art. 
~72, uważani są równie?; kierownicy zakładów pra­
cy, którzy narówni z właścicielami tych zakład~w 
ponoszą odpowiedzialność za wykroczenia przecIW 
obowiązkowi wnoszenia opłat ubezpieczeniowych. 

UbezpieCzalnia SpOłeczna 
w Łodzi. 

yWysoc iei 
~~~i~~~ OBIADY I 4-[h dań po zł. Z.~O ~b:~:r~~~~ 
= = dziele I święta five o'clocki z pełnym programem. = = 

Pellsionat ,tPOlltNKtl" 
p.z. B. Wolletlbergowej W KOLUMNIE 
(Dotychczas w Zaciszu ..r 
~a Włodllimier~owem). - Lubelska 15, tel. 13 

Poleca sle na sezon letni. I I"form. w Łodzi: tel. 196-80 i 196-84 (dod. 11 mielIk). 

Plłlfllllłfi. 
Zarząd Miejski w Łodzi ogłasza powtórny publlclJ-

ny przetarg na doroczne roboty konserwacyjne: 
1) malar!lko-budowlane na okres roczny, 
2) s~klarskie "', " 
O roboty mogll się ubiegać firmy &oncesjonowane 

l zarejestrowane. 
Oferty olsemne na oryginalnych ślepych koszto­

rysach całkowioie wypelnione należy składać w Wyd.ia­
le Budownictwa Zarządu Miejskiego w Łodzi, Plac Wol­
ności 14, pok6j nr. 41, do dnia 19 czerwca 1934 rOKu 
włącznie, do godz. 10.30, VI kopertach podw6Jnych, 3a­
lakowanych pieczęci~ firmy, każda s napisem. ·Oferta 
do przetargu na doroczny remont rob6t ... (wymienić na­
zw~ roboty), maj~cego się odbyć w dniu 19 czerwca 
fll34 roku", z podaniem nazwy firmy wraz z adresem. 
W~wnętpzna koperta winna zawierać wypełniony koszto­
rys" (efertę), nwnętuna ZliŚ, pr6cJl wspomnianej koper. 
ty, tllkŻf:. dowdd złołenia wadj.m do deposyt" Gł6wnej 
Kasy Mlejs~:ej w wysokości 3~ sł. w got6wce, ora1 
podpisan~ dek 1 ~rację i warunki prsetargu. 

Oferty bę1/\ otwarte w tym samym dniu o go~z 
11 w Wydziale F)'{downictwa, Plac Wolności 14, pok6j 
nr. 45, 

Oferty nie od~'owladaj~ce warunkom pnetlrQu l.b 
złotone po terminie nip. b~dll rozpatrywane. 

Warunki przetargu i sałltczniki (ślepy kosstorys s 
warunkami tebhnicznemi i projekt umowy) można otrzy­
mać cod~iennie od dnia ogłoszenia w godz. od 8 do 
10 w Wvdzlale Budownictwa Zaulldu Miejskiego " 
Łodzi, pok6j nr. 43, za Opłatll 3 zł. 

Ł6dź, dn. 2. VI. 1934 lo,ku. . 
Zarzfld MIejskI w Łodzi. 

............................................ ~ ........ Bm .... '!I .......... mii ............. ~ .................................. ~,~ 

Jed,ne letnie kino dźwiekowe 
w ogrodzie 

Prezentuje dziś i dni następnych rewelacyjną komedję polską HUNI-
WERSALU" ziarno bez troski, humoru i radości pod tytułem: 

• 
••• R ET W roI. gł. Loda Halama, Bada, Walter, Pogorzel.ka, Znicz, Zaremblanka, Sielań.ltl, LławtAakl, 

Tom i Owerłło. Następny program: "eSIB!!' • Franoislk'ł Gaal. 

ul. Sien8tewicza QO. Tel. 1'1-22· ; Widownia zabezpieclon& w razie niepogody i chłodno ................................................................................... 
Pierwsza SzMoła Zrzeszeniowa męS8aOuolIC. sig za 25 ur. 

D. n. "NAUKA i WYCHOWANIE" , . Im, gri:;~n~ ::.;~ obsłudee 
W Łodzi.~. ul. Pi'sud5klego nr. 62 , ' w solidnym damsko-męskim 

pl'zyjm',lje zatJisy do wszystkich ,klas szk:Oly powszec?oej (nIższe ' lnKUDllf fHYlJfRSKIM 
klasy glmnazlum). - Wzorowe przeds2kole. Poradma psycholo-
giczna. Judaistyka. Jęzrki obc.e. Świetlica. - Ceny . przystępne. PlfifRHOUJSA 116 PDd:dr;; 

UlgI dla Dl~zamożnyoh. e! 
'Kancelarja tymczasowa przy ul. Wólezańskiej 10 I 15, front II p. 

czynna od godz. 10-14, od 16-19. 
CENNIK: 

Strllyjenie pań 50 gr., golenie s ko­
, łońską 25 gr., ondulacja 60 gr., strzy-

------------------.. ------ . źenje 50 gr., manicure 50 gr., strzyże­

, ·:'·-i~· .:<'~\~~, '.~ 

CYNA, 
CYNK 
OŁdw 
.M I fDt. 
NIKIEL 
ANTVMON 
ALUMINIUM 

. nie chłopc6w mas:lynk" 30 gr. 

A 

KTO PRAGNIE 
mieć buchalterje 

codl!leń a-Jour 
otuymać codziennie 

BILANSE, 
być zgodnie opodatkowany­
niechaj przechodzi natychmiast 

- na-

$ WAJCARSKA 

Z prawami ukół p.ń.twowy~h 

mmouljum l~fi!~i~ i JI~ołB ~OWJle[~DB 
im. Marji Konopnickiej 

ul. W61czsńska 123. Tel. 174.85 
Sekretariat przyjmuje )lapisy codziennie od g-ej do 

14-ej z wyjątkiem niedziel i świ!łt. 

Dyr. Helena Manuglewiczowa 

Szk la Powszechna 
Gimnaz;um Meslfie 

z prawamI gimna.J6w państwowych 
Tow. Szerzenia O§wiaty i Wiedzy 1eohn. ,dr6d t,d6w " Iod.i 

Pomorska 46·48, telef. 106-64 
Kancelarja przyjmuje zapisy codc. w gods. 8 - J . 

~~:::e:h~~k~;nosi 15 zł. młeslenole. 
Od nowego roku szk. będzi~ czynl\e PRZEDSZKOLE dllI ct.t .. 1 

obojga płci, od 3 do (I łat. Opłata 12 d. mies. .. "'~BióKf"/ " 
.' e, LA,'cHy-::<~ 

:~ P'RET'V ':~>:'\' 
.. : 9P '~t.y.r(~::' 

BLACHA CYNKOWA 
BlACHA POCVNI<OWANA 
BLACHA BIAŁA 

kt6ra sa09zczędza ok 70 proc. 
PRACY i CZASU. 

K51~gowość robocIzny 
metodll. Drzebitkow~. 

Biuro Dzienników i Ogłoszeń " R'U ~V ·"~;:. BLACHA CZARNA 
.fTARE METALE 

Zaprowad.am też inne me­
tody księgowości. 

Sporzlldzam bilanse, kontro­
luJę ksi~gi handlowe 

~iBJnalinm i 'rYlnl08 n~oła 'owne[~Dil 'O. R. leiDor I 
(Kategorja A) , . Łódi, Kopernika 57 

JAKIK' PRYSSBWICZóWnV· I o. ·:::i.;:l;'~·~;::~~~ d. 

Sienkiewicza 35, tel;> 115·29 
przyjmują zapisy codzienie od g. 9-H-ej. 

Dyr. Tadeusż -Czs·pczyńskl. 

P A p •• E R Y % 

pozostawione W Ros)i rewindykuJę 
szybka, waględnie nabywam na wła­
sny rach1lnek. -

Ofert, 9ub •• Papiery· do biura ogł. 
S. fuchsa, Piotrkowska 50. 

II I II 

zostało przeniesione do większego lokalu przy ulicy 

40 rz~jił:! 
telefon 112~98. 

Biuro nasze przYlmuje prenumeratę pism krajowych 
i zagranicznych oraz ogłoszenia do wszystkich pism 

po cenach redakcyjnych. 
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Pracolllnla Bllllln1 l'IęlłlilJ 

J .. Worobieiczyk 
KILlNSKIEGO 41, tel. 211-12 
poleca blelhr:nę męską z naSmod­
niejszych materjllł6w i nalnowSlych 
wJ:or6w z własnych I powierzo-

nych materjał6w. 

Inst,tut Kosmetyczny 

Piotrkowska 175. '§al. 138-76 
Bezpowrotne osuwanie owłosie­
nia najnowssą radykalną metodą 

bez ślad6w. 
Puyjm. 10-2 I 41/2-8 w. 

LeczeBie defektów tery. 
Trwałe pl'lye. brwi i rzos. 
Wvtrw. upi~k8zanie twarzy 

Ceny kryzysowe. 
Lampa kwarcowa. Solux. 

Mentopinol-Glob 
• 

środek pr.eciw gru'licy, astmie i cier­
pieniom dróg oddechowych. 
.,Uniwersal" 
leczy reumatyJ:m i wSIelkie nerwob6le 
"HebroIIn" 
środek przeciw lis.ajom, ellI/amie 

I lunctyo)' 
Bobo-Glob 
przysypka dla d.iecl. 
ProslEok-Glob 

od bólu gło", 
Zioła Moc.op~dne 
5kute .. ny środek przeci,... "horobom 
pt;cherza, nerek i dr6~ mouowych 
Zioła Tatrzanekie 
Idealny naturalny ~rr.dek prr:ecz)'uclII­

• jl'jcy i regu!rl]łlCY tra "lenie 
poleca Laborll~orjum puy Aptece 

Dr. 'ar. 51'. TRAWKOWSKlEJ 
• LODZI. 

• 
Do ~ł. Nt. Km. 908, 909, 910134 

Obwie.2C;:2enie 
Komom1k Sądn Grod.kle.o ". .Ik>­
zi re". ?go Stefan GórskI Hm. 

w ~CKhi przy ul. Kllińlkleao 96./1 
fili zasad. le art.502 K. P. C. og.allu 

te w dniu 14 ez,rwea 19154 r. 
o g. 13-15 " tod.i pul' ul. 

Pomorskiej 13 
odbą4lll& lIlą publlczlla U.,taeja '111-
chomo~oi, amlanowlciel 
kredenl d,bowy , lIoloru J.lnolo, sWI 
d~bow, rozsuwany, luatro tremo w d,· 
bowej. jasnej ramie, seQIIł !łolenny, 
otomana pokryta lielon,m . pl.slem, 
dwie uat, dębowe, radioodbiornik 4-
tampowy, mllSl,na do "yoi. ,ablne­
łowa, umywalka dębo"a ua",... i 
łIlne. 
tSJ:acowanych na ł"clnq sumę zł. 640 
które motna ogh,dat w dniu lic, ta­
!Ii w miejscu spr.eclaty, 'tV owasie 
~yżej Oln6Hon,m 

ł.6d', dn. 30.5. 19a4 
Komo:mlk Stefan Górski 

~prawa małż. Jackal p-leo Berowi 
Krakowskiemu 

Pensjonat Besserowel 
w KOLUMNIE tel. 4 

,oleca .. Ię na sezon biełQcy. Pokoje 
aloneCAlne, woda bietQca ciepła i zi­
mna, łazienka. Kuchnia r,tualna. 
nf. w Kolumnie Ii,e. lub tel. nr. 4. 

Oeny mIejSc: I seans 54 i 85 gr. 
nast. III m. 85 gr., li m. 1.09 

I m. - 1.30. 

• 
Dliwląkowy Kino-Teatr 

.. 'rzBdwiośnie" 

Żeromskiego 74. 
q Kopernika, tel. 129-t!8 

I.VI. - .. Gt:OS PORANNT" ;.... f934 ~r. 1.~ 

li I PI łł" Z J U PI i . PRYWRTnA SZKOłaR POWSZECHłłA 
(Kategorja A) IlAWIJA ~iisi~il:fjiHili~ka 

• 
I • LIZY ZESZKOW J 

otwarty ~d 1 maja • 
Idealne miejsce wypoćzynkowe ob'ok lasu l pldy. 

Kuchnill plerw8zorzędna. - Ceny niskie. - Wykwintne 
utrzy~anle. - Przyjmuje si~ dzieci pod opiekę rutyno ' 
wanej freblanx1. 6528-2 

ul. Al. Kościuszki 21, tel. 141-91 
zawiadamiają, że sokretarjat przyjmuJe .spisy cod.ienDie od god •. 9-14-ej. 

Dyrektorka Dr. MARJA KUŻMIŃSKA 

INSTYTUT 
Kosmetyki Lekarskiej 
I Szkoła Kosmetyczna 
Zatw. pPJes Władze Pllństwowe 

MAR 
Prez. Narutowicza 9 

Tel. 122-09. 
pu,jmuje od 11-2 I od 4-8. 

Zapisy na następny kurs trwaji\ 

Do akt. Nr. Km. 1566/33 

OGLOSZENIE. 
Komornik Sl\du Grodzktf'go w todli 
rew. 4, Stefan ZlIjkowskl >!amies,kały 
w Łod.t P'IY ul. 

Narutowicza 35 
na 2Iasad.ie art. 602 K. p. C. ogla!Z8, 
ze w dn. 11 czerwca 1934 r. o g_ 13 
w Łodzi przy ulicy Przejazd 40 
odb~dll1e si~ pllblicana licytacja !lU­

chomośet, II mianowicie: 
mebli 

oszacowanych na łąc.ną sumę zł. 1150 
które motna ogllldać w dniu licy­
tacji w miejecu spuedaży, w nasle 
wyżej oInaclonym. 

t6dź, li6.5. 1934 r, 
Komornik (-) Zajllowslli 

Sprawa B. Grllnatll p-lIo Henrykowi 
,el Heni Kestenberilowl 

------ - - ----
OGłOSZENIE. 

Zaui\d Miejski w todli OgIAS:ł8 
przełarg publiclny na dOi!ltaw~ ulko­
.Ittt lub cze'cio"" mięs II, IlImalcu i 
wJrob6w masarakich do instJtucyj 
miejskich w okresie ClIlllU od dnia 1 
lipca 1934 rob do dnia 1 plltd~łerlli 
\II 1934 toku. 

Ojlólne warunki przetargu są do 
przejuenie w biurze Wydlia'u Goapo­
darcie go, ul. Zawad.b nr. 11, front 
1II piętro, pok6j nr. 50, gdlie motna 
IIlsiognl\ć bliłuych informacji. 

Oferty naleł, skłlldaf tamte do 
dnia 16 eser.cll 1934 rolcu, god:tiny 
1'-ej rGao, • kłdr,m to cZllsle odbę­
d.le 114 przetar, prsJ wsp6ludlńale 
oferent6w. 

tddt, dnia 3. VL 1934 
Z.rzłldMleJskl w ł,odat. 

OGLOSZENIE. 
ZaIlZą.d miejski og"lasza przetar[~ 

na dostawę mebli ,szlmlnych. 
Wantnld ogólne przetargu są do 

~bejrnenia w Wydziale Gospodar 
<'zym, gdzie zasi~gnąć mozna bli~ 
Ilzych informacji. 

Oferty ,składać należy w Wy 
dziale Gospodarczym przy ul. Za 
wadzkiej nr. 11, front III pięt.ro, po 
kój 50 do dnit'. 15 czerwca. 1934 ro 
ku, godziny H·tej rano, poczem na 
\!tą"p~ otwarcie prZly ws.pół'n<1Z'i~le 
oferentów. 

KSłQDlłRłłl" K. NflJl'IlllfRJ\ 
W Łodzi, ul. Piotrkowska 61 

przyjmuje do dnia 12 czerwca br. 

sUbskr'DCie na drugie w,da,ie 
PO KONFISIACIE 

głośnej książki jednego z naizdolniejszych au­
torów młodego pokolenia RAFAŁA LENA 

pod tyt. 

"PIfaODOŚĆ 11\ KRAT~" 
po cenie zł. 3.- Z8 egzemnlan. 

Po u k a z a n i u się książki w drnku, cena 
będzie podwyis2Zona. 

Za.miejscowi subskrybenci ze~bcą łaskawie wpła­
cać należność wraz z zamówieniem na konto 

P. K. O. Nr. 65724. 

• 
I 
" w WARSZAWIE 

Wszelkich informacji udziela piśmi.ennle se~retarjat 
szkoły, Warszawa, lVólewska 31, m. 10. 

Począft.k roku szkolnegQ we wrześniu. Prospekty gratil 

Oa·łosze le. 
Syndycy tymcżasowi masy upadło~ci fir­

my ""Zakłady Włókiennicze Józef Riehter Sp. · 
Ak c, ..• na zasadzie zeżwolenil\ Sądu. Okręgowe­
go w Łodgi, WlY"działu He.ndlowego, z dnia 1 
czerwca "1934 r. ':Sprzedają krosna tkackie gład­
kie Ył ilości do , ą,50 " ~zt., a mianowici.e: 39 cali 
angl.; bez tnasz~tiek l z · mnszynkaIlli, 63-66 
cali angl. bez maszynek i z maszynkami. 

Oferty z podaniem" ilosci krosien i ceny KDft1PRESDRY e1~nfenr!~ za poszczególne gatunki. należy składać pod 
Ilowoezesncm wykonanIu do apa.- adrę8em syndyków , tymo:wsowych w firmie 
;'atów na.tryskowych, JIL~iereIP., far- .~Zakiady , VVl,eldennicze Józef Hichter Sp. Ako." t 
) ą, do pl~c6w ha.rtowmczy'ch.ora. Łódź Skorupki 19 do" dnia 5 'C'zl.lrwea ' r. b 
mząd2leu studzien artezyjskIch ' . , • 

polecfl, fabryltfl, maszyn Syndycy tym czasowi masy upadłości 

B-ria KOlnER Łóoź limanow~kiego 129 tel. 1ł1~-S2. adwokaci: D!" Sta~ti.słay! Chomlcz , ,- Jun-ef OSIeck •. 
.- -- Łódź. dnia 1 czerwca 1934 r . 

OtitOilfNlf 
Zauąd StowarzysIlenia Ochrony Posiadaczy 60 '0 

Obligac ji m. ~od.i nwiadamia, te we wtorek. dnia 5 
uerwca 1934 r. o god%. 5'ej po południu w lokalu Gieł­
dy Pienięłnej w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej Nr. 96 
odbęd.le się OGOLNE ZIIBRANIE 
wuy.tkic:h posiadaczy obligacji m. 'odsi, tak członków 
jak i niecIlonk6w z nast~pującym porzłldkiem dziennym: 

1) Sprawozdanie Zarzl'jdu, 2) %lłwilrcie układll s 
ZalZłldem m. Łodzi '" sprawie konweuji obligacji mar­
kowych i rublow,ch, 5) łechuic:tl\e lIueprowadlienie u­
kradu, 4) wybory nowego ZlIrzlldu, 5) wolne wnioski. 

WIIZYICY po.iadacze ~wiadeetw t,mczasowych i 
obliQacji. r6wnleż niecIlonkowie, winni we własnym in­
teresie pr~Jby~ na to zebranie. 

Zaraąd Stowar.Juenla Ochrany Post_daa., 
8% Obligacji m. ,Lodzl. 

por,ja :łS eroszg 
WRAZ ZE SZK'.ANKĄ WODY SODO· 
WEJ I WAFLEM C.ł:EKOLADOWYM 

'POLECA 

CuMiernia feZ, • dlo" I' 
Przej~d 1. - . 'rel. 133-72 i 209·87 • 

MMet'S_MMS*F. 
10 minut urody 

System IBAR 
Wiek, I przeżycia oraz lewnę trzne 

K VNICA 
ul, Leśna, tel. 354. (Droga do "Zacisza"). cllynnikl wplyu'ająujemnie na cerę, 

. PQW00UJąC p.1:;;e-dwGlI:e!:lI'Y zanik uw" 
KOMFORTOWY PENS~ONAT TOSKA" dy_ Zl1bieg.l lub wybitnie warto~cJOwe 

Heleny Hanemanowny II preparaty IBAR indywidualnie stoso-
wane pl'l!:ez autorytet Anny Rydel. 
pl'~y Qc1a:c;lwiednich pouczeniach za-

(dotychcz. wieloletn. właśc. pensj, w Ząkopanem) 1 ". pewni Pani (I'ac)onalnej _ plelęgna('~) 
Pie.koe położenie wśród lasu. Bieżąca woda ciepła i Zil)"llJ&.... :ailchQ,y<~ć~h!~o skórę CZ}'stll, świeią 

, I zdrową. " . 
W pokojaoh. Tarasy balkony. W pobliżu basen i plaza, .:JIl &1iiJ M 0"8( , 
Własne auto be.płatnie do uiyłku P. T. Gości . ," ,l:Hl.rtl~Mll K II.ID l · 

do łazienek i Ił powrotem. " " lnstitut tia Be(\u~e zał. w 19\!4 r. 
Kuchnia na żądanie d]'etetycznu-W sezonie I i III ce- R~cjonalna kosm::t,«a. Usuwanie 0-

wlo5"ienia SzkoJa kosmetycza zatw. 
ny znacznie 'zniżone prz&z wł. Państw. 

= Sezon od 15 go mala do 31-go października. = . -." ,Piotrkówska ~~ fr. I p. ~ ,. ___ ._--... ----.... ------II1II-& ' Porada bezp łatna, Ceny kryzysowe. MB! • 
Łódź, dni:], 3. VI. 1934 r. 

Zarząd Miejsld w Łodzi. 

Dziś i dni następnych! Poraz pierwszy w Łodzi! 

ZLOT MOL 
..................... v ....... _ .......... ma .... ~mB--

W roli głównej .Joel Benn t Ceny 11118]8C: l sellns 54: i ~5 gr, 

Nadprogram: W span;ała komedja d ·k d' . k F n!lSt. lU m. 54 gr., Um. 85 gr oraz tygo nI ZWl(:t owy oxa .l"lD. - 1.09, 
t 

Dził i dni oaslępouch I ROleśmiany, zakochany, rbzbawiony, flirtujący, 
wojownic7iY, rozśpiewany . 

l'Iaur· (f tbfwalł.C! 
"_" ś:riewa z sr,elmowskim 

uśmiechem przebojo\\" ., 
piosenki w filmie p. t 

iekng jf5t świat ' ............... __ _ 
Następny program: "CESARZOWA i JA" W roli głównej LILJAN HARVEY 
Ceny miejSc: 1- 1.09. II - 90 gr" III - 50 gr. Kupony ·ulgowe po 070 gr. 

Początek seansów o godz. 4·ej, w niedziele o godz. 12 w poł. 



Nr 1150 1ł:'VI- .. "GL'OS PORANNY'"' 1934 t5 

Kolonia W'Doez,nkowo-Tu"sl,ezna 

\U D S fa D n I n I E n/Bałtykiem • 
od 15 maja b Opłata za okrez 4-tygodn. zł. 151).- u~:Yr:~i:cz%n~~O-

d · o r.. """ 2 " zł. 77.50 
O wrzesnla Dzieci do lat 6-ciu płacą połową Wytienki i sport 

Najblitsze stacje kolejowe Żelistrzewo i Puck 
• Informacji udziela i lapisy prlvjmuje: P. B. P. "Orbis", Piotrkowska 65 i prof. Jozef Sznigiel 

w lokalu zakł. naukowego ~ Tach kemoni", Sienkiewiola 3, tel. 143-78 w g. od 9-2 i 5-7 wiecz. 

I········OGLOSZ NIA DROBNE ••• ~:~I 

I-łl~"":- 7'"!7T" •• UI,:::::~łII 1- ,_ .. _ •• ~tr."'.Z:-.'!~III. __ a:_-;; MORSZYN, Pensjona.t 1 kategorji IIIIDII lUIIII1IIIIIIHi U ,,Lwowianka" - Elektryczność, 
wada. bieżą.ca. Ceny prr.:.ystępne. 

175&-2 BERLITZ - SCHOOLl Kursv ję DOM w centrum Łodzi oddam w 
zyków obcych, uznane porzez dziel"'lawę. Wymagana kaucja: go.­
państwo. 9 rok szkolny. Kon- tć·wką półroczne kOlll{Jrne t. j. oko 
wer~acja, literatura, korespon- ło 3O.(l00 zł. Warunk.i do omówie­
<l.encja handl.,wa. Wykładają nia. Oferty do "Glosu · Porannego" 
cudzoziemcy, specjalnie wy- pod "K. K. 100''. 
:.Izkoleni pedagodzy. Małe ~ru- . 
py, lekcje J)rywatne. Najsz,b- DO PALESTYNY! zabiorę jednego 
sze postępy. Informacje co- pana za 1,385 zł. (koszta podrM.y 
dziennie od 12 do 1 i pM i od paszport, utrzymanie). Besserman: 
5 do 8. And.nzeja 3 (dawniej menta.rna 1 róg Konstantynow-

PENSJONAT Hildebr~ndowe.i 
dla dzieci i młodziezy w Hu­
lance . (st. Justynów) JUz czynny. 
Zgłoszenia na mieiscu lub · w 
Łodzi, Skwerowa 3, tel. 243·80. 

DO SMARDZEWA kilkoro dzie­
ci pod opiekę przyjmie kierow­
niczka przedszkola N. Gutma­
nówna. Ewangelicka 16, telefon PiotrlkowSt!;.a 86). 6357-4 sklej od 11 - 9 w. m. S. =-_____ .' ____ ~- ~ .... ----~_'llliliil:i'P'~ 157·08. 

II IIDP~ i SPI.1IIIiIł. I ChorobU Z I i e r Z ą t 
RADJOAP ARA T 5-lampowy naj­
nCfWszego typu superheterodyna z 
dynamict.mym głoŚnikiem tanio 
ilPrzed.am. iPJotrkowska. 2'23 Dl. 6 
pr. ol. I W. II p, 

Z t O 10, S R E B I O. 
bllułeriEl i kwt'Y lombBl'dowe 
kupuje i płaci haj wy!1sS5!l8 ceny 
MB~8zyn jubi!eraki I. FIJalko, 
Piotrkowska 7. 

(&peoJalnoAć- pay domowe) 
Lekarz weterynaryjny 

1'1. 4. Rei(·b 
pu,jmule cod~iennie od 9 do 

1 i od 4-7 p.p. 
Nawroł1a, II p.Tel.l'75-77 

Ceny lec.nloowe. 

ZAGINĄŁ weksel na zł. 50.- pl. 
25 czerwca r. b. 2. wy,stawienia M. 
Strykowski, Turek. Weksel unie­
wa.żniam. S. RzeszewBki, Lódź, 

PENSJONAT nad morzem w 
Orłowie dla młodzie:iv do lat 
16-u pod kierownictwem nau­
czycielki Marji Frenkenbergo­
wej. Informacje ul. D·ra Ster­
linga 18, tel. 174-42. 467-6 

---------------- -----

!! B R , L A N , Y ! I Piotrkowska 6. '- ___ . ___ _ 

UWAGA!! WSZYSCY NAD MO­
RZE do . Jastarni! Najpi!!kniejsze 
mOI'lze j plaża. Pokoje ładnie urzą­
<}z,one, łóźln z pcśclelą. Zamawhć 
moźM w Pabjanicach w sklepie 
W ojtczakowej ul. Zamkowa 32, lub 
w Jast:1rni - Borze nr. 87 u W ojt 
cząka. 5330--f! 

aOTO, SREBRO, BIŻU'TERJĘ, POLISA nr. 8518 ,~Europa" War-
kwity lomba.dowe kupuk l płace M łk PENSJONAT "MARYSIEŃKA" 

dla dzieci i mł:odzieży pod kie­
runkiem rutynowanej freblan­
ki, otwarty od 15 maja 1934 r. 
we Włodzimierzowie. SiatkóW\­
ka, tennis, gITy towarzyskie. 
Mrurja Gincberżanka, Włodzi­
mie·rzów. poczta .. i>rzygłów", 
II Aleja. 

najwpłe.e cen}'. Mllgacyn jubllenló sza.wa, arst-'l oWIska 136, włar 
M. lila ... Plotrkowalul 3D. sność Abr:una Chuny Sztajnsznaj-
F dera., zostala zagubiona... Polisa u-

BRYLANI' ~ew~8i~ ____ _ 
AOTO, SRBBRO, RÓ2NĄ Bl2u- DYWAN k' k • 
TilRJĘ, kwit, lombardowe kupuje i . Y: pers Je, r~Jowe, ręcz-
płaci nalwY'sae cen,. Magu,n 'abl- no l maszynowe na.praWl& &riyi8tycz 
lers" M. tt. Ueaa. PloIfkoWllke 5 nie H. łrIilgrom, Kilińskiego 18 UL 

10. -ł 
WóZEK dliecinny du:1y dla 
bliźnią. do sprzedania, ul. Da- IlYLY 1ll'Zęd!lik skarbowy pny} ( Lokale I 
niłowekiego 5, miee.k. 46. mie jeszcze d')lffi w administrację 
-_. ~ _ l.agwarantowalla. sumienna i o- 2 POKOJE z kuch~ i wygodami, 

słoneczne, natychmiast wynajmę. 
Piotrkowska. 223 m. 6 pr. ' of. l w, 
II p. 

SKRZYPCE .Siainer 1666& tzczędna. gospo1a.rka.. Lask. zgło'-
śliclny instrument, wspaniały 6~eni& pod "Rutynow:my" do 3dmi 
głos sprzedam b. tanio. Łódź, n.istra.cjf. 
Sienkiewicza 60. Kraywiec. ':;:;F.~ __________ !!!!!::! I,.. Uzdrowiska I MEBLE, sypialnie, brzoza, róża. pi­
ramida, orzech i dąb. Garderoby, 
łóźka, stoły, krzesła, kredensy, ga­
binety stylowe itd. Sprzedaje tanio 
na. raty, zamienia.. ·Stolarnia K. 
Galara, Warszawska 16, te1. 231-80 

'7173-15 

PLACE przy uL Pabjanickiej i 
Ciasnej położone 'od 560 mtr 
i większe do sprzedania. Tramwaj 
na miejscu. Otton Krause, Lódź, 
ul. Pabjanicka 47'. 7248-6 

MEBLE gotowe, pojedyńcze i kom 
pIety od skromnych do najwykwin 
tniejszych (od zł. 500.- za kom­
pletne urządzenie pokoju). W szel­
ka zamiana. Poleca wytw6rnia. 
S. Betnacki, Piotrkowska 275 tel. 
231·80. ------------

L kale 
WIiODZlfI1lBRZÓW PoszuĘ.:uję 3 pok. mieszkania w 

P -T I czystym domu nie wyżej II p. enSlonat " rz, Li je" z wygodami w śródmieściu. 0-
inź-owej H. Iussakowej ferty sub. "F. H. " 

i N. Wajemanowel -O-a-w Y-N A J Ę C I A 
(teren p. Wiesława B\ld~yńskiego) od 1-go lipca r. b. 6-pokojowe mle-

Pierwll:lorz,=dne warunki wypocsynko- 8zkanie luksusowo z wszelklem\ 
we. Dla dzieci i młodzieży szkolnej wygodami nadaj. się specjalnie dla 
troskliwa opieko macierlSyńska i pe- PP. lekarzy. adwokatów (system ko­
dllgogic.lna. W ł.odli tel. 245-08 ryhm:owy), III piętro front :I wind~ 
_. W domu prlly ul. Przejazd nr. 30. 

Bliżs.e informacje tamże u admi­
Pensjonat R ł V I E B .ii Ił niSItratora domu cod.liennie w godz. 

U n 3-4 po poludnIu, 
Eweliny Silbersteińowej ------

(b. wła~(!. pensjo .,ALICJA") Z KLATKI schodowej pokój 
we Włod%imler%owie pod Piotrkowem kawalerski, elegancko umeblo­
Wykwintna kuchnia. Spec. Kuchnia wany, dwuokienny z pościelą 
wszech dJat. Obszerne pokoje % we- do wyna]·ęcia. Kilińskiego 46, 

randami. 
Informacje Ernestyna Gllksmanowa 1 piętro, fr. m. 3. 

Lellion6w 30 (Zielona) lub tel. 215-59 -------
Do wynajęcia od l czerwca r. b. 
2 umeblowane słoneczne, fron­------ - -------~ 

6-cio POKOJOWE mieRzke.nie 4 - POKOJOWE mieszkanie z haI­
z wszelkiemi wygodami do wy- lem i wygodami drugie piętro, fr. 
najęcia od 1 lipca. Andrzeia 2. do wynaję.cia w nowym domu od 1 
Wiadomość u dozorcy. lipca. Wiadomość KopE:rnika u do-

. zorcy od godz. 1 - 2 tel. 237-07. 
DO WYNAJĘCIA natvchmiast -------.- ------- --­
pokoje z kuchniami, pojedyń- 4 i 5-Cro POKO.JOWE mi€lszkanh 
cze. pokoje, lokal warsztat. - z wszelldemi wygodami przy '.lI. Za 
Główna 46. "adzkiej 16a do wynaj<; rlu. \Vi1UO­

mość u dozorcy lub u gospodana 
od 1 - 4 pp. 448---3 bok ale tft~ry[ln~ 

sc:hedowe o powierzchni 10.000 
mtr.l! i 15,001 mtr.2 plwn :cy do 
wynalęcia w całości lub cz~śc:o­
wo. Siła na miejscu. Pospsja ska­
nalizowana. Wiadomość tel. 126-19 

od 9 do 12-ej. 

POKóJ ładnie uma blowany, sło­
neczny, z używ~lnością telefonu 
do wynajęcia. Zerom ski ego 24, 
front II piętro, m. 6. 

POKóJ umeblowany słoneczny, 
wejście z korytarza z łazienką, 
tanio do odnajęcia, Piramowi­
cza 5, front, m. 11. 

2 POKOJE z kuchnią. wygody, 
front, b~lkon, do wynajęcia. Li­
powa ~3. l 

-----_._~-

DO WYNAJĘCIA od zaraz 6-
pokOl owe słoneczne mieszka­
nie z wszystkiemi wygodami, 
fronl II pięJ'o. .Narutowicza 30, 
dozorca wskate. 

4 POKOJE' nadające się na ee­
le handlowe lub na lecznicę do 
wynajęcia przy ul. Piotrkow­
skiej 189. 

OD ZARAZ DO ODDANIA 5 poko­
jowe mieszkanie z wszelkiemi wy­
godruni, !Słoneczne w ogrodzie. 
Lesz1IO 43. 

----------~------------
DO wYNAjĘCIA w domu p. Salo 
monowirza przy ul. Gdańskiej rJl, 
telefon 185-94. 3 por{oje z kuchnią 
na 1, pi~trze, lll"ządzenie luksu.sowe 
oraz centralne ogrzewanie. 505-~ 

ELEGANCJA, 
GUST, 
ARTYZM 

TO BUCIK 

Z FIRMY 
• 

A. I ~ I Hl H 
t6dź, ZAWADZKA 11. 

KORESPONDENTKA maszynist­
ka w angielialdm, fralll' uskim, po­
szukiwan:l. Whlsllorp'czne oferty 
pod "Zdoln,a" do Cllfministracji. 

AKWIZYTOEZY (rki) do zbie­
rania ogłoszeń dla poważnego 
wydawnictwa potrzebni. Trau­
gutta 12 I 4 od 5-7 wiecz. 

ZDOLNA podręczna potrzebna 
do pracowni sukien "Teresa" 
Al.Kościuszki 37. Tylko wykwa­
lifikowane siły mogą się zgłosić. 

Gabinet kosmetyki 
leaznloze! I toaletowej 

Z.SZWALBE 
dyplom Uniwe,evtecki 

Moniuszki 1. łal. 127-99. 
Usuwanie wenlklch 

defekt6w oerr. 
Usuwanie bell powrotnie I beE 
śladów .apeogoJoh włosów. 

PrzyjmuJe 10-9 r 4 -8 wieM. 

PRZYCHODNIA 

WBłłBRObO GICZ ItA 
Lekauy specjalistów 

Zawadzka 1, tel. 206-18 
czynna od 9 r. do 9 meclI. 

Choroby weneryczne, moczoplciow. 
i skórne. Porady seksualne. 

Stacja zapobiegawcza 
czynna całą dohę. 

Dla Pań oddzielna. pocllaktdnia. 
Porada 3 zł. 

•• ___ ..-·...,.·-z-•. ~-, l·~----·· -~ ........... 

POR4DNIJl 

W(łłf~~l~~I[lHI 
IaBI:!EiłłE CHDRdB 

WEIIERYCZIłYCH I IIKdRIIYDII 

~~:!:~:slone Zielona 2 
9 rano do 9 wiecz6r. 

p O I A D A 3 zł • 
D%ieci i kobiety przyjmuje kobiet.· 

lekarz 11-1 i od 3-4 pp. -----.-------
M.AŁA kasa Arnheimow~'{a do 
sprzedania.. Telefon 117-33 od, 3---­
ó g. PENSJONAT Leśniczanka. W. Mo­

tylevrsldej w Uzdrowisku Włodzi­
miE'rzGw, poczta Przy.głów. Windo 
mość rul. miejscu lub Ruda. Pabja 
cicka. tel. nr. 1. 

towe pokoje dla lekarza, adwo- -------------...: 
"HVIiIE Aft 

t.ódź, Andrzeja 1. ._---- - -----
MAGLE ręczne i motorowe wyra­
bia B. Kapczyński, Lćdź, Poorzecz­
na. 33. 7450-3 
łI""tS"~--.-,.- ~- ",.,.~ 
~~.ar.m&Y 

RADJO NA WSI! Dwa pow1szech 
nie znane 5-lampowe odbiornild 
"Telefunken 9a" (do sieci i na. ba­
terje) okazyjnie tanio do r>przeda­
ma. Radio Audion Traugutta l, 
tel. 153-71 

.. - - ...... -------
SALONIK w dobrvm stanie oka­
zyjnie do sprzedania, Wiad. tel. 
1Y14-32. 

---------------------
1 CEWIARKA (szpulmn.szyna) 80 
wrzecion f. Milller i Seidel", mało 
uż.ywana do sprzedania.. Ogląda,ć 
todziennie ul. Skrzywaiila 2-4. 

500--3 

kata, lub biuro, l piętro, Naru­
towic.za 30 m. 4. 

3 POKDJOWE mietszkania słonecz-
,-- ne z wygodami, ogrodem do wyna 

--Rabka-ZdróJ- _ sj~c.ia. Kolonja Ska.rbowców ul. 

I I 
karb owa 10. 

Pensjonat "Podlasla" dla 
d.lecl I młodzle:l:y 

pod zanądem D-rowej POSZUKIW A..1\fE 4 pokojowe miesz 
O. GLAZEROWEJ I kanie. SytBtem korytarzowy, cen-

Heleny Baumgartenówny I trum. Ofeaty "Kursy zawodowe". 

~!!ac~~!!!V ~TOWARZYSZENIE ŻYd::::: 
od 12-2 po poło poszukuje pokoju w śródmieściu. 

PENSJONAT dla chieci i mło­
dzieży znanej freblanki R. Ro­
zenówny jut czynny. Wiśniowa­
Góra-Stró~ew "Czerwony dwo­
rek" Ricbtera. Tel. 217-28 , 

Oferty sub. "Akademicy". 

POSZUKUJĘ 3 poK. mieszkania z 
wszolkiemi wygodami na 1 lub 
2 p. w: śródmieE·ciu. Dzwonić tel. 
102-18. 4,'75-2 

KANCELARJA 
Adwokata 

HAlAnA ~~lH~f~~A 
przeniesiona została I dn. 30 

maja r. b. 

DO WARSZAWY 
ul. PRÓŻNA 10. - TEL. 666-09. 

------------

P'r.plmule wa.elkie ,oboty, wahodlClO 
oe w zakres CI.lVslcllenla slIVb, frote. 
rowania, c}'hllnowanla i drałowania 
posad.ell. 3prllCltanle biur i mlea.ka6 
oraz pakowanie okien i drawi na 

zimę 
Oeny niskie. 

Tel. 108 .. 4' pr, •• firmy RESTEL 
Czynny do godz. 7-e). 

-------
HOio-otwarta l~(znit:a 

LaboratoriuM Analiz Lekarski[b Lekarzy Specjalistów 

HYGIE Au Gdańska 20 ~~~-~:. 
" ' czynna od 9-8-ej wiecz. 

Gabinet światło-leczniczy 

Gdańska 31-a tel. 192-64 
Cen, lecInicowe. 

p,zJjmuJe we wszelkich "pecjal-
nościach. Wszelkie zabiegi. 

Analizy lekarskie 
Wizyty w Jomu. 



te 
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w efektownych kolorach na SUKNIE, Pł.ASZCZE I KOST JUMY wvprze­
'daje datallc.nle z OKAZJI zakońcrenia sezonu po cenach fabr~cznych 

Skład Fabry~~~~ Inż. Pl. DUT"RJb II. ft1DSZKOWICZ 
__ ALEJE KOśCIUSZKI Nr. 11. 

Nr 1M 

Polecamy również mater­
jały na obrusy i do robót 
ręc~nych t. :tw. ~CEeskl. 
pł6tno W i .. Panamy" 
orllz resztkI 
- - tychże materjałów. 

, Dr. med. r Dr. med. DoktOr Dr. med. Dr. med. 

~:~~~~.~~~~~~~ J~~!~~ylw~w~!r~n~eB ~h!!~~~~~~! Z. ~~O~!~BR M. Run~utei 
C -I - 15 rU~:lne .A egle nlana. SDecialista p. n,'1 ., L 51C ł 1

1 
Chor. nerek, PElcher.e i d,&g AKUSZERJA I CHOROBY KOBIECE 

tel. 148·07 chor6b zakażn,ch Ul~rnOWI\i'la VI tQ. ,8-62 moczo~,eh przeprowadził alą na ulicę 
Pr~y~muJe od godz, ~ - 12 raBO 6'IDA _ I I ~ PrlllflmuJe od 11/8-4 pp. I o 6- 9 w Zachodnia 51·. Pomorska 7 tel. 127-84 
o -o: ';J'_W

1 
t~:d;;,..1 Ur!qta ,,~_Ie D aDa li w nledll. i ~wh.tel od 10 - 1 Pił· łelef. 148-8& prlyjmllje o~ 4-S-cj. 

Ceny lec:nicowe. tal. 1e3-90 ~o~ przyj~ ~~ __ Ceny le~mnlc IJfllIJmule od 2-3 ppo i 04 d-S w --

-. Dr. E.Gutmani . c;~s:'~w • "fnowskIN. 61iz .. ..J 

Dr. med. 

W O ł l. O W U S II I pr!Yin~~~~::"~~~oł. Ko tkow~kł POOft:kowska 10, tel.181.83 Choroby lSk6rne ~ wen~ryc:.ne n n na WISłłłD\Vł!J IiÓRZI! · ił Spec. choroby sk6rne, we· Zachodnma 64 
"Ii .Ii HOMEOPATA nerycJlne i moazopłciowe telefon 185-49 przeprowadził się na ul. 

Ce;ieSnoan.11 te]. 238-02 
Chorobr weneryCłln.. moc.o­

plclowe I .kOme 
Prlyjmuje od 9-12, 4-6 i od 7-f) w. 
w niedl. i święta od 9 do 1 po pol ----_._---'----

DOktór Treuman 
Specjalista chor6b weneryoznych skOrnych I moczopłciowych 

Cegielniana 4, tel. 216"90. 
przyjmuje od 8 -12 i od 5-9 wiecz. 

W niedlJ. i świ~ta od 8-1 popoł. 
flla pań oddzielna poc~ekaJnia. 

>------ -------- _ .... _ -~--

Dr .JÓzefChain 
ordynuje jak Jwykle 

W KRyniCY willa nAlUlólU 

• 

Dr. 'med. 

niewiaiski 
Chor. weneryoana, sk6rne 

i moczopłolowe 

lenenie nlemo[v płciowej 
Andrieja 5, telef. 159·40 
pnyjmuje od 8-11 reno i od 5-9 w 

w nłedslGle i ~wtęta od 9-1 

wIlla !nt, Rogowskiego . , G hl t R tg n -leosn!oIY , 
w Lod .. 1 Gdańska 26 tel 173-00 przeprowadził SIę na p J a te c! o~ de ~O ao od prz,jmuje od 12- 2 l od 1 - 8.30 w. 

~od.l. 8-9 i 2-'3 pp: UL. EWANGIELICKĄ 16 1~:r d:,a;.~ :P.. odo 6 d08.;n!i •• , wIlIedzielI) i łlwlotll od 10-1! w pot 
____ Telefon 172-80. w Dłedl1ok! l jwloto ad 10-1 _--o 

Oddzielna poczekalnia dla pań. Dr. med. Dr. mad. 

M.IAKOBłON 
chirurg 

Speo. ChlrurgJa Kostna 
(ZłamenlII kości i IIwichnięeia) 

D-ra SierliDRa 2~ 
(Nowo·Tergowa) Taleł. 174-42 

Dla niesamotnych Artur B!ln!Ssz 
Ceny lecznicowe. Ul U 

Doktór 

REI HER 
Specjalista chorób skóm,-Qh 

i wenerycznych 
leCKonIe niemoc, 'płclowej Dr. A. 6ibiaOShi 

PołudnIowI ZB. fal. Z01·9i 
przyjm. od 8-11 rano i 5-8 w. przeprowadził się na 

.'!.. f!!~<!!te!~m i ~wl~~_ od 9-1=pl!;.. ul. Zachodnia 59-a 

chlrurg-urolOll 
W 61cIsńeks 23 

prlvJmule od 4 do 6 pp. 
DIe nle.amolnJc" .nr 

I ... nleow. 

Dr. med. 
t1. 

Dr. med. iel. 133-81 
Pr. med. D DA. - Przyjmuje od 9-101

/2 rllno 
MIECZYSŁAW • K"Zan~r i 4-6

1
18 po poło 

~o~~o~.~!!~n~~1 HarUIO*!~.Ul:8_J~ piętru Di. budwlkPalk 
Wiktor MILLER 

choroby wewn~trzne 
spec. reumatyzm, artretyzm 

Fizykalna terapia 

S·.enh.-e.u.-cza 315 ChorobJ: wener,czne, 
Ił. .. moc.oplelowe i sk6rne 

Chorob, 8łc6rne I w.nerynne 

Nawrot 7. taL 128-M. 

AL. KOŚCIUSZKI • 
tel. 1411-11 

pn:yjmuj. 4:-6. 
T.leł. 202-42 lub 143-40 .dllJljmufe od 8-10 .lIno ł S-8 pop. 
Przyjmuje od 6 - 8 wiec:z. w nieda. i ~wlęte od 10-t po pol. prsvłmule 10-12 I od 6 - "l . Lacm. Vita 18-1. 

le€zenie 
krOtkleml falami radiOlami 

Choroby stawów, kośoi, mięśni, 
nerw6w. skóry, narząd6w we­
wnętrBnyoh kobiecych i t. d. 
• gabinecie tel'ap)1 fflzykalneJ 

Dr. POLAKA, Nawrot T. Tel.1e4.2~ 

Lekarz-dentysta 

.. a· ...... L ......................................... .a •• 

rz ż 
pPllez 8W", elastyclnośt - IJIlniejllone pompowanIe 

OU1NIll\ opon •• :lelkl.h marek BI1lłl0WNIJl n ~ I cZ«lłcl :lemł.nnych. 

S I!!! RS N" UL. NA UIOWtCZA Nr. ,1' e, lir T.lefon 128-30 

HIJIł 

Do basenu i na plait;! Dr. D. AHerman Jedynie trwały 

nieszczypiący tusz do rzęs 
TO NICYLE 

DELY " 

AKUSZER-GINEKOLOG 
przeprowadził .i~ 

na ul. ""OBlEJA 31 
tel. 137-09. 

Dla pań oddzielna poczekalnia G. Szymańska 

Dr. SI. Hibernal pr::::~;!:;~i;~~;·~. od --Z pebeml uraiaml glmnaijów DBOIIIOWJI. KITf60RIA I El Dl H O r n s I e I n 
FRANCE 

11M 
PARIS 

Dr. med. 
KRYNICA 

OhorobVErakk~~~:~r:pj:·ryczne 3-S-ei wiecz. I G, M II AZ U M ŻEŃ KlE łea• ~;::i:: d~':~ocS:~:ły~~~;~:~ 
Zawadzka 10 Tel. 106-30 ,..---------- c:iWKO ła:tienek borowlno.rel\. 

Ordynuje od 9-1 I od 5-8 w nie­
dziel,. i ~więte od 9-1. Dla pań 

odd:tielnll pouekalnia 

[)r. med. i Prywatna Szkoła Powszechna teńska - -

Roman Bornslein PJarl-i Hochstel-nOWlle 6ABln~!or.K~!!~~~łO~~}8SKlłJ 
Dr. m_d. , Ciechocioeh SZHOtA KOSMETYCZnA 

S Kr n" ska tel. 214-27 WOlc:ańska 23 tel. 214-27 

JI dw. "Ormuzd " 
• Zgłoszenia nowowstępującyeh przyjmuje kancelarja 
Chor. &kOrne I weneryo.n. LECZNICA nmEBA" codziennie w godiinach od 9 do 2 i od 16 do 18. 

. (;;;;r6~ii~) I ... ", 'S;~\;~:;:::i G.bin.t om PIJWatu Slko/a POWUllbuB l filmmiom ;Ólkle 
Sllnklewln8:ił teleł. 146-10 Gł6~~y~n~' c!~~efd01~2-42 " 

Ilad&. p,.,I. 01 11-1 i ~- 4 pp pr.yjęcla na miejscu, will)'ty na mieście R. K D Ił O P CI Y Ił S K I B J '" SD B U b E W S K I E l 
_---------_ Pomoc akuszeryjna. Opatrunki, ul. Kilińskiego 94, tel. 128-62' (naprzeciwko parku Sienkiewicza) 

Lokale labrUCzo'e zastrzyki. Ąna.lizy lekarskie. - zawiadamia, iż zapisy przyjmuje sekretarjat cOOziennię od 
Lampa kwarcowe., Roentgen. godz, 9 - 14-e!. 

do w,najęcia. - 3 sala po 176 D]'e.term]'a Egzaminy wstępne odbęda. się w 2 terminaeh t. j. 28, 29 i 
m'r.~ do wyn81~cia od Illraz. Wiad. 30 J' a 15 16 17 . 18 
Śródmiejska 22 od 8-10 reno. Porada ~ zł. ma a or z , , 1 czerwca, 

.. Dyr. B. ChorąZy~~rupkowa. 

Zatw. przez wł. Państw. 

Dr. med. LewinlanoweJ 
pueniesione na 

Piotrkowską 86 
tel. 14:8-63. - Od 10 r. do 8 W, 
ĆhlrurgJe k08I11ełrC&na, tylekł, 

usuwanie owłosienia. 

Najlepszem :t istniej,\croh Jest 
MYDŁO DO GOLENIA 

ee TLEN" 
Daje 1I~ltą. tłustą pienę, doskona­
le .miękcza włos i ułetwia olenie. 

Prenumefsta mle.tęclnll "Głosu Porannego- ze Wtlwysłkiemi do­
g dełkllml wynosi w l.,odai al. 4.60, 1ft odnoszenie -

40 grOSlly, ~ pJleaylk" pocIław" w krlllu - d. 6.-, lIagraniCi\ - zł. 9.-

Rękopisów redakcja nie :ilwr8Ca.. 

Ogłoszenia III wierez mlbmc:trowy 1-slIpaltowy (suona 5 8zpalt): l-sza strona 2 zł., Reklemy te!lste~ 
redakc,jnym aL 1 • .50; w tekście: z Bastrzełeniem mieJsclI 60 gr., belll .astrleśenia miejoc8 

50 gr., nekrololJł 40 gr. Zwycsajne (I .... 10 SI pilił) 12 gr. DrobnI' 15 gr. ze wyla&, najmnie'IJlJe ogł1)slIenie Ił. 1.~O 
Pos31ukiwaRle prac, 10 11'. ~II w,rs&. naJmniejlle .,. 1.90. Oałollenia &1!,ęc1i'nowe I lIa4lablnowe 12 II. Oglo­
MIenili IlImleJloowe obUolllne 8Q o 5\fJlo drołal, firm lag •. 1000/Q. Za ogło81en ,e tllbelar,csne tab fantal. dodatk 

~J(): OglQssenla dwukolor. o 50110 drołeJ. 

Bedakto .. : S.geniualE Kronman. Ze. Wvdawniciwo odp. Elngen.iu8z Kronman.,. Prasa", W)7cławnlOl8 sp, 8 ogr. odp. W drllkarni własnej Plotrkowal!B 101 
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przuMład niemiecMi 
Jak to było w Niemczech'? -

Na.ipierw I'ządziła większość so 
dalistyczna, następnie powoli 
zacz~y COraz energiczniej po­
wl'acać do glosu elementy bUl'­
żllazY.inc, przyczem wciąt jesz­
cze /.CIos m36 pracujących i jej 
1)!'zetlstawicieli miał przemożny 
wpływ na bie~ spl'aw w pań­
!.Iwie. Heakcja jeduak wzrasta­
ła lia sHach i z czasem wyelimi­
nowała właściwie z życia pań­
stwowego czynnik proletarjacki 
Do ~łosu doszli junkr21Y, miłita 
I'yści j ob,o;;.zal'lucy z pod znaku 
nicmieclw narodowych, ale głos 
decydu,it}cy, jnko pot~żny jęZOJ' 

u wagi, miało umiarkowane, 
miC~2.c.lalif:ikie centrum, ,posiada 
j~,cc ri)wnicż wpływy na w~i 
pucz Kościół. Niemiecko - na­
l'odowym wydawało się, że są 

dość silni, aby sobie szukać 

&JlI'zJ m:eneńca na sk'i'ajne.\ pl'a 
wic~· . WŚI'ód barbarzyńców. 

p l'zYlJdzianych w kolol'owe ko-
87'1Ilc, \Vi Cl'zy li , że z pomocą 
tycb lłl'onzowych ('iur uda im 
s ię zlikwidować wszystko, co 
stoi na lewo od nich, poczcm 
,iuż w mgnicniu oka załatwi:l 

się z nowym S IJl'Z~· lIIicJ'ZCłi(·cm. 

Uemokraeja przyglądała ~i~ 

l~'m po uni~iom z kal'ygotluą, 

wprost wyst~pn:, obo!()tnościq, 

pozwalając sobie krok za kro­
kiem odbi~rać zdobyte PQZy~je 
i wpływy. 

Chwasty plenią się §zybko! 
Nowi rycerze polityki wyszli 7. 

J)Odziemi browal'ćhv monachiJ­
skich na światło dzienne i, ko­
l'zYStUJąc z ciężkiej sytuacji kra­
.iu, zacz~1i rosnąć zastraszają­
co, mając za drożdże potwol'nq 
"'I)rost demago~.ię i najgorsze­
go gatunku obs!tUl'antyzm. 

Centrum niemieckie, przez 
tyle lał samodzip:lne i demokr'ł­
tyczne .. przylgnt;ło do junkl'ów 
i nicmiecko - nUl'od'llvych, od­
dało im się na usługi w naiw· 
łll~'m sojuszu i stl'acHo całkowi 
cie samodzielność. Dalszy ciąg 

Jest wiadomy. "GriadllszczY.f 
cbam" dorwał się do ~łobll, sic· 
Jąc dokoła spustoszenie w ~ma­
chu kultury ł cywilizac,ii. 7'mt..­
taJąc z powieI'zchni zaskoczo­
nych przeciwników i przerało­
u)'ch sO.iuszników ceuh'owycb 
i nicmiecko - nal'odowych. 

Rcwdacyjna książka sł.vnne 
go -aeurologa i psych,iatry w 
i\larburgu, Eruesta Krctsch­
JUera P. t. "Ludzie genjalni" zo 
litala wreszcie udos,t~iona 
I,olskim czytelnikom dzięki do 
skonałeJUlI przekładowi Pawia 
Hulki - Laskowskiego. Jest to 
jakby matt'rjalistycznc wy tłu­
łf'.ac~enje f~nomcnll genjalno­
ści bez pomocy I'eZel'\Vllarll mi 
styczne~o. "iskry boźej", "banv 
poezji", "języka ognistego" i t. 
p . banialuków, krążących jesz­
cze (lotąd w ,~ospolitym i po­
wszC!'hnvm obiegu dokoła t. zw 
postaci wybranych i powoł~­
nych naszej sztuki, nauki, poli­
tyki, ~łowem najogólnie.i kultu 
I'V i cywilizacji. 

Kl'etschmel' sprowadza calł' 
7agadnienie do tak zwanego 
"chemizmu krwi". JU7 neuro-
16<1 włoski Lombt,oso zauważył 
P~~l' IlC w.~Dóll1ośei między ohll;' 
dem a genjalno~ehl. Zarówno 0-

bl~d jak i genlalllOść jest cho­
I'oba. .fest nienol'malllo§cią, tyl­
ko, że piel'll'szy jest społecznic 
szkodliwy i dlatego ludzi du­
tkniętych nim wsadzamy za 141':1 

ty. a dl'ugi Jest społecznIe po. 
ż.ytc.'lzny i d'at~go ludziom nim 
dotknJ~tym stawiamy l,ulIllli"i. 
Wiadomo, że człowiek ł. z . 
normalny, t j. dobl'Y obywalt'J, 
Jłrzykładl1y ojciec rodziny i t. 
o. wz6r społeczne.\ cnoty i hur­
monji nigdy niczego i nigdzie 
w kultUll'Ze I cywilizacji nie do 
konał. Ta pewna demoniczność 
nadzwyczajność i niezwykło~r 
wielkie" postaci ludzkości wy ­
nlywll właśnie z ich nieDOI'mal· 
ności, ktcha z kolei .ie~ t pl'oduk 
tern taJemniczego chemizmu 
ich krwi. Rąbka te.l tajemnicy 
stara sił; nam uchylit: KN~tSrlt · 
mer w sweJ właśnic rozprawie 
poświęcone.i temu zagadnieni., . 
Słynny filozof S~hopenhaucr 

stwierdził, że "gGnjusz bliżej 
.test obłędu, niż pl'zeci~tny il1-
teligent". Dzieje kultury i t~· 
wilizac,ii są tego wymownym 
n .. zy~łll!dem. MOżna obłic?~.'~ ści 
śle, ilu gcnjalllych ludzi "było 
obł~kanymi albo tei pod kcniec 
życia popadło w ubłę(l. I tak, 
z filozofów: GaJtoJl, New­
tsche; z fizyków: Salton, New 
łon i Robel't ~~cłyel'; z pulit,v .. 
ków: Bliicbei'; z opelów: Tas-

si~ do władzy ponownic po kiJ · 
kunastu wiekach, nie podda si~ 
tak łatwo, B~dzie 'waIl'zyć d.~ 
ostatka, wiedząc, że to .iuż ostał 

Dia jeJ walka na przesu'z0'>i 
wielu, wielu wieków. Długo jC$z 
cze poh'wa, zaniul hitlel'yzm 
zadusi się wyzie.wami własn4"j 

b·ucizny. A tymczasem nieszc7.f! 
śliwy naród łJogrążać się b~dzi.' 
w coraz odleglejsz~ e3)oki baJ'" 
baJ.'zyństwa, głodu, chłodu i ~l; 
kladu. Powrót do życia będzie 

coraz trudnieJszy i coraz więcei 
ofial' wymagać b~dzie. 

Dzisiaj sytuacja Niemiec .jesł 

Wpl'ost rozpaczliwa. W poIi?yi'P 
międzynarodowe.ł całkowitc od 
osobnienie~ w życiu gospoda\'­
tzem na granicy zupełnego Zll­

łamania się i bankl-uctwa. '" 
stosunkach wewnętrznych wza­
Jemue pożeracie się klik I ka­
maryl na tle ~łuchego pomruku 
oszukanych mas, wegetują,~ych 
w ~Ol'az Ilorsze.i nędzy, której. 
a hl longue nie mogą zWipoko-
!ć tryumfalne pochody, kult 
ognia, defilady. ponure fI'azesy 
rasistowski.,. "-

Nie nab':y sS~ jcdnak łudzić. 

W szystkic narod,~r powinny 
mieć przykład niemiecki stale 
przed oczyma, nie zapominll{' 
o uim ani na ~hwilę. Wsz,::(~tk~ 
narodv. l\Iv również ... 

Horda hunnów" która dorwał" ClVIS. 

, 
i;1), Kleist, HOIdel'liu, Lenau. 
:\Iaupassanł, Dostojewski i 
Stl>indberg; z malarzy: Rethel 
i 'ian Gogh; z kompozytOl~W: 
~chumann i Hugon Wolf. Poza­
\~em większość tak zwanych Id 
dzi wielkich ciel'pialo na powa 
żuc obciążenia chorób dziedzi· 
cznych lub nabytyeb, które ich 
czyniły niezdolnym~ do no.rm~IJ 
nego' pożycia z llormalnymi, tn 
-.n2C'1,V przecięmymi ludźmI. _. 
Chal'aktcJ'ysłycznemi postacia­
mi pod t~'m względem w ' n~zei 
literaturze b«;dą Norwid i Wy · 
spiański, obaJ cierpiący na nie­
uleczalne ataki chNmicznej h~, 

lluchondr.łi, & pozatem llk.·w~" 
7 "ich o.b.:iażony głuchotą, 2 

rll'lIgi chorob~ weneryczną. 

Ii:ret.:oic'/'·meI' . zatem w bada· 
niaeh swoich uad istotą ~enja' 
ncśr.i wy~hodzi z założenia, ~ •. 
'4en.ijalność, to choroba. I to cho 
I'oba szcze(!ólna, na ktÓl'ą jedy­
Ilem lekarstwem .iest twUI'CZO.§Ć, 
w-vladowanie w tlziełach, ktÓl'e 
bronią l('zlowieka genjldnego od 
os tatecznego wal'jacfwa i są ta 
cienką ścianką oddzirlającq ~ł' 
n,il1sz od obł~u. WSZ)'scy. lu­
dzie gen,iallli, wtdług Krelseh­
mel'u, 10 w JlJuir.l3zym lub wil::1ó 
, z,·tn stopnill W" '{· ... opllci. ł!:l*' 
I!O wymownym przykładem ~ 
('hoćby 1\lichaJ Anioł •. Paganini 
i Robespierre. Cboroba Ich lOB 

('zysto biologiczne km'zenie w 
ich k ... wi. Kret~hmer badaJą{\ 
genealogię ludzi genjalnych do 
chodzi do niezbitych faktów, 
które pozwalają mu stwierdzić, 
że ~enialność, to właśnie pro­
lłukł (':wc~o Specyficznego "cbe 
mizmu kł'wi". 

ZWI'óciwszy uwag~ ua mieJ 
sca urodzeń większo~cci ludzi 
genjaJnycb, ustalił Krełschmer 

t. zw. geograf.ię ~en.iRlności, a 
millJ10W1Cle s~ollstatował, li.e 
tylko pewne ściśle oznaczone 
mie.isca w Europie obfitują w 
genjuszy, a pewnc miejsca są 
ich zupełnie pozbawione np. w 
I'ol~ce północ11o - wschodnie 
krcsy i południowe, w Niem­
czech ŚI*~k, $aksonja i 1Ś.r0c!­
kowo - połudłtiowe kraje, Wł' 
Ft'anc.ii kraje śl'odkowe. w An­
glji baje poludnio-we, we Wło­
szech śl'Odkowe i północne kra 
.ie. Kl'ajc tc stanowią właśnie 
gl'auicc starć i mieszań się 1'.1-

Sy południowe.i czyli alpejskiej 
7. l'asa pałllocną czyli nordyc­
ką, a na gruncie słowiańskim 
J'usy l1ordyckf,eJ z mongolską. 
.Niema . ani pedncgo genjusEa. 
ktal'yby ttrzedstawial sobą okaz 
rzy.r:!ej rasy. Napoleon, korsy. 
k2nin, to P~ włoch, pół fran· 
~'UZ, Puszkin miał dziadka mu· 
I·zy.nll. Chopip. miał ojca fran­
~uza. To mieszaństwo rasowe w 
kTlvi genjuszów sprowadza wla 
;;nie ową (,horobt;." połegającą 
na c1ą~łym niepokoju, na ' ciąg­
Ip.i walce dl"u wrogich żywio · 
łów, powodujących owe chaTal, 
terystyczne żaburzenja w psy· 
f~hice, okl'eślane mianem 000-
l'ób psychicznych. Ciągły nie­
pokój, pobudliwość i ruchli­
WOŚć umysł~wa genjusza. pole­
ga na lem, :te on te bodźce, te 
110budk! m~ wc krwi, podczas 
g(ly normalnie zdrowy człowiek 
pol:rzebuje łyeh bodźeów l łych 
pobudek z zewnątrz, gdy krew 

--

u ieskłóeon a żadnym wrogim 
składnikiem płynie w uim tak 
spokojnie, że usposabia go do 
lOnu, do dobrego trawienia, plo 
dzenia dzieci i emerytury na 
~tarość. 

Ale samo stwierdzenie illllll:l 

uenmego uiejako niepokoju 
we krwi człowieka ruellormal­
!lego nie predystynuje go jesz­
cze tem ~amem na gen.iusza. -
"'am niepokój we krwi, wtrąca 
jąc:y człowieka w nienormal­
ność, kiedy dotyka ombnika 
bez żadnego rezrwuaru nagro­
madzonych dziedzicznie zdolntl 
ści, prowadzi ~o zazwycza.ł do 
Ilomu war.tatów. Aby stanął! n3 
pomniku, h',zeba pl'ÓCZ uiepo 
koju we kTWi odziedziczyć I'ÓW 
lt1d i nieprzeciętll)y poteucj.lt 
zdolności, któreby przez ten nie 
pfbk6.i we krwi były wytrąco1Je 
z równowagi ' zdudziły skłon 
wości realizacji w kształt kon· 
kl'etny. 

Zatem człowl~k czysty raso­
wo, to zwykły, pl'zeciętuy jo­
łQ~ natomiast mieszaniec, to 
albo ciężki warjat, albo nieprze 
cięłny talent lub zgoła genjusz. 
Gł!njusz ho<l:1je się poprostlI 
i'lk różc przez spec.ialny dobiir 
('eeh czyli zdoJnoś,·i. Kret8cb · 
me ilu ruje to na nad1.wyezaJ 
utalentowanej lnuzycznie rod.'t1 
nie Bachów. Często dany 1'0-
·"'.\li lalentu może sic nie U.ław 
nłać praktycznie w protoplas.­
tach ~enjusza, lecz .1edynle spo 
~lIvwać w nleh w słanie ukry· 
Iym, potencjalnie. Wiemy 
np. że oJciec Słowackiego, ElI­
zeb.lusz, też pisał wiersze, leu 
dopiero w Slynu wvpowiedzi"ł 
się ten talent w proporcjach 
!,!enjaluycb. Ojciec Wyspiań· 
skiego był natomiagt rzeiJtia­
rzem, w synu zaś jego nalJtl!­
piło, że tak powiem, jakgdyb~ 
przewekslowanie potencjału 
zdolności na inne I'odzaje sztu· 
Id: pl'zedewszystkiem malal'" 
skie i poe~yekie. rrzyczem w 
Qbu tyeh wypadkach zwraca u­
wagę fakt, że ojcowie byli i nOt 
malnie,~: psychicznie I ZdI'ow",j 
biolowcznie od ~wYch ~enjał· 
n!feh synów. 

A więt: genj.!~z i wal'j~dwa. 
M nieJako pre~ynacja, dla 
Jednych wielkie szczęście, dha 
d.ruM.ieh .'eszcze wię·k~e nie-, 

.. 

szczęście, chociaż w osobistycl1 
(loznauhub i .,edno i dl'ugie .~est 
nie:;zczo:ściem, bo polega na nie 
E.ormalności, chorobie i clerpi .. 
niu. 

Genjusz, zatem, ło immanent 
uy męczelluik! to kosmiczny 
cierpiętnik całe życie tęskuiqc~ 
do normalno§ci, do zwykłośc:. 
do przetieb·..;~ci. a tem dsle i 
l'zuc3ny od tych ideałó'w spo­
kojnego i błogiego życia przc? 
we'wnętrzne porywy skł6conei 
krwi i nagromłJ(lzone~o połen 
e,iału dziedzicznych obciązeń.-­
Cierpi za nieswoje sprawy. - _. 
Jest kwiatem niezliczonych ko 
,'zeni swoich przodków. "Naz~' 
wzm się miljon, bo za miliony 
!wcham i cierpię katusze" -
to powiedzenie Mickiewicza " 
świetle konstatacji Kretsr!Jme­
l'a zyskuje jeszcze inne trag,i­
czue znaczenie, bal'dziej subjet, 
ł;ywne, niż socjalne ... 

Oczywiście, że to pobicźnl 
omówienie nie rości sobie prl'­
tensji do ogarniooia ani w seł­
ne.l części tak (;gromucgo I bo­
gatego materjału, jaki zawierH 
k6il!zka Kretscbmera. Zaslu~a 
~eg9 uczonego pol~ga na myst\'. 
mlłtyzoWanltl i powiązaniu 10-
-~h'znem dotychczasowych spo­
slrzeżeii w te.! dziedzinie, a m i., 
n~iele 1J'ł'Z~Z Lombrosa I n'ł.t 
geza tra!!icznle genjabtego Wl!~ 
ningera. Wartość keiltżki pod­
nosi zbiór porłre!ów Imlzi gC1~­
jaInydl, pozwalających 8I~ zol' 
jentowa~ 'tV poszczególnych gl'lI 

pach ich przynależności psychI 
czne,i, co pomaga w rozumienie' 
iC! tarellm.:c. twórezych. Pr!r:il!". 
kład Pawła Hulki - Laskowsk i .. 
go sprawia, Ze książkę err.tvc" 
sie tak, jakby po polsku był~ 
nanisana. O wielkiej subtelno; 
ci tłumacza . świadczy to, że n ic 
któ1'C utwory z p1"Zytoczonyclt 
pl'zez KretschIqera pl'zyIdadó'l 
z poezji niemieckiej pozosta· 
wił w brzmieniu oryginalnPIJl. 
nie chcac widać tłumaezeniem 
ohniżać -ta.iemniczego czaru o­
ryginału. 

Ksiaika niezb~dna dla każd( 
go, chcącego ~.munieć ehof 
w minimalnej mierze tajemu; 
czy mechruiiZll1 łk\rórcz~t ~ 
niepokojącą tajnię iU'eia lu!!:.-: 
twórczych. 

Mari:łn P!eclillt. 

Dzisiejszy bogato ilustrowany g-my numer 

.,AEW.JI·· 
zawiera m. in. następująee artykuły: 

Marjan Piechah'fLudzic genialni. 
Stan. Prus.ak: T. G. M. IV (Korespondencja z Pl'agi). 
mg.: Jak zginęła bratowa Mikołaja II, 
Al.: Inteligent dobiega kresu ... 
Grzegorz Timofiejew: Jak budowano llIagnitogorsk? 
Abadus: Nauka i wolność intelektualna w Niemczech 
Rafał Len: Niema miejsca! 
Jerzy Geller: Na dwncb brzegach życia, 
P. Lecomłe du Nony: Starość nie radość . 
F. Biberle: Polowanie na dzikiego zwierza. 
M. WUati~ger: Chicago płonie! 
'" ,. * Uparty kanadyjczyk- Banting. 
Marc Chadourne: Jak się ubiera amerykanka? 
Pierre M iII e: Generał (Nowela). 
JEN: Siepy los (Nowela) 
Humor - KącIk bridge·a. - Rozrywki umysłowe. Szach, 
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T.' G. 
Pewnego czeskiego studeil;ta, 

podróżującego po Litwie, spy­
lał litewski kolega, kto p.a.nuje 
w Czechosłowacji. Ten bez na­
mysłu odpowiedział: "Masaryk 
pierWJSzv". Dziś dowcipny ten 
czech musiabby ~owiedzieć: 
"Masarvk czw.a~ty". 

Od czwartku 24 maja "panu­
je" tutaj Tomasz Garique Ma­
sa,ryk IV. Już w !przeddzień wy 
borów zaczeł,a sie Praea ,deko­
rować na przyjęcie ,;nowego" 
prezydenta. Prażanie są przY" 
zwyczajeni do widoku zw1są,ją 
cych z każdego domu chorllfgwi 
czerwono - niebiesko - białych. 
Wątpię, czy jeszcze ,jakieś mia 
sto ubiera si~ tak czesto w' bar 
wv na,rodowe, jak Pratga. -
SzczegóLnie wiosna jes-t se70-
nem najlrómiejszych uroczy\StQ 
ści . państwowych, na.rodowych, 
miejskich etc. Święlto pracy, 
dzień Matki, uroczystości sokol 
skie. festival muzyczny SmeŁ.­
ny i Dworz.aika, wystawa rol­
nicza. mecz ~ Angllją. i inn,e. zda. 
rzenia dają prażanom asumpt 
do barwienia miasta trikoloręm 

A szczęście do pogód maj-ą. 
Praskie słońce, zakurzone dy­
mem tysięcy pieców, ', opala-o 
nych brunatnym węglem, sta­
m się o il~ mQże uświe~nlć 
wszystkie uroczystości i dać 
armji lPosiadaczy Rolle if1es ow, 
czy starych Kodaków okazję 
do zostawiania pieniędzy w 
sklep,ach foto~rafkznylCh. lep- . 
nym z nielicroych wyjllltkótW 
była wizyta ministra B al'tho u , 
którego przywitał ' ulew,ny 
deszcz oraz garstka ludzi prz~d 
dworcem. Garstka ta urosła w 
oficjalnych komunikatach do 
.,nieprzeliczonych tłumów"· 

I tym razem, w dniu wybo­
rów pogoda była śliczna. Mimo 
.iednak tak doniosłej chwili nil!. 
moma b:yło w weśCie odczuć 
:ldenerwowania~ te.i niepewnog. 
ci, towarzyszącej wszystkim 
wyborcom. Nie było pyta,ń '"ko 
go wybiorą". , 

Gazetv pisały c progll.'amie u­
roczystości: "Po głosowanilu za 
wezwie IPremjer Malypetr no­
woobranego prezydenta Masa-

Masaryk 

r.y~ do złożenia przysięgi". 
Brzmi to trochę dziwnie, ale 

tak jest. Cz~hosłowilllCja wy/bie 
rała człowieka wybranego, da­
ła v{)tum zaufania, po raZ me­
wiadomo kt6ry pierWlSzemu i 
najJpopula.rniej'Szemu ze swych 
obyw~teli. Wszystko nosi w 

. Czecbo.słowacji imię Masaryka: 
za'kłady naukowe, dworce, do­
my akademickie, P ulfki , liga lot 
n,icia, place, ulice, mosty. Moż­
na mówić o masarykomanji u 
czechów, @ chęci wstawiania je­
go- imienia, czy popiocsia gdzie 
moina i nie morna. Widziałem 
w małem miasteczku pod Pra­
gą, rzecz, która - jeśli nie tfu­
mamyć jej sobie tą właŚiI1ie ma­
sa'rykomanją, - za.słuiRuje na 
miano conajmniej niesmaczne­
go dowcip'u. Mianowicie na .jed 
nym z gmachów reprezentacyj­
nych tej miejsccwości widnieje 
tablica marmu.rcwa 'Z napisem; 
.,Pa:mię.ci żolłnierzy cze5l1dlchi, 
poległych w walkach () wcl­
ność w latach 1914 - 1918". A 
obok ' napi'su bromowa płaSKO­
rzeiba . - pÓtpiirsie J .··1~ka. 

_W drtiu wybor6w ocIJJywały 
się do Pragi z najodlegJe}szych 
kątów republiki pielgrzymki 
oIbywateli, którzy chcieli na 
własne oczy zobaczyć "TatiJnka. 
Masa,ryka". owego ośnidziesię-
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doletniego starca, 1d6ry wclio­
dząe po schodach przeskaikuje 
po kilka stopni naraz a ccd.zien 
nie rano jeździ konno. 

P.rzychodz~ na jedm.lll z ulre, 
któremi ma jechać prezydent. 
Według pr0R'l'amu ma wyru­
szyć za god~i>rę z zamku, a ju~ 
tocaz wszySltkie ulke cd Hrad· 
czan aż do ratusza na Starym 
Rynku, gdzie się z.najduje gr6b 
Nieznanego ŻoJluierza są zapeł­
nione tłumami. Policja.ncl w 
białych rękawiczkach ubrzymu~ 
ją !porządek. I nie wołają, "caf­
nąć się". Przekupki spnedają 
trzykolorowe proporczyki, kt6-
remi madą dzieci machać pre­
zydentowi. 

Czekamy. WkońlCU odzywają 
się zdalooa fanfa·ry. 

Jedzie. 
Nerwowy szmer przehiega 

p.rzez tłum. Wojsko prezentuje 
broił. 
"Uż jede ... " 
A potem: trąlby, białe konie, 

policjanci, znów białe kOlIliej 
ministil'owie, znów bi.ałe klOnie, 
wreszcie - trzech legjolIli.5tórw 
konno z pil.'Olporcem prezydenta 
i w powozie zaprzężonym oczy­
wiście też w białe koOnie _ Ma­
saryk z premjerem. 

"Na zdar! Na zda,r!" 
Jakaś kometa płacze. TIuma, 

czy się: "tyle razy go widzia­
łam a za każdym raz,em IDI\lSzę 
płakać". Jslkieś dziecko z roz­
paloną twarzą mówi do matki: 
"Mamo, ja go widziałem! ... " 

Jakiś młody człowiek pyta 
swego towaTzysza.: "SkaA cnl 
wzięli tyle białych koni?" - - ---. ....., 

A po południu - patirjctycz. 
ne Razety z ulf.rajJ>atrjotycmemi 
tytułami i dokładnym opisem 
wybor6w i jarzdy przez miasto. . 
.,Pan prezydent, kłaniał si~, do.­
tykając l'ęką w ż·6ł1tej reikawilC~­
ce brzeg6w czameglO mi~iego 
kaJ)Clusza ... '~ l . 

Dziwny nar6d ci czesi - na­
wet w ta,kiej chwili pami~tają 
o rękawiczce ... 

Stan. Prussali. 
Praga, w maju. 

Tania książka · \V staroż,tności 
P<l'zy badaniu dziejów k.,;iq,t· 

ki i jej zbytu uderza nas faKt, 
że - mimo OUJll.·zyrniej zmiany 
w tej dziedzinie _ . dro~a książ 
ki od autora do cz-ytelnika po­
została w ramach zalsadnkzych 
ta sama poprzez długie wiek: .. 

Podaż i popyt. system ,zbybl 
ksią>żki, id~ . 
przez wieki wedłu~ peWnych 

reguł niezmiennycb.. 
To nam umożliwia poprowa 

dzenie analogji pomiędzy "hi­
storją" ksią.żlki w sbroŻiyiłno·ś­
ci i w dniu dzisiejszym. 

Za czas6w Cycerona - tak 
samo jak dziś - autor spil'zeda 
wał książ'ke wydawcy. Wvdaw 
ea umawiał się z autoTem ~o 

do ceny i wypłaeał mu: albo 
pewien procen1 od każdego 
sprzedanei;1O eg.zemplarza. albo 
kupował odeń d'zieło za newuą 
sumę ryczałtowa. . . 
Cyt!ero umawiał si~ z wydaw­
I'ami na procent od e~zemvla-

I'ZY. .. 

Ma,rtialis zaś np. poblera,ł od 
... weao nakładcy SUIffi€\ f.V1czall:-
łową· . 

WidzNm. więc, że .iuż wó'w­
Czas znanym był: system .t. · ·zw. 
. rvr.załtowy'" i system "t:rutje 
mowy" w układach pomiędzy 
autorem i wyda,wcami . 
Nakład bywał - w starożyt­

ności - z re.,a.u1v niedluZvi, ze 

7,l'o,zumiałych powodów (iblrak 
maszyny drukarskiej i powie­
larni). Kshyżiki bardzo pOlczyt­
ne dochodziły do... tvsia~.t e.g­
zemola.rzv. · , . , 
1.000 egzemplarzy oinacrzalo 

maximum nakładu! 
Jak to brzmi dziwnie dziś, w 
czasach. mal'iowV'Ch nakładów! 
Mauus~ryp>t książki dlYk:bva~ 
n.o w Słal'O'hylno§cj ł'ównoc-ze~­

nie wi~kszeł ilości zawodowycb 
przepisywaczy. 

. Oczywiście w takim systemie 
,J"9owielariie" nie mogło o'bejść 
Slf! bez błędów. Niektóre egze'll 
pIane wYlpadały wprost fatal· 
nie, gdy wychodziły z rąk liehe 
go orżepisywacza. Księgarze na 

'ogół nie mieli do zbycia egzem 
t~tarzy bez błędów. Twkie 
{'~zbł~dnc egzemplarze były 

rzadkością· 
Posiadaczami ich bywali przy 

jaJCiele. lub :Drntekto'l'zv all'łora. 
ĄJutor sam poprawiał WłaS'llOrę 
-ewie przepisany egzeIlliplarz, 
orzeznaczonv dla przyjaeiela, 
lub mecencłLa. Dziś pisze im ty1 
ko dedyka{:je. W 6wczas 
musiał długo ślęc.zeć~ zanim "D-

. CLVŚCił" dzieło, 

by móc je przesłać bliskim lub 
dobrodll;iejom i... o'śmieIić si~ 
na dedykacje.. 

Księ~arnie mieśdły się w sta 
rym Rzymie w specjalnej dziel 

nicy, zwanej "ArgiJJaltum" J 

Już w starej Romie 
znana ~Tłl1 reklama ksiąg8fl'Ska 
Nowości . wydawnicze były o­
głaszane plakatami, umieszczo 
nymi na drzwiach sklepów księ 
galfskich, lub na slupach por­
tytku, gdzie znajdowała się ksj,ę 
gnriia . 
Książki nie były drogie w sw-

l'O'lytności, 
mjmo, że produkcJa ksią,ilki b) . 
la bardzo kosztowna. I tak llJ3. 
"Xenje" kos'z'towały tyllko jed­
nego deurura, czyli dwa złote. 

Iuvenalis za'peWJUia na·s naj.. 
wyraźniej, że cena ksiąiż!ki za 
jego czasów była, talk przystęp­
na, i:;, 
nawet ,~mieszkaniec podda~" 
mógł sobie ,uskładać" małą hi-

bljoteczkę podręewą. 
Tych, któTych n\e stać było 

na kupno ksią,żlki, zapraszano 
do bibljotek p':ililicznych, gdzie 
mogli delektować się darm{) lek 
tUTą. Jest faiktem malo u nas 
znanym, że od AUgIllsta do Ha.­
drjana 
wD.'osła w Rzymie lit!zba bibljo 
tek publicznycb do dwudziestu 

dziewięciu. . 
Jeśli wczujemy się nalei'ycie 

w ówczesne warunid produkcji 
ksiąŹ!ki i stos11nik~ kulturalne. 
to musimy stwierdzi,ć, że jest 
to cyfTa bardzo ID ok arirr:ta. 

s 
LOTNICY ' SZWEDZCY w WARSZAWm 

Generał Rayski w rozmowie z szefem szwedzkich sił lctnic~::!!h, kOI' 
manoorem Oei'nbel'giem na lotnisk'u warszawskiem. 

POCIĄG POWIETRZNY MOSKWK - KRYM 

22 maja pociąg powietrzny, składa jący się z samolotu p - 5 i 3-ch 
szyoowców 0-9, opuścił lotnisko Tuszyny (obok Moskwy). P~iąg 
ten przebył odległość 1500 kim. (Moskwa - Obarków - Krym), pi 
lotowany przez Fedosjewa (u góry), a prowadzący na linach 3 szy­
bowce, kierowane przez 3-eh mło dyćh lotników.; CzelesłL 4nDkila 
i S!monowa. - - _.. .. -

VITTORIO MUSSOLrNIPnzy'S~ERZE 

Najmłodszym pilotem Włoch jest syn Mussoliniego, Vittorio, który w: 
Rzymie złożył egzamin z pilotażu z bardzO dob~ wyaikie",-
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k : zgineła bratowa Mikołaia II 
FraDu;ące relacie b. damy dworu, hrabiny Olsufiew 

Byla dama dworu rosy'is'kie­
.Li0 za czasów panowania eara 
\I~koła.ia II hlra1:ijpa Aleksan­
dra Olsufjew, zmuszona była , 
podobnie ja'k jej cała rodzin;:!. 
do opuszczenia swej ojczyzny. 
Przebvwa ona stale od dłuższe-., I' 

~o <{zasu w San Remo i Flo-
rencji, Z pośród osób, . należą­
cych' wówczas do najbliż zego 
otoczenia cara Mikołaja II, -­
z największą czcią i piety,zmem 
\YsIPom.vna o , w. księimei . EIżibie 
cie Feodorownie zamordowanej 
jak wiadomo, wraz z całą rodzi 
ną carską przez bolszewików. 

Tmgiczrie są zaist~ dzIeje ' ży 
cia tej niezwykłe,j kobietY', ob­
darzonej włellkiemi zaletami 
Sl'rca i duszy. 

Gdy hrab1na Ol~ufjew, pogrą 
iona w głębokiej zadumie, 'za­
<!zyna snuć kanwę SWydl 
\VlSpomnień, niewysłowiony ból 
maluJe się na jej obliqu; lata' 
minione jak żywe stają w jej 
~vyobraźni. 

PeŁna wstrząsającydl mom:!n 
tów jest zaprawdą jej opowieść 
o tej, której przeznaczeniel,ll by 
ło urodzić ~ię Śród największe­
go pdepychu cesarskich pała­
ców, a zakończyć swe życie w 
podziemnych lochach dalekiej 
Syher.ji. 

Z miljOtllów nieszczęsnych o­
fiar, ska-zlłil1ych na śmierć p'rzez 
bolszewików, wyłania sil' świet 
lana /postać w. k.sJęŹJle,j Elilbie­
tv Feodol'owny, siostry osłat­
nic i carowej Rosji Aleksandry 
Feodro,",'nv, córki w. księ:bnel 
hc .. kiei i wnuczki królowej Au­
glji, Wiktorji. Otrzymala ona 
naoer '1t\l!T>aoone wychowanie w 
dudlU nawskroś religijnym. - -
Od najmłodszy~h lat uroc~, 
pełna wdzięków, księżnIc'lka 
.. Ela". w przeciwieńsfwie do 
swego oto'Czenia, buła istotą sub 
teIną i współczuwala z głębi 
serca ludziom biednym i ciel" 
pi~cym. 

Gdy została małżonką w. ksią 
cia rosyjskiego Sergjusza, któ­
rcgo kochała nad życie, spęd'li­
la pierwsze siedem lat w Pała­
cu Zimowym w Petersburgu. -­
lly~y; to na.ipięknieJsze chwile 

ksiej,n:J Elżbieta w skromnej 
szarej sukience uwijała siQ 
r..nez cał~'· dzielI, po sa,lach, ma­
jąc nadżór nad całością. wyko-
11v'vanej pracy i dają,c wciąż 
liowe dyspozycje swym IPodwln 
dny!lU:. Łagodny uśmiech dobl''J 
ri malował się na jej deHkatnej 
twarzyczce. Była nader miła w 
obe,jściu z ludźmi i nie odma· 
wiała. lIikomu swe.j pomocy. .-. 
W umiłtnvałle.l p.racv czerpała 
zadowolenie 'duchowe , k'łÓ're 
zresztą odźwierciadlało ~i~ w 
jej całej 'postaci. 

, Pewnego rariJ(a, gdy w. ks. El 
żibieta, jak zwykle, zalnierzała 
udać się do swych warsztatów 
pracy w Kremlu, rozlegla sie 
nagle z tamtej strony detona­
('ja, Było [O 4 lutego 1905 roku. 
Jak się okazało rzucona zost,.­
la bomba pod 'karetę, ktÓTą je. 
chał gubernato'r Moskwy, w, ks . 
Sergjusz. Podzielił on los swe­
go o.ica, cara .Aleks~ndra II. ~ 
który również rozszarpanv zo­

' lał na kawałki przez rzuconą 
T-a niego bombę. - Wiedziona 
;o;łem przeczuciem. w. ks. wpa­
dła do stOją~ydl /przed pałacem 
s,anek ( kazała się natychmiast 
wieźć do Kremlu. Przyhvła nic 

tety w chwi.Ji. gdy je.j ubólstwia 
nego małi:onka, który wydawał 
ostatnie tchnienie, wnOSZOTh:.1 
do pałacu Rozpacz jeJ gll'aniczy 
ta z obł~de'" Zalewająe się rz .. 
sistemi ł7 uklęlkła przed 
jego zwłoka ni i nie hyła w sM 
nie zdać sobie sprawy, że tell. 
którego ponad źycie ukochała. 

przeniósł się już ". zaswiah·. 

Śmierć męża pozostawilJ'a w 
nieć śladv na cało życie. Od te· 
go czasu zerwała stosunki to· 
warz,,'skie. \V d,niu 2 kwietnia 
1910' roku, idą~ za głose.pl swe­
go p05łannietwa, wstąpiła do 
klasztolru poświęca ią<: swe przy 
szle ż"de służ'bie cierpiącej 
ludzkości. Nie komunikowała 
się zupellnie ze światem, w któ­
rym niedawno odprywała tak 
dominującą rolę, aby, ,iak sa­
ma zaznaczyła, .,poznać świat 
hiedn~x:h i cierpiących". 

Praca i t~'l'ko praca była pod 
wali.ną jej życia, a modlitwa da 

wała je.f si'ły do wył,rwania. -
Opiekowaiła się wspólnie z in· 
nemi siostrami chorymi i dz.ie· 
ómi i p.odejmowała się najcię:ż­
~z'rx:h robót. Sypiałia zwykle na 
twardym tapczanie i nie dlużej 
jak 2 - 3 godzimy. Wstaiwału 
o pó~riocv, aby obejść sale cho· 
rych. GdY' zdarz,alo się, że stan 
którejś z ,pacjentek był g'winy, 
siostra Elżbieta sp~dzała p~'zy 
niej bez wytchnienia całe no­
ce. Jeśli jednak, pomimo nad· 
zWY'Czajne.ł opieki, ła'kaś z pa­
cjentek umierała, miało to miej 
sce zawsze w jej obecności. -
Tak, siostra Elżbieta jakbv nie 
niepodzielnie zżyła Slię ze śwIa­
tem cierpiących. Stworzyła o­
na, poza calym szeregiem iIl1stv 
tuc.ij dohroczynnycb i szpitali, 
sanatorjum dla chwych na gru 
źlicę, pochodząc}'lCh z najbicd , 
niejsz"ch sfer spot,eczn~t-. 

Była jakb" Ztllpełnle oderwa· 
na od świata zewnęh'zne,go. -
Jej skromne mieszkanko w k1a 
5zto'I'Ze składało się z .iednego 
poli:oiku, trze('h I,rzesel. siołu 

i tapczana. 

Często zdarzało si<;" że pacjell 
tki, pl'aąnąc okazać swa bezg"a 
niczną wdzięczność swe i wiel­
kie.i protektol"ce, obejmowały 
ja i call'wały. Siostra Elżibi.ets 
nie obawiała sic;' bynajmniej _u 
rażenia i ruie odmawiała nigdy 
tego dowodu wdzię,cz,noścł 
swym pacjentkom. 

Wielka ks. Blilbieła mogiła 
śmiało służyć przytkładem swej 
Iliezmordowanej działaLności 
na polu dobroczynnem. Zado:. 
suma pieiIllięm8 nie wyda wata 
się iei zbyt wysoką" gdy chodd 
lO o, pomoc dla bieooyteh. Jej 
potrzeby osolbiste były zai!te mi 
nimlalne i wytIlosiły zaledwie 
grosze, Gdy jpO tra~licZl11ei śmier 
ci swego męża przeniosła się' 
do klasz'tol"U. rozdzieliita swą 
bezcenną hiżuterję na dwie czę 
śd, przyczem jedną część ofia­
rowała kreW\Ilym, d'rugą za,ś 
przeznaczyła na cele dobroczyn 
ne, pozostawiająlC sobie jedynie 
obrączkę ślubną, a pozałem n;~ 
wir.ceL 

, 

Gdv wybuchła wojna ':świato. nym spo'kojem, te jest starsz$! 
'''a, ·w. ks. E,l,żhieta zJedno(',~Y" siostrą, musi się więc poże~n'lć 
la w swych ol'~aniz. wszyst z towarzyszkami i dać im zle-
kie sfery społeczne, be~ róż~ ,. cenia. Nast~nie zwołała wszY"~ 
nicy stanu i pochodzenia, c~lem kie siostry, aby wspólnie od· 
pomocy munym na fronc~e i,ol mówić modlitwę. Dowódrca żoł 
nieł'~om. Dwa lata, pneszły jej n1erzy, widząc majestatyczny 
na gorączkowej praey. Dnia 1 spokój w. księiJDej i ulega.ią~ 
marca 1917 , roku car :Mikołaj podniosłemu wrażeniu modlą­
II-g i był zm'lAl,zony d(). ~dy- cych się sióstr, zadowolił się 
lmcji; wybuch rewolucji 'wisiał . parom:nutowq rewizją i. ozna} 
na włosku. - W tylCh nadcięto miając Humowi, że jest to rz~· 
.szych chwilach w. ks. Elżlbieta czywiście tylko klasztor, odda. 
an,i na chwilę nie odrywała ~i~ lił się wraz z żołnierzami. 
od SW€j ulubionej pracy. Za­
rPOll.1JJ.li.ała . zupełiI1ie o sCYbie i 
swoich po~rzebalch, al.e- pamię­
Lala. zawsze o pomocy dla bied­
nych. Jakby przeczuwając zbli 
żają,cą się tragedję domu Rom.J 
nowych osl:rzegała niejednokro 
tnie caJra Mikołaja II, jeszcze 
na dłLlgO przed jego abd,"l.;acją. 
W jednym z lisLów do swej sio 
stry, carowej Aleksandrv Feo­
dorowny, domagała si" wydale' 
nia z g'ranic RasJi osławioneg~ 
Hasputilla, dowooząc, że w~lwie 
ra On zguhll~' wpływ na cale 0-

Loczenie, !>'l:rzymała iednak wy 
mijającą odpowiedź. Gdv nie-
73Jdf.llgO po t~'m liście, miała o­
kazję widzenia się z ca-rową i 
poruszenia jes(',~e raz sprawy 
HaslPutina, nie udało ie.i siQ nie 
stety przekottlać swei siostry o 
demoralizujqcym wpływie tego 
niebezpiecznego potwon w 
ludzkiem ciele. 

"Już takie jest przezn.aczenie 
świę.tych, żc ludzie na tym Sine 
sznym świecie nie przestają ich 
prlZeśladować" - odpowiedzia 
la na to caroWa AleksandTa ~e 
od04"owna, stając, jak zwytkle. 
w omonie swego faworyta. 

Dlnia 1 marca 1917 roku prze'd 
wrotami klasztoru zebrał 'Jię 
tirom Wly\fO S tik. ów . ' Na~jećhalo 
auło cięłaTowe i wysiadła z nie 
go horda rozwydrzanych żołda 
ków z dowódcą na czele, któr.,· 
zażądał widzenia sią z w. ks. El 
ż'bietą. Gdy ta zjawiła się p'> 
chwiJ1i, oświadc)~t jej, ile jest 
nodejrzana o swiegostw_o i za­
iąda,l, abv udała się z nim na 
posterunek poHcyj!ny, na co w. 
księżna odpowiedziała z zllprl. 

Od tego czasu cał" rok prle­
szedł jej spokojnie w służbie 
klasztornej. Szalejący coraz bair 
dz:'ej orkan zagłady. zdawalo 
się. oszczędzał przynajmnie.t 
L:vcll, którzy życie swe złożyli 
w ofierze na oltUII'ZU nobroci 
ludzkiej, Ale niesteLv nicdługo 
w. ks. Elżbie(a mogla w sP)' 
kOjll oddawać się swpi pracy. 

Dylo to w lipcu 1918 rok1. 
'V tym <.-zasie postanawlon,j Ol­

!nllll\Ć ją z miasta i ',V tajemllt· 
.y u'llliercić. Oba,wiano się j~­
dna!;: złowrogich manifestacji 
ze stron'.' ludnoś;:i Moskwy. kt6 
ra obdarzyła w. ks. Elżll ich~ 
lliezw~l kłą .", \'mpałjq, PrzesIano 
więc jej rozkaz. aby sIe przy­
łączy,ta do carskie i rodziny, -
mwbywającej wówczas w E­
kater~''llh'll.rgu. Nie sprzeciwia­
jąc się r02kazowi. w. ks. El­
żbieta wtowarzystwie siostry 
Ba,l'bal'v pod eskorta wojskową 
opuściła. ulubiony je i klasztor, 
"bv juź nigdy doń nie pOWlró­
cit. 

TnJdś czas pó~nieJ pIsała ~W11 
k,l'otnie do swych ~orzyszel( 
kbsztolrnYlCh ze swej niewol'i, 
skarżąc się n.a szorstkie obcho 
me.nie lIię z nią żoł.nierzy, kt6-
rz",- . b:yH paulami -.lej tycia ł 
śmierci. Od te.J chwili wszelki 
~lad po nie.i zagill1ął. Niewiado~' 
mo co się z nią stalo. Mgła ta,l 
,len1l11ie" spowiła osŁa bnie dnie 
lei żv'Cia. 

jej życia. Ur~z.ystośei i bale, 
.lakil' 7azwyczaj odbywały się 
na dwo'rze cara Mikoła.ta n. -
mialy, o tyle dla niej znac~Clnic, 
o ile dawały jej okazją do speł­
niania dobrych UCZYill'kÓW,:1 
zarazem przycz)'niania się do 
zmniejszenia niedoli ludzkIej 

Ferment" cz, istotr żyj,ce! 

Dopiero w sierpniu 1920 r0:­
I. li jedna z najvl'if;.ksZY'Ch gazet 
angielskich "The Times". !poda 
h lakoniczną wiadomoś. że po­
śród zamordowane.i rodziny 
carskiej znajdowała sic rów­
nież w. ks. ElŻ1bieLa. - Wiado­
mo~ć [a jednak nie była zgod­
n!l Z prawdą. albowiem pfl~­
tranzlokowamo ją żywą wgląn 
S~"herji. Tam umieszczono jq w 
lochu jednego 1. n ieczyJlIl.Y<lh 
szybów wr.,glowych. Czy śmiel'ć 
jej nastąpj'la wsku Lek lIdusze­
nia, czy też z głodu - nie u­
dało sir dotvchczas stwierdzić 
Jedno ))OZOslało pewnem, .tai[ 
kj cllłc żFie: m~~d swej nie­
wol i znosiła z nadlllc1zl,~. <,ier­
pliJwo.4c ia. 

Osia.ni~ badania znacznie rozszerzgIg aranit:f 
żglia oreani(zneao 

"7 roku 1891 para książęca o· Prof. J. H. Beckhold zamieszcza 
.,iedliła siC' na stale w Moskwie. w tygodniku "Die Umschau" spr:1. 
~dzie w. "l,s. Sergjusz spelnlał wozdanie o swych seDl3.acyjnych 
cZ.lmności gubernatora. 'Pntaj 
w. ks. EŹlbicta rO'ZQlocz~ła, za- badaniach nad suhmikroskopijnymi 

zarazkami. Nauka znn, liotychczas 
prz€)3zło . 100 chorób infekcyjnych, 
których zarazka dotychczas nie 
;;doJano wykryć. Ńależą, do nich: 

krojoną na wielką skalą Ma­
łalność fila.ntropijną, przepojo­
ną m1łośdą chil~ześciJań:ską 
wzgt~dem błi1inich. Stlała ona 
prawie zawsze na czele wszel- ospa, odra. zaraza świti, zaraza dro 
I, ich poczynań dobroczynnych ; 
z całem zapal'ciem oodawała biu, choroba mozaikowa t.ytoniu i 
'i~ ulubione.i swej pracy. zysku t. p., a zapewne także gl'Ypa i 
.ląc coraz większą popularność szkarhtyna. Francuz d'Herelle na 
i sYilUpatj'ę narodu, zwal nieznane te bakterje bakterjo 
Go \. wybu<!hla wojna rosyjsko fagami (poźpraczami bakterji), po­

.iapońslr.a w. ks. Elżbieta zwo- niewai dzięki nim udawało się nie­
lała do Kremlu jprzedstawlciei laz p%zyć kres uporczywym cho­
ki wszystkich niemal organiza· 
cjj kobiecV'ch na terenie Rosji. robom iniPkcyjnym, Nie l1łega już 
I pomieszczenia o]hrzymiego wątpliwości, że haktarjofagi JSą. isto 
pałacu, za wyjąLkiem sali tro- tami żyjącemi. Okazało się jednal.;, 
nowej, prze7.naczone zostały iż są twory jeszcze mniejsze od 
dla celów służby samarytaii- llaktel'jofagćw. CZędĆ uczonych są.­
!'>kiej. Od wczesnego ranka on 

rlził[', , że twory te 61.1 organizmami, 
o6tnej noc. pracowało w n!~h ,',., . 
" e~ wytchnienia dziesięć ty"i.:- .. Jlodezas, guy mu" (;Y<;:oC odrnowlh 
~" rączek ko·biecych. \Vie\!.:.a .im charakteru organicznego, gą-

rlząc, że są one tylko fermentarrrl. 
DOŚ\\'iadczenia prof. Beckholda. za 
1iOI",oc:)l ultr:trentryfugi systemu 
.3zwcuzldego profesor::L 'I1he Sved­
bcrga przeważJlły s~ałę na rzecz te 
c.rji organioznej. Ultracentryfuga 
Svedbp,rga c1okonuj~ 40 tys. obro­
tów na. minutę, wywołując w ten 
EJposób silę, przewY'Ż'3~ającą 94 tys. 
razy siłę ciężkości. Umoiliwia ona. 
nawet wyrzucenie ciał białkowa­

tych z jel) polączeń, pozwabj'1c 

Tokio się bawi 
OstaLni spis lo~ali rozry1wko­

wych w Tokio dał następują.ce 
rezultaty: 14148 barów, 1053 
domów fffY w szachy, 200 szkół 
tańca, 1947 sal bilardowych o 
faz 13 s!11 balowych, czynnych 

przez cała do'be bez t)lrzerwv 

przez to stwierdzenie l'ozmia!'ów 
ich drobin. Przy pomocy tego nad 
zwyczajnego aparatu udało sir. 
stwierdzić, że istnieją. organizmy o 
do wnio.;;ku, że organizmy poniżej 
metra. Rozmiary baktąrji zwyczaj­
nych wynosz~ 500 t..'tkicll -~zQ:§ci. 

Zarazek ospy - 200, zar:\zy dro­
biu - 110, choroby mozajkowej ty 
toniu - 50, ba.kterjofaga. 13 - 20. 
Najważniejsze jest stwierdzenie, ŻI) 

bakterjofagi nie są tworem jednoli­
tym, lecz różnorodnym o różnych 
rozmiarach. Prof. BeckllOld doszeclł 
średnicy 20 miljonowej części mili 
220 nie p~siadają. formy 13l3eczck, 
lub nitek, lecz są tworami okrągły­
mi o większej, lub mniejszej śre­

dnic,y. 
Badania prof. Beckholda rOZilZC 

rzyły nadzwyczajnie granice życia 

organicznego. Organizm o śrE'dni~ 

cy 20 wapomnianych częśd składa 
się już tylko z 64 drobin białka. 

Hrabina. OIsufjew. l, Oi'lCZf!.~ 
swe opowiadanie, ociera łzv z 
oczu i PfI.·z~·cilszonym ~ł05cm nad 
mienia jeszcze, że w czasie. gdy 
admirał Kołcza1k komelldero . 
wał wojskami na 'Vschodzie, 
odnaleziono zwłoki w. ks. E~­
;i;hicty Feodorowmr. Znw(izkl3 
jąc usilnym sLaraniom królows.~ 
angielskiei Wildorji, trl1mnll ze 
zwl'ol"ami \,,1 ksi~żnej zostala 
przewiezona do Charbina. sIam 
tąd do Peki'nu. a Ilustępn:e 
nr'zez Szangha j i Port Sa id do 
Jerozolimy, gdzie złożono ią "~O 
podziemiach kościoła Santa 
Magdalena w pobliŻ!u tablicy pil 
miątkowej caroweJ Marji, żony 
Aleksandra II, na wiecn\, S)10-

<:zynek 

(mgi 



4 REWIA 

INTELIG NT OBI Gl su ••• 
Na marginesie kliiliki Pa'ntelejmona Romanowa "Wlasność" 

Jednem z podstawowych za­
~adnień bytu i utrzymania silf 
państwa socjalistycznego w Ro 
sji jest obecnie kwest ja inteJi­
gencji rosyjskiej. Kwest ja ta , 
której rozwią.zanie byłoby jesz­
cze jednym :krokiem ku pal) ' 
stwu beziklasowemu, coraz w~ 
cej się skłębia i coraz głębie) 
musimy w nią wnikać, bv zro­
zumieć istotę rzeczy. 

Do szeregu książek, które ;. 
lustrują, stanowisko inteligen­
c:ji .." Sowietach i starają się tę 
kW~:5tję 'rozwiązać, dorzucił(PaJl 
telejmon Romanow jeszcze j"­
dną ksiąiJkę. Aulor rzuca jasny 
snop światła na tę tak ciemną 
jeszeze sprawę, - albowiem 
pnedstawia nam tyLko małą 
~.ląstlkę inteligencji, pl'Ze.& ~n 
obraz jej całości nabiera wip}.:­
szego uWY'Puklenia. 

Dzieje ludzkości pouczają nas , 
ze inteligencja zawsze stanowi­
ła pewną podlPorę, nie będąc ni 
gdy odrębną warstwą. Jeżeli 
więc w klrajach kapitalistycz­
Jlych może ona stanąć przy .onr 
żuazji, to w Sowietach jest ooa, 
tej podpory materja1nel pozba­
wiona. 

Do takiej zmiany warunków 
jest iroteli,gencja rosyjska nie­
Pr:i'iygotowana i obecnie szuka 
ona Jaki~goś !Qzwiązania. Jed­
nostki bardziej zdecydowane i 
bliŻ'Sze proletarjatowi wyzbywa 
ją, się swej odręhności i zlewają 
się z proletarjatem, co wyka ­
zał W er~ajew w &wej książce 
"Siostry:". Lecz na~l'oźniejszą 
-prze!lzkodę <lila dokonania tej 
hi:storYC'm1ej /przemiany ()bJaś­
nił Romanow w "Własności" . 
Czę-ść inteligencji nie chce się 
wywyć swej indywiduamośd , 
nie chce zlać się w szarą, bez­
dusm.., masę i zamiemić swe 
przodujące dotychczas stanowi. 
sko na poboczn9J, nikłą rolę.­
Ci szuk.ają nowego oparcia w 
własności Wpływ jej na .:.ycie 
zeWlllętr1Jne i wewnętrwe inte­
li,genta mamy wyratnie przed­
stawioJlY w osobie bohatera 
ksią~kr, Wiktora Bolszakowa. 

Bohater ten, podobnie jak 
l 

większość obecnej inteligencji 
sowieckiej, stoi ideologi'Cznie 
przy pro le tar jacie, lecz żyłka 
zachowania odrębności żyje w 
nim i czeka skirycie na okazję 
clalszego rozwoju. Okazja po­
jawia się bardzo szybko w po­
sł:aci chęci polepsz. swego by 
tu r wybicia się ponad szarość 
codzienny(!l1 trosk i walk o 
chleb. Ta chęć, początkowo nir 
udo,lna i wątpliwa, zmienia się 
powoli w instynkt, który trry­
ma swą ofiarę w żelaznych kle 
szczach, czyniąc człowi~kll swo 
im niewoLnikiem 

Inteligent, wda.<gnięty na ta 
ką drogę jest ideowo daleJ zwią 
zany z prO'letarjatem, lecz fnk­
tycznie traci wszelką z nim łą 
('zność i staje się pu.nktem wyj 
ścia dla powrotu nowel burżu­
azji, Ta nowa turżuazja z·acho-

wuje wszystkie cechy poprzed 
niej, albowiem własność wyko­
rzenia doszcz~tnie wszystkie ce 
chv inteligenta, pozostawiaj~ 
w nim tyllko to, co jest iej wy 
~odne. 

Pod jej wpływem tr.aci więc 
dł'owiek---PTzedew ' z,ylstkie~­
w,szystkie swoje zdolności, a1Jbo 
wiem własnoś,ć spacza Jego ta­
lent, zmuszając ~o do spr.zedn ­
w:l1nia się częściami dla jej ce­
lów. Taka prostytucja talent:.' 
rloprowadza do sparaliżowania 
p'ocz.ucia artyzmu. I tak Wanic 
czka Gromow, człowiek, żY]'{ł 
r.v w dużym dobrabycie, s\lne · 
daje się sam w swych szmatac~ 
a Bo1szakow utalentowany MI 
sta, zaczyna reprodukować fo 
tografje, tyłko poto, 9by powię 
ksz:vć swoją wlasność. W ten 
sposób własność sta;e si~ boż 

kiem, który' lP:wuje nad c,:łowi(~ 
Idem nietylko zewnętrznie, ale 
i weWinę!trznie. Zasklepia GnU 

bowiem pog,lądy dłowieka w 
ciasnem kole drobnomiesZ(!zań 
,,,ki~h myśdt kłrąj~ących łyllko 
dokoła niej, O~anicza sczerok: 
światopofdąd do małego k'ręg'J 
zaintereso'wań nad własnością i 
okrywa ciemną zasroną. cały 
świat, pozostawiając tylko ma­
łe okienlko, wychodzące na wIa 
sność. W ten sposM> człowiek 
staje się niewolnikiem wlaM1o~­
ci i zamiast zdobyć samop-ziel· 
ność i wolność, wpada w now(' 
uzależnienie, o wiele cię~'I'ł;c ~ 
moral,nie br2lydsze od popr7ed­
nkh. 
Równocześnie W1Ślad za włas­

nością błeglIlie jej towarzy)i'7\a 
- chciwość. Rodzi się ona bal'­
dzo szy})ko w fałszywie pOJęte1 

oszczędności, spychając ello­
wieka o leszcze jeden stol)ień 
niżej z dr.abillly cywilizacji, 

Jlr(gdzielo reporterki 

NajwainiejM;e zaś jest to, :le 
inteli,geDlł:, zdobywszy wł,asnoś6 
nie osi~a stPodziewanego celu~ 
~Z!Częścia i zadowolenia. Włas­
ność daje mu wręcz przeciw­
ny stan psychicZlIly. Rujnuje je­
go życie row;mne, które taik piQ 
Imie kwitło w ogllliu walk ł 
trosk codziennych, i sprowadzn 
go na manom:e miłości. Spokoj 
ne życie s'prowadza nudę, kt6 
ra w połączeniu 7: rótnicą sta­
nowisk pana domu i gospodyni 
t. j. były(!h mę:,ża i .żOllly, stwa .. 
if'Za wielką, ~atwalllilllę, która 
ciąjgile wybucha w postaci nie­
snasek maMeńskich. Tak wię,~ 
własno'ść, która tuta.j jest pod­
stawą nauki, pracy, a nawet e 
tyki i której odebranie umie­
srezęśliwia człowieka, jest tam 
jego najigroillliejsZ!y1ln przeeiw­
nikiem, aThowiem go łamie. -
RóŻillica ta polega ta tem, łlł 
własność posiada wa,rto~ tyl­
ko wtedy, .leżeli słu.ż\" właści­
cielowi. - !Lecz Jeśli zapanuje 
nad swym panem, staje si~ giro 
źnym ,żywiołem, który gna o­
fiarę w ślepe zauł!ki. 

Ciepłe czapeczki zakochanej w Starym Tygrysie 

Dzienniki zachodnie, stosując 
przeważnie techlllkę amerykańską, 

l!mie3zczają, ustawicznie wywiady 
z ludżmi, l'.a których w danej chwi 
li skupia się uwaga publiczno~ci. 
Są. to albo goście, albo owbistości 
miejscowe, wsławione jakiemś roz­
głos budzącem wystąpieniem, czy 
działalnością,. RzeC/z naturalna, że 
bronią. się przed natarczywymi re­
porterami. Nawet ci, którzy gonią 
za popularnością i cieszą się, gdy 
du.żo o nich piszą po gazetach, z 
czasem mają tego dosye. Nieraz 
zresztą wywiady zatruwają im ty­
I'i" , przeszkadzaj1!J w jetlzeniu, f:pa­
niu, odbierają osta-tnią cbwilę wy­
tchnienia. Więc ofiara broni się, 
zabrania WI'3tępU dziennikarzom wy 
d:\je surowe zarzątlzenI:t służbie do 
:nowej i botelowej. Lecz rutynowa 
ny reporter umie i tak dać sobie ra 
dę. Z uśmi0chem wkracza do pra­
cown~ sławnego człowieka., d oby!­
wa, z kieszeni bloczek i wiec,zne pió 
ro, poczem nie zrażając się opry­
skliwością ofiary, bierze Isię do wy­
ciągania jej na stowa. 

"'-;-'1 :(. 
.. ~ 

, 

Drugą cecha, prasy wielkicb kra 
jów Zachodu je:st w,szecll0becność 
reklamy. Niedość ogłoszeń, wystę­
pujących pod firmą. ogłoszeń. Ogło 
szenie V'!cbska się wszędzie, a im 
bardziej wydaje si!! przypadko· 
wem, tem wyżej jest cenione. To 
też reporterzy często wplatają, 
wzmianki o róinych fiJ?XIach i wy­
robach właśnie w wywiady, po­
chwały wkładają w usta. tSławnych 
ludJzi, katą. im palić pewne gatunki 
papierosćw lub llbiera~ się u pew­
Dych krawców, a wszystko zazwy­
czaj robią w porozumieniu z intere 
sowanyn, kupc.em i Z& dobrem z je 
go strony wynagrodzeniem. 

Zdaje mi się , źe natrafiłem na hl 
storję, znamienną llolJ obu wzglę­
d:tmi. 

W ogrodzie willI. która należała 
do Clemenceau, w SaInt -Vincent -
sur - Ja,rd na wytirze~n Atlantyku 
f)dsłoni~tu niedawno biu,st. Starego. 
~-grysa. Gazety zan,ny sil} natu­
ralnie od wspomnień o nim. W no­
wem pgmie paryskiem Noir et 
Blanc, wydawanem pr~<lz p. Pierre 
Benoit z Akademji francuskiej i p. 
Rolanda Dor~eles z Akademji Gon 
courtć ,w ukazał się artykuł p. Blan 
ki Vogt na temat wywiadu: uzyska. 
nego przez nią. Ił Glemenceau w o­
kresie, kiedy :!tał on u oSzczytu 
swej popularnOŚOl, bo w okresie fi 
nalizowanie trakta.tu wers::tlskiegp. 

Stary Tygrys nie wpuszczał do 
siebie dziennikarzy, chyba, gdy pra 
gnął dać informacje, na których 
mu bardzo zależ!lło Ale> w takich 
raz3{;h zwoływał przedstawi(}ieli 
różnych pism i wywiad nie:rnhł 
charakteru cZ6goŚ oryginalnego., 
pojawiał ~ię bowiem prawie w tym 
samyrn tekście w całej prasie.. A 
IllJl.dame Vogt pragnęła właśnie wy 
wjadu dla swego pisma, wywiadu 
intymnego. 
Cóż tedy czyni ta reo(;rterka,? 22 

kwietnia 1919 r. Clemenceau obcli'O 
dzi urodziny. Przepracowany i zmę 
ozony, pragnąłby I'Ipędzić je w ci­
szy i odJsobnieniu. Lecz pani Vogt 
oświadcza, slllwie, że je5t ku~ą 
wielkiego. polityk!1.. Przybyła z pro 
wlncji umYŚlni.e. aby "wujowi" zło 
i'yó życ.zenia. I wywiedziona w po­
le s)użba wp1lft<:za ~bytrą kobictr. 
prz('d oblic!e Tygrysa. 

D:lhzy opis wywiadu mu&imy 
przyjąć na dobrą wiarę pani Vogt 
Rzekomo zostah ona przy roll sk 
strz~nicy, & Clemenceau nie pognie 
wał się wcale . 
....................... ~ 

ł:zgtałt:le 

.Glol Paran.r" 

;,Pl'oszę zamkuąć oczi', . rzekł, 
będę pani mówił o miłości. Od lat 
trzydziestu pięciu pewna niewiasta 
kocha "ię we mnie bez nadziei i z 
zadziwiającą wiernością. N !lZ'jwa 
sie Jeanne Tatty. Rozumie się, te 
człowiek, jak ja, nie mógł pozostae 
obojętnym n& uczlIcie tego rodzaju. 
P!\ni J eanne Ta.tt.v ostatecznie na­
rzuciła mi swoh ~czucia'o Jest dzi­
siaj moją modystką. Nie umlzę in­
nych nakryć głowy, prócz SpOr1ą-

dzonyd. jej rączkami". 

To mówią.c Stary Tygry6 po-
dniósł beret a la Ludwik XI i po­
kazał cZ:lpeczkę z czarnego i białe 
go. jedwabiu. "To Jest ciepłe. lek­
kie i to mi bardzo dodaje ur:'ldy. 
'rylko kobieta zakochana mogła 
wymyśleć coś. co tak dobrz" przy­
dało się mojej łepecie". 

NIe wiem, czy p. Vogt po.wt~rza 
W Noir et Blanc stary kawał, czy 
obecnie korzysta z tego, że St.a.ry 
Tygryt3 nia może zaprzeczy':', bo 
mu~iałby w tym celu wrócić z 
tamtego fwhta. - Ale nie mam 
wątpliwości; że pani Tatty musia­
ła n~eżle zapłacić za reklamę 
swyoh czapeczek - naturalnie p . 
Blance V ogt, a nie Staremu Tygry 
sowi. 

LnłeHgencja J'osyjska przej­
rzała jednak istotę wlasnośd 
plywatnej, coraz dokładniej Pfł 
znaje ona jej haczyki i podstę­
IPV i obecnie stara się uciec od 
niej wszelkimi sposobami. ~ .... 
Jeooostki szlachetniejsze z pC' 
śród niej rzucają, swoje prywa­
ty i .iadq, na niebezpieczne froDI 
ty walki gospodarczej luJb kul­
t'Ilralnej, ChClliC si~ sproleta ry­
tować. Te jednostki, "stomia't 
które nie oh1.:ą zro2mmieć zasad 
niczej wady własnośd i dalej 
opierają, się na niej, staj~l siG 
Wlrogami p.roletarjatu i 7. tymi 
objedzie on się, jak z wrogami. 
a więc całkiem bezlilośnie, nJ~ 
zwaz'ając na ich wartość, i M­
sŁulgę. 

Tak więc kOllCZV się oarQlbna 
dziejowa rola intaeligencji, peł­
niona przez wiele wiekó,w z ol­
brzymiem poświęceniem dla lu 
dzkości. Straż przednia zlewa 
się z dalszymi szeregami. Inte­
ligencja musi się zróWIllać z pro 
letarjatem, by razem z nim wal 
czyć o nową form~ ż;ycia. .. -

Święto skautów w Rumunji 

V( ~'Il .~ z,lotem skautów rum uńskich w Bukaresz.cie odbyła liit 
)Jt'O'czystość pośw;i~eni& !Sztandarów 
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"Czy ż heloniarka systemu Ja 
gera, Ha któTej szrurmowe bly 
gady prdt'tarjackiej młodzieź~ 
uąatJawi!l!." rekordy światowe, 
jest n1.Ttiej ~odna zachowania w 
!1a~l'ięci potomnych. niż zaraze 
\\. i aly plug gilotyny, który Wl 

działt' lll w jednej z ponurych 
ku;am ,t Concierge?" - tak'c 
ol,) pytanie ławia pisarz sow ,'~ 
fOli.i. Opró. z Dowiem rewolu(' 1'1 
w utartem t,ego słowa zlOacze 
niu i~ttl::.;e rewolucja w zakre 
~Il' pra-:::;·. bn~owy, rewok.· j-.t 
w postaci L" (.1 ZC;1;t- niewHl,ir. 
negu dotąd w\ dhlm i zhioro -, .. 
~I) entuzjazmu. Na tej zasa~Ljc 
]Iac..! .. ~j\! !. ~ d:. iaj pracy k.sz alt 
~ja'\'I~l~a h;s10ryc,znego, monu­
·,llentullll.go niejlako w swoich 
rozmiarach, < pirckiego w roz,ma 
chu. \Vczoraj - rewolucja -
francuska, dziś - przebudowa 
jLcinej szóstej kuli ziemskiej.­
\Y czora.t - Azja, dz1ś - Euro­
pa. Gza" ruszył nlljprzód, naglo 
ny przez ludzi. Temi i podob­
nemi hasłami S'zafuje się z za­
miłowaniem. 

sposobu użył JUZ Pilnia,k w dia żona·. ' "Jechali -.;.: jechali. kordy światowe. Wieść o . tem ważaliejsi specy udarniey Ma 
swej powieści p. t. "Woł.ga wpa P/l'zyjechali. - Stailęli vi stepie. ,· obiega całą Rosję. Padą. ja'ą MYl gnj,logorska, ilapis - Charkó\\' 
da dQ morza Kaslpijskiego" i Sl:), A miasta niema. Przyjrzał,a si~ skawka na Mag!Ilitog<il'&k.~ł\i!·= -l?ije światowy r.ekord, a my sie 
dząc, z nowej powieści Kataje- prze·z pył - ., i stepu niema tak· wstydza i przynagla r p,obic rd1!imy w l~aloszu. Teraz za· 
wa tlrick ten staje srę w litera- . że. Niewiadomo co. A:ni step, Gharkó,-".Dokoła te.j niłsk~H.r \'\lll'lzał:Oo;--·Robotni>ey wybuchają;, 
turze sowieckiej dość modny. ani miasto ... Zrzadka - baraki' kowanej idei s00jali~tyczileg(~1 D~makajQ ,się \bd iJIlżynierów i­
Cała akcja, prrzeżycia licZlJ1ych namioty, k~n~ory odcinków, ~a w'spółzawodnidwa\.- z;grup?,?:~·~~y,w~? A inżynierowie? --: 
bohaterów - wszystlko odby- ll10chody cH~zarowe, skr7.yl1le , ny jest cały mate,rJał 1P0wlesC) , . ł'ifzYJeNzllją korespondenCI 
wa _ się w czasie 24 godzin. Wy- krowy, wozy. I wszystJko to -:-; śledzimy ją na przestrze:ni bli ....... -pt;snr"-~osrldewskkh: w sp'rawitt 
maga to specjalnej techniki. - w róż,ne strony, rOZl"iZucone; sko 300 stTonic. rekordu charkowców. A lnży­
Nie spokojnej, płynnej i stop- rozwalione, wszystko to jakby Charków, Charków ... Wiado. nierowie? Tu właśnie jes~ dra· 
lliowo rozwij!1jącej się narracji błądzi naoślep po spalonym.. moŚ'ć o rekordz:ie cha'rkowskhll ma,tyczne zderzenie d\\-llch 1'5:1 
ale u~tawicznie zmieniających wydeptanym szlaku nie~mierzo obie~a całą budowę. Inżyniero- n'yeh nasła,wień. "Budowa nie 
siG milgawikowych zdj~ć., wielo- nych i nieogfl.rnionych obsza- wie chodzą pochmurni. Kierow j.est walką fre.ncmką." - twier 
płasz<:zyznowości w powieści, ... rów ... To dźwig, to jakby 111oSt, nicv brygad ,ztur'IJ.lOw)-ch ICZU';' iliJi Na~aow'--;-;Ten1ipo w epo 
kt6ra jednak musi być podda- to znÓ1W coś długiego i dalekie- Ją się zawstydzen'. Jlopotnic\, .\i~. rek()!t~tr'\l}'icii de<'lyduje o 
na jednej idei. Katajew radzj go, nibv z trzciny. I sk_ryje się gromadzą się partjamf i s-;Zepcll w,slystiJdem" - rzuca Mar.gu­
sobie w ten sp03Ó1b, że oddaje natychmiaut pochłonięte !przez o rekordzie Chaitkowa.-~yśl lies. Między ni,mi. rozgrywa się 
niejako akłU!łliżacj'ę da~ej idei, gęstą chmurę zawieruchy. Jatk Hurtuje zarówno wśród robot . walka, jest to zarazem walkl:\ 
tell11P'0 jej wZlrostu, tempera lu- źeż tu, pośllÓd tego wszyst1de- r.ików jak i speców, ale ieszc7i dwuch IPoglądów na fakt budo. 
rę, t1o"varzysząJcych ·terrllll OIa- go, niezmierzonego, nieogarniG nie znalazła ujścia, K!l.żdy wa- wy. - Nallbandow, mózgIowiec, 
strojów. Pokazuje, jak idea pa tego, nieporównanego z niczelU' ha się rz'ucić koniec,zne lecz OQ zwilliZany j~st z dawno duchem 
da nagrllnt, jak rozpala, r'ośnie odnaleźć bzczenkę~ W którą powiedzhdne słowo: pobić re ·nauki. jakość pucv i oSzczędlZa 
entuzj:azmuje Numy 'Prowadzi stron': podąZYć? Kogo spytać? kord Chark'owa. Lecz my.śl wżrl nie na'rzędzi pracy stawia na 
GO waLki i zwycięża. Jak dowiedzieć się?" - oto. r~ się do samej głępi, widzim" pierwszym p~aTlie. Margulies 

Charakteryst}czne, że m. in. 
literaturze w Sowietach usiłuje 
się nadać coś z eposu. O ile 
da wniej panowała forma drob­
nej liryki - dziś poemat. o ile 
dawniei szedł reportaż - dllŚ 
powieść większych rozmiarów, 
Styl, słowo - siLnie zaprawio­
ne realizmem, w tradycji na­
wracające do P.uszkina, Tołsto 
ja ... Budowa Dnieprostl'oju zo­
stała wyśpiewana w poemacie 

Utartym zwy.czajem spodzie·· l\fagnitogorsk, widziany ocza- jak ta now.a troska usuwa nu zaś uwzględnia konieczność ja­
wll:my się przedewszystkiem 0- mi Pl'ostP-.l dziewczyny. Dlfugi dalszy plan sprawy osobiste. - - kości, ale jest za biciem rekor­
pisu Magnitogorska i to na raz mowa o Magrnitogorsku, -- Korniejew, kieiOwillik robót dlli, \Liczy na nowy składruik., 
wstępie. Nilc podobnego. MagIO! gdy' turyści amerykaI'iscy zwie- proleżywa tragedję miłosną. - na nową pomoc w pracy: entu­
togorsk pokaz,any jest nie wte- dzaj:ą miasto. Tu mamy - j ~- Do Iszczenki p~zy.iechała ŻOl1~ zjazm brygady szturmowej. -
dy, gdy chce tego autor (od sie . fry, i rozważania technicz.~e, sj}}>odzliewa się potomka. Lecz To nic, że narzędzia zostaną 
biel, albo domaga się cieka- i plany na przyszłość. nad wszyf.tkiem dzwoni na l:'- . przez to szybko zużyte. Wykoń 
wość czyteI:nika, lecz wtedy,- Powie~(; natomiast zaczyna larm jedna ,myśl: Chal"k~w nas czenie planu podnie.\e.,kraj i 
gdy jakaś osoba akcji konlecz- się od czego innego-od posta- po·bił., Charków ... Co będzie - pozwoli na zakup nowych. -
nie nam musi zwrócić uwagę. wienia problemu. I właściwie myślą wszyscy. Co będzie ,- Te111!Po, tempo i entuzjazm 
Jesrt to. bezsprzecznie, dosko. przez cały czas trwania !powie... zdaje się wyzierać pytanie 1 ma~! Margllllies zwycięża i role­
nały pomysł - tak różny od ści bohaterem jest jedna myśl, każdego kQ.ta. WTeszde p'rzer- czywiście bije rekord charkow­
reportażu. A wi~c pierwszy raz jedna idea. Charków przy bu- wała się tama. Komsomolcy wy. ,<;k~ 
gdy do kierownika brygady dowie Dnieprostroju pobił w wiesiIi p'lakat satyryczny: ol 
szturmowe.l (Iszqeniki) przyjei tempie pracy dotychczl?sowe reI brzymi kalosz, a w kaloszu na~ 

Grzegorz 'rimofiejew. 

. Bie:t:ymienskiego "Noc tragicz­
na". Brygada szturmowa otrzy 
mała swoją chwałę w /poema­
cie Kirrsanowa - "Szturmowa 
dzielnica ". Inżynierowie sowiec 
cy zostali bohaterami poematu 
S·idorenki "Inżynie.rowie". Księ 
garnia (czy wydawnictwo) zaO 

auka i wolnośi intelektualna w Niemczech 
Brednie · o władz, koncernów nalikow,c_ 

patrzyła uwagą: "poemat ° so- Dnia 1 :llaja r. b. został wydany 'w. rozdziale p. t.: "Hitlerowski 
wieckkh inżynierach, płoną- pierwszy raport rocznyodziałalno dech a nauka", prof. Stark przy ta­
cych entruzjazmem pracy na od ~ci "Academic Assistance Council" , cza odezwę, napisaną przez prof. 
dnku budowy gO&p<ldarczej w: (A. A. c.) czyli "Rady pomocy aka -~ ~~narda, 'w- której on naprzód 
ZSSR". Z powieści--d;wie ksi-!lJŹ ' demikom". wspomina o wielkich umysłach tej 
ki najciekawsze "BTuski" - Z okazji wydania tego rap(}ru miary co Galileusz, t<.epler, New­
Panfierowa i "Czasie naprzód" ,,~ture", Grgan oficjalny przyroct ton i Faraday - -- poto, aby lIa!\tęp­
_ Katajewa. Ostatnia powieść ników angielskich, w zeszycie z du. nie dodać: "podz;wiamy tt.:~ ich 
_ opiewa Magnitogol'sk, epo- 12 ub. m. w naczelnym artykule po duch i czcimy go w tym samym sto 
il1e ę tworzenia tego miasta, nJ- daje bardzo ciekawe uwagi na te- pniu u Hitlera, Ludendorfa, Poehne 
tuje rekord ludzkiego wysił'ku. Iliat nauld i wolności illtelektualnej fa i kh towarzyszy", Rzadko' poja 

J ak budowano MaglIli.togorsk? w Niemczech. ,i.l\viają się tar.y "Kulturbrlnger-
Powieść*) IPopularnego pisarza Podzielimy się z czytelnikiem tym Geister'·... Takie unwsły pojawia-
sowieckiego \V. Katajewa (zll1a ~rtyl<ułem. :ą się, jak wiemy z doświadczenia, 
... , efTo llall1 J·lIZ·. z kOl11~dJ'i "Kwa- , ,. tylko wtedy, gdy w żyłach icb pły-" ,., - "Rada pomocy akallctmkom . 
',Il'a' tlII'a koła") dal'e na to W"- ki d •. I k' nie aryJSko - germaliska krew, .iak 

J s . a aJąca stę z 42 cz on ·ow repre '. . . . -
rzel'pll.!·ąca. odpowl·edź. . h l' d' . też to miało mIejsce z wyzeJ wymle ~ . zentującyc wsz:yst ue zledzmy niGnym! badaczami". 

Na poCZątlklI był dziki slep angielskie' nauki. została zorgani 
. < o W tem miejscu od siebie chcieli-

za Uralem i wielka góra według zowana w celu niesienia pomocy byśiny dcrlać, że nIe moiemy pojąć 
obli-czell inżynielów zawierają, profesorom i barlaczom, którym z .fali. . ,Iwina pOl'ówn.ywać Ludenrlor­
ca trzysta miljonów tonn rud~' powodów reEgijllych, rasowych lub h do Galileusza. _ "tedy, gdy od­
magncsowej. Gatur:.rkowo - je- pclitycznych zap<2trywań uniemoiIi mawia się prawa porównywania 
dna z najbogatszych rud na wiano kontynuowanie ich pracy w (!o Galileusza nawet Einsteinowi 
świecie. Przy najdalej posunię- ich własnym kraju. Na listach Ra- (w książeczce "Ueber und Ura-
lej eksploatacji surowca te;p dy znajdują się nazwiska 1202 pro- "'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! 
starczy na wiele dziesiD.M~ów fewrów i ucz.onych, którzy zostali =- iłifP 
lat. Powstaje projekt wykorzy- p()zbawieni 'swych ,;tanowisk. Acz 
stan ia tego niezwyklego . karbu kolwiek Rad;). nie ogranieza się do 
ziemi. W lata,ch 1931 - 1932 niesienia pomccy tylko uciekinie­
huduJe si<: I\1agnitogorsk. Plan rom z Niemiec, ta jednak praw'ie 
przewidywał 8 na.Qr;Hniej\Szy-ch wszyscy ci nieszczęśliwi intelel,tu­
na świeci c pieców. Ozi,enna pro aliści przybyli do AngJji z Niemiec, 
clukcja każdego -do 1200 lonn- lub ,jesz('ze tam rierpią dotychczas_ 
Znklad zajmie powierzch:ni<: 45 Przypuszczać zatem należy, że dzi­
kilometrów kwadratowych. Dla f.iejsze Niemcy nie są łaskawym 
" 'ew(:tnnego transportu suro w gruntem dla kultywowania wiedzy 
rr! i i.(otow~·ch wyrobólw na te- i nauki". 
r~· torjnm zakła,du trzeba ulo- Po tym wstępie autor artykułu 
7Y(: prz('~' zło pi~ćsct kilometrów t'o ... prawia snę z prof. Starkiem, pre 
lin.ii kolejowych, to znaczv bU ze~cm instytutu ba<lań fizyliO - te­
sko ty.le. łle wynosi odle.głość z chnicznych w Berlinie, którego po­
\[oskwv do ',ening'radu. Cyfry lemikę z angielskim prvr. lEllem '" 
i techl~jka. )Rozmach iś-cie a.. kwestji wolności nauki w Niem­
Illcr"k::lI\ski. czech podaliśmy w "Rewji" z dnia 

l~·ala.i(.\V z okresu r.udow" 27 ub. m. cały atak autor artykułu 
\1agnil():~orska wyjmuje tyli.;:,) koncentruje na br(}szurce prcf. Star 
5edll~ dobę i opisuje te 24 go !{a, zatytułowanej "Nat1onal"m;ia­
dzlny jako przekró.i życia bIlI ]ismus und Wissellschart", wyda­
dujące,go sip' miasta. Podobnego nej prz~z "Zentralverlag der Nat.­
__ ,___ SOZ!:=1. - Deutsch - Arbeit. - Par 

*) ,.Czasie. naprzóc1!"-Prze­
kI ad \Y . Grodzicl1'skiej i S. Pol-
laka .. 

tei". (NSDAP.). 
Zajmijmy się po]uótce więc I)Wą 

broszurką· 

Skuteczna walka 
z malarią 

Komitet byg'jeny przy Lidze JUt. ,. 

l'(1I1ów przyznaj nagroc1Q pieniężną; .. 
pułkownikowi J ameso,wi, angiel-' 
skiemu uczonemu, odkryw~y nowe ' 
go środka przeCiw malarji. Jest to 
pierwszy wypad-ek wyró~nienia 

przez Lig~ uczonego. 
Pułkownik James spędzH w In­

c~jach 23 la.ta:, :MaJarja należy tam 
do · chorćb nagIPinnych. Nie bra­
Jdo \'Iięc okazji do Jej badania .. Re 
zultatem tych bad:tń był~ .lwykry-
cie nowego środka do wall'l z ma­
lafją!. Według ~łów uczonego, śro' 

deK. ten polega głównie na "hodo-
waniu m:1larjP', ~ostat żbadany 

. l lf 'alj przez najznakomitszyc 1 ~pecJ -
"tów. Na jeh wniosek nastąpili) 

{lrzyznanie llagTody Jamesowi 

ether" prof. Lellard wyraża swe C)oI 

bwzenie na Einsteina,. : :te .ten. 
"śmiał porównać sw~ ~tW~ ;. 
ne hipotezy teorJi wzgiędii'Olcr at 
dueł Galileusza"). c' . . 

W dalszym ciągu prof. Lenard 
pisze: "Zydzi natomiast nie mogą 
być badaczam' przyrorly, jak rów­
niei n~~ są zdoini do twórczej pra- ' 
c:y w nauce, gdy~ dla ńich rzeczą 
główną jest nie tyle obserwowanie 
i prawdziwe przedstawianie fa­
któw, - ile pogląd, jaki· oni sobie 
o fakt.tch urabiają, i w Interesie 
którego żyd przermfczy o faktach, 
które mu są niewygodne". 

Ma.iąc na względzie powyższe my­
śli , autor artykułu powiada: "mo­
żemy wspolll'lieć nazwiska Jakuba 
HenIego ! Pawła Ehrlicha ... Czyżby 
anatomja i nauka o odporności nie 
zaliczały się do nauk przyrodni­
l'zych... lub C'Lyżby genealogje 
Heniego i Ehrlicha· hiedóstatecz­
nie zostały zbadane? - tęgo nie 
wiemy". 

W pewnem miejscu proY.. Stark 
żali się, że cała wiedza oficj?lna w 
Niemczech znajdowała się we wła­
dzy konc.ernów naukowych (iydow 
skich), które popróStu ją zdławiły. 
A więc panowały następujące kon­
cerny: Koncfłrn matematyków-zy­
dów z Kleinem i tłUbertem na cze­
le (których notabene prof. Stark w 
zacietrzewienitl nazywa omyłk9-
wo (?) der Konzern der Goetinger 
mathematischen Juden"); nastę­

pnie - Koncern fizyków teorety­
ków z Einsteinem i SOffimerft>ldem 
11a czele; pozatem istuiał koncern 
,Habera w chemji". -- "Te nauko­
we koncerny wywierały umysłowy 
teror na wiedzę niemiecką". Sku­
tek tego nie omieszkał się oklfzać. 
gd~rż: "niemj.~ka nauka, a w szcze 
gólności matematyka, fizyka, che.­
mja, medycyna uzyskały piętno zy 
dowskiego ducha w postaci przewa 
gi dogmastycznych toorji", skut­
Idem czego "odkrycia wielkich zja 
wisk fi.zycznych dokonane zostały 
;lie w NiemclIech, lecz w krajach 

augloeaskicll" - (Notabene: I te­
go powodu prof. Stark nie powi. 
nL~J~~4i~ć . clł,wilą, gdy, 
jak~rlng w)'tam: "Anglicy 
są anglosasami I b1lsklm1 krewny. 
mi niemców, pUńkt, do którego BIJ' 
niemey, przyW\1damy wieltą ~ 
gę"). "Natomiast z Niemiec pojawi 
ły się na rynku §wiatowym dogma 
tyczne teorje, jak teorja względno­
ści Einsteina, teorja matryc Helo 
enberga, mec.banika falowa Scbroe 
dingera". 

Mając na względzie te wynurze­
nia prof. Starka autor artykułu po 
wiada, że rozumowanie prof. Star­
ka zmusza nas do "wyprowadzenla 
wniosku, że miast czynienIa pował 
nych jakichś odkl')'i~, Niemcy wpro 
wadz.ały najiwyczajniej w świecie 
na rynek naul.i dogmatyczne teor­
,ie w rodzaju teorJi względności 
Einsteina. Dla czytelnika anglika, 
znającego mozolJ,1e elaboraty swo­
istego germańskiego humoru-- ni, 
jest trudnem wyobrazić sobie, łt 
hroszurka "Nationalsozialismus u. 
Wissellschaft" jest uciesznym żar­
tem, ale niestety konsekwencje 
brania tego na serjQ w Niemczećh 
są zbyt .jask,rawo widl}czne. Nie 
można jednak wierzyć w to, źe "re 
zonowanie" tego rodzaju bedzie 
przez czas dłuższy brane na serjo: 
nastąpi czas, gdy", NJemczecn za 
panuje łagodniejszy duch. W mię­
dzyczasie jednak auzo piasku nasy 
pie się ,do maszynerji inteleklual­
nego świata". 

. Na zakończenie autor artykułu 

powraca do raportu >lA. A. C." i 
powiada: "Jedną z funkcji "A. A. 
c." jest umoźliwieilie pDwaznym 
prac()wmkom nauki ucteczki za· 
tmosfery hałasu i oki"Ucielistwa i 
kcntynuowanie badań... Gdybyśmy 
byli tylko zainteresowani w sławie 
Anglji i wzbngaceniu jej zycia in 
telektualnego, powinr.ibyśmy się 
nieomal modl~<!, aby obecna moda 
w Niemczech trwała jaknaIUlllej". 

Abadus. 



& - REWIA sa 

KOLEBC . ~ 

OiczJ1z"a. ma.l(ar~nu, pomarańcz, malarii i wull(, n.w 
_, •••• ' < > • .'< Krasu, zielOlIlą słodycz lombar· Za auro tego, ~ zachwyt na 

dłz1kie.i numy, niesIkalany b1ię- dlugo wYiStarez:ył. ' I 

Pałac doŻÓw w Wenecji. 

Italia, Italia! Po miJjonb~<\ 
{1pisywana WŚil'ód z3Ichwytów i 
uwielbień, po miljonktoć UW'le 
(;:;niruna w poetyckich bzd1l'I'aeh 
osławiona, oklepana Italia. :..­
Ziemia obiecana wszystkich ta 
kochanych pail", świeroPO;Ślubio 
llych bogaczy, pomY'lóuye'h ' &Il" 

tystów i za'kłamanych snO'bów, 
O.iczy~na makaronu i lPoIlla­
NU1JcZ. malarji i wulkanów. ko­
lorowe.i tandety i gro.źnego (a-

Szyzmu. 
Ziemia najwięJk,&lJ'c,h gen.jIu­

szów rodu ludz!kieg:o l najws.pa 
nialszych tworów ręki (}złowie­
czej. 

Na ruinach rzymskiej potE$i, 
z karłowatyeh pań~tewek zle· 
piona, po t!I-zynaS'tu wiekaeh 

Campanilla w WeneeJi. 

nędzy fi,zy<;znej i mo.ralnej. . wy 
dźw~nięte wielkie po1ężlIie mo 
caTstw:O. 

Od śnieilllych szczytów . Alp 
i Dolomit6w, stano,viących jej 
póhlocną granicę, po g61rzysty 
cYJPel Kalrubrji, od błękii1lnych 
f~ morzaTYII"reńskiego po A· 
drjatyk, łącznie z wyslpami Sy­
cylią, SardYnią, łąeznie ze zda­
byrtemi 'po wojnie światowej 
terenami Tyrolu płd., Istrji, Ża 
ry, Fiume i wyslpami dalmacldę 
mi - Italia zadmuje orotar 
312.510 km. kw. Jest więc dzie 
wiąłem co do wielkości pań­
stwem Europy. Ma jeooak aż 

42 miljony ludnOści, 
zajmując tu czwartą pozycję w 
rzędzie państw europejskklb. 

Stmowisko It.al,ii na p6łw:y­
~e Apen.iń.$kim i przyległych 
wyspach sJlIl'awia, że d 
80 proc. granle tego państwa 
zakre§Jony~h jest przez morze. 

Pozostałe 20 proc. to praw­
dziwa f-orŁooa Slkal!na, obejmu­
~ wysokim łuikieDl pćłnoone 
W)Ibr,uie kraju. 

lar6W!llo ze 'Względów strate· 
grozn)"Ch, jak handlowych, po­
zy.cja ta .lelSt najszczę.śliwszą i 
najkol'Z')'1Słmiejszłł w całej Eu­
rQł)ie. 

Te same w,z:ględy geograficz­
ne decydują o fakcie, że 
kUmat Italji jest bezsprzecznk 

najpiękniejszy 
na obsza,rze eaiłej póJ!nocnej pół 
kuli ziem.slkiej. 

Pod "słodkiem" niebem z naj 
czy!Słlszego lazuru Irozciąga się 
krra.i, w k:tóq,m 
BÓf( i lu.tłzie rywaUzu.lą ze 80-

bq w upi-ęk'sZ8niu 1(0 
i w którym sz.aJl:an musiał do­
brz·e się napiI'aeQIWać, za.niro zna 
lazł miejSlOO na swoje d1ii~. 

Bóg dał Italji gIl"oź.ną w~a­
niaJIość .<{ar A1pejskieh, Olldbw­
ł'e niespodizirunkJ i t.alJlflRi~~e wa· 
piffillIlego, Burowego. k.raj~mI 

a.Wdr81 w lIfedjola.nie. 

kit jezior, podobnych do sen- Ale obok tego - brud łza · 
rych maneń, urodzajne ziemie duch wąskich zaułlków, festo­
'l'oskanji, czarujące zatoki mar ny bielitz.ny wiszl}jse W'poprzek. 
skie, rzekome ga,je, ż6łtowodne ulicy na "sznurach", pomyje z 
powoLne rzeki, g6rskie Dustacie okioo W'yłewallle, roje żebraik.6w 
Kn.labrji i miljony, miljony ta- wMczęgów i wydrwigrosz6w -
kich cud6w krajohrazu, na ja- to wszystko, z c'Zem naDr6ŻJIlo 
kich widok czł;owiek got6w klę waIcz'V' Mussolini, i ­
knąć w zachwycie... Ludzie da grroteskowi l{.a'l'abiniel'Zy i bru-
li Italji t!!Ina milicja faszystowska. 

miasta o niepnrównanym Włosi bowiem mają w sohie 
wdzięku. to sailIlo zamiłowanie do hrudu 

CI • gmachach potęŻJIl)"("h i Wlspa- i niechlujstwa, jakie nam na­
małych jak genjlusz człowieczy wzajem przypisują, ale ' /pOIllillO­
o dziełach sztuki godnych na. żoneprzez lenistwo w kwri ka~ 
z W'!' arcytwor6w. St)Vorzyli ro- dego z nich płynące. Daje to w 
le żyzne, olbrzymie słod-kowon efekcie to samo ' 
ne gaje drzew owocow)'lch. - wrażenie, jakiego się 'dOftlaje 
S1twm'zyli potęgę; kutt.uramą i ha widok każdeJ stwe.i włOS2'.kł 
gospodarcz!l -zaiste kwi:llnglCq. nr~dota odl'!a~j~!:u. 

S~tan zdobył się. tytko na m~- Propa.ganda turysty;cz:na -\Vłoch 
!a~ y~zn~ łlr~~~W~~.k3 p~dyn- ma tu do przezwYICięż~nia wyj!: 
~kle l tcskanskie, na szalenstwo wiele: charakter narodowy lud .. 

wukanów, ilOści. . 
wlś;ród k.tórYlCh Ellina, Wezuw- Krzykliwa, hałaśliwa i powierz 
jusz i Stromboli pierwsze miej chowna _ robi z.resztą co moźe. 
sce na utrapienie ludzkości zaJ . To też choć niby "Italia fara 
lThują i wreszcie na duszące pod da sc" ,-- na tury1stach ci~v 0-

muehy saharyjskie~o widml bowiązek utrzymywan.ia mlIjo­
,si,rocco". 

SchodkQwata uliozklll w Neapolu. 

Gdy od czarujących wyhrze­
żv jeziora Garda mknie pociąg 
pozostawiaj!l,c za sobą tunele, 
wiaduktY' i śmirułe k:rzywizny :li 
pejslde-w ciągtu paru godzin 
świat ukazuje nam dIr<ug'ie swo 
je oblicze. 

Lśniące jęzorY' lo'dowców, --, 
białe pola śnieżne, czarne lLrwi 
slta ska'Lne znikają w InJgIle od· 
drulenia: przed nanii me7lJn:le­
rzona fównma, ,rozszum i runa 
z'botaw, a dalej białawy koś­
mec g6.r apenińskich, okalają­
eJ! nidny To Ikanji i UmJbrji. 

Czanilawe cyprysy., pła~'kie 
korony pilnji, gaje mag;noljowe, 
morelowe l oliwkowe, lasy mor· 
wowe i kasztaoowe, to m6w 
sZICzeciniaste wim:nice. to wresz 
de łany kukuf'ydzy i zMiJ, za­
~y wall'zyw - m~gają za 0.-

' knami wagOO1'\l. 
I mhłJSta: Wenecja, Turyu. 

Medjolafi, Genua, Bolonja, Fl{) 
rencja, Piza, Rzym, Neapol. -
Kościoły pOIIlJI1iki, fontaulIly, 
portyki, galerje, muzea, rzeczy 
i twory 

nów włoskich maikarouiarzy. 
Cóż bowiem z tego, że Ita- . 

lja ma spore bogactwa ' na­
turalne w kopalinach - jak 
siarka, miedź, m airmur y , że ma 
doskonale rozwnięty przemysł 
wł6kienni{)z~\ jedwabniczy, ma 
szynowy, samochodowy, stocz­
nie okrętowe, fabryki malkall'o­
nu, zakłady zdobnicze -i cera ... 
miczne, że ma nieprzebrane bo­
gactwa morskie w rylbach wsze 
laki'Ch, w g~achi, kmalaCh i 
s'Oli, że ma 
12 miJjanów oW1iec, 7 miJjo.nów 
bydła, 3 miljony kóz, mi1jony 

koni~ osłów, mułów t świń, 
że ma wlfeszcie w braku włas· 
ne.i nafty i wę,gla świetnie zorga 
nizowaną, siet elektryfilkacy.jną 
Jest faktem be z s.po rnym, że ... 
włoch6w jest zaduźo w porów· 
naniu z możliwościami gO$pO­

darczemi ich kraJ ... 
Nie pomoże osuszanie ba'B'ien 

i nawadmiaiDJie ja!lowych grun. 
tów, nie pomoże oThrzymi za­
kres IPra.c mwestycyJnych w 
budownictwie, przemy'Śle i elek 
tryfikacji. Włoch6w jest w(> 
Włoszech zadużo. 

L'Udność Italji wzrosła w cią 
gu stu lato sto proc. Z 22 mil· 
jpnów na czterdzieści pa/l'ę. -
~migra'c:}a włoska, obejrouE<' 
nietyliko kolonje LibjI i ErytJre l , 

aiIe ztłpełniaj[Jjc W'S-zyst1cie nie­
mal kraj:e pozaeuropejskie je,>l 
liczebnie nfl.jwYlżs'Z3J w całej E­
uropie. 
LudnOl!ć Italji .~ w 97 proceD 

ład! wroska. 

"Pochyla '\vieia- w Pizi(\. 

'Pod' względem wyznaniollyll. 
95 -proc. katolikliw, zaledwil' 
0,4. p:rQiC. protestantów 0,1 pro 
cootżyd6w. Jest jedną z naj­
bUl'dz.iej jednolitych narodoW'oś 
clowo g'lrulP europejskich. Cóż 
to znaczy? To wła ŚIJlie , fe 
w Italji ~ema miejsca dla oli 

ey.eb. 

Neapol i Wezuwju. 

niewysłowionej pięknośei do 0-

bl'zydłiwośei już sławne l nif. 
lJIlOśnłe licme. "Wisząca" autostrada, z tunelem nad Lago cli Gard;, 



Ralal Len 

Przez wydarly wiecheć ple 
cione~o fotelu przesuwają siE: 
dlmury i deszcz. Leon wyska­
kuje z .óżkn . Za oknem: szary 
plot. po którym czar:nemi bl"uz 
oami spł'y'll~ło ćwierć wieku. 
(odkąd mieszka w tym (lOmu), 
czerwony mul' od lat już nie­
czynnej fabryki i w uśmiechu 
pożółkłego od desz<:zu trOtul­
l'U wielkie , okrE:głe kamieni e 
te~o samego, od lat niezmien­
nego łódzkiego bruku. 

To tu /podjeżdżał dorożką VI 

oowolony, połyskujący złotemi 
z c;ballLi , pachnący d,ro~iemi per 
.fumami ojciec. 

Pamięta: 

l\iedy na Piotrkowskiej pu 
Jlarykadach przewalał się 1905 
rok, na ulkaclh bu<:zaly wy­
sbrzały, a na Południowej ka­
łuże krwi pośpiesznie zasypy­
wano piaskem. 

Pę,kla pewnego razu buleIbl 
tokaju i czerwony slrumiel1 
popłynął po granatowem suk­
nie doroŻlki. 

Ojdec wolał od dr-zwi: "Ma­
!'za, ~lasza!" i ści-skał przesad­
nie żonę, szelesz<:zą<:ą w pot y­
!>kliwych jedwabia<:h. A star­
sz)' brat ginmazista podnosi! 
małego Lollka wysoko, wysoko , 
w "órę. 

Oto jak wysoko kołysał go w 
swoiLh ramionach dobrobyt 1'0 

uzinnego domu. - Sz<:zęśliwie 
przeniósł przez burzę wielkiej 
wojlnv i pieniąc się jak wino 
wznosił potem coraz wyżej, aż 
~IJlicnionv w pewny. wydawa­
ło si~ najbardziej niezawodny 
w tym świe~ie strumień dola­
rów pozwolił zakończyć studja 
za~rranicą, zwiedzić Europ<: ... 

Aż dOlPiero teraz - w dwa 
lata po ukończeniu ,politechni­
ki! 

O.idec - wyszarzała maty­
na rka na drżąqch, okrągłych 
plecach, postrzępione, w)"gnie­
-ione spodnie. Z olbrzymiego, 
wiśniowego kredensu wyjmuje 
łapczywie - odłożony przy 
wczora .łszej kola~ji kawałek śle 
dzia i bułkę, owiniętą w gaze­
h:. 

:\by nie natknąć si~ na jego 
wyblakłe o<:zy, ominąć posęp­
ne, jak noc przywitanie ciotlld 
.- Leon cicho j-a-klUajdszej wsu 
wa się do ustę,pu. 

DODrze jest bowiem tu w 
cielDdlościach - od wypalenia 
się ostatniej żarówki nie potJr,a­
fiODO jeszcze zdobyć się na no 
wą - przeciąg,nąć kości po no­
cy i myśląc o tern, że przecież 
dzień ma jednak tylko 15 go­
dzin, pomarzyć o lepszem: o 
kubku gorą<:ej kawy, który si~ 
zaraz oLrzyma, a także zasta­
nowić się dobrze nad metodą 
wydostania od siostry konie<:z 
nych na tramwaj i papieTosy 
50 groszy. 

Hela, panna już po trzydziest­
ce, o zbyt ostrym i zadługim 
nosie wodnistych o<:zach z za­
wodu biuralistka, grająca, słu­
sznie zresztą zUlPełnie rolę głów 
nej podpo!,\' finansowej domu 
- często równie, a jakże do­
brze od<:zuwa to Leon, cie'rpi 
na pOlranrle migreny. Jedno też 
spo.~rzenie wystarcza, że spra­
w<: pożyczki odkłada pnezor­
nie na później. 

- A czy ty nie spóinis~ się 
do swojej /prac)' ? - zaczepia 
go nagle siostra. 
Odpowiedź - pokorne mil~" 

czenie. Bo przecież wolno jej 
ironi<:znie podkreś>lać te ostat-

nie słowa ona. ~ kobieta w do 
mu śpie zy do p1rawdziwej, pIat 
nej pracy, kiedy on, młody męż 
~zyzna pełen sił?!! ... 

2. 
Piechotą p'rzez deszcz. Zasa· 

da podarty<:h butów - stąJpać 
na ob<:a:.ach. Ale po dłuższej 
wt;:drówce i tak <-oś podejll'u\­
ni,e chlustać zaczyna w bucie 
WTeszcie: czerwony mur, p,r :!f_; 
<cie: wilgotna sieil. I pierwsle 
i drugie piE:ł.ro w czteropi .tr\J 
wyim fabry<:znym gmachu -

miejsce jego pracy. 

Po dwuletnich starania<:h, ko 
iataniach, łażeniu po znajo­
mych i znajomokiach wY'stara 
110 mu się o bezpłatną praktykę 
w jednej z wielu łódzkkh tkal­
ni. Nie odjpowiadalo to wpraw­
dzie w zupełności zawodowi dy 
piomowanego inżyniera budo­
wy l11aszylIl ale od biedy: i tu 
były przti!cież maszyny, k [óre 
no. szcz~ś<:ie czasem się ps uły. 

Na po(:ząłku czuł siG tu nie­
.la.fg.orzej. 

- Dz i ell dobry, panie inży­
nierze - witał go, p!·zesid.du­
jącv w kantorze mtorlv Rubin 
syn wla~ckiela faj ryki. 

._- Dzień dobry - odpowi'l ­
dal ponuro, ale ~rzecznie wy­
straszony majster. 

Lecz zawsze wynajdowano 
mu pracę A nawet młody Ru­
bLn wda wal się z nim w długi.e 
fachowe rozmowy, w ktM,rch 
coraz usi,Jniej jednak starał się 
go ~l'zekonać o bezużyteczno~l 
wyższego wyksztakenia. gdy 
on - 1>0 czterech 'klasa<:h ... 

P,rędko jednak uprzejme po­
witanie zmieniło się w jakiś uie 
wyraźny dźwięk już bez "inźY­
ni.era", warsztaty psuły filę CQ­

ra7. It'lzadziej, a kiedy po miesią­
cu na miejs<:e zredukowanej 
biuralistki pojawiła się dla o 
szuędności sama pani Rubin ,­
wa - Leon czul się coraz zlb<;d 
niejszy. Ta gruba, sta,ra fahr~­
kan tka nie mogąc znieść jego 
kręcenia się po salach, wymy­
ślila mu pracę: plan przebudo­
wania 1Jkalni i nowe~o rozmie­
szczenia warsztatr'!\y. 

"iedział więc zJ;.nc;:hiony, Zl1U 

d7.ony do ostatecznoś<:i przy 
biurku , kreśląc na za<:zerwienio 
nych, wyrwanych z buch.alterji 
karla<:h nikomu 11 iCIPot r:::ebne 
plany. 

Po Dowrocie z miasta wście­
kłe~o z powodu nieudanych wy 
płat młodego Hubina, Leon ci · 
oho wysuwał sip, na sal~. Tu w 
poszukiwallliu IDracy krqcić siG 
zaczynał WŚtród warsztatów, -
C7asem właził pod lad<:, przy­
bijał jakiś gw6źdź, coś tam wy 
skTobywal w nicielnicy. 

Wkrótce jednak w;raca}: do 
kan(ol'<ll. nie chcąc siG narażać 
na złośliwe pytania młodego Hu 
billla o tę przystoj-ną, wysok(,­
nogą llawijaczk~, od której od­
dzielał łZo niClPrzebyly mur J)('7 

nadziejnego, bezg,roszowe~o ży­
cia. spływają<:ego na zdobywa­
niu kijku papierosów, koszlów 
tramwaju, p6ł c7.arnei. Ni<: \l0-

za tem. 

Pró'buiu<: wi~c znowu w swo 
im kącie ' przy biurku rozciąg­
nąć narzuconą mu robolę "­
dziesięciu mmut do pozosta · 
ly<:u jeszcze do odsiedzen i1 
dwuch godzin, marzył: 

o fab·r,)'ce maszyn, w kLórej 
~n --- w jednej z hal pilnuj'e , 
wy głauza, przygotowuje do eks 
sportu, błyszczące nowe maS7V 
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Ily . o l\'lu własnYCh ))ot!.)l'aw 
kach 

o ulepszeniach. planach, t~()n 
slrukcja<:h. jakie wypracowuje 
obmy (,la. ledwo, ledwo wyry­
wając czas z n:lwału <,odór" ­
Il,)'ch prac 

o ",esulem. mluDem żydu po 
pracs, o k obielach. które mn­
glyb" go ko..:: hać. 

rierl" wreszcie głośnc kzaś­
nięcie drzwiami oznajmiało 
~wiatll , że Rubinowa poszła (od 
pewnego czasu nie raczyła si;: 
z nim żCł~nać) chował plany i 
w c11w i 1<:· potem wlókł: siG IPO­
woli długą smulną ulką Wól­
czailska -- do domu na obiad 

.) 

,' . 
I dopiero leraz, po gorącylll 

obiedzie, kiedy sio Lra pośpie . 

sznie odchodziła do pracy, ciot 
kn , znikała nagle w sąsiednim 
pokoju - a part erowe łódzk ie 
mieszkanie szybko zanurzało 
~i~ w ciemność" - zdarzało się, 
ż e L~on zapominaf Ila pewien 
czas o gn<;hiocvch go troskach. 

Budziły si~ wi~c nagle jakieś 
nadzieje na przy szłoś l:. na UZ)­

skanie prucy . Znowu wiE:c złud 
nie Lrz\:c zl't poczynał\; nad u­
chem zasły szane 'obietnice, pro 
lekcje, protekcy jtki. półsł6.wka, 
o którvch gorzkiej zawodnośd 
na chwilE: zapomniał. A jednak. 
a przecież - zarabiają jeszcze 
ludzie. Nawet ~lahio po dwuch 
latach dopiero trafił na tę swo­
ją farbiarnię w Rudzie! Nasuwa 
ją sie wi cc m~'~li o 'nauce, o 
pracy· - Leon rozgląda siG peJ 
pokoju , Za <chwilę si~gnie po 
ksią7.'ki, ,przywiezione z Fran­
cji , po c~Tkle, ołówki, wylasz­
cz~ l- za I)"ieca zakurzoną ry­
sownicę· 

Lecz naglP nryska cza·d .­
Gd:deż są cyrkle, ołÓ'wki, pa­
piery? - I r ysownica zgil}~ła 
gd7.ieś po ostatniem prasowa­
niu. Pocóż siG trudzić? Nie war 
tol 

Lepiej - wi~c zosLać w ką­
ere kanapy i jeszcze raz przelI­
cz"ć ' mu<:hy na lampie, IPotem 
owinąć się drzemką, gwałtow · 
nie o<:knąć si~ i ... goniąc Teszlk.i 
~wialła, usiQ'ć przyoknie -nad 
\\"alla<:em, 
Kiędy w drzwiach p.okazuje 

~jf~ roz('spana ciolka. Leon wy­
chodzi na mia::: to. Zmienia ksiq 
ż1~Q w czytelni i długo potem 
włóczy się ruchliwą, błysz<:zą 
cą ulicą Piotrkowską , w tę i z 
powrotem j tak j::tko~ spycha 
(',za s do wie<:wra. 

1\ola<: ja zaś 10 już sprawa 

łatwiejsza. - Cała rodzina bo 
wiem wydaje się zadowolona z 
"akończenia dnia . Ojciec, ma· 
mląc specjalnie dla -niego od­
lożoną bu~kę, informuje tadob­
nie o nowych plajtach i nędzy 
tylu daW1Ilych bogaczy. I wszy_O 
'itkim sprawia !pewną u1gr" te 
jedthak nie są ' sami. 

Nawet . siostrzyczka . staje się 
nag,le dosrtępniejszn, . liczy bo­
wiem biedaczka, -je może dzl~ 
poprosi 'ją brat d<,J ' cu!,-ierni , -
gdzie usiądzie sobie wśród młn . 
dych męż<:zyzI;l . ....:..mężczyzn nip 
doścignionydl bohaterów iej 
smutnej gorzkiej samotności. 

Leon' zaś ~rając Zl'~<:znie 113 

lvch jej marzenia<:h i odkłll 
dają<: cukiernię do niedzieli -
.. iuż napewno". wyłudza tym ­
czasem złotówkł~ i :-on-hlw W'l! · 

~li7.!!lljt siE: z pol.:oiu 

4. 
Wesoły IJlask świeżo majowa 

Il~: C!J zielon:;ch ścian oddzieli, 
ich lulaj w tej cukierni od ciem 
nych uli<:. 

Mylne b)łob\' jednak .my~L:<· , 
źe spędzaj[!,c tu lliugie zimowe 
'"ieczor\' , mlodzi ludzie pro,,":> 
dz.:\ jak'ieś dyskusjr, l'mmowv 
spors zasadnicze ... 

Po przejr-zeniu łgaz·e~ sied7i 
sił~ w milczeniu, lub z dziwnq 
pas,k obrzuca wzajemnie ordy . 
narnemi ,przezwiskami. Podoh 
na bez<:zynność, podobny try.l) 
:ivciJl -- ta sama gorycz. Tyle. 
"i~ już na ten temat mówiło . 
Lyle wie! Pocóż powllll'zaćl 

Sennie kołysze się wi~c nn ci 
'lazetą wyłysiała, jakby wyżar . 
la zmarLwieniami głowa Henry 
wa W .. kLóry dotr:,d jeszcze nio 
zarohił w swoi l xza wzle ~n; 
grosza. Po Ukollczeniu studj6Ył 
prawnych trzy lata czekać mu 
sial bezctynnie .na !Uzyskani/' 
praktyki sądowej, Te zaś tr'1.V 
hez nalmniejsze-go wynagrodz. 
nia przep.racowane lała w s~ 
dzie postawiły go przed 110W! J 
mi siaraniami, zabiegami, Vi). 

datkami dla uzyskania komieo 
nej w tym zawodzie pmktyki ·.V 

].ancelarji adwokata. Tak 010 
:!nS7.edł Henryk 'V. do trndzil' 
stki i wdąż ' jeszcze nie' wił' 
dział, kiedy uzy.;ka prawo de 
zarobkowania i pracv w 1'wo­
im zawodzie. ł 

.\. a.~IL.ił. marzJ'b nic.gd~yl3 'o 
.~wojej pracy, tylko że teraz 
hrrnac tu z takim opo,rem coraz 
bardziej si<: zniechęcał...Jak zre 
szlą do wszystkiego, do <:ałego 
życia, które jakż-eby i.nacze; 
mogło w'ygJąrlać, gdyby cho-

Radio "" sluikbie 
bezpieczeństwa ruchu kolejowego 

,riell,ie kaLasLrof~T kolejowe, 
klóre wydarzyły siq oslatnio w~ 
Francji zWlrócih' uwagę od,po­
wiednich czynników na ko­
lIie<:zność zmodernizowania uż ., 

_ wauei doty<:hczas we Francji 
sy~nalizacji kolejowej. Na ten 
cel pTzeznaczono 400 miljonó~v 

[l'allków z czego część pójdzif' 
na zbudowanie radjowych sta­
cji nadawczych i odbiorczych 
do lokomotyw, względnie do 
wagonów kierowników pocią­

gów. Stacje te zbudowane będq 
wedŁug nowych !pomysłów, ma 
ją zapewnić łącznoś(: stałą przy 
pomoc:v krótkich fal radjo-

wych między pocilliSami jadący 
mi po tym samym torze. Ma­
szynista wzg1lędnie kierownik 
pociągu będzie mógł przy pomo 
ey tych stacji nadawiCzych o­
kreślić położenie jadącego za 
nim lPocilH(u, w.zgJędnie podać 

Lieg.ną,cemu przed nim swe po-
łożenie. Przez tego rodzajll 
wzmocnienie be~pieclZeństw2 

n-a kolejach francuskioh odpo 
wiedzialne czynniki zamierzaj:1 
na przyszłość wyelimmown\ 
możliwość tak wie1kich kal:. · 
struf kolejowych, jak to mi-al', 
miejs<:e w uhiegłym roku. (1' ) 

• 
ciai nie musiał on dorosły Ill t;1. 

czy zna żyć na lasce starsze i 
'!ostry. 

Inaczej podobno i lepiej ra · 
dzi .sobie 'Maksio F. , który pC' 
ukończeniu wydziaŁu hi s't o;" 
ćznego, po trrzyLtnich ntl'm:1t 
bezskllteczn)'<:h starania -::h ' CI 

po-sadę, zmienił ,ię w energicz­
;lego agenta Iws.meŁyków .i z 
dt:żkq wyrp<:haną teczką pędzi 
1)0 <-ałych dnia<:h po mieście.- ­
A wlec;wrem? Opadał 'oto w 
tej culderni w taką otchłań znie 
che<:enia, goryczy i gJniewu, t-e 
IPoza- ordynarnemi słowami ł 
złośliwymi doćinkami nic jut 
nie moŻiIla było z niego wydo­
stać. A przecież' niedaiWIno (al 
może <:zasem i dziś) plllillował 
jakieś prace naul~owe , społecz­
ne - przy swojej pracy peda­
gogi<:znej , do której tak go za. 
wsze ciągln<:ło! WJęc teraz, zna· 
j ąc dawne ambkje .. gdy go py-
lano, zab a·ezano o te __ o - - '-''-

pokazywał swoją wypchaną te­
czk~: tylc mu zostało! 

1\010 jedpllastrj zjawiał się, w 
<:lukierni Michał N. , IPrzystojny, 
p1 e,.,ancko ubrany, najszczęśliw 
~Z~· z całej pa<:zki, dypłomowa ­
nv inżyni er dróg i mostów, o~ 
becnie sprzedawca w manufak­
turze swego ojca. Do tej (lory 
bowiem od dziesięciu jut nie · 
maI lat codziennie bawił ol .WO 
ia narzeczoną, miłą panienkę x 
biednego miesz<:zat'iskiego do­
mu , kt6-ra mimo tylu chęci do­
ty<:hczas jeszcze zostać nic mO h 

g'ła panią inżynierową. A jed­
na ł- l\Ikhalowi N. zazdroszczo~ 
no właśnie najsz<lzerzej, uie­
tyle oczywiście więdną<:ej na~ 
rzc<:zonej, ile pewnego chleb~ . 
t. j . średnio zamoiJnego rOdT.l· 
delskiego domu. 

- 2eb)'ście wy wiedzieli "r" 
odpowiadał, wmuszając ramro 
nami Michał N., gdy o tem m6-
.vliotllo - jaka to p1"Zyjemność 
ślęczeć za biurkiem ojcowskie­
go ' "interesu" i lamać soMe gło 
w~ nad wynalezieniem pracy 
a IPotelil owe: krojenie "sztucz­
ki" , targi z klijentami i wekst:l 
ki, wekselki... kiedy tymcza 
sem po noca<:h, ach, na jawił 
już w dziell marzą się, u~~rł'" 
dają plany', wykresy ... Ro~wIJ[! 
ją się przed tobą llowe drogi. 
linje kolejowe, mosty, mosty .. 
Tyle pomysłów ... A po pracy! 
Żona - prawdziwa, tywa to· 
na - nie narzeczona, ed dzlc· 
siędu lat , płosząca się mwon· 
kiem u drzwi! 2eby-ś'Cie wy.m41 
dzieli?! 

A któż mógł wiedzieE. lepłE'l 
od nich?! 

Kto?1 

5. 
Ckho wśliz,guje się do po~o. 

Ju, powoli rozhiera i zmęczony. 
lPusty bez myśli ]J«lkuje pod 
szo.rstką, bez powleczenia kol· 
drę. 

Wróci taik samo za roli, n 
dwa ... 

W połowie życia, po tr1.ydzlo? 
stce - pomyśli o czem: o gro ­
~1.ach na bramę. na papin·t"O ... ~ 
na tramwaj. .. 

InżYlllier Leon Z. zaparła .~ 
n1 ~czą'Cy, cię~ki seu ... 

A za oknem cicho zasypi l1 
r.amiera w ponurą noc bezra,) 
na, smutna Łódź. Łódź - śrM 
mieście, tyle wykształconych 
'vystudjowany<:h, dyplomowll 
nych i bezradnych, jak dziec.i 
inte'ligentów, dla IdtóryolV toi­
gdzie już niema miejtsea. 
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Przez cały wieczór padał bez 
uadziejnie jesieruny deszcz. -
Ulica była pusta, cicha i ciem­
na. Oświetlony jamo. szyld ho­
teLu, rzucał ukoŚ!lle ś'w"atłQ na 
fasady ołłaczających dQmów. -
~a.gle cii&zę przerwał przeraźl~ . 
wy gwizd. Na rogu ulicy uKa­
za! się keJ.rner hQtelu "de Suez" 
w towarzystwie dwuch PQlicjan 
tów. S-zli szybko i weszli dO' le­
dwie przymkniętej bramy hote 
lu. Pusta uliczka w jedne.i chwi , 
li zaludniła się. Wystras1zeni, 
zmo:knięci, żądni wrażeń ludzie 
zbierali się ~up'kami w ocze­
kiwaniu, co będzie dalej. 

Właścicielka hot-e~u zaczęła 
szybko, niejatsno., gubiąc się w 
domysłach, QPQwiadać: PQkój 
nr. 10 przed godziną, zajął ja­
kilŚ dobrze ubrany męi;czyzna 
w towrurzystwie kobiety.. Kto 
była ta kobieta - niewiadomo, 
nikt jej tutaj nie znal. Udało. 
jej się wyjść nies.postrzeż-enie. 
PQkó był zgóry zapłacony talk, 
że wtStZ)'lsilkQ wydawało. się w 
natl'lelPszym P OTZą:dku. PTzed kil 
ku mimuJtami kelner Po.szedł 
sprawdzić, czy pokó.i nie zo.stał 
jesz-cze zwolniony. Zastał drzwi 
niedomkmięte - zajrzał do ś'l'od 
ka i ... Ciąg.le mówiąc prQWad7.i­
la policjantów przez rllugi kory. 
hlll'Z. Otworz)'ła drzwi i weszła 
pierwsza. Był to. nędznie ume · 
blowany pokoik ho.telowy: że­
)nZlne łóiko przykryte szarą kol 
drą, stół, chwiejące się, znLsz­
czone krzesło ... Na podłodze le· 
ż,ał trup ' męŻ'CzyZJIly. Twarz je­
sro robilla wra'Żenie tragicznej 
maski - zdumienie waJl!czyło 
w nie.l ! przerażeniem - z nie­
ludzkhn strachem. Policjanci. 
rze~zo.wo, w milczeniu -przystą­
pili do badania. W pewne.; chwi 
li jeden z niob pochylił się nad 
trupem i ujął go za rę:kę Ręka 
bl'ła ciepła .. , Na milość Boską 
- zawołał - ten człowiek ty­
.jel Należy go natychmiast prze 
wieźć do szpitala". Kelner wy­
biegł, by sprowadzić taksówkę. . 
NieznajQmy let8!ł jak martwy 
na środku pokQju. A'le serce ie­
go biło ... 

-o tern wszysłlkiem powiedzia 
no mi w sZłPitalu, dokąd mnie 
:raweZWłl1llo. W niezrozumiały 
dla mnie sposób zo.stałem w t'ę 
całą dziwną historję wpłątJany. 
Nieznal.~omy ż)'l - ale nie po-

Piutr ~Ucha.[ows.kl 

ruszał ~;ię, nie mówił, leżał nie­
pr.zy.to.mny. W żaden sposób nie 
można było. dowiedzieć się o 
nim czegokolwiek. Kieszenie je 
go. były puste, poorlfel zginął.­
Zabrała g'O widać kobieta, któ­
ra z nim bvla w hotelu. Stra-co­
no .iluż wszelką nadzieję, kiedy 
nagłe . z ukry,tej kieszeni jego 
kamizełki wypadł mały, drob­
nem pismem wypeliniony no.te­
sik, Z książeczki tej wypadła z 
kolei moja wizytówka z d01plc;a­
nym na niej adresem. A dalej o 
UlWkiem, coorakterem pisma 
niezmajomego kiłka słów ~proś 
ba, żeby mnie właJśnie ten no­
tesik doręczye. Dlatego zwr6-
~ono się do mnie. · Byłem zdu­
miony: przez całą drogę do szpi 
tala zastanawiałem się, kto to 
być może. Podano mi maJly, ta­
ni, niebieski zeszycik, zapisany 
nieczyte1nym, obcym mi cha· 
rakterem pisma. 

Nic nie rozumiałem. 
\VJedzialem napewno, że te.go 
charitJkteru pisma nie znam, że 
nikt z moich z.najomyoch nie pi. 
sze w ten sposób. Zaprowadzo· 
no mnie do lóŻJka nieszczęśliwe­
go, lPafr.zyłem na niego - nie 
znałem go, nie pamiętałem nlc, 
nie mog~em dać ża,dnych wy jaś 
nień. A przecież ja jeden mo­
głem rzucić trochę świ:łJtła ila 
tę ciemną tajemniczą sprawę·­
Zainteresowanie moje wzrasta­
ło. Schowałem zeszyt do kiesze 
ni. Z~prag;ną!łem jakmajpręd~ej, 
być sam, przeczy-tać, zrQzumieć, 
rQzwiązać zagadkę. Szybko 0-
puś.ciłem szpital. 

Usiadłem wygQdnie w fot-elu, 
zrupaliłem papierosa i zacząłem 
czytać. 

"A jednak ogll'onmie sitlny mu 
siał być ten W&tr~ą\ , ducho~ 
jeżeli !pQtrafił oW'ladną.ć całą mo 
ją istotą Ko.cham ją , moją legen 
dę, zjawisko. wymarzQne w 
snach, niereame. I kochrum wię­
cej teraz, kiedy znjk,nęła z me­
go życia , niż wówczas, kiedy by 
la ze mną, by.ła moją. Gzy PIJ­
wlfóci? Jedyna, którą kQcham, 
.iedyna, którą kocha~em zaW'S~e. 
Czem jest moje życie bez niej? 
Czy Slpotkam ją jeszcze kiedykol 
wiek? Tak o niej ty1lko myślę 
i o.}yr3JZ jej widzę wszędzie w 
tyeh strasznych, okropnych 
miejscach, dokąd mnie moja mi 
lość, moja tęsknota za nią pro­
w'lIdzi. ~T.!;zystkjem była dla 

Amazonka 
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mnie. Nie rQzumiałem mego 
szczęścia. Miałem wszystko. wię 
('ej jeszcze, niti żądałem. A te· 
t";I<Z straciłem ją, i .jestem sam. 
Dokąd prowadzi moja drog.ru'? 
I czemu piszę Q tern - jaką 
wa,rto.ść mają moje myśli, taik 
nieudoLnie, nieumiejętnie rzu · 
eone na papier? Mam WT2żenie, 
że pisząc jeszcze bardzieJ pQni­
żam się - uzależniam od niej,' 
daję je.i dQw6d milośr.i mojej i 
cierpienia .. , 

"Dnieje już. Przemija noc ta­
ka sama, jak tyle innych nocy. 
Bardziej wyraziste stają się ko.D 
t.ury domów, widać z okma na 
IPrzeciwległe.i sITonie ulicy o­
świetlony szyld nocnego lokalu. 
Dalej mała kawia,renika, a p,r.zed 
nią kiosk z papierosami. Jest 
CQra,z jaśniej ~ prawie można 
.lUŻ odróżnić czerwone, niebil'· 
"'kie i żńlte paczki vapierofi(i1w 
ułożone w barwne piramidy. -
Przed barem na rO'gu ulicy stoi 
kilku szoferów - palą i rozma­
wiają głośnO'. Na bulwa.rze 11~ 
małej ławeczce sied7f\ dwie sku­
lone postacie ludzkie - 10 hif! · 
dJne, przemarwięte zmęczone 
dz~ewczyny uliczne. - Szybko 
pl"zechodzi jakaś para zakocha· 
nych. Pod rękę, mocno przytu, 
leni do siebie, całują się. 'V ka 
wi.arence przyoknie jakiś sta· 
rmzek pije kawę. Nieliczn" 
spóźnieni goście patrzą. bezm~· 
ś1nie w przestrzeń. Jakiś dobrze 
llbrallly pan zbliża się do. kiO'J­
ku po papjerosy. Rozgląda sIę .. 
Ozy ci~le szuka tej kobiety? 
To jestem ja. Jedna z dziewczqt 
siedzących na ławce, zakJ!a.da 
nOłt'ę na nogę. I IlQ~le ruch tt>P. 
przypomina mi tamtą. Dziew· 
czyna śmieje się, a ja nie mOii< 
duehać o-bojętnie t~o śm:e · 
chu ... ·~ 

__ ... J _ 

;,Noc ... Na bulwao:ze ciemnQ i 
pusto ... Jakaś pija,na para idzie 
pr:zedemną. Ona zał,llcza się ; 
śpiewa Qchrypłym g1łQsem, Oill 

ją prowadzi. Przyśpieszam kro· 
ku. - Jak straszne fatum Jllinif' 
prześladuje! Kobieta Qd czaSU 
do czasu zatrzymuje się: CałujE', 
O'be,imuje swego towall'zY'sza, 9 

póŹlnie.i tańczy IPrzed nim., wy­
soko unO'Sząc suklllię. Gzarn<~ 
l)ońlczochV ma związane poni­
żej kolan. W ciemnościach wi­
dać jei gole uda. Podcho~ę tak 
b~isko, że w pewnej chwili my · 
li się i caJJuje mnie. C~uję jej 
Qddech zatruty a,]]lwhoJem ... To. 
waIl"zysz jej przf!~ra,Qza mnie 
g~zecznie: 

- ~oszę nie zwracać na nj~t 
.uw~i. ~st zupełnie pijaiJ.la. 

Z tą, kobietą pozl}stałem pl'<lez 

r6'izf.ę nQcy ... ·~ 

szedłem szybko .. :" '-: tr, li' ; 

"A teraz Qczek'llk przyrzeczo 
nego spQtkania. Jestem nerW":'· 
wy, niespo.kojny, znadduję się '" 
przykrym nastroju. BQję si~ . . 
Chwilam;j mam wrażeni.e, że po­
pełniłem świętokTa~two, a prze 
cież to tylkO' moja wiełka miłość 
IPcha mnie dO' tej nies·amowHcj 
przygody. I jak to się skończy? 
Gzy uwi-erzę, czy potrafi~ tak 
się zapomnieć, że zdawać mi się 
bęilzie, że to. o.na? Czy z opisu, 
podanego przezemnie, uda się 
wyczarować istQtę, której po­
cstać i ruchy będą ją do z~udz!\ 
nia przypominać ... u. 

"Wszystko był<> dobrze po· 
myśłane. Dok.łia.dnie widać po­
dałem w biurze w'zystkie wa­
lory, wszystkie cechy chaa-akte 
ru mojej ukochanej. W pokoju 
na.nował pólmrok. Wszedłem i 
zdumiałem się: kobieta, która 
umie oczekiwała to była ona: 
laka sama postać, ruchy. głos 
i s:.łowa; taika sama sukienka, 
tak samo uczesana fłówka, te 
s !l.m e perfumy. Powtarzałem 
sobie w duchu, że to wszystk.') 
komedja, a już sobie nie wie­
nyłem, traciłem glranlce między 
rzeczywistością a złudzeniem.­
~fówiła do mnie słowami tam­
tej. Mówiła to, co chciałem, co 
wiedziałem, że usłyszę. Byłem 
oszołQmiOiJlV, nawtpół przytom­
ny i nagle - jeden Zi~rzyt, je­
den dys.sonans, jedno słowo , 
sPQjr'Zenie, uśmiech inny i czar 
prysnął! Natychmiast powrócl' 
łem do. rzeczywi1stości. By?em 
lizalQnv, nieopanowany. - Nie­
s·żczęŚoliwa uciekła" wołają!C po­
mocy. Byłbym ją peWlIlie z a.b it, 
gdyby jeszcze przez chwilę zo­
stała. Nie wiem, co się ze mną 
działo: łamałem meble, kll'zyeza 
łern. A p6inie.i malazłem si~ w 
ty·m baTze, w którym przesia­
duję zwyk}e złamny i chory ... " 

"Sbraszliwe to było przeżycie 
i cięŻlkie przyszły !po niem dni . 
Czułem dzi'W1llY' smutek i pust-

1ię. Nie mi)f$em sobie miejsca 
znaleźć. Wspomnienia odżyły z 
oglI'omną siłą i świeżością .. Wal 
czylem z so:hą: chciałem raz je­
szcze przeżyć to samo mimo o­
krutne ro.zczarowanie, b61 i za­
łamanie się lillpehle. Chciałem 
iść znowu do. tego biurĄ, które 
mi ia na chwilę przywr6ciło , ta 
ką, prawdziwą i naturalną,. Ale 
przezwycięlŻyłem si~ ~ n.le po· 
~zedtem,'~ , _, 

"Minęły tygodnie Us.PQJiQiłem 
się, zapomniałem. - Chwalami 
mam wrażenie, że <>!panowałem 
się, wzmooniłem nerwy, wyle­
czvkm się. Ale czY' jest~m SZ.c,zę 
śliwy?" · 

,.Teraz jest wiosna. vVSZystKO 
dokoła mnie hudzi si ę do życia. 
Wszystko jest piękne, mł:ode , 
świeże. Młodą, piękna i świeżą 
jest również moja mała przy ja­
ci&lka. Czy to szaęśliwy przy· 
p~c!ek kazał je j znaleźć się na 
drodze mego ż~'da? Śmieje się 
bp.ztrosko, wesoło, pogodnie. _ 
~Ia dwadzief,e ia l a t. .A jednak 
iest mi daleka i obca. Puslka 
jes t we mnie. J es lenl znudzony, 
źle mi. Zamyka m sz ::zelme o­
kna , zasuwal~l firanld _. zimno 
mi. Nie potrafię zrozumieć, nie 
odczuwam wio~ n \'. :\.! r r.zv mnie · 
1'\ie mogę zaznać· s~)okoju ... " 

, 
.,Miesiące mijaj:.;. I powrć • .i­

łem znowu tam, sk~d przyszed­
łem, tam, dokąd należ ę . Była 
pi~na, !pachnąca , letnia noc.­
Wracałem od mojej małej prz~' 
jaciółki. Na jakiejś pustej spo­
kojnej uliczce z cichego donlU 
wyszła jakaś kobieta. B~'ła przy 
stojna, zgt.rabna, dobrze Ubl'an>l 
Śpieszyła się. Szła od kochano 
ka do. domu, do męża. Byłoiu; 
pó:bnQ. O tem wszys tl i(, 1l1 do· 
wiedziałem się zresztą w loku 
rQzmow~' dopiero. Sam nie wiem 
skąd nagle w1zięła .i~ we mnie 
taka siła. tyle zręcznośeł. Mie­
znajoma zawołała taksówk.ę. -
Wskoczyłem za n.ią, chQciai' wal 
czyJa ze mną, starała sie mni" 

Po rekordzie 

"Długo. nie mogłem się zdecy 
dować na zwrócenie sie do spe­
cjalnego biura, które mogło.by 
mi dllć złudzenie mojej ukooha­
nej, Wtl'eszcie przemo~łem się · 
Zostałem wprowadzQny do nie­
dużego pokoju. Jalkaś młodaie 
s-zcze pa,ni przyj~a mnie. Bylin, 
u!b:rana prQsto i skromnie w 
czarną sukienkę. Jei głos. spo,} 
rzenie, cała postać wyrażała zde 
cydow:alnie i pewność siebie. M'ł 
wiła jasno' i rzeczo.wo, a ja od· 
powiadałem na jej najbardzie i 
intymne pytaoni'a szczerze, bez 
zająknienia" bez wstydu, ZQsta­
nawiając się i.' óW:l1ocześnie. jak 
to być może. Ta młoda kohieł3 
słowami swemi wjpl'o"\vadz.ah 
ln.nie w dziwną atmosfer~. W\" 
powiedJzi-ailem wszystkie swoj~ 
życzenia. wszystko, cz:~go che r-: 
i wymagam za tę o.g.romną Isumr 
pieniędzy. Nie zapomnial~m !) 

niczem. Zapłacikm "górv i wy· 
Ja<'bt Lucie, który zdobył pierwsze miejsce w zawodach iJeglar~l, j ~h 

o puhar księcia Walji n et Bermudach. 



odepchną.ć. A p6:hniej za~zęła 
mi oiI>owiadać wszystkie swoje 
naj intymniejsze uczucia, wszyst 
kie przeżycia. Mówiła jak do sie 
Lie samej, upajała się, rozlk.oszo 
wała własnemi słowami. A Ja 
słuchałem... I nagle przypom­
n iala mi się tamta. W opowiada 
niu tern znalazłem ją i siebie.­
l znowu zaczęło się. Umówiłem 
się z nieznajomą na następny' 
dzień. Gzekatem - nie przyszła. 
Ale po kilku dniach zatelefono­
wała do mnie. A później widy­
"alem się z nią już cz ęsto 
rozumiała, nie miała poję,ci<l. 
czemu tak do niej przy~ąłem 
czemu s71lL'kam ciągle jei łowa' 
r,zystwa. Ona mówi o miłości 
a .ia słucham i mY'ś,l~ o tamtej.'! 

T.utaj jpam!iętnili urywa się:. 
spojTzałem na ostatnią. stron~. 
była cała zapisana. CiąJgle jesz­
cze nie rozumiałem, o co właś' 
ciwie idzie i czemu właśll1li.e w 
moje ręce dostały się te zwierz~ 
uia. "To jakiś nienormalny ezło 
wiek - myśIałem - zdomy do 
·wszystkiego. Ale ską,d ja do nie 
go, skąd on mnie zna? Na to pyl 
tanie znalazłem odpowiedź na­
tychmiast: między dwiema na­
stę,pnemi kal'~kami leżał złożo· 
l~y kawałek papieru - był to 
list do mJIlie. ,.Do pana (tu na· 
stępowało nazwisko i adres) -
Na pamiątkę ',>,'ieczoiliU przetPę­
dzonego kiedyś w barze "Vol· 
ta.", chcia1lbym, żeby się dowie 
dział dalszego ciągu mojej hi ­
stor.ii". 

I nagle przypomniałem sobie 
wszystko: przypomniałem sOibie 
tę noc, kiedy to nieznajomy 
przysiadł się do mego stolika j. 

opowiedział mi historję swego 
życia. Zamieniliśmy nasze kar­
ty wizytowe, ja jego zgubiłem, 
nie przywią,z;Jwałem zbytniej 
wagi do jego osohy. On moją 
schował do tej ksill'iec~i. Z za 
interesowaniem zabrałem się 
do czytania ostatniej strony. 

"Pewnej nOCy poznalem pa­
na. Nie wiem o Nim nic. Znam 
t~ !Iko nazwisko ' Pana. Ja jpowie 
działem Panu o sobie wszystko 
A to, czego nIe powiedz1iałem , 
napisałem tutaj. Niechaj Pan 

ptl"teczyta ł poZln3. bistorję me­
go życia do końca. Wszystko, 
cokolwiek czynimy, powinno 
mieć jakieś realne podstawy.­
,f akże byłem gił:upi, jak zmieni­
łem, wyidealizowałem t~ kome. 
tel 

Wreszcie poma!em prawdę. 
Ona powróciła, dowiedziałem 
się, że jest znowu w Parym. -
OdszUJkałem ją ... I przekonałem 
.!>ię, że wSLysllko to jest ~WQ­
rem moje.i chorobliwej wyobrai 
ni. Bo o:na jest taką samą ko. 
biet~ jak wszy.stkde me. A CQ 

ja z niej zrobiłem! Kiedym ją 
nareszcie oczy skał, byłem SZef f' 

śliwy. WierrLyłem, że odnalai: 
lem treść mego życia. Ale to nie 
trwało długo. Ona była sobą -
a ja szukałem bóstwal OIPowie­
t.ziałem . jeJ wszystko. I teraz 
szukamy ra·zem tego zjawiska, 
cudu, n.rerea1nej, zmyślonej, fan 
tastycznej istoty, iktóIej dotych­
czas sam szukałem. Jeste§my 
zwiąa;a,ni ze so!blll, ten sam ogiel'i 
spala nas. Żeby ją odnaleźć, zno 
wu taką; jak wtedy, kiedy ją ko 
chałem tak bardzo, jak wtedy, 
kiedy' jei . nie było przy. mnie, 
idziemy razem tą samą drogą, 
którą pr'Zedtem szedłem sam.­
I te wszystkie straszliwe spelun­
ki, te miejsca okropne, do któ­
rych sam ongi chodziłem, od· 
wiedzamy razem ... " 

Nazajutrz bardzo wc~eś.nie ~'~I 
szedłem do szpitala. OIkazało 
się jednak, że przy'Szedłem za­
późno. Nie byłem .j1UJŻ potrzePQy. 
Niewajomy w nocy oc1zyg.kał 
przytomność. Podał swój adres 
i numer telefonu. Natychmiast 
skomunikowano się z jego rodzi 
ną - oczywiście nie ~owiedzia 
no, skąd został do sZipitala przy 
wieziony. Ot poprostu słrncił 
przytomność na ulicy. Od'8z~O­
lem z dziW1Ilem uczuciem. Chcia 
łem go zobaczyć, chciałem mu 
zwrócić jego pamiętnik. Wobec 
te~o nie wI'6dz.iałem, co z nim 
uczY'uić - nie miałem zbytniej 
ochoty zatrzymać go. Szedłem 
zamyślony dłu~m szpitalnym 
korytarzem i tll,ik doszedłem do 
loży portjera. 

"Gzy to Pan był tu spr1owadzo 

Na Bielanach 

I powodu kapryśnej pogody trady cyjny Odpu8t na Bielanach wypadł 
" tym roku bardzo skromnie 
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H ŻYCI 
ny do tego chOil'ego, co lo go 
tej nocy właśnie do domu za­
ma no?" - zapytał. 

"Tak, to .la" - odpowiedzia­
łem. 

"Tu jakaś lPani czeka na pa­
na, czeka już dość długo l musi 
się z panem koniecznie zoba­
f'zyć". 

Skromnie ubrruna, 
niemłoda już kohieta 
się do mnie. 

nieladna , 
zb1iżyła 

- A wiEliC pan go 7Jna? - spy 
tała bez wstępu - czy mÓWił 
panu i o mnie? 

Nie wiedziałem, co jej odp,J­
wiedzieć. Zacząłem niepewnie: 

- Zwierzenia jego były perze 
znaczone racze,i dla przyjaciela, 
a nie dla mnie. To bvł tylko 
przypadek, źe mi z'aufał. 

- Tak, ale wiem nRjpeWlno, 
że zm.alez-iono przy nim mały no 
tesik, który ... A to jedna'k cit~ 
kawe, RGzie on ~o schował. Ja 
}JIIlzectież tam ... 

I nagle zamilkła. Ale tych kil· 
ka słów wystarczyło. A więc to 
była ta kobief4l z hotelu, Doha· 
terka opowiadania zawartego 
w małym n4ebieskim zeszyciku. 
lfczucie przykrości, wstydu . 
niesmaku oglarnęło mnie. Ona 
zrozumiała to: nie patrząc mi 
w oczy stała zakŁopotana ze spu 
'7.czoną głową. Nagłe pomyśla­

łem: ona zechce, żebym jej dał 
ten pami~tnik, ale go nie do<;ta 
nie. Milczeliśmy oboje - sytua 
cjQ stawa~ się niezno§na. 

- OczywiŚICie mam zamiar 
zwil'6oM pamL~ik właśddelo­
wi - pil'IZerwałem mi1czenie. -
Czy sądzi pana, że mogę to UCZ)­

nić? 

- Co maozy... ilŚ~ do niego 
do mieszkania? - w pIerwszej 
chwili Dyla przerażona, ale na­
gle wu~k jej ożywił się. ~ Ma 
pan sł'usmość - powiedziam­
niech pan idzie. Powa pan jego 
żonę" dzieci. Niech pan .idzie. 
Tu dadzą: panu jef,1O adres i na· 
"wlisko. 

I nie dając mi doj-ść do słowa 
odW1l'6ciła si~ i odeszła. Widz.ia­
łem, jak po chwili wsiadta do 
łaksówki. Wyszedłem zamyślo­
ny. Gubiłem się w domysłach.­
WiEliC to jest ta kobieta. Czemu 
mów.iiła do mnie tak dziwmie? 
Jedno wiedziałem n:apewno: 
przerażaŁa ją myśl, że lPójdę do 
niego, do jego mieszkania. I na­
gle zapr~ąłem właŚlnie tam 
'Póiść, rzucić okiem na domowe, 
codzienne życie czJł:oWiieka, któ­
lDego ta.jemnicze nOCDe życie zoa 
lem tak doibrze. - ~-

Po kilku dlliiach . poszedłem 
do niego. Mieszkał na IV pi~trze 
l!adne~o dużeglO domu na cichej, 
malej uli~zce. Kiedy. zadzwon;i.­
lem., ll1.słyszałem srebrzysty ~o. " 
,a dziecioęcy: , Ł 

_ To tatuś wraca, tatusl 
W tej chwHi pokojówka o­

tworzyła drzwi. WiSZediłem do 
mlies.7Jkania. Na pytanie moje. 
czy. mogę się widzieć z panem 
odpowiedziała: 

. - Pama niema jeszc'Łe w do­
mu, ale zapyll:am czy lPani może 
pana p'rq;yjąó. 

Wprowadziła mnie do salonu 
Rozejrzałem się - pokój byl 
;(.~ smaikiem, gustownie urząd/.ll 
uy. Pll'1Zez omo wpadały rado:;· 
uie wesole promienie słońca . . -
Po chw11i weszła pani. Ladn.l , 
młoda kobieta, smukła o prze· 
Śolbznych iVYrl'azis~)1'()h oczach. 

- Chce się JYcln wi<4ieć z mo 
~m mężem, IPrruwda? Poczekl! 
pan cbwileczke. nap€WlIlO zarM 

nadejdzie. DZdwi mn,ie, że um6-
wjł się !; panem tutaj w domu, 
a nie w Murze. Zwykle wszyst­
kie spl'awv ~ałatwia w biurzt'. 
a jeieli kog'Oś prosi dQ domu, 
to uprzedza lIlIThie o tern. 0 pa­
nu nk r .Li nie mówił. A może - ~ 
zamyślita się - coś go znowU 
zatrzymało. Wybaczy pa.n -­
zWil"óciła się do mnie - , czy to 
ba,rdzo waŻna Slprawa? Mam nJ 
dzieJę, że to nic {»'zykrego? 

'l'" Ależ 11Iie - P9Ś[pies-zyłem 
ją uspokoić - pTzyszedłem je­
dynie poto, .~eby mu zwrócić pe 
wien wa,żn:v' dokument, ktliiry roi 
swego czasu zaufal. 

~wie pomieścić. Słuchałem, Ił 
ona mówiła dalej swoim mi­
łym, melodyjnym głosem, wy-

' chwalała jego zalety, opowiada 
ła o sobie i dzieciach i umil:kła 
wów'Cza·s dopiero, kiedy . w )?lnze­
ciwleg?ym 1P0koju ten sam sre­
brzysty gtosik z'awołał: 

- Ojcz'ulku, nareszcie przy­
szedłeśl A wiesz, jakiś pr.n o­
czekuje ciebie w salonie. 

Drzwi otwoTzyły się. W.szedł 
uśmiechnię!Ły. Malellką śliczną 
dziewczynkę trzymał na ręiku.­
Mało . co wi~kszy ' chłopczyk 
biegł przy nim. 

- Proszę o pnzebaczenie -
powiedział i nagle spoj!rzał na 
mnie .. Nie poznał mnie, a jed­
nak zro·zumiał, wyczuł raczej, 
że p'rzychodzę do niego stamtąd . 
z inneg<o brzegu ... Zbladł, oddał 
rllieci żonie i siłą wprost wypro 
wadził ją z pokoju. 

~ Czego pan chce? -- zapy­
tał twardym głosem - i kim 
pan jest? 

Wyjąłem niebieski z,eszyc1k 7 

kieszeni. PTzerazi! się , zadrżał. 

-- Ile DaJl żąda? - zapytał. 
Pytanie to omaziło mnie, 

].)'l'zemilczałem je, dająlC do zra­
i'umienia tem, że się omylił. -
ZrCl7umiał. 

- Wdd'ili pan, ja od .tego nie­
szczęśliwego wypadk,u żyję w 
ciągłej trwodze o niego, w cią,g­
łym strachu. Jest pan jego przy 
jacielem, zna go pan, to tei my­
ślę , że mnie paln zrozumie. Bo 
widzi /pan :my się balPdzo kocha 
my. On jest dla mnie wszyst­
ldem interesy zmuszają go do 
cz ę.<:tych wyjazdów z Pary ta. -
TG też nic dziwnego, że troska 
o niego nie opuszcza mnie ni­
gdy. Wyjeżdża nieraz na dłużej, 
a ja oczekuję go tutaj, nie wie· 
dząlC bairdzo często , kiedy powr6 
ci. Ale wicm, że zawsze, gdzie­
kolwiek jest, śpieszy się do do­
mu do romie, do dzieci. Może 
pan. sobie wyobraz1ć, co prze­
ży~am., kiedy mi zadzwoniono - ProszG mi wybaczyć. Dzię 
ze szpitala,. A miał dopiero w kuję panu , ale Dlagam z ca.):egd 
dwa dini później powocócić do Pa serca. niech pan stą!d idzie, 
ryila. Ab udało mu się pewnie niech pan idzie jaknaJprędzej! 
lak wszystko ułożyć, że pil'1Zyje- Podałem mu zeszycik. Szyb­
cha~ wcześnłej. Żeby lPan wie- ko włożył go do k.i.eszeni, nie 
dział, ile on czasu dzieciom po- patrząc i odjprowadził mnie do 
ś,więca. Jak się z niemi bawi, ctl"zwi. Gdy: tylko drzwi się za 
jak je kocha, jak przegląda ich mną zamknęły, usłyszałem jegó 
~adania szkolne! Jestem bardzo, podniesionv .alos: 
bardzo szczęśliwa i kiedy widzę 
dookoła tyle zaniedbanych ko- - Zapami~jcle 8OII8t !l1e 
biet, tylu mężów, którzy wolnt> wolno nigdy, słrszycie,. nłgd~ 
chwile pl'zepoo.zi(lal pdz31 ! do- wpuszczać. do ml~szkama ludZI 
IDfliJl1, któny mają. kocha-nlki ~. ,_ Mórvch me znacIel 
:imiem ocenić, jak pomyślnie r j,uż po cnwiJi zupełnie ina· 
ułożyło mi się życiel czej, wesoło i serdoom.i.e: 

Czułem zawrót głowy. Wszy- - A teraz do stołu, ehodMly 
siko to ~ zwierzenia jego, tam do stołu. Umieram z g'lodu. -
ta kobieta, a teraz ona, kocha- A z~ad[1ijcie, co wam dolbreg«l 
Ją~a , pi ękna, szczęśliwa żona - l1:a deser przyniosłem ... 
wszystko to nie mogło mi się w Koniec. 

Manewry na wzburzonym oceanie 

" Iliesprzyjającyclt warunkach at. .. _Y'~ . • , ~_L ,) ,u <- ~",)' '.r s.ę U VI V_. 

manewry t10ty francuskiej. Na zllj ęciu p<". nr.erniki "Dupleix" i "Foc" 
przebijają się przez wzbllr.one fal~ 

.. 
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TAROSC NIE RAD 
CZY można bedzie "rzedłużyć życie ' ludzkie r . 

Jaqlle" Loeb dowiódł, że 
można zmieniać h'wanic i lem-
. po funkcji życiowych 
l"lot zimnokrwistych. Za przed 
miot doświadczell obrał koma · 
r .y, klóre hodował z jajeczeic 
\V dęgłc owady żyły po osiąg· 
ni<:ciu dojrzałości płciowej 

od 20 dni do 6 miesi~y, 
zależnie od temperaturY, w ja 
kiej ie hodowano. 
Obniżenie tempel'atlll'Y o 10 Slo 
pui podwajało życie owacJów. 

Carrel. hodując cząstki żywei 
tka nki, przekonał się. źe 
li olonje komÓl'ek mogą rozwi­
jać się bez kOłlca, nie podlega­
.tłlc starzeniu Się, ani zamiera­
niu, o ile Co drugi dzieli ustmie 
te zostaną toksyny powstałe 
podczas procesu rozwóJow~, 

Dłu~ość ż:ycia hodowanej w 
ten sposób tkanki przekracza 
znacznie najdlluższe ż)'cie i·sto­
l',', z której organizmu .Ją wzię­
to. Jak więc widzimy, 
przyCzyną stal'Zenia sie tkanek 
Sa ~romadzące się w nich tok-

Syny, 
czy li substancje jadowite. 

\V jaki jednak sposób okre­
Qimy wiek organizmu, stadjum 
jego energji życiowej, stopiel) 
jej wystarczaLności na przy­
szłość? 

Istnieją dwie metody: meto­
da hodowli tkanek i przetbieg 
gojenia się ran. 

Pierwsza, M6rą zawdzięcza­
my Carrelowi, polega na nastę­
tpujil.ccj procedurze: cząstka i~­
WPoi tkanki organizmu. podlc,ga 
jącego badaniu, umieSZCZOll!l 
,,, środowisku, pozba.wionem ah 

olu tnie warunków, sprzyjają­
cycl1 jej rozwojowi, 
rośnIe mimo to i 'zwlękstQ w­
'] ią,gu kilku dni swe rozmiary. 
Można z łatwością zmierzyć 

czas trwania i tempo tego zja­
wiska, opaliego na zachowa­
nym w tkanICe zasolbie ener.gji 
Eillergja ta więlksza jest w em­
la'jonie, niż w nowo narodzonej 
istocie i słabnie' stopniowo w 
likresie młodziellczym i doj,na 
tym. 

Kontrola stoarzenia może być 
p'l'owadzona zapomocą tej me­
tody do n'iezbyt późnego wieku, 
ponieważ 

ł'óżni~a zasobu eoorg.ti 0rtani1 
mów dojt'załych i zeStarzałych 

.iest zbył nieznaczna, 
abv ią mowa hlYło ilościowo 
llstaliĆ. Stopniowemu zanika­
niu energji rozwojowej tkanek 
towa,rzyszą zmianv w funk­
cjach i chemicznej budowie IPla 
nny. dające się ilościowo usta­
lić .. 

Cal'l'el dowiódł, że płynny 
skladnik krwi, zwany serum. 
woln\' od fibryny- oraz białydl 
i czerwonych ciałek. hamuje w 
pewnych warunkach rozwój ko 
mórek tkanki łącznej, wziętej z 
kurzego embrjonu, zwanyclł "f 
broblastenami". Serum nowC'· 
narodzonego psa nie wykazalo 
takiej hamującej własności. 
l nacze.i jednak zachowuje się 
serum nieco starszych psów.­
\vtasność serum, hamująca roz 
wó j komórek, pochodzi z 
nagl'omadzen.ia w krwi subsłau 
('.ii tl'ującycb, szC.zególnie obfi­
cie występujących w okresie 

dojt'załości psa; 
późniejsze zmiany stopnia j'l 
(lowitości są tak ' nieznaczne, że 

z trudnością dają, się ustalić. 
Pmnimo, że metoda hodowli 

tkanek sprawia wiele trudno. 
ści podczas doświadczeJl i nie 
daje ahsolutnej ścisłości rewl-

l;.t tów, lPozwala jedn~k na kUIl­

' latowanie zmian w krwi,' \1W » 

l'u'nkowanych starzeniem . D(\­
wodzi, że 
tempo tych zmian bal'dzo szyb­
kie w młodości słabnie z wie­
kiem 'v s.ta'l'ości za'; nabiel' 1 

c ha'l'akteru stałego. 
Metoda kontl'ali pi'zebiegu go-

jenia' si~ ran, ' 
wypróbowana podczas wojuy . 
dała te ame wyniki. Procedu­
ra jest : tu ' taka. Sporz-ądza SI'; 

odcisk rany na wyjałowionym 
papierze i wymierza jej wie:­
kość w centymetrach kwadra· 
lowych. Sporzqd~a.iąc odciskj 
takie codziennie, można u ·talić 
rozmiary zagojonej części. p,rzy 
padającej na dzieiJ. Rozmiar)" 
le zQ1..l;1iej 'szają się w miarc: po­
stt;IPU jącego za hliźniunia się ra 
ny. 

Gstalono w całym szeregu do­
~wiadczetl że 
wystarczy znać ' l'ozmial'Y l'all~' 

w!ek rannego aby prz(>widzieć 
cza.s wyzdrowienia. 

Ta "energja gojenia", podob-

ui\! jak odkryta przez Carrela 
cnergja rozwojowa, posiada naj 
większe rozmiary w mł-odym 
"'iekll , zmniejsza się następnie 
~zybko, w okresie zaś dojrza­
łości i s larzenia ró:Łnice jej 
lozminrów staią się znikome. 

'," obce tego. że 
u:oienic zależv nieł"lko od wie-

ku, le{lz i od I'ozmiaru I'an , 
n!e może przebieg procesu go­
.ienia b,,(: absolutnym wskaźni­
kiem wieku. \Vi edza posługl1je 

.S il; w Iym celu tak zwaną "s ta­
łą gojenia", Otl zymaną drogą 
eksperyll1entaln~. a polegającr, 
na stwie rdzanym stale fakcj:.·. 
żc funkcje energji rozwojowej 
i energji gojenia Iprzebywają ~o 
:,ame zmiany nasilenia i slah­
niC'cia z wiekiem. Krz"we. 11-

ZIl~ys]awia.i:1ce tę energ.fę, bi'ct{­
ną równolegle do siebie. 
Prawdziwość danych. doslar­

czon~'ch przez met~dę gojenia 
ran. zasiała stwierdzona z jed­
nej stronv przez wielką ilość 
eksperymentów, a z dru~iej 
przez fakt, że 

doświadczenia pl'zeprowadzano 
na żołnierzach, 

t. j. na ludziach zdrowych i iy· 
.ią'cych w mniej więcej jednako 
wych' warunkach. W każdym 

, wypadku" gdy krrzywa, o~rzy-
· mana drogą eksperymenLu , nic 
7gadzała się z obliczoną teorety 

· anie, okazywało si.ę, że albo g.t 
;(a~izm, ' !poddany eksperymen­
lowi. był l1ienormalny, al!bo fak 
tycząr jt>,go wiek nie zgadzał 

. się z danemi' metryki. Zda·rza­
lo ' się hp. że IPil'zebieg procesu 

· gojenia u 30-letniego rannego 
był ta,ki 1 jak u osobnika licz1-
ce.go lat

l 
czterd~ieki. Wiek zo­

~ lał w~ęc w ten sposób · njezD~. ~ 
cie drD'~~ naukową ~twierdz()­
ny. 

\Y 80 proc .. zbadul\ych < eks­
pęrymel1'taLnic , wypadkÓw dane ' 
eksperymentu i teorji zgadżałv 
się w zupełnoś-ci. O ile tej ha!'­
lllonji nie bvto. okaz~' wało sil! 
zawsze że zaszedł tu wypadek 
wpł~:wu dziedziczIlG§ci, warnu 
ków żyCia, nadużyć lub 1)1:~-

żYć na pI'ze(lwczesne zesłal'ze­
nie się organizmu. 

Ścisłość teoretycznych obli· 
czel'i, jest tu tak wielka, II' 

różnica ,pomiędzy niemi, a f<ll, 
lycznymi wynikami wynosi IW l 

wyżej dziel'i lub dwa. 
Na&tępuJą,cy przykład pOUCl.:! 

nas o rozmiarach zmniejszaniR 
się ener~ji fizjologicznej mię­
dzy dzieciństwem a wiekiem 
dojrzałym. 
Gdy li zdt'owego 3~le~iego 
człolwielta rana o rozmIarze 
10 cm. kw. f1.oi sję w pI'zeCiągu 
13 dni, to u 40-letniego zabliź­
nianie trwa 18 dni, u 50-1efnir-­
~o - 25 dni, a u 60-1etniergo 

. - 32. 
U dzlecka rana taka goi się 

w ciągu 6 dni. Zn·aczy to, ~ 
pod względem fizjologicznym 
praca or.ganizI'nl1 dziecka prze· 
\\'~'ż s za czteroTuotnie intensyw­
no~ć pracy 50-letniego organiz­
mu. Życie ludzkie mierzy się 
ogÓIJlic -pl'z.v.iĘtq jednostką. lee% 
fakl~'('zna jej w2rtość jesL ró1:· 
nn dla rć>in"go wieku. 

POLOWANIE A DZIKIEGO Z A 
W Siugapore za~:Ol\czono turniej 

w polo. Najzn.:tkomit,ii eg7.otyczni 
jeźdźcy br:1li uuział w walce o zdo 
bycie "złotego puh~ra,"~ 

Elita. sportowa wschodniej póJ · 
kuli zaj~Ia mif.jsca przy bicsiad ­
nym stole we Wo3paui::lłym h(ltelu 
Haffles, zaprosz0~a przez sułtana 
,J ohore, tegorocznego zwycięzcę. 

~astał lues abstynencjI, surowo 
przR§tIf.~giln!'lj. po<1SZ:lS trwingu i 
~:tinej gry; odby,~ają'cej ~lę' w lilkwa 
rze zwrotnikowego słońca. Bialu u 
bra.na służba napełniała raz po raz 
perlącem się winem kielichy. Gdy 
go~'cie wyrazili i':J.I, 2c minęły dni 
interet3ująccgo sportu, gOf:pod<lrz, 
książq J ohore zaproponowa ł ,.Pig­
sticking", konne polow!1.nie z kret 
kim oszczepem na dziki w jE2'O 
pa,11stewku. Z::tchwyc:eni propozy­
cją goście, ju~ nast~pl1ego wioMo 
ra przestępowali pro!!.'i Isu1tullskie­
go pałac~! .J ohore. 

Po seJ'(lc;cznem i harJzc· ,,:no 
krem" przyjęciu, ~skazany był 
przynajmniej jednodni jWy Oclporzy 
n Pk. 

DZiki są plalą kraiu 
N astępllego rank,'\, trzy ~amo­

chody p{)wiozły MS w szybkiem 
tempie przez dojrzewai0ce pola ry 
ż0we, plantacje gumy i kwitnącej 
kawy i kakao, n:1. fl1.listy teren, gi 
nący na skr:1,ju horyzontu w głębi 
nll.c.h dziewic7,ego hon. Na trrE'l1i':l 
tym, pławia"cym się y.,r ~ło{lt·l1. po­
krytym gęst~ trawą, rosły w '.Vjlgo 
tnj"cl1 miejscaeh kę.py drzew.. Tam 
reiło się od dzików, przemierzają­
cych step W G dnie w licznyr'h st:L­
dach. W nocy okolieżne pub. j p11n 
l!\cje, stawały siEl pastwą ich żar­
łoczności. W wysokiej trawie ukry 
wały się antylopy, a z pobliskiej 
dżungli dostrzegano centkowanp 

grzbiety tygry3ów i panter_ 

Bambusa., oSIczep 
Polowanie na koniu z krótkim o­

f'zczepem na dziki i ltntylor.;y było 
~uz w zamierzchłych czasaeh ulu­
biom!! rozrywką perskich i indyj­
skioh magnatów, uwidDczniollą, czę 
",to na kobierca.ch. 

Sułtan J o1101'e odda.wał się jej t 

namiętnością, dobierając sobie to­
warzY57,y z pośród doświadczonych 
gr:1c,zy w polQ, gdyż nicbezpif'czne 
to polowanie wymaga od jeźdźca 
wielkiej zręczności, n króI.1;:onogil', 

zwinne pony n:l.jbardziej się do 
niego nadają. Ich spokÓj i k:l\'uOŚĆ 
pozwalają, użYć osz('z.ep w odpc.· 
wiedniej chwili, Clf lliezawsze się u­
daje, gdy się ma, do czynienia z in­
nym koniem, krwpkim i nerwowym 

Utworzyliśmy dłUgą.. na pćl klio 
metra. linję i, trzymając w prawej 
ręce dwumetrowy, ost!·o zakończo 
ny oszczep, posuwaliśmy się lek­
kim galopem naprzód. Z:t nami po 
dąż~\ły trucht-em słonie i 7i&pasowc 
pon?, pozost:1.waiae corat hardziej 
wtvliJ 

~agle pl'z"d lewe!l1 skrzydłem 
znkołyscla ,::;i~ gwaltowrue trawa. 
Stado dzikćw umykało z gło~nem 
,'hrzi1kaniem. "-ygiętr grzbiety nil 
g-uęly w tl':lWie. Koniki zastrzygły 
l1f\zami i pomkll~ły naprzód, W tej 
(·hwili ucieka z boku dnlgie sl.a­
~lo. Pclowa ieżd2,cóW rzuriła si~ Z.l 
l~iC'm . 

w sasiedzIwie kob" 
W jednej chwilI kai'dy z polująr 

cvd\ upatrzył ~obie zdobycz, sta­
l':ljąc si~. ju, odosobnić dla, zadania 
Cl0RU. Konik.i zniknęły w wysokiej 
(r~'wi!.', nad którą. p01'V.8zaly sit:' z 
blyliikawiczną szybkością. widoczne 
od pasa ciała. myśliwych, przybra­
nvch '" różnokolorowe kor:lle , w 
lJ:alycb helmach ?; blyszczą.cym 0-

fi z ~zepem w r~ku, tworząc tak nie­
z"'ykły widok, że wstrzyma.łem na 
chwil~ konia. Nagle łeb Jego 7nikl, 
a ja ~rralazlelll siec na ziemi wraz z 
moim pony. Ukryt:r w tt'awie o­
twór ' po stoczo'nym przez termity 
pniu, był p1'zyezy"!ą. mojego upad­
ku. Już miałem sir, podnieść1 gdy 
('o~ za.syczało kolo mnie i przeJ':1żo 
uy ujrzałem pl'~ec1 sobą. wystraszo­
lJ~ z legowiska kobrę. Unos'ząc do 
góry płalską, w tył przechylaną 
g!,owP.. na napęcz,uiałej szyi, /{oto· 
'\";ll3, s~ę do śmiertelnego ukąrózenia 

Za.ledwie o krok odemnie Ilzcze­
rzyły się, pelne j~du zęby, w ,gzero 
l~o rozwartej paszczy. Zdrętwia 
łem. Na ucieczk~ me było CZMU. 

Nagle wzrok mój padł na hebn, le 
ż:tc.y obok. Chwyciłem gr, z blysJ<a. 
wiczną. szybkością. i cisnąłem na. ga 
da, który I1zucił i;ię do udeezki, u­
noszą.c z sobą pocisk, koło którego 
owinął się, dziura.wiąc go zębami. 
Zęrwałem aię na rÓWnf nogi i zdą­
:V,vlem dog,)nić i :r.miażdi.7ć oszcze­
l~m okrutną, żmij~, 
Podj~mozy podz~.1rawiony hełm, 

popędziłem za towarzyszami. Każ 
dy położył już upllłrzonego -dzika. 
.) :·dcn tylko z llly~ li\ ... yclJ , llllody 
australijczyk, chybił, raniąc jedy­
nie rozwśclieczone zwierzę. Zrani o 
ny d7.ik jećillem ciecwm uotęi:ny('h 
Idćw, zdarł koniowi ciało z ud.l. 
prz(n\"l'ó~H Jlly~liw<:~1. któ!'y goto­
wal się do pieszej ",alki i uml\Dąl. 
nie wyrządziwszy szkody nnpalHni 
kowj, który trafem jedynie uniknął 
oiJięikiej rany, a może śmierci. 

Wypoczęli~ttny krótko pod kępą 
traw, oczekując nadejścia zapaso­
"\\'-ych pony. Żartowano z początk,! 
z mojej przygody, ale gdy opowie 
c17.lia~em s'1:y:-,eg'ffly j pokaz '1 1" '111 
helm, miny spoważniały: śmierć 
mu. 11f:lu n,nie ,skrzydlem. 

Tropikain, żar 
Si,ldłszy n:t zapasowe pony. l'llZ 

winęliśmy się znów w dłu fą. linję i 
puściliśmy się w icnmkll pn:cdw­
r.ym do poprzedniego. 

Grzmiący okrzyk leci za ~lmyka­
.iącem stadem dzJ"/l:ó\\-. Z obu ,skrzy 
del pędzą jeźdźcy w ślad z:t ehl',q 
kającemi groźnie zwierzt:tami. Przp 
de.ml1ą. biegnie potężny oc1ynif'c. 
)fój pony zabiega mu drogą 'bo­
Idem pod ostrym kątem Krótki 0-
sz('ze]J wrzyna się zwierzęchl gIębo 
ko pod łopatkę .. Pony wypoczywa 
ją chwilę w cieniu g-rupy drzew, 
po:'1 któremi szemrze napO wy-
schle żr( dło. KOl1l(d zdradzają. nie­
poktój, ei~ną. się do siebie. CZ1lj~ z 
pewnuści:J, tygrysa lub pa,nterę w 
pobliżu. 

Panter. i iej lRIode 
w jednej l"hwili jestc&ll1y na ko 

:liach. IdeI uji!( je IV stronę zarośli , 
Hozlega się taI1! ciężkie stękanie. 
za, uiem O( b) pIy ryk i olbrzymie 
t:e ntivwanp (':fl,l;/: znika w g'ęrBtwl 

nie. 1'.) chwili r! i l< ga się znów 
gniewny pomruk i samica ze szcze­
nięciem w pa,3zl}Zy da' , !'a za 
malżor,kiern. W legowi.sku ffi'i~u~ 
czy l'0zpaczliwie, jJozost.a" ł, ole w 
niem drugie szczeniI!. 

Nic na.myś·lając si~1 Tlędzimy śla 
dem drapicż'llikó",. z.agTała w nas 
myśliwska żyłka i zagłuszyła f 07.­

"ądek. Okrążamy lJest,ie szerokim 
łukiem. Posuwamy się napnzód z 
oszczepem w ręku, rozglądając si~ 
bacznie dokola. Rozdęte ehl'.a.py ko, 
ni i ich drźenie dowodzą, że jesteś 
Po1y na śladzie. W odległości dwu-

",hl kroków minął centkowan1 
~;TZi)jct i kryje się znowu.Gromki O 

krzyk pobudza konie do pośpiecbu. 

Drapieżniki wzasadzce 
Skrzrdta pochodu dosi<:gJy zaro 

~li. Krąg dokoła kotćw z!tmknąl 
sj~. Ruch trawy wewntlcrz wskazu 
,je kierunek pl'lenlykani3. się o!'a­
l zony ch zwi erząt. Kolo zil('iCŚIlJit! 
,,;ę coraz hardziej. D:ll ioze posnw:t­
nic się tamuJe swobodę ruchów my 
WwyclJ. Kenie dają. się z trudno· 
6rią utrzymać na miejscu. Ostry 
sw:;d drapieżników uderza nlJll1z'; 
1I0itlrza. 2 lance gotowe do ahł-:u 

ocze'kują clrokn ohlężonych. 

Skok 
XI rwy 11:, 1,1 ~'Żone do ostatniej 

;':"J'<lnicy. Xtlglc· l.:J~nm·al ryk i pan 
t/~ra lJot<:żn"JlI susem drl ,)i0g~'\, pm­
"ie sułt:tI,a .Ja:,ore, który 'lagr .. 
óa jl3 j clrofę oE~czellem. Zwierz 
gotuje się \10 powtlrnego ,skoku. 
KOll sułtana staje nagle dęba. (). 
~zczep chybia i Ciężko ranny pon1 
wali się na ziemię. Sultan zwinnie 
1:0P.];:oc2.ył z niego i klęcz~c na je­
dnem ko!arlie, z oszczepem, opar­
tym o ziemięloczekuje ataku pan­
tery, która go już spostrzegła i, pa 
rzu:iwf.zy nony, rzuca. dę potęt­
nyo' susem na, wroga. Lecz zanim 
łapy zwierzęcia dORięgł:t myśliwca, 
dzida przeszyła .serce kota z taką 
;,zybkością, że nikt nie zdą,żył jesf 
cze zorjentować się w sytuacji, 
gdy pantera leżała, jUi martwa. na 
ziemi. W tej ·sameJ cnwlli jeden ~ 
my~.uwych ugodził śmiertelnie sa' 
mir.~, szukającą. ze szczenięciem vi 
pa;łzczy , o(!uJenia w ucieczce l 
przeciwnej strony z:no'Ś.li. 1101,­
wSc.leCZO:lHt puszcza małe i c.sl!1.­
tnim WY,3ił'kiem szarpie myśliwe .. 
mu Hdo, poczem pach martwa. 

W clenh! gaiku, gchie przpszko 
dziliśmy parze kotów w wyk.)JlY­
w:l.niu ich xodzlcielsldch 01)0'.\ i:!z­
ków, opatrzyliślny ciężktl ranę mr 
ś!iwegrJ, obmywszy ją wódką" w 
braku wody. Dowfedzialem ,się p,jz 
niej, że wróc.ił do zdrowia, co nale-
żało poczytać za szczęście, ;!'d\';i, . 
nieopatrzone należycie rany od p1t­
zurów drapieżnych zwierząt. powo­
dują. prawie zawsze zakażenie krwi 

Na, panteraoh zakończyło się po 
lowan.ie

" 
rozpoczęte jako spoIj, :l 

która mog'ł:t stać sip' katastt'of:-j. 
F. Biberle. 
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PrzfdłDiekia wił!lkił!eO miasta i dg 

Niebacznie rzu~ony niedopa­
łek DaDierosa - i olbrzymia gę. 
sto zaludniona dzieLnica Chica­
go staje się pastwą ognia. Tll'IZe. 
ba z.n.ać miasto i położe.nie rze­
źni, aby zrozumieć, w jaki spo­
sÓ'b w ciąJgu niewielu godz;Un za 
hudowania na przestrzeni 3-~h 
kwadratowych kilometrów stałV' 
s1ę kupą popiołów. . 

Hekatomb, b,dła 
Na południe i z~chód od »,LO­

op'u", handlowej dzielnicy Chi 
clllgo z jej potężnemi drapacza­
mi chmun.-, zlbudowanemi z nie­
słychanym przepychem, rozc~ 
ga się olbrzymia prq;estrzeń nę­
dznych, naJwyżej dwu'Pi~­
wych drewnianych domów, bru 
cnych i obszarpanych. Za nią 
leżą, nemie. Dzielnicę wielkoś:;i 
'W~ednia pokryw~1 IPOmi'sz­
czenia dla !bydła, rampy pne­
łlfld'UD'kowe, stacje towarowe i 
gę,sta sieć SZYIIl kolejowych. -
Niezliczone stada prz€fpe~iają 
nie objęte okiem obory. ·W ,zeź 
niach Swilpta lub Armonza pa­
M nod nożem 350 wołów,750 
świń i 1000 owiec na godz.Dnę. 
Wsq;ys<fllie budynki są dreWlllia 
ne. W macznej dopiero odleg­
łości WZlIlOSZą się zbudowane z 
ce~y chlodnie i nowocze ne 
wZll1iesione z betonu fabryki w~ 
dlilIl, konserw, margaryny i na­
wozów z maszynami najlIlO<w­
szych system6w. 
Dość było jednego niedopał­

ka, alby morze such)"Ch jak 
wiór drewlIlianych budynik6w 
stalo się morzem płomieni. -
Z sykiem ognia miesza się prze 
raźliwy rsk skazanych na 
śmierć zwierz~ oraz wstrętny 

odór spalonego mi_ęsa. W~atr 
wschodni, dmący z Mich1ganu, 
?orywa deszcz iskier, ciskając 
Je na ubogą rQbo1miczą dzielni 
cę. Wszystkie sbr'aże . pożarne 
C~icago i jego okolic podmiej­
Skl~h znal3tzlY' się wkrótce IPrzi7 
pozarze. Lecz wysilaii ich byłv' 
daremne. ~iszczącv ż-ywiol zbyt 
OOfit,<\ znalazł straw~. 

Drogie mieszkania 
nedzarzr 

Drapacz-e chmur są wdzięcz­
~_y~ oiI>jektem dla fot'ogralfów 
, pl\SaT'zy. N;ie są nim ~ewnia­
ne izlby «\ficag.oskiej biedo/tYl, 
wobec kitórych lkha nora euro 
pejs'kiego nędzarza jest wi~ej 
niż pałacem. Kto rruz jeden wi­
dział wJlęt.rze t.wh d0l116w" . J-", 
rue :zapomni tego widokJU. Mi-
mo nęd.zlllych rozmiarów miesz 
czą po cztery, a nawet pięć 
"miesz:k.ań". Czynsz miesięcz­
ny za każde wynosi 20-30 do. 
1:u-6w. Tę kolosaną stosunko­
wo cenę tJ.umaczy fakt, ze każ 
de "mieszkanie" IPosiada osiem 
mieJsc do' spania, IPO cztery na 
podłodze i antresoli. - Dzieci 
śpią w ko'Szach lub skrzvni3!cn 
Wiele dOn;lOstw nie posiada fl!n 
damentów. Zbudowane S3 na 
palach, Wlbiltych w cuch~ące 
trzęsawiska, tak częste w Chi­
cago. Trudno sobie wyobrazić: 
jiRlkiem powietrzem oddychają 
tu ludzie. 

Domy te, () ile je tak nazwać 
można, zami~z,kują przeważ­
nje mu rz y.ni i meksykanie, z 
k,tóry-eh składa się więk!>za 
cz~ć pracowników rzeźni, Pra­
cują z tak szalonym pośpie. 

enem, że widz, patrząc na ich 
blyskawiczne ruchy, doznaje za 
wrotu głowy. Gorąco Z3IŚ i wy 
ziewy krwi i ekskrementów są 
tak okrDipne, że nieprzyzwycza 
jonego człowieka już. po pięciu 
minutach porywają mdło·ści.­
Osiem miljonów śWlll, dziesięć 
miljonów owiec i sześć miljo­
nów wołów pada roczmie pod 
nożem murzyńskiego i meksy­
kańskiego rzeŹlnika. Ryk zabi­
jany.ch zwierząt rozlega się nie 
przerwanym grzmotem w nie­
pr,zejrzanych pr7.estrzeni!!C'h 
MI. 

Zabudowania rzezm ciąlgną 
się na kilometry. Godzinami 
można chodzić po ollirzymi~h 
pomieszczenia,ch, nie widząc 11a 
wet części. 75.000 ludzi praClI­
je dziennie na terenie rzeźni.,.­
Na lPodwórzach, ginących 
gdtzieś w przestrzeni, stoj::j !'7.e­
re'fi wie1kich wagotl6w - chłod 
ni, rozwożą'Cych mięso pa k :a­
.ilU i do portów, jako "Carned 
Beef". Rzeźnie Chicago to pall 
stwo mięsa. Tu panują królo­
wie wszechświatowego mięsn~­
go rynlm. 

Przeciętny zarobek pracowni 
ka rzeźni w)1nosi 68 dolar6"l 
na miesiąc przy czterdziestu go 
dzinach pracy na tydzień . . Za 
mało tego na opłacanie przy­
zwoitego mieszkania. Słarr:r,y 
zaledwie na cuchlIlącą, norę z 
r.zędu tych, które został", tu :'­
pisane, z których w razIe ,po­
żaru z trudem ratuje się życie. 

N ędza lubi ciasnotę. - Nic 
przeto dziwnego, że robotnicza 
dzielnica, przylegająca do rze­
ini, posiada najg\s t~zP. zalud­
nienie. 

pozar sroż, sle dalej 
Strawiwszy nędzne, z desek 

sklecone domy, ogień przer7.U­
ca się na solidniejsze budowle. 
Płlonie już' olhl'lzymi garaż, mie 
szczący 1500 ciężarowych aut, 
które zoapatrują w mięso całe 
miasto. Ogień ogarnął centralą 
telefonów, skąd kierują akcją 
rarf.unkową. Hotele, banki igieł 
da bydła ~tają się łupem sza­
lejącego żywioł·u. 'Wtedy zapa'­
da postanowienie wvsadzen ill 
w powietrze całych kon1'Dlck­
sów, albv umieiscowić IPoża lI'. 

Samol,oty krążą nad płonąc~ 
dzielnilcą, pękajQ rzucane po 
cisld. PotęŻ'I1e bloki murów TM 

sypują się w gr·uzy, grzebią,·~ 
pod sobl:! ~łomie111e. 

Uczony Jolem" I Pragi 
"Sonn-und Mon,taglszeitung" 

donosi, że mii;ldzynarodowlt' 
kongres dla badania hormonó'\; , 
k,tóry miał się odbyć w Marien­
badzie został w ostatniej chw:li 
odwołany, ponieważ kieroWlllik 
międzynarodowej k1iniiki na u­
niwersytecie niemieckim w Brn 
dze prof. Nonnenbruch, oświarJ 
czył, że nie będzie zasiadał 
!przy jednym stole z profeso­
rem Zondekiem. Na w.Ladomość 
o tem złożyli swoje godności 
prezydenci hOillorowi kongresu 
prof. AlbderhaldelIl i prof. Wa­
gner - Jauregg, przez co odby· 
cie kOnglfesu zoSltało uniemożJi­
wione. W wiedeńskim świecie 
naukowym panuje obu.r:zenie '1 

powodu afrontu, wyrządzonego 
tak wybitnemu uczonemu, ja· 
kim Jest prof. Zondek. Wyłoni­
ła się myśl urz~zenia kongre-
u dla badania hormonów w 

Na Drze"miei~ryi(h 
brak WO~, 

Okropność pożaru potęgu j( 
brak w.ody, b~dqcy wynikien 
nierozsf!d,nej gospodarki mie , 
skiej. Chicago dba iedvnie (. 
rozrost, chce dorównać 'New 
Jorkowi. Ludność wzrasta 1'0 
cznie o 70.000 głów. OlbrzymiE' 
zakłady IPrzemysŁowe wyrasta­
ją, jak gIl'zyby po deszczu, mie­
szcząc ,robotników w drewnia­
uych budynkach bez kamaliza 
cji i wodociągów. PotęŻlIle in· 
stalacje, zaopatrujące miasto w 
wodę z Michiganu, których hu­
dowa pochłonęła setki miljo­
nów dolarów, ma,ją dostarcZ'lć 
00 1000 litrów na głowę dzien­
nie. ILecz dzieje się to jedyn;e 
w teQrji. W rzeczywistości nie 
starczy wody dla bardzo wielu 
"głów". 

1 &.000 lu~z~ bel 
dr: '~~u 

Gdy zagll'oził brak wody, po­
czeto gasić pożar środkami che 
micznymi. Dopiero po piętna ­
stu godzinach udało się umiej­
SCOW1Ć oRień dzi~ki nadludz · 
kim wysiłkom i poświ<:cei1iu 
straż:v ogniowej. Czterystu sir a 
żakó<w odniosło ciężkie ranv.­
W załiszczach odnaleziono I) 

zwęglonych ciał. Brak wielu z 
mie~zkańców terenu , objętego 
ogniem. 11.3.000 l'udzi IPozosta ;.l 
bez dachu. Szkody wynoszą 40 
milj'onów dolarów. 

Pomnik krow, 
Nie po raz pierwsz\, stają si~ 

pastwą ogtnia drewniane dziel-

nice Chicago . 18 Da;ździci'11!i", 
Ifn1 roku sI:. .y pożar ZI1I­

''-~ez~'l cale pra.':.c m~asto . . _­
,'rz\'cZYl1:l Lda krowa. któr:l 
,:zewróciła lampc; w jednej z 

Ilbór. Silny wia,tr rozniÓosł pło­

Illi~nie DO c!,!lem mieście, które 
pton c;ło jak świeca przez tr!:~ 
dni. Z i 7.000 domów pozostałY 
jedynie gruzy i popiół. To'w ' 
rz\'stwa asekuracyjne musiah 
w"Dł·acić 190 roiljonów doJa~ 
rów odszkodowań, skutkiem 
cze~w wiele z nich upadło. 98 
t} sięcy ludzi straciło (Jach nad 
!.{lową. 200 OSÓ~) zgin(:ło w pło. 
mieniach. a rannych liczono 
na tysince. 

Wielu jednaik. obywateli u· 
lrzymywało, że krowie, spraw­
czyni pożaru , należało wy\Stn­
,yv.. QOLJlpik z .hronzu, jak rzym 
skiej lwicy, gdyż dzi~ki klęsce 
powstał "Loo'p". nowa wSDanh 
ta dzieln ica . b::;.d;.ca chbba. n::3 
sta. 

Może ohecna ka iastJrofa przy­
czvni sie rów'l~Cż do powl,iania 
na miej~~u spalony-ch bud D(l­

wvch D0:nieszezp ii, bardziej go 
J.nych nazwy domów. \V Chicl'l 
f/(I istnieje jeszcze 200.000 za ­
~.tieszkaJ\"ch nnez ludzi nor 
bez okien, o ścianach i sufilaC'h 
p01uywają~ych się zimą war­
~lwa lodu. Są to istne pułapld 
na wypadek poża,ru, siedliska 
chorób i elpidemji, gnia,zda wy 
~tt;1lku i zbrodni. l\Ioże ostatnia 
klc;ska ogniowa będzie dla nicb 
:'.wiastunkn lepszego Jutra. 

lU. Wiisllimlerl 
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UPARTY KANADYJCZYK 
Leżv przedemną portret mę' 

CZ.\' ZllV w wieku lat czterdziestt. 
l. ilku. Twarz starannie ogolona 
() lekko wysLaj::)cy~h ' kosda~h 
IJoliczkowych. Energiczruie za .. 
rysowane usta uśmiechają sit; 
dziwnie łagodnie. Z poza du­
żych okularów w rogowej otPra 
wie przenikliwie patrzą jlatSne 
OCZ'" w których czai si~ cho­
l:hlik humoru. To dr. Frederic 
(,ran L 13al1U,ng - uparty kana­
dyjczyk, jak go niegdyś prz,:­
zwali koledzy Nie hez powodu 
Heszt~. Ja,ko młody, początku­
jący ~hirurg dQstał się Bantillg 
podczas wojny światowe.; do 
lJickła okopów nad Sommą. -
l"iebawem został ranny: odła· . 
l1H~k pocisku rozszarpał mu le­
we przedramię. Rana była pa­
sk udna i koledzy-lekarze zade­
"vdowali, że tup.ba :lJ1H>utc­
wać. 

.. "!le - za(le~ydował rau­
nv, 

- Ależ człowiekn - persw:' 
dowano - jesLeś przecie leka­
rzem i wiesz, Cłem lo ~rozi. -
l'mrze~z napf'''YJ'o. 

,'- Well 
Nie chcę żyć bez ręki -

o~wiadrczył fle gmatycznie B~ln­
ting. L'parł si~. amputowa6 nie 
dnł i dobrze na tern wyszedł: 
ocalił rękę i władlJ nill dosko· 
p.ale. 

Po wojnie specjalizowa~ sic: 
Ihmti.ug ąakj w r.hirurgji na u­
niwersyter-ie w Toronto (Kan<\ 
da). P.by zarobić na utrzyma · 
nie , przyją,ł posade' t. zw. re· 
Vdylora (instyLucja nieznana 
l.a wszechnkach europejskich) 
obowiązkiem jego było szczegó 
łowo 1)I"ZcoNlbiać ze studentami 
mahw.lał uaukowy, wskazywa-

ny przez pl'ofe8OPa. 

Pew,nego dnia miał mówić o 
<,ukrzycy. Zasiadł więc z wie­
czora w swym IPokoilm na pod­
dlłSZIl i wertował oilnie lIter,l­
tnrę przp,dmi04u. 
StJoaszna to CbOl'O'18 tu J'nkrzJ-

C:l! 

Człowiek traci zdolnoś6 zuż)' l­
kowywania cukru, ~afówno 
o;pożyte~o w postnci gotowd, 
jnJ, i wyLworzonego w organi­
zmie. \Yytwarzanie cukru by­
najmniej nie ustaje. ale orga­
nizm go prawie zupeł:nie ' nie 
spaln; nagromadza się on we 
1,1'wi i w~' dzicla nieprodllktvw­
"ip. z moczem. Jedno z głów­
nych źródeł euergji w organiz­
mie pozostaje niewyzyskane.- . 
Co gorsze _. or{:~n,izm. ab" 11 

7.upcłnić straty. 
f!wałtownie slłlł}a ~aJ)!łs~' tłIlSZ-

~zu; 

przylem wytwarza ' si"!; acelOll . 
który coraz bardziej zakwaszlł 
krew i wreszcie IPowoduje tra­
~iczl1e rozwiązanie ~ śpląlCzke 
cukrzycznq, z której nikt l'il} 
nI!' hudzi. 60 proc. chorych 11· 

ni iera w len sposób, reszta gi· 
cie wskutek przypadkowych ?:!l 

waniu od~ywa trzustka .. - gru Kom6rki Lnngerh8ilUlll wydzle- Profesor jest bardzo zajęty, 
czoł, który wydZIela soki IPn. laią hormol4 . powodujący sp a- wylbiera się właśnie do Europy. 
trzehne do trawienia białka i lllUie oukru.. na. czas dłuż-szy. Daje mu jed. 
tłuszczu oraz fermenty, pn~- Brak jego w ustroju wywo. nak żądanych dziesięć ps6w i 
lwarzaj3.ce krochmal w cukie'·. luje cukrzycę. Alby hormon ten wyz.nacza asystenta. Nie leka · 
Minkowsky wyci.nał .trzustkę 111'yskać, trzeba przewiązać u na oczywj'ŚCle, lecz słJudent!i 
zwierzętom; zwierzęta te ginęł.r zwierzęcia przewód tn.ustki, C. H. Besta. Ten nie wie wpraw 
l)() kilku d,niaeh na cukrzycę. wyczekać aż komórki wydzieJ. drzie nic o trzustce i CUlkrzycy. 

Związek jest więc niewąt'pl. ;- nicze z.~nikną zupełnie, a na- umie . ,to badać krew D\D eu­
wy, ale na czem polega _ Oit!- stępnię < z IPoz'ąstałe; rl!sztki, za - kier, ~ IZJlÓW Bantłn« ule 
wiadomo. Largenhans wykrył wierającej nietknięte ~~m6rjd poImft' 
w tr.zu~'e komórki., r6:~łl~ . Lallfi(lthę.1l!s~, sporządZlć wy· ' A że obaJ nie mają, pojęcia 
się od 'Otaczających ,,; kÓihórek " cią~!/Wyci~g taki mU!łt, atzvWi o eksperymentach fizjologicz 

wyd.zielczyeb; ście; b"ć skut~znym środkiem ' nych, pasują do siebie dosko-
twnl'zą one jakby 'wysepki (in- prze~hv cukrzycy i. on, ~red naje. W braku wolnej pracow­
sulae) i nie mają połączenia z BantJn:g, ~o · zd '.1])ę<l7.1e. MUSI UO ni. lokują się na strychu i za" 
przewodem odprowadzającym zdobSC! bierają się do pracy. I ' 

gruczotu. Z drugiej znów st'l:o· Noc 30 paźd.ziel'nika 1920 r. Za- Na początku prześladuje ich 
ny Op:ie stwil;!rdzi~ niedawno, cJeeydowała niepowodzenie. Psy, pozbawio-
Źl: nie tylko o kierunku d.ilszej ne trZ!ustki, fjliną wprawdziE' 
u ChOl'Yclt, zmat'lyCh ~ cukJ'~ działalności - dora Bantin-ga, ale plfZepisowo do dwun~sbu dni, 
cę, komórki te są zmętniałe j i o losach miljonów hHhl. cho~ kcz u 'POzostałych 

znnikle. tych na cukrzyc~, podwiązany g<nre.zoł n..~ ~ł~ 
CzyiJby więc komórki Lalliger Po . paru diliacll z,głasza się Jakoś zarnikać ••• 

hansa miały wydzielać owo ta- Bantin.,~ u prof. Macleoda, sław Cza-s upływa, a nie nie jest 
jemnicze X. powodnjące spt- nego fizjologa, wykłada jącego jeszcze zrobione. 8 ty~odmi da­
I:Jl1ie cukru w ustroju? Praw- I~a ul1hversytecie w Toronto.- wno minęło. Na szczęście prof. 
llOtpodobnie tak jest, tylko jak Niestary 'jeszcze wytworny u- iVIacleod nie . wraca i nikt nie 
to udowodnić? czony przyjqł go uprzejmie. przeszkad.za Ipracować. 

Nolatki do juŁrze.]lszych za·· - O co chodzi, doktorze? Nastaje wreszcie dzień 27 li'!' 
Ią6 są dawno gotowe. Godzina Młody repetytor przedstawia ca 1921 . 
lJóźna. Banting wciąż jeszcze swój pomysł. Profes()l' słucha z Pozostały już tylko dwa pSy: 
siedzi zamy~lony. Na świede pobłaiJliwvm uśmiechem . Skąd . d d . d k'l 

- dr. Banti'na wie, ;;:(; . trzust.ka JI: en z po Wlązaną prze l . 
są l1liljon~! chorych na cukrzy-.. ku tygodniami trzustką. dru~!i 
l'ę. jest narzedziem wydzielani~ 

zdychający właśnie na cukJrzy-
wewnę~rznego. jakiE' 'Ila nl! i'( ) ce,. Bantin'" decydu'" si" na 0-

Przeklęta ~hol'oba llapada lu· dowody? Aha, . I ." J~ '< 

~zi w kwieeie wieku, statni eksperyment. Prędko 0-
dowodów niema, posi!J.da tyJko P.' eru.J·e psa nr. 1. Trzustka J'est 

gotując im nieubłagalnie . ł kl' t k 
filt'Z omne łJrze Ol1un e,:re a w stanie z·upełneno niemal Zll. ';mier6 przedwczesI1q. Ulegają • t ~ 

jej nawet dzjeci. które gasną 
'" przerażajqco krótkim czasie . 
,.\ przecież możnnś(; leczenia 
J:apewllo zależ" 00 l'ozwiqzanh 
zagadki kom6rek Langer11ansa 
W~'czuwa to poprostu . 

Znll~czon~ w~' h::ionel1l l11y~le 
niem , bierze do r~ki ostatni nu­
mer jakiegoś czasopisma lekilT 
skiego. Dziwny : zhieg ok olic z­
no~ci ( oto 
nrt~'kuł Mojżesza Bal'oil,a o tr7.U 

stec i CUkl'ZYI'Y. 
Co to znó,,, Z!l Mojżesz7,. 

Zaczyna czytać i wnet zapp· 
ndna Ci zlHQczeniu, Baron twier 
elzi, że jfśli u zwierzęCIa zam· 
I,niem~' dl'ogfl operncyj,ną prze 
-wód ouprowadzaj,ący trzustki . 
,lej komórki wydzielnicze zani­
ka.ią w ciqlgu kilku t~·god'fli. ko 
mórki Langerllansa pózosŁają 
je'unak bez ztniady. Takie ZWlL' 

rzc;:ta ćierpią mi zarbUl'zen ia tra 
wienia, ale nie' wykawją ohja­
wów CUkTZ\'C\' . Katomiast Jeżeli 
1Isunjen1~' 'całkowicie pozosta­
ła resztke trzustki. zwierze na­
t~'chmiast zapada .na cu<kr~,'<:c:. 

Ballting nie ma już żadnej 
W~! łpliwQ~ci. 

Jes. . niku. 
Pic:knie. Czegóż wiE:c żąda? 

Dziesi~t; !psów do doświailczeil 
i asystenta na przeciąg R tygo­
dni. Profesor spogląda w lamy 
~leni\l na Bantinga. }ł.ZP,Cl n\e 
przed~tawia s i ~ wcal" noważ-
1Iie. jednak kLo wie. 

- Dobrze - powiada kr. 
ko -

dam panu p8y .i ,asystenta. 

Banting _chce odru7il1 rzuc.ić 
('hirurg.i~ i ·l'cpeLylor.'two i za­
brać się .do doświadczen. Nie-
stety, 

nit: ma ani ~1'O&za. 

Stara się więc zdobvć potrzeb­
ne środki praktyką w małem 
llui as Lec z,k u prow.iDcjonalnr.m. 
Praktyka idzie mil lliesporo .­
przytere 
wiz,ia chorycb, umieJ.'1ljących 

na cukrzyc<;. 1)I'ześladuje go 
-ci~gJp 

Zdaje mu ' si<:. że wszySCy o­
ni w,""Ciągają do niego recp. z 
,'!-irośbą o ,1'!ltullek... Po k1lku 
Iniesiąc::J'.::h wraca do prof. Mac 
leod:l. , ii pq:ypomina l1~U obiet · 
nicę· 

wY.iniujc Ją, kraje na kawałki 
rozciera w moździerzu z odro­
biną ro·zcz}'nu fjzjologic.znel8o. 
Za chwHę wyciąg Jest got6w; 

wstrzykuje ~o psu Br_ 2. 

13est bierze p'róbę krwi, po 
kiłkunasłu minutach drugą.. 
Poziom ookiru we krwI obnilłlt 

s,ł~! 

- oznajmia tryumfaln je 0(1 

swego stolika. Po chwili OD i 
Banting gapią się z"umieni: 
biedny tpjes, który tylko co J.!­
szcze nie mia'ł siłv unieść eło-

" y, , 
""sta.le,, to~ląda ~ę i pl'~jaź-

'Uie l'llSZa ogonem. 

Zwycięstwo jest zupęŁne. Tn­
jemniczy hormon rzeczywjś.~· e 
istnieJe. Banti~ nadaje mu na 
zwę ,.Isletiny". 
NaZiajułrz pies ~jnle. Wsłl'lZyk· 
niętJT hormon zrobił swoje łzo· 

stał wyczcJ1)aiI1y; 

aby podtrzymać 11zyskany e· 
ff.kt, trzeba no~ych zastrzy' 
kÓw. Z naukowego pun®tu wi, 
dzenia eksperyment jest nie · 

:':N'o'lD,j ~":D'i, p a I a .: z ~ 
mają wielkie skłonności do ', zwapnienia arterji 

kaieIl, których wy'Czerpany m'· Profesor Felle!', wie.deński paw· 
gfini70m nic jest w stanic zwal .• log'. doko'llał w ciągu ostatnich lat 
C2:\'Ć . 1238 sekcji trupów, aby dooiec 

glównie cborobą męiczy\Zn . Odse­
tek męzczyzn, cierpią.cych_ na ar­
terjOl3klerozę . w młodości j wieku 
dojrzałym, przewyższa znacztJ.ie od 
setek kobiet. -Jedynie na starość 
następuje wyrównanie. Skleroza. na 
czyń lIlózgowych' I jest smutnym 
pr~ilejem s~:~ości. 'Ogóhi..a ,.nl.iaż­
dżyca: występuJe we wszystkIch o· 
kresa.ch życi~. Nadużyw~nie tyto­
Hiu Wpływa ' Iiiewątpiiwie . w . ,wyiio­
kim t3topniu' na powstawanie młaz7. 
dżycy. Palenię' nie · wywo~uje · cboro 
by,' lec~ wytwarza przyja~ne wa­
runki powstawania i rozwoju artel' 
josklerozy. 

rzy na miażdżycę Dyli namiętnymi 
pa/lamami. 

T • ? przyczyny powstawan;:t arterjo· ,e(' zenlC 
Leczenia właściwie niema. f:l~l~rlJzy. 

Można jedynie przedłużyć nil! ­
co życie nieszczęśliwych, sklJ' 
211 jąc ich na djetę głodową, teJO 
uciążliwszą, że chorzy na cu­
l;;rzycę odczuwają stale W1.'111070 

11" głód. Trapi ich równiC 'l cia­
głe pragInienie, poniewa7. wv 
dzielają ogromne ilok.i moczu. 

Bantin,g czyta dalej. 
l'l'zye,zyna .eukrZ)1cy jest ni.# 

manil. 

Decydują<:ą rol~ w jej powsta-

Feller nie dopią,ł lej u. Przyczyu:\ 
,ya.pnienia naczyń krwionośnych 
de została wyjaśniona. Lecz .udało 
sie stwierdziĆ szereg objawów u · 
bocznych, wpływają,cych na po­
wsta'waHie i pT2ebieg miażdżycy. 
Odczyt na, tem:1t otrzymanych re· 
>.:ultatów, w wiedeńskiem towarzy­
stwie lekarskie m wzbudzlił wśród 
lEka.!zy wielkie zamteresowanie. 

Feller skonstatował przede-
w!!z-y!tkiem. że miaźdiyc-a. jest 

W olbrzymiej większości wypacl­
kć ":! zbadanyell przez Fellera, cło 

Ludzie otyli częsciej zapadają na. 
skleroze, niż szczupli, mieszkańcy 
miAst e~ęśdej nii: wieśniac.y, lud,z~e 
zamożni częściej, ntt , ubodzy • . 

Zycie siedzą.ce . ł .praca umysło­
wa, ~.,równo, jak pewne cboroby. 
np. syfilis i cukrzyc.g" wpływajru :IU, 

skłonnośĆ do miażdżycy, która je- . 
dynie w pode3złym wleku powodu­
je śmierć. Profesor Feller podl;:r~­
śla, że skonstatowanie u chorego 
:l.rterjosklerozy nie daje jeszcze po 
wodu do powa,żnych obaw. jak 
mniemają szerokie war,stwy lai-
ków. 

wtltpliwie udany, ale co dalej' 
Nie sposób przecież poświ~ca6 
setek psów, aby jednego utrzy 
m~ć przy życiu. I 
skąd wziąć dostalłec.zną (ilo~ 

Is1etiu,y 
dla mitljonów chorych? 

BantiJrug i Best pracują dali'; 
{:lorączkowo. Po niezliczonych 
IPróbac::h udaje si~ im znaleź ·j 
spos6lb wyciągania isletinyr ~ 
każdej świeżo wyjęte.j trzusti',t;, 
bez uprzedniego doprowadze­
nia jej do zani~ll w 2ywem 
zwieuę~iu. Materjału dostar-' 
eza poddostatkiem rzeźnia miej 
ska. 

['is-Łopad 1921 roku. 
Jederl z psów żyje już 70 dnt 
bez łNustki i t!ZUje Soję dobrze 
dzięki tCOrd:ziennym ZClsb'zykoIU 
Jednakowoż Banting'8. to ni8 
cieszy. On i Best są poprostu " 
głodni.l~ie mają pieniędzy, =­
wyprzedali już wszystko, co 
mogli. do niezbędny(~h czę§oł' 
garderoby włącznie. ~ pomdeą: 
przychodzi im IProf. Hender· 
son, który daje Ba,nHngowi ja' 
kąś !płatną synek.urę. 11 lute~ 
go ~922 tl'oku Banłimrg dokOOlV" 
wa pierwszej próby na ezłow~ 
ku; w ki:lka dni potem uda~ 
mu się - po raz pierwszy w 
dziejach medycynv --

przywł'óclć do życia Clwu.ch cJje 
betyków, konających 1V śpjąez, 

00. 

Tymc7asem powraca prof'. 
M'acleod i orjerutuje się \)drazu. 
że mlrodemu paliwodzie udało 
się to, czego nie mógł dotych­
czas dokonać taden u<:zony fi. 
zjolog. 

Wprowadza jego odkrycie w. 
świat naukowy. M6wi IPrzytem: 
"Mv - ja i mój współlp.raco,.,.. 
n~k, nadaje też isJełm,ie nowI' 
nazwę - insulina. Bant~ Dł. 
zwraca na to uwagi. GOl'zej ,., 
70 tęm, że prof. Maeleod poleca 
masową produkcję i'1l'SuliD,. .. ' 
neqlU badaczowi hormOQ""," . 
Go Uip '.!n",i. 

Bantlng i lBesł $łają sfę .~ 
nagle zupełnie ~trzelmt,-. 
Znowu nędza zagląda im w • 

rłYI%Y ... 
_ Atoli preparat, fabr~o~ 

pl fez Collip'a, sZlPetnie za~ 
dzi; poprostu nie działa. KOIIl. 
stdrnacja... W sferach untwer­
sY'~e~kitch zaezynaj,tl coj prir. 
bąjldwać o "warjackich ekspe­
ry:mentach". WlJ.'eszcie jedno • 
w~elkich U\boratorj6w daje BaD 
tmgowi i Besłowi do rozpora,­
dzenia pieniądze - dużo ple­
niędzy ~ i pracownię. 

W ~~l'w.cu 1922 r .. 1 .... · 
c·iynILa i niemwodna jeSt eo-

towa. 
Insulina właściwie nie lecZł 

c\lkrzycy, nie przywtl'aca trz'usł 
'ce zdoliności wytwarzania !po 
t:rzehnego M-rmonu, zwalcza ~ -:. 
dna.Jo. skute~znie groźne dla ży: 
cia objawy chorobowe. Dzięki 
temu djabetycy żyją i pracujq 
c,oraz dłużej. 

.~yje pierwszy pacJent Balltin­
ga, lekarrz dl'. J. Gilchl'ist. , 
Dr. J oslill (Boston) miał ·v 

roku 1927 w leczeniu i obser­
wacji 1241 djabetyk6w i żaden 
., nich nie umarł w śpiączce 
chociaż b:vły to prawie wyłącz · 
Ilie bardzo ciężkie wypadki. _. 
i'ozatem odkrycie czynnegn 

hormonu trzustki rzuciło 

nowe światł()... na €pl'aw~ d.ietJ!­
tycznegio Jeuen:a cukl'~ycy. 

Taką jest opowieść o BanLi \ 
~!U i j('~o oill\ryciu. 



! REWJA ! 1 
• • J I u lera amer, an al 

Pierwszy telefon, budzący 
mnie Ziana, brzmi: "Good mor 
nin'g, mr. Ohadourne. Już jest. 
8.30". Glos kobiecy miękki i no 
sowy. MOŻlIlaby go wziąć za 
głos budzi·ka, gdyby telefonist­
ka nie wymieniła mego nazwi­
ska. Obowi!llZana jest budzić o 
tej godzinie wszystkich gości 
hotelu. Po kwadransie słyszy 
się znowu: 

- How do you do, mr. Cha· 
dourne, Za kwadrans dziewiąta. 

ny jp.rezentują je publiczności 
za chińskimi parawanami. 

- Amerykańska dama, przy 
była ' samolotem ' z San Franci­
sko, może się tiI uhTać od słó:B 
do głów w przeciq,g'u dwuch gOy 
dzin, poczynając od domo­
wych' pantofli, a kOllcząc na 
płaszczu gronostajowym, od pu 
derniczki do kapelusza - mó­
wi hrabina de F., jedna z dyrek 
torek - '"doradczY!l" zakladu. 
- Niech pan nie wierzy, że ku 
puj1+ tu ze wzg:lędu na oszczęd­
ność. Ceny nasze równają się,' 
a nawet jprzewyższają paryskie 
Panie ś.pieszą -się jednak. nie 
chcą jeździć po specjalnych ma 
gazYl~ach, ani mierzyć ubrania 
u krawców. Może się to wy· 
dać nieprawdopodobnem, alf 
faktem jest, że pl'Zlymierzanie 
jest u nas prawie zawsze zhęd­
ne. Stro.je leżą doskonale.­
Spójrz pan' na te figury, te ~l 
nj~. 

Jeden r~ut oka na klijenł'kj 
i man~ki:nY'" obr~cające ' sjp 

pJ."zed lustrami, potwierdzą sIu 
szność słów dyrektol'1ki. 

- Co pani mym o poczuciu.­
sma.ku u tych pań? 

- Ubierają się naogół do­
brze. Trochę zawiele rękawi­
czek i klejnotów. 

Zwracają więcej uwa,gi nil 
szczegóły, niż na całość. Unja, 
jednak jest bez zarzutu. 

- Ile wynosi toaletowy ,bud· 
żet eleganckiej pani? 

- Nie układają Bobie wogó­
le budżetu. Gdy kursy się pod­
noszą, zamawiają po 10 płasz­
czów za jednym razem. Posia­
daliśmy klijentki, których nie­
opłacone konto wynosiło 300 
tysięcy dolarów. Kryzy~ spowo 
dował ograniczenie kredytu. -
Od czasu objęcia rządów przez 
Roosevelta interesy nasze idą 
coraz lepiej. 

- A jak wygląda Jiwestja to 
alety u kobiet, zarabią.jacych 
po 20 dolarów t']godnfo,vo? 

- Ubierają się dobT7.e i ta­
nio, ale nie u nas. Jeżeli· pan 
chce oglądać ciekawe zjawisk(l . 
niech się !pan uda do firmv 
Klein w "Domem mieŚ'Cie". 

40,000 sukien 
dziennie 

Gd\v mn<;. Mac Mahon udała 
się do Beauty Parlor (salon pic; 
k'llQśd), dokąd miałem po nią 
przybyć, pojechałem do Kleina, 
-o1:brzymie.go magazynu, pow<sta 
lego ze straga:ruu ghetta. Jeden 
tylko dział sukien zajmuje ca­
łą ulicę. Każdej soboty liczha 
kupujących dochodzi do 100 ty 
sięcy. Magazyn sprzedaje prze 
ciętnie 40.000 sukien dziennie. 
Wśród klijentek spotkać moż­
na kohiety wszystkich .ras i Z!l.· 

wodów. Elegamckie damy obok 

ich własnycn Jiucnarek', girh.\ 
ąktorki, sprzedawc7JJ,nie, mu 
l'zynki. .Alni jedna sprzedaw 
czyni nie obsbuguje tej rÓŻlIl,) 
rodnej klijenteli. Kupująca do­
biera sobie sprawunek podług 
gustu i idzie do kasy pod ba 
dawczem spojrzeniem dozor­
czyń, utrzym;ywanych przez za 
Mad. Każda ma na ramieniu 
napis: "WTota i rygle więzie. 
nia'''. Osiemnastu agentów po­
licyjnych strz-eie wejścia. p.rzy 
drzwiach do ka.żdego, działu wj 
si plakat, a na nim stroska na 
twa.~ kolbiety za kratą więżien 
ną. Pod ~ym obrazkiem napis 
w czterech j'ęzykach (f,rancus­
kim, angielskim, włoskim i he-o 
brajskim): "Nie Siprowadzaj 
hańby na swoją rodzinę. ',"n 
uwięzieniu jest zapóźno na nla- ' 
cenie". 

Oto jak się ubie,ra amerykan 
ka. 

Marc ChaooUll'ne. 

Nie zdą,żyłem jeszcze prze!. 
kną6 śniadania, gdy ponownie 
rozlega się dzwonek. Tym r,a-' 
7P,ID mrrs. Richard Mac Mahon 
zaprasza mnie do asystowania 
jej p.NJy przymierzaniu stIojów 
I ,ani Mac Mahon mieszka w 
Central Parku, co 'est dowo­
dem jposiadamia znacznego ma­
'!lł.ku. Należy> jednak przypu­
szczać, że stan interesów mę:ila 
lmusza ją do oszczędności, -
gdyż o tej porze roku dama z 
jej środowiska winna przeby­
wać na Florydzie, w Palm 
Beach lub Mi.ami. 

\V powozie mówi ~eż bez za­
żenowania: 
~ Niema obecnie n~kogo w 

Nowym Joriku, ale co mam rQ­
bić? ... Moja garderoba wyczer­
pała się zupelnie. Mjyślałam, że 
to pana zainteresuje. Tu męi 
czyźni nie zw'] kli towaTzyszyć 
żonom do krawczyń, jak 'w' Pa­
ryżu. Jako francuza wouszczą 
pana niewątpliwie. 

Ko ielo • . zachowaj S Ó·iI m a ", SI. 

Odpowiedziałem.. że zachwy­
ca mnie rola świadka prZlY przy 
mierzaniu przez damy stroj6w. 

- Nie będzie to przymij:!T'za­
nie .• Jedziemv do B ergd o rfa, -
gdzie kupię gotową toaletę. -
Rp.r&'dorf, to rodzaj waszego Pa 
tou. 

- Patou i gotowe stroje? -
Iście amerykański parado'k<l. 
'- Przekona się T:!an. 
Istotnie. Przy wiegu Central 

Parku i 5 A venue zna iduje się 
ma~azyn konfekcji firmy B~rg 
dorf Goodman, gdzie się ubie­
rajtl, nawet miljonerki. W par­
t~roWl'ych salonach majdfują się 
działy krawatów, r$Jawiczek, 
tOiebek, bieliznv. Na tlrzeciem 
piętrze mieści się dział staro­
żylności i przepięknego olbuwia 
wysŁawionego na s~lanych e­
tażer'Kach w buduarze a la Lud 
wik XVIII. Eleganckie maneki-

v nrso nrzed 

"Otyli żyją- krócej". Jest to 
hasło wielu szumnych reddam 
~rodków odchudzajtlcych., Ale 
niestety jakże prawd,ziwe. Sta­
!ystyki wielkich amerykań­
skich towarzystw asekuracyj­
nych niezbicie je potwierdzają. 
zwłaszcza w odniesieniu do 
IDobiet, 

Serce czwwieika otyłego 
zmuszone jest odżywiać ustrój 
o wię!kszej pojemności, pracu­
je nieproduktYWll1ie i nadmier­
nie; pozatem pęczki mięśnia 
je:go przetkan-e- tłuszczem nie są 
w stanie, ja!ko mniej elastycz­
ne tak wydatnie pracować, jak 
u człowieka ltl:oi1'!l1la1Jnego. Ma­
my tu do czynien.a ze zwyrod­
nieniem ttu.szczowem serca, 
kit6re szyblko się wyczerpu.je. · 
IDowodując jednoczeŚJlie sze .. 
reg zabul'zeń ustroju, jak dusz 
IlOŚci, osłabienia, bóle głowy, 
MIle serca i t. p. W okJ."esie za~ 
l:iedy i iJnIne nalfządy ustroju 
zaczynają niedomagać, zwłasz­
cza. gdy w naczyniach krwio­
nO'Ś1Ilych odkładają się nieroz­
puszczaJme w sokach ustroju 
sołe wapienne, two,rz~..c tak zwa 
ną arterjosklerozę. czyli miaź-

walka byków 

Uroczystość otwarcia wc::lk byków w Madrycie poprzedzana jest za­
p'yczaj przez korso, w którem blo rą udział naiIJJę,knlejsze mieszkank.l 

,Hiszp an)l. 

dżycę tętnic, praca serca jesz-
01:e bardziej się wzmaga, ustrój 
nie jesŁ w stanie .tej podołać i 
kończy najczęściej p'.rzed~ze­
sną, śmiercią. 

O ile na. początku zaznaczy­
łem, że na niedomagania te i 
ich skutki narażone są. zwłasz­
cza kobiety. to niema wtem 
l:Jynajnmiej krzty przesady. 

Ustr6j kobiety jest nao.gM 
słabszy, . r6W1llież serce jest 
mniejsze w stosunku do całego 
ciała, musi w:ięc spełiniać wię­
ks~ą pracę, co objawia się h~i 
w częstości uderzeń pulsu u 
klQhiet, których ilość wynosi 
Iprzeciętnie 75 w ciągu minuty. 
Niemało też na obniżenie war­
tości fizycznych kobiety Wiply­
wa pr<zystosowanie jej usiJrojn 
do najisto,tniejsze.j funkcji za­
chowania gatunku. 

Kobiety' przewaŻ1Ilie w 30 -
35 roku życia skłonne są do 
nadmiernego przybierania na 
ciężarze, co przy niezwracanLU 
uwagi na własną osobę, potę­
guje się coraz baTdziej z la ~ 
słraszającą WDrost szybkością. 
Jeśli w tym okresie nie wystę­
puja jeszcze talk. jaskrawo po­
wyżej opisane dolegiliwości, to 
w każdym razie nadmierna o­
tyłość wpływa ujemnie zarów­
no na estetykę !postaci i tI'uchu 
oraz zapoczątkuje o-kres, który: 
ogó1nie n~i nazwt: litarzłIDia 
sie. 

Ostałniemi czasy zwraca się 
coraz częściej uwagę na te rze­
czy . i przeciwdziała się .... im przy 
pomocy najrozmaitszych środ­
ków, a zwłaszcza bardzo mod­
mą kuracją glIodową. Jest to 
.iednaiklŻe ś'rodek nieprzyjem~ 
ny i zarazem niebezpieczny, 
gdyż naj~zęśCiej prowadzi do 
schorzenia ustroju. Godziwym 
natomiast i godnym polecernia. 
śrtodlkiem przeciWlko, wymienio 
n.ym niedomaganiom, szczegól­
lIlie pTzeciiwlko przedwezesnc­
mu starzeniu się .lem systema-
tycZlI1ie U[lrawialIlY ruch.. -
Właśnie obecnie w zwią.zlku 

ze zhHtająICym si~ okresem ur­
lopów i wyjazdów aktua1Jną 
staje się sprawa przypomnie­
nia .rzeszom niewiast, w .jakj 
sposólb mogłyby wykorzystać 
wY'W'Czas·y, by bea: uszczerbku 
dla zdrowia osi~ąć młodzień 
czy wyrg[ąd. Nie idzie mi bynaj 
IDIIliej O to, by w ramaoh k'l'6t­
kiego artylkuJlu. podać wsb.-
1.6W'ki dla ćwiczących, idzie tył 
ko o podanie zasadniczych ro­
dzajów ćwiczeń, ji1d~ z powo­
dzeniem -może kaida pant U-. 

prawiać. 
Z ćwicz ell, które najbardziej 

powoduj'ą ubytek cięża.ru cia­
ła, a jedno,cześnie kojąco WjPły 
wają na ustrój nerwowy, jest 
pływanie. Jest to taki rodzaj 
ćwiczenia, jaki kobieta, przeA 
wZJglą,d na możność wykony­
wania rudww mięklkich oraz 
w'['odzoną zręczność, jest w st~ 
nie szybko i łatwo opanować. 
ale do tego lIliezbędne są odpo­
wiednie tereny oraz wy~raw~'\" 
~truktor. 

Doskonalem również ćwiczt! 
niem jest jazda na rowerze, 
lecz ta wymaga sprzętu dość 
kosztownego i odpowiednicb 
dróg, opanowanie zaś jej je~t 
dość łatwe. 

Łatwym natomiast i pn;". 
stępnym sposobem pozbycia 
się nadmiernych !pokładów 
tłuszczu jest codiZienna gimna­
styka w połączeniu z dłu7Jszy­
mi spacerami. Istnieją obecnie 
podręczniki gimnastyki domo­
wej, tak przystępnie napisan': 
i zaopatrzone wieloma rycina 
mi, że nauczyć się z nich mo;ie 
każdy bez pomocy nauczyciela. 

Korzystajcie więc panie _ o 
kazji, by w spos6lb prosty i Ilie 
szlkodliwy zachować swą (;Z~r· 
sbwość i młodość. ĆWiiczcie 
wytrwale, a kOTZystne teg!J 
niewielkiego wysiłlku il'ezultat~ 
nie dadzą na siebie dłvwo cze· 
Kać. . 

W. Santa Rosa w Kalifornji podcz as karnawału różanego od6ył .. , 
obiór królowej róż. Piękną wybrall kę wraz ~ . najpięknie~ rół& 

przedstawia nas za fotograf ja 

Inauguracja ' wystawy 

Pani prezydentowa Mościcka dokonała otwarcia wystawy prac wy­
chowanków T-wa pomocy dzieciom i młodzieży z kresów, 
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~ HUMOR i SATYRA ~ 
.I~:=::~~==================================~~=.=====================================================~ 
PAPUGA W KUCHNI 

- Dlaczego trzymasz iWOją 
śliczną. p:.tpugę w Kuchni? - spy 
tat raz ktoś pewną mtodą mężatkę. 

- Bo on'\, 11r7:::\z trzy lata była w 
,zkole kllchul'sldej - odpowiada 
~ospouyni _ i tera,z dyktuj 'l mi 
wszystkie przepisy. 

PRAWIE BEZ ZARZUTU. 
Dwaj młoazl ludzie .siedzą. w Zje 

rniullskiej. Przechodzi jakaś elegall 
eko ubrana kopieta. 

- Co sąd:~h7.. o tej iniyniel'o-
wej? - pyt? jeden z młodzieńców 

- Ow&zem ... .Jest młoda, ładna, 
iIiteligentn:t". ~ie miallJym jej nic 
do zarzllcenb, gdyby nie chrapa­
la tak IOtraszni€' .. . 

ZASŁUGA. 

Jakiś młody student zgłasza się 
do Berllad:t Shtlw i opowiedział :nu 
żr porzucił medycynę, aby zostać 
pisarzem. 

- Uważam, że ..; ten p30sób wy 
świHr1czę ludzJ;.otici więks,zą, przy­
',Ing-~! - c.odał na zakcńczenk 

- ?';eby to zrobić. nie musiał pan 
Po~\ri~cać siQ literatune _ odparł 
::;1\;t1Y. 

- Jak pan to rozumie, mistrzu? 
- Drogi przyjacielu, przecież i 

ta!~ za.słtlżył się pan dosŁate0znie 
lwhkości, rzucając medycynę! 

tYCIE NOCNE. 
Do nOC113go lokalu wchodzi ja· 

kiti jegomość zalany w sztok. 
- Co szanowny pa,n staluje? -

p~TŁa kelner. 
- Narazie nic. 
- A później? 
- Później wychodzę-

- DlJoIKIE PRETENSJE 

- Wh,'dZ, Loroiu, jesteś niemoi-
rilv,,! Siedzę tu od dwórh godzin i 
czcl:am na debie. 

- DziJ,ie pretensje! Powicdzia­
łam ci zgóry, ża nie mogę być pun­
kt.ualna co do minuty. 

, . . 

lo kobi~ta potrafi 
Zuzia roześmiała się: 
- W jaki sposób otrzymałam tę 

suknię wieczorową? ... To jest na­
prawdę bardzo ciekawa histor.ia ... 
Właściwie :awllzięczam ją pewnej 
ślicznej kobiecie, której wcale nle 
znam ... 

- Musisz mi . to szczegółowo o­
powiedzieć ... - odparła Ljana, kM 
rej ciekawość była już rozpalona 
do białości. 

- Przed kilku dniami mąi mó-J 
obchodził rocznicę swych urodzin •.• 
- zaczęła Zuzia. - Na tę intencję 
otrzymał bard'lo wiele pretent~' 
i listów gratulacyjnych. Obserwo-

PIETYZl\t 
Julek jest niezwykle pracowi­

tym i sumiennym urzędnikiem. 
Spotkałem go wl!zoraj na ulicy. 

Ubrany byl w I!zarny żakiet i CY­
jinder. Pędził jal, 3trz~Ja) roztr:tr.a­
jąc luclz.i 

- Dokąd tak śpieszYB7.? - !\py­
talem. 

- Wybacz - odparł '_ ale nie 
mDm czasu. Za kwadrans mam po­
grzeb szefa, a nieboszczyk przy",ią 
zywał Za\v.:;Ztl wielką. wagę do 
pUl1kttla1no~'ci! 

BEZSENNOŚĆ 

Pan Biurokracki, człowiek je!:z­
cze zdrowy i CZ611StWy, urzędnik w 
jednem z minhterstw w Warszn,­
wie, pf)dał się do dymisji. Zdziwi­
ło to wszystkich tego prlyj!1.eiół , 
tl jeden z nich, spotkawszy Biuro­
kracldego, zapytuje ze współczu­
ciem: 

- 00 cię 'skłoniło do tak przed­
wczesnego uSlmięcia eię od pracy? 

- Stra.:5zne rzeczy, panie dobro 
dzieju! Wyobraź pan !lobie, ~e Z:L­

cząłem od dluższcgo czasu cierpieć 
na. b\}zsenno~ć w biurze. - ,.~ ~ 

walam go pilnie w czasie otwiera­
ma' i czytania tych listów. Po prze­
czytaniu jakiegoś małego, różowe 

go Iiści!ca, zmarszczył czoło i zasta 
lIowil się przez chwilę. Potem j~z 
cze raz przeczytał treść różowego 

listu i wsunął go do kieszeni szla. 
froka, nie wiedZllr., że jest obserwo 
wany ... Zauważyłam, :te policzki je 
go były zarumienione... Dlaczego? 
Bo list t~n przysłała mu jakaś ko-· 
bitta, jakaś Mela, Rela, czy Hela, 
Idórą raz w życiu musi spotkać 
każdy mężczyzna i o której nie 0-

powiada nigdy żonie ... 
Przerwała na chwilę. Ljana przy 

glądala się jej z rosnącem zacieka 
wieniem. 

- No ... a twój mąt? ... 
- Nie. przypominał sobie pra-

wdopodobnie w tej chwili, jak wy­
gląda piękna nadawczyni tego li­
stu... Gdy spostrzegł mój wzrok, 
.lrgnął instynktownie i był bardzo 
zmieszany... Nie mógł mi spojrzeć 
prosto w oczy ... 

- No ... i cóż dalej?! 
-:- Wykorzystałam jego zmiesza 

nie... Przyszedł mi z pomocą jego 
uroczysty nastrój soleniza;nta ... 
Wspomniałam mu, że chciałabym 
kupić sobie tę piękną suknię, jaką 
oglądR'!iśmy niedawno w oknie wy­
stawowem... Słuchał muie w wiel­
kiem roztargnieniu .. , Rozgniewało 

mnie to ... - "Tak jest zawsze! .. -
zawofa(am,1 wybucha'ąc płaczem. 
- Dla mnie nie masz pieniędzy! ... 
Nigdy!... A dla innych kobiet.." 
Płakałam coraz serdeczniej... "Kto 
wie - mówiłam przez: łzy - od ko 
go jest ten różowy liścik, który u­
kryłeś przedemną w kieszeni!" Na 
Pewno od jakiejś szykownej blon­
dynki, która potrafiła erę otuma­
nić" ... 

Zuzia znowu umilkła. Po chwili 
dodała: 

- A skutek? ... W kilka dni po­
tem otrzymałam tę śliczną suknię ... 

Ljana pokiwała głowa z uzna­
niem. 

- DObrze, moja 'droga, ale po­
wiedz mi, skąd wiedziałaś, że ' ten 
list pochodzi od kobiety, w dodat­
ku od blondynki? ... Pewnie otwo­
rzyłaś ten list potajemnie? 

Zuzia za»rzecZYła z wielklem II 

burzeniem: -
- Ach! •.• Nigdybym tego nie ~ 

czyniła! 
- Więc skąd włe6ziałaś?_ 
- Jakto skąd? ... Sama ten list 

napisałam! 

ZAT AŃCZMY WALCA! ... 
. Pl'zed kilku dniami poznałem na 
przyjęciu u znajomych jakąś mlo­
d~, przystojną. da'lflę. 

Gdy nastawiono patefon popro­
siłem ją. do taftca. Odmćwiła mi. 
PonowHem swą. prośbę przy na~tęl' 
;tej okazji. Bez rezultatu. 

- Tylko jeden, jedyny ra7,! -
naleg-!lłem. 

- No to jur. dO[}l'ze ... _ 11lf'tąpi ­

la z l~kkielU wa·haniem. _ AJ c h:n 
dzo wolno ... - Jestem ". iaJobip .. 
jlój mąż umarł onegdaJ. 

PO śLUBIE 
Dlaczego, najdJ'oższa nie po-

wiedziałaś mi przed ślubem, że 
masz wszystkie zęby ze złota? 

- Wjdzi.sz, kochanie, nie (·!tcia ­
łam, źebyś si~ ze mną żenił dla in ­
teresu. 

SZACUNEK 
Dlaczego szeregowiec nie saInt o­

wał tego porucznika? 
- Panie kapitanie, to mój brat. 
- Wszyl!ltko jedno, gdyby to na 

wet był ojciec, tneba mu okazać 
azacunek. -

PIERRE MILLE tifNflł4t 
dziło z równowagI. Zanim ojciec 
podszedł, aby zobaczyć, co się dzie 
je, zapul<ano jeszcze sUnieJ. Ojciec 
mój był szybko decydującym tię 

Ojciec ' pomyślał chwile i odpowiP: 
dział: 

- Nie, mog~ panu ofial'Qwać in­
nego ukrycia, jak w tej oto szafie 
Niech się pan schowa i uspokoi. 
Miejmy nadzieję, że rewolucjoniśri 
stracą pański ślad. 

P'.loiższą historję opowiedziała 
mi moja babka, która aź do 80 ro­
ku życia zachowała nadzwyczajną 
pami(!ć. 

- Wje~z, mój maly - mówila ­
dz:sięjsze c:r.asy nie podobaj~ mi 
się. Oczywiście i dziś dzieje się duo 
:lo, może nawet zbytnio, ale panu-
2e zupełnie już odmienna od daw­
tej umysłowość. Weźmy naprzy­
lład rewolucje. Dość ich jest wszę 
łzie, lecz prowadzi się je zupęłnte 
llaczej, niź za moich czasów. Ch~ć 
~ałkowltego zniszczenia kieruje sta 
czająeymi krwawe walki, podczas 
~dy za moich czasów rewolucja by­
la tylko widowiskiem, które - zda 
wało się - wymyślono, by przer­
Il'ać zbyt dłuZący się czas. 

Bylo to w r. 1848, gdy mieliśmy 
1ak;~ z,abawną rewolucję, - i to 
nie tylko dla mnie (mającej właśnie 
6 łat) rewolucję. Ot, jeszcze dokła 
dnie przypominam sobie szczegóły 
owych dni i zapewniam cj~ że 
wszyscy patrzyli na rzeczy tak, jak 
ja. Podczas te.. rewolucji wydarzył 
się wypadek, który warto opowie­
dzieć. Mie-;zkahśmy, t. zn. rodzi­
(e moi, moja siostra LuciellIle i ja. 
w naszym domu przy ułicy de 
Echiquier na parterze. Pewnego 
dnia, koło czwarte.t po po'udn!u, 
gdy szyl<owalJ~my się do spareru w 
stronę Pól Elizejskich, nasza słu­

żąca wpadła do pokoju, krzycząc: 
- Niech (laui zustanie lepiej z 

dziećmi w domu! Wybuchła rewo­
lucja! Już porobiono barykady w 
całej dzielnicy. a na rogu naszej u­
licy ZE:b.ula sie banoa 300 rewolu 
cjonllJ!ów, Illbrojimych w karabiny 
i inną brfń 

Rozumie się, że matka zrezygno 
wala z zaprowadzenia nas do tea-

tru marjonetek, ktąry Już wtedy człowiekiem i nie zawahał si~ o­
znajdował Się na Polach Elizej- twietając drzwi. Ku swemu wielkie 
skich. Byłyśmy ogromnie za- mu . zdziwieniu ujrzał przed sobą 
wiedzione nietylko z ymwodu przy- .starego ~nerała. który mitiszka3 
jemuQŚCi1 która nas ominę1a, ale na pierwszem piętue naszego do­
i dlatego, że nie mogly§my wziąć u mu. Nie . mówię ci nazwiska tego 
działu w widowisim, które musiało ,człowieka, gdyż możliwe, że żyją 
!.ję już zacząć na ulicy. Ojciec nasz ludzie~ którzy znali go, lub jego po 
natychmiast zamknął szczelnie o- tomkowie. Wystarczy, gdy bę­
Ima, zapuszczając ciężką portjerę, dziesz wiedziai, Ze generał ten, od-
1a\(, że nie mcilla było widzieć naj- dawna już w rezerwie, prowadził 
l'robniejsllęj r~eczy. Musiałyśmy za życie typoweg!J, dawnego żołnie­
bawić się inaczej. Przypominam so- rZ3) t. zn. zadawalnlał się hodowa­
bie dokładnie, że siostra moja, Lu- uiem kilku rzadkich roślin, chodze­
cienne bawiła się latarnią magic,;- nie.m od czasu do czasu do są.sie' 
ną, a ja lalką. Pożerała nas przy- dniej kawiarni dla wypicia swego 
tem ciekawość, g{lyż służąca opo- aperitifli i grą w szachy. Pozatem 
wjadała rodzicom jeszcze całą ma- nie wiedziało się nIc o czynach i za 
sę szczegółów o wypadkach na m'e slugach w&jaka i naprawd~ nie ro­
ście, z których naJ6mieszllIejSl'e by bit wrażenia wielkiego wojownika, 
ło to, że jako wódz :-ewohtcjoni- gdyż nawet utykał tylko skutkiem 
stów w naszej dzIelnicy figurował _ podagry. Lecz był zapewne go­
pan Bernavel, włagciciel Ju:amiku, . dnym - poszanowania człowiekiem, 
w którym kupowałyśmy, ja i moja który ~j'nował się tylko ~w~1U1 
siostra, cukierki i c;l:eko!adę. Oczy- malenti rozrywkami. 
wiście ten· Bernavel mial wygłąd b, Ojciec mój llozwolił generałowi 
wojowniczy, gdyż nosił wąsy a la weJść i zaprowadził go do pokoju. 
Vercingetorix i odcz;'jwalyśmy za- Biedak sprawiał wrażenie ~złowie­
wsze lęk, gdy mówił do nas swym ka prze"aionego, gdyż drbł bez 
ochrypłym głosem. Lerz mimo to przerw~: i błagał olca płaczliwym 

. był poczdwcent, który nie umiał głosem: 
zabić muohy. Za masl<ą straszliwe- - Nie:;h mnie pan schowa, je­
go wygląrh; I-ryła sie dusza dz:le- ,tern w !1ajwłększem niebezpitj 
cka. czeństwie. Rewolucjoniści, ci -bar,-

W t~n sposób upływał czas. Sły ~y'ci, szukają mnie, naturalnie, by 
szeliśmy od czasu d~ czasu strzały mnie torturować i zabić! Nie ujdę 
karabinowe, lub śpiew rewolucjo.- im, jeśH mi pan nie pOlnoie. Są na 
nistów, lecz to nie wyslar- moim tropie i niema czasu do str~­
czało dla zaspokojenia uaslej cieka cenia. Niech mnie f'zn ocali! 
w()ści. Lecz cóż było wbić? Nie mo Wszystko to wypowiedział z głę­
glyśmy je.i zaspokoić. 'rrwało tO' ze bokimi i~~:lJj w przerwach. Spra­
trzy gOdZUlY. wiab r.tn l'I~-lle trudu wypowie. 

Nagle ciszę przerwało uderzenie dZC!lie tvcb k~łka słów; zdawałO' 
w drzwi, tak gwałtowne i silne, fe si~, że stracił wszelką e'ner,ję l 
nawet rodziców naszych wyprowa I'rzytomno~ć. 

Nadzieja ta była próżną. Zale-
dwie generał zdążył schronić sie 
Ja wielkiej szafy, w której znajdo 
wała się bielizna I ubrania, usłysz e 
liśmy hałas, rosnący z minuty n~ 
minut~ Niestety! Byli to rewolucjo 
uiści, którzy szli ku naszemu dOl1ln 
w~, krzycząc straszliwie. Zapew­
niam cię, że byłyŚMY - ja i L,t­
('ienne - bardziej ciekawe, l1tZ 

przestriiSzone. Rodziców naszych 
jeJnak, zdawało się, ogarnął uspra 
wiedliwiollY niepokój. W kilka mi· 
nut potem zaczęto znowu pukać dl> 
drzwi i tym razem o wiele sitnit'j, 
njż był to w stanie zrobić generał. 
Ojdec pośpieszył natyehmiast otWQ 
rzyć drzwi, prosząc bandę, by po 
została nazewnątrz, wOdza zaś jej. 
słynnego Bernavala, by wszedł 7-

wysłattnikiem. UCZYu!OłlO temu za 
dość i Bernaval wszedł z 5 towa­
rzyszaąti. 

- Szukamy generała - powie-­
dział - i znajdZIemy :~o! ProS7ę. 
nam powiedzieć czy wie pan, gdz;~ 
on jest. Willziano jak wchodzil, 
lecz niema go an1 w jego miesz!:ll­
lIiu, ani g<lzieind;liej. Nie chcemy 
wam robić trudnofici, dlate.gt> prl)­
simy, abyście powiedzieli, gdzie on 
być może. 

Bernaval, uzbrojony od stóp do 
głów, robił ,,'rawnie prawdziwego 
rewolucjonisty. Toczyl' s'raszliwie 
oczyma i mó~vił grzmiącym gło­
sem. Wszystki) to jednak nie wy· 
wierało wielkiego wrażenia na mo 
fm ojcu, który odpowiedział' żupeł' 
nie spokojnie: 

- Jeżeli szukacie generała, rób -

PRÓBA UCZCIWOśCI 
Do sklepu p. Rosendufta prz~" ':" 

dzi jego przyjaciel, a widząc le,;:) 
ee na l~.d.zie 10 gr., pyta: 

- Dlaczeg-o nie trzymasz pil' 
niędzy w kasie? 

- Chc~ wypróbować uezci" lI;e 
nowego mego subjekta. 

- Chce.sz wypr&oować jego li ­

czciwość? To nie .~st ż :llln :\ SUllla 

Połói 10 zł., to zl,bar·z\,f'Z. 
- Ktoby nil~ II'zi':! 10 zl. .T:l san, 

bym wzią.ł. .. 

PRZY Z::iC!:lIE. 
Ale, moj;! kl'I·(I:\JI<l. 1\ Illnir 

żarll1~'l: Jl kawalcrów pl'ZyjlllOW:lt 
1Jh~ \\"l[no. 

- l'roszę łaski pani, ten, M 00 

mnif' przychodzi, jest źonatr. 

JEST RóżNICA' 
- Ja tam wolę małe kawial'1l!c 

pll ulIż.l'ch. 

- A 0zy jt<:lt jakaś różnicIl? 
- Owszem. W dużej kawi'uni ~~ 

1'1'. 11' SZkl:lll;,i. a dużr ('rny. w m'l 

:".1 kawiarni są duże szklanki ;1 "!:' 

't' eeny. 

W SĄDZIE. 
~ Cz.\' mbnżob)' IJrzYZIIa.!1 ,,, 

:i:. Oll wicin osób pożyczał pi (,!l irl 
lize, których nie chcl' zwrócil" '? 

- Panie sędzio, jestellL Rogu c11\ 
('ha winion. 

Prokurator: PI'~'l2:~ zaprotokl'Ju­
II :11-, że osk,' rżony m :l je.szcze jp-
11 nego wierzyt:iela. 

GASTRONOl\1JA CZARNYCH 
Jedną z n:1jwj('1i:~l.yrh Gwbliwf)­

;ti wystawy w Chicago stanowi:'l 
.. t·eatauracja. ludożercćw", kŁórrj 
oooługa składał::t się wyłą~znie z 
nawpół dzikich kanibalów z po1n­
dniowe - wschodniej Afryki. 

Pewnego razu jedl'n z go&el }'lo 
spożyciu obiad z:molał keln",ra i 
powiedzi:\ł: 

- A t('raz proBzc: o m:11ą czarną 
- Do picia spytał murzyn --('z: 

do jedzenia. 

ci e, co wam się podoł::l. Nie mogę 
wam przeszl.odzić i powstrzymać 
was, lecz proszę, byście mi~Il 
wzgląd na jego wiek! Nie róbCIe 
mu nic złego? 

Podczas tego towal'zysze Rerna­
val'a zaczęli zaglądać wszędzie i 
w kilka cbwil potem znaleźli bie­
(~nego generała w szafie. Ten csta-
1ni ledwie żywy zdawał się nie 
mćc utrzymać na dogach. Lecz te­
raz zaszło coś tal, zadziwiającego, 
że zdawało nam SIę, iż śn[my, gdyż 
rewolucjoniści nie ujęli generała. 
lecz przeciwnie, poczę,Ji kl'zyclm~ 

radośl1t( a Bernaval oznajmił z du­
mą: 

- Potrzebny nnm ,jest generał­
wódz! Nasz oadział nie ma żadnej 
wartości bez rrawdziwego of:cera! 

I zwracając się do generała: 
- Zechce pau, ekscelencjo, wło 

żY'Ć swój mundur galowy ze wszyst 
ł,iemi odznaczeniami. Naród czeka. 
Niech pan będzie naszym wodzem. 
Jesteśmy na PłńskJe usługi. Po­
czem ludzie wzięl1 lClul1l!onego ge­
Jlerała na ram'nl1a f zanieśli do .le­
go mieszkania. V dziesięć minut 
potem naród, zebrany przed da­
szym domem, przyjął go z tryum­
fem. 

Rewolucja skończyła ~i~ już na· 
zajutrz. Przywrócono ]Jorząueł\, zl1i 
knęły barykauy i ni!ct :lie m:;ślał o 
wczorajszych wydarzenial'h. Wo­
jQwniczy Bartlav~l {}tworz~' 1 swój 
kJ'amik i spr7 .. ~rlawał na nOWo swe 
karmelki. A stary generał zd,jął ~a-· 
lowy mundur i w cywal em ubl"Ć)· 
niu poszedł do l,aw;arl'i, ahy za­
grać z kolegami swą party,ikę, 

W ten SpU[lólJ o{!bywaly się da· 
wniej rewolucje. A teraz, pm -iedz, 
czy nic mam rac,ii, 1111'<:. 'T) Ilj:)c, ,ze 
mo,ie czasy byłv o wie e mil"L'e, ni1 
obecne? 

Bo lt:liś wS'i:j'stko się zUII~lłilt' ... 



James i Al byli IPrzyjacióh.li 
od najmlodszych lat. Razem 
ukończyli szkołę. i uniwersytet, 
jednoczeŚtnie otrzymali dyplo­
my prawnicze i jednocześnie o­
tworzyli w dwuch punktach 
miasta kancelarje adwokackie 

Kiedvś Al uratował życie Ja­
mesowi. Było to w Alpach w 

się codzien w sądzie. Mieli roz­
ległą praktykę. Podczas jednak 
gdy James umiał obracać pie­
niędzmi i wbótce zdobył po­
kaŹ'IlY mająteczek, Al bezustan­
nie tkwił w długach. Lubił być. 
hojny i elega~cki, wydawał ko 
losalne sumy na kwiaty i per· 
fumy dla kobiet. 

czasie jedneJ z licznych wycie- Al nie był właściwie kobieda 
czek, jakie odbywali pr.zyjacie !~em. Kochał lTenę i na każdą 
leo James uścisnął ,rękę Ala i kobietę patrzał fPil"zez jej pryz­
przestali Q tem mówić. mat. Był przyjmowany w naj-

Potem ukończyli uniwersytet lepszem towarzystwie, jego po­
i spędzili razem wakacje. Tam ezje zna}dowały uzna,nie w re­
poznali Irenę. Spędzili z nią., c~nz~ach kr~~ków'dab Pł,Izemó'l-

. t Wlema w sąufL.le z o' y y m 
przebywając zawsze razem rzy ł d t 
beztroskie miesi~ce nad mo- . sawę eru, y y. 
rzem na modnej p"laży. Było im Al pomał Cóflk'ę ba,rd'Loz~mo 
dobrze i wesoło. Wiedzieli jed l ~€1go bankiera, smyrnellsklego 
ntfk, że niedługo będą musieli ~yda, Horta. Minia zrobiła na 
zdobyć się na decydującą roz- nim kolosalne wrażenie. Miała 
mowę. Obaj kochali Irenę. druzgocąc!'!. urodę, która kazała 

Rozmowa odbyła się na tara każdemu zwrócić . n~ nią ~wa­
sie kasyna gry w ,piękną sierp- gę .. Coś ze Wscho~lego mepo­
niową noc. Przyjaciele siedzieh ~~Ju daw~ło specjalny wyraz 
przy szklance wina nie odwra- . Jej wspanIałym cz~rnymo~zoIT' 
cając wzroku od wspaniale po zmysłowe u~ta odcmaly SIę od 
łyskujacych w świetle ksieżyca alabastrowej cery. Było w tej 
tal. " kobiecie ty1e żruru, a zarazem 

_ Trzeba zdecydować praw spokojlU i zimnego wyrachowa-
da ? - rzekł Al. ' nia, że męŻ'Czy~na pozostający 

- Tak, koniecznie. 
Zdecydowali. Irena wypowie 

się sama, ona zawyrokuje. 
Irena wybrała Jamesa. B'Ył 

mniej przystojny od Ala, może 
nawet mniej sympatyczny, ale 
było w nim coś, co przyciągało. 
Jakaś siła, której nie umiała 
się oprzeć. Był zrównoważony 
i stanowczy, w jego oczach bez 
przerwy tlił się ogień decyzj,i. 
To zadecydowało. 

Al przyjął decyzję slPokojnie. 
Uścisnął ręk~ Jamesa i prze­
stali o tem mówić. 

* '" • 
James zamieszkał z żoną, Al 

W pobliżu nich w kawalerskich 
pokojach. 

Byli znowu cia..gle razem. Al 
odwiedzał przy jad 'ił często, .. '­
miał nawet klucz do furtki icb. 
ogrodu. Z Jamesem spotykał 

lpod jej wpływem przeżywał ca 
lą gamę uczuć od nienawiści 
poprzez pożądanie do wie'l!kiej 
miłości. 

Hort polubił .Ala, 1\oHnia zdra 
dzała zainteresowanie jego oso 
hą. 

Al zwierzył się kiedyś ban­
kierowi ze swych kłopotów fi­
nansowych, mimo, iż wiedział. 
ie Hort trudni si~ zawodowo 
lichwą. Hort pożyczył mu he~ 
wahania 5 tys. funtów pod za-
taw weksla, który wykupiony 
miał b:vć z chwilą kiedy Al o­
trzyma dawno obiecany spa­
dek po starym bezdzietn~ 
W'Ujku. 

Al teraz COlaz częściej pnę­
bywał w domu bankiera, coraz 
cflę~iej ,slPotykał piękną Minię· 

. Gzy kochał ją? Raczej pożądał 
ki i ' wiedzieli o tem OIboje. 

Powrót Habsburga do Wie.dnia 

Po 15-letrum pobycie w Szwajcarji powrócił , do Wiednia arc. Eugen­
jusz Habsburg. Na zdjęciu arcyks. Ęugenjusz (pierwszy z l~we.i). O­
boh. stoją arcyks. Antoni z malion ką k$. Ilt:anl1 !"UlIluńskl1. 

p L 
Mli.nia Tozpętalła w sercu Ala 
burzę. Kochał nadal 1renę, ale 
wiedział, że nie oprze się 
wschodniemu czarowi pięknej 
sm)rnenki. 

Kiedyś późnym wieczorem 
powiedział jej o tern. Uśmiech· 
nęła się kusząco i powiedziała 
spokojnie: 

- Ożeń się ze mną. 
Al tłumaczył, że jest 'Ćll!uż!1li , 

kiem jej oj'ca, że nie chce u­
chodzić w opinji publicznej za 
łowcę 1P0sagów, że walczy z ta­
rapatami pieniężnymi, że zrobi 
Wrszystko, co w jego mocy, b)' 
szybko zebrać trochę pieniędzy 
spłacić dług i popTosić o jej r,:, 
kę· 

Nie chciała słuchać. 

- Weźmiemy ślub potajem­
nie, a potem zobaczymy - po­
wiedziała prosto. 

W trzy dni /potem, wobec­
ności pisarza gminnego spokoj 
nej wioski i starej piastunki Mi 
ni, wzięli ślub. Dwa miodowe 
tygodnie przeszły jak chwila. 
Al wrócił do pracy, Minia do 
domu oj1ca. Spotykali się teraz 
rzadziej. Po południu Al bywał 
w domu HOl"ta, wieczorami 
w:badał się przez okno do sy­
pialni żony. 

PocząJtJkowo miało to posmak 
romantyczny, potem !poczęło o­
boje [],uŻY~. S~al przeszedł 
szyblko. AlI. (znowu cZJęjsto od­
wiedzał Irenę i Jamesa, nie 
zdradzał jednak przed przy ja­
ci611imi swej tajemnicy. 

W czasie jednej z rozmów z 
Minią postanowili powiedzieć 
Hortowi wszysllko. AJ miał !iię 
oficjalnie oświadczyć o ręklł 
Mini, mieli wziftć ślub koście!.. 
ny. 

Hort wysłuchał Ala spokoj­
nie. Nie zgodził się :na maUeń­
stwo jego córki z crhrrześcijaol­
nem. Nie chodzi o pieniądze, a­
le pozostanie zaWS7.ę wierny. za. 
sadom religji. 

Al wypadł z gabi.netu briie 
!fa wzburzony. Odebr~ B1Wał­
townie płaszcz od kame.rdyne­
ra i wybiegł na ulice... Wrócił 
do Mini. Przyjęła go ohoję.tnie. 
OIPowiedział całą, rozmowę. Za­
proponował, by opuści.ła dom 
rodzinny, z.rzekaJ:w się maj~t­
ku i zamieszkała z nim jako żo 
na. Będzie pracował, da jej u­
trzymanie .. , 

_ Mam s.j~ dla ciebie wy­
zbyć wielkiego majątllku l tyć 
w niedostatku?, .- spylała zim­
:no, 

I- Czyż mnie nie kochasz? 
- W każdym razie nie tak. 

j~k ty tę Irenę. Rozejdźmy się 
w tajemnicy, jak w tajemnicy. 
połączyliśmy się. Nie będ~ do 
ciebie miała żadnyc-h pretensji •. 
alę i ty przysiąc musisz, M ~.a. 
chowasz wszystko w taJemnl­
cy. 

Rozeszli si~ po uroczystej 
przysiędze. Al zabr~ł małe zawi 
nią1ko, zawierające jego pyja­
me i I }antofla ranne i około 6 
nad ranem, mijajqc uprzątają­
cego ulicę p ortjC["Q , W1biegł do 
l>wego miesZrkania. 

• • • 
Obrudziło 'go po kUku godzi­

n,ach silne J;ołatanie do dl'zwi. 
Kamerdyner Hoda przybiegł 
mu 'obwieścić straszną nowinę: 
"Hort został zamordowany. je­
go gaibinet splądrowany I" 

mawiał przed śmiercią Hort.­
Wyszedł o 12-ej po burzliwej 
rozmowie. Kiedy wrócił do do­
mu? 

Al z.rozumiał. że jest podejrza 
ny. On, znany adwokat, lew sa­
lonów, ceniony poeta. 

Potem poszło wszystko zwv­
kł~m trybem. Prrzesluchano ka. 
merdVlI1era i 1P0rrtjera, skornsta­
towano, że ze szkatullki bankie­
raznikł między innemi weksel 
Ala .. że wrócił on do domu nad 
ranem z jakiem'Ś zawiniątkiem 
A Al nie umiał wykazać l.ad­
nem alibi, milczał jak grób. 

Ares1Jl:owanie Ala blyło sen­
sacją na wielką miarę, miasto 
żyło nią. Tyle poszlak wohP.e 
tajemnicze;go mik·zenia oslkar­
żonegto ... 

W do·lJlu Ireny i Jamesa nie 
p.rzestawano mówić o Alu. Ire­
na była straszliwie zdenerwo­
wana, zadręczała Jamesa pyta­
niami o post<~pach śledztwa i 
karze jaka czeka Ala. Wierzv­
la, że jest niewinny, bała się je­
go milczenia. 

Nadszedł dzień rozprawy. -
D~uga, męcząca procedura sao' 
dowa, tysiące pytań, 1P0dste­
pów, odpowiedzi, wspaniała ro. 
'brona pTlyjaciela Ala . - Hay­
mesa. 

Wśród publiczności, w pierw 
szych ławkach, siedzi Irena o­
bark męża. Mini już niema. Wy 
jechała po z,łożeni'll prostych ze 
znań. Spojrzała ostatni Iraz na 
Ala i wyszła dumnie z sali są­
dowej. Irena zaciska kurczowo 
~e, tuli si~ do męża. 

- ~:v nie moma uratować 
.A!la ' . - !pyta co cbJwila Jamesa, 

- Nic nie moma zrohić! -
Jest na.pewno niewinny, ale mil 
czy. N41pewno 'w grę wcliodzi 

kobieta, ldórej nie chce Sll{o~, 
promitować ... 

- Czy zrobiłbyś wszystko, 
co w twe.ł mocy, poświęciłbyś 
WISZYStko, bv rratować Ala? 

- Ależ naturalnie I ~ mówi 
z przekonaniem. 

W tej chwili Irena wstaje l ' 
g~osem drżącym mÓowi głośno; 
"Al był ze mną, u mni_e w sy­
pialni międzY' godziną 12 a 6 
r:łllO w noc kiedy popełn~ono 
~brodnię"· . 

- To nieprawda! - krzy­
CZy oskarżony - ta kobieta klD 
mie, by mnie ratować I 

Głosy giną w ogólnym gwa < 
rze, jaki powstaje na sali. Prze 
wodniczącv wzywa Irenę dli' 
złożenia zeznal'i, nie dOjJ)1Lszcza 
do g-łosu ani oskarżonego, an~ 
silnie wzburzonego Jamesa. 

Irena składa zeznania, po­
czem wolno, wlokąc za sobą 
nogi, opuszcza sal ę sądową. ~., 

James wybiegł już wcześniej . .. 
Al został uniewinniony, ze­

znanie Ireny wytłumaczyło 
wszystko. Nic uwierzono oskar 
żonemu, wobec przysięgi zlo· 
żonej przez świadka. 

* * ... 
Uwierzył również w zeznanit! 

Ireny jej m~ż James. Zażądał 
rozwodu i wygrał sprawę. Mi­
nia była wówczas daleko, DIl 
Smyrnie. Ta cała Slprawa ei!' 
obchodziła jej, miała pieni!,!, 
nze... , 

W kilka lat później schwyf9' 
no sprawców napadu na ba~­
Idera Horta oraz znaleziono 
szkatułkę z wekslami i kos,zŁol'" 
nościami. Bandyci przyznali si.~ 
00 winy. zostali straeem. 

• • • 
Slctpv Los rozs~rzvgnal o ł.~ 

c.iu czwor~a ludzi. •• 
JEN. 

Ku czci lotników amerykańskich 
., •• • •• :-._ •• ,:.::.,:": ..... , •••••••• ~:O;O'~ __ • ~_. ._ ••••• 

Za kilka minut był znowu w Na lotnisku wojskowcm w Le Bourget odbyła s:r: urOtzysto'; ' ku 'c'zcl 
nalacyku hankier'a Prze.słuchał poległycll w wojnie światowej lotników amcryluIiskich. tz;onków 
go sędzia śleduy. Al bvl' ostat- 63kadry gen. La Fa.yetta, która je szcze przed wypo\\' ir dzen~cllJ woj 
nim człowiekiem, z jakim roz- uy przez Stany Zjednoczc.ne walcz yła po stronie Francji. 



ROZRYWKI UMYSŁOWE 
HrzUłó"k. 

ZnaCzenie 

Poziomo: 1) Dzień - w ob­
cym języku 4) Zabawa 7) Przed 
imek w obcym ięzyku. 9) Bożek 
pogań<Sllii. 10) Cerarz fIranclIs­
ki. 11) Obawa w 'obcym Języku 
12) Wielki wynalazca w XV w . 
16) Owad (wstecz). 17) Imię 
7et'iskie. 

Pionowo: 1) Kolej podziem· 

wyrazów. 

na w Londynie. 2) Zaimek 
(wsIPak). 3\ Motor clektryczn~J. 
4) Certacje. 5) Kolor w obcym 
.iez:vk.u. 6) Prz,y1111ek. 8) Zluto­
wany. 12\ Ciuro lotne. 13) Skrót 
nazwy państwa. 14.) Zaimek w 
obcym .i~zyku(ws.teczl. 15) Mia 
sto z filmu .. Atlantyda". 

1rtoinl IDgilowg 

.Takie niedokładności i nie­
pra wdopodobień,gtwa widzicie 
na nowyż,szym obrazku? 

* • • 
Rozwiązania powyższ \'ch roz 

rywek umysłowych należ'\" nad 
sylać do redakcji "Głosu Poran 
oe,go" (PiotJ kowska 101) z ad-

notac.ią "Rozrywki umysłowe" 
do dnia 10 ('"zerwC:J , 

Za trafne rOlwiązanie redak 
cja pr7.e7.nacza drogą loo;owa­
nia na~rodQ w pcstaci 2 biJl!­
łów do Dierwszorzędnego kil\ln. 
Rozwi:l'Zania rozrywek dvą 

ROlwiillania rOlr,wek I Nr. 7 "IEWJI" 
Rozwiqzanie krzyŻÓwki. 

Poziomo: Edyp, atak, gil, ulI.' 
N o rma. lampa, eva (wspalil, 
mag, okna, Igor, bard. żluhl'. 
kot, Job, ruj, anoda. kona. lak 
li OLI. trel. Saba. 

Pionowo: Erna, ygrek, Pim, 
Ala, tempo, kram, lama, ~i, 
01'0. por. Ner, Gpu, bon, atole. 
djak, żbik brona. Ran, kant. ja 
mn. dal. k()s. 
Hozwiazanie trellht,gu mdło­

weeo· 
Ślady przemawiają za tem , 

że willG ok radła złou7.iejka; 
gdyż po tPl'zejrzeniu planu oka 
zuje si~, że osoba, która okra­
dla wiJlę t'rzy razy podeszła 

do toaletki, podczas · gdy do po­
zostałych Drzedmiotów podcho 
dziła tylko jeden raz. Złodziej 
napewno nie podchodziłby t~z \' 
razy do lustra. 

NAGRODY. 
Nadesłano 318 rozwią.zali. 7. 

kt61'ych 223 były dobre . 
Nagrodę drogą losowania o­

trzymał E. AJ)ramSOll, Zawadz-
ka 36, ' 

Po odJbiór ' I1Qgrody . zgłosić 
się na.leży · do administracji 
"GłOSIlI Porannego" (piotrkow­
ska 7(1, jutro, w poniedziałek, 
między godz. 5 - 7 po połud· 
nilU. 

Odkrg'ie zarazka leukeoatl 
Dr. Walter Finkler donosi, że 

hypoteza badaczy wiedel'iskich, 
iż leukemja jest pewnego ro­
dzaju rakiem krwi, potwierdzo 
na została obecnie eksperymen 
faluie w Instytucie dla badania 
raka przy fakultecie medycz­
nym w Paryżu przez dwuch wy 
b~Lllych uczonych francuskich; 
M Guerin i Ch. Oberliillga, któ­
rzy zdołali udowodnić identycz 
ność raka i leukemji. Kury, któ 
rym zaszczepiono 'eukemję, pll 
czelv dwrmvać na raka. Tkan-

ka raka w ten ,sposób lPo,wsta­
tego, zaszczepiona innym ' zwie­
rzętom, wywoływała u nich leu­
kemję. Znaczy to, że rak i leu­
kemją mogą być wywoływane 
jednym i tym samym' zarazkiem 
Czy zarazek ten jest żyjącym 
organizmem, czy też fermen­
tem, nie zostalo jeszcze defini· 
tywnie stwierdzone. (Badania 
prof. Bechholda przy pomocy 
"ultl'acent'ryfugi' przemawiają 
za pierws<zem przypl~szczeniem) 

t-:I SI/ł'Hl' C-:I '-'- . : ' FI 
Przed r.iedawnym czasem zwarl l II I HaelK 1810GB' li I :: ~, 

;:~;:;r: n:l;;~:~~ni~:;!a~~h.SZ;~~: _, ••• I .. I ........... , ••• n __ ; a 
zeJ podajemy Jedn~ z Jego partJl, I ,-#'. 
rozegraną na, mistrzowskim turllie' ANALIZA ROZKŁADU 
ju w roku 1920-ym w Goteborgu 

Białe: 

Breyer 
1. 'U2-d4 
2. e~e3 
3. Sgl-f3 
·1. Sbl-d2 
5. c2-c4 
5. c2-c4 

Czarne 
dr. Tarrasch 

d'i-d5 
Sg8-f6 
67-e6 

Lf8-d6 
Lf8-d6 ... 

Jloże wskazane byłoby dla bia­
lyt;h zaczekae jeszcze z tym ata· 
kiem i wybrać manewry rozwojo­
we Ld3, b2~b3 i Lb2. 

5. . •.• 
6. Ddl-c'2 
'<7. c4-e5 

b7.-60 
Le8-b'T .... 

Błąd Dtr~J.tEgiczuy , k~óry wzma.· 
Gnia rzarne centnun, d:1j~c bhłym 
sł:\hqro ph1na na. ~5. Mistrzowski 
src·~.: b wyzyskania pl'le71 T;;o,rra,· 
sdła blęnu pt,zpciwnika jest bardzo 
I,OlltZająl!c, W dal5zych dwudzie 
!tu l · ns\llli~da,'h prz"prowac1za on 
kOllsekwentnie plan umożliwienia 
ataku królewskiemu pionowi i zdo· 
bycia naetQpnie sl:tbego piona c5. 

7. . • . . b6xc5 
8. d4xc5 Ld6-e7 
9. b2-b.1 O-O 
10. Lc1-hg al7-a5 
11. M-b5 c:7 -cO 
12. a2--4a Sb8--d7 

13. Lb2-d/! Wf8-e8 
l.!' Wal-ci Le7-f8 
Grożąc e6-e5. 
15.Dc2-b2 
Znowu grozi e6-e5. 
16. h2-h3 
17. Sd2-b3 
18. Db2-a3 
19. Ld4-c3 
20. Lc3-b2 

Sg4-h6 
f6-.f7 

e6-e1'5! 
Dd8-c7 .... 

W odpowicrhi na :20. b6 D:l.iIltąpt 
oezy\"iEcie Dxb6! 

20. . .• We8-c8 
21. Da3-a2 Dc7-d8 
:!2. h5-b6 LIS-e7 
23. Ua2-bl D~f8 
24. Db1-c2 SM-t7 
Aby ,kierować skoczka n:l. e6 do 

a.taku na, piona c5. 
25. h3-b4 ••.• 
Białę chcą prowadzić ~wego kró-

lewskiego laufra. na. M. 
25. . •• Sm-d8 
26. g2-g3 Sd8-e6 
217. LU-h3 Se6xc5! 

. Wierząc w swoja, straszną fala,ngę 
pionów czarne bez wa.hania ofiaru­
ją. qualitas. 

28. Sb3xc5 Sd7xc5 
29. Lb2-a3 
Nieco lepsze byłoby natychmia­

stowe Lxc8 oraz 0-0. Po uozynio­
nem posumęciu pozycja. bia.łych za 
I:lmuje się bardzo 'Bzybko. 

29. . • . SCl)-d3-f 
30. Dc2xd3 Le7xa3 
31. Lh3xc8 Wa8xc8 
32. \Vcl~al La3--b41-
33. Sf3-d2 e5-e4 
34. Dd3-b3 c~c5 
35. Kel-dl c5-c4 
36. Db3-a2 Df8-d6 
37. K<11-e2 L)J7-ati 

.38. b6-b7 W cS-bS 
:39. Ke2-dl Wh8xb7 
40. ~.-f3 Kg8--h8 
41. f3xe4 n5xe4 
42. Kel-cl Dd6xg3 
43. Sd2-f1 DgS-el+ 
44. Kc1-c2 Del-c3+ 
45. Kc2-d1 Dc3-d8+ 
46. KM-c1 WIil-d7 
Białe się poddają.. Jeśli (7. Dc2, 

to 417 ... , La3+, 48. Kb1, Ddl+, 
49. Dxd1, Wxdl+, 50. Ka2, 
Wxal+, 51. Kxal, c3.1 . d. 

"Part ja. w najlepszym stylu Tar 
raseha." _ piraze m1strz Mieses w 
si70im zbiorku partji szachowych. 
Sam dr. Tarrasch ocenia. w swoim 
podręczniku ~ partję nlltStqpują.co: 
.,.Jest to jedna z na.jlepszych, ale i 
najtrudniejszych partJi, jakie w IDO 
jem tyciu rozgrywałem'., 

Analiza rozkładtl jest w bridge'u 
rzeczą. pierwszorzędnej wagL Pole­
ga. OM na. ustaleniu ilości i jakości 
kart z. poszczególnych kolorów 
przy pomocy licytacji, wyjŚĆ i zrzu 
tek. Witatujący przeml~nie muszą. 
się zdradzić, choćby nawet masko­
wali kolory czy bluffowali. Dukła- I 

dna analiza pozwoli rozgrywające­
mu na Wpu1!zczenie do ręki prze­
ciwników w· tym momencie. kiedy 
to hędzie dla niego najbarrhiej ko-

rzystne lub kiedy wyj~'cie wistnją 
cych przyniooie mu k,ITZYŚĆ i przy· 
sporzy lewę. Mr" ona r~wnież def y. 
dl\ją/lrt rolę, guy chodzi o wygr'l 
uie gl'S' przez zrzutkę u wistuj;! 
eycb, co zdarza. się na ogół dość ezf, 
sto przy grach wysokich. 

Poniżej cytujemy przykłao. 
gdzie duży szlein został wygrany 
tylko dzięki I'ogicznic przeprow:'\'· 
dzonej analizie. 

ROZKŁA D': 

LłCYT ACJA (systemem dr. .. 
B. W N. a 

l kieyl) ~al 
2 trefla) ~a. 
a pik 6) pa, 
5 trefl pal 
5 pik pas 
6 pik pal 

pas pas 

1) 4 szybkie lew,y: AK i AC. 
2) trochę za sła,ba, aif' jlozytyw-

na. odpowiedź. 
3) kolor z 11Onorami. 
4) poparcie. 
5) drugi kolor. 
6) poparcie. 

1 b. a. I) 
3 trefl') 
4: pik6

) 

, kier') 
6 karol) 
7 ilefl'> 

75 forsuje wysolio grę, Da.pra,,'1:t. 
jąc słabą. odpowiedt po jednym kic 
rze. 

8) drugi a,,;. 
9) gra w trefle bal'L1zi l'j odpowht­

da. 

ROZGRYWKA 
W wyszedł w walet:!. kier. S za,.. 

brał asem w dziadku i pociągną.ł 
trzy razy atuty z ręki, poetem ro­
zegrał piki. Obserwując rozkład po 
zrzutkach wiedział jut, ża E ma. 5 
kierów i 5 kar. Po 9 lewach, t. J. 
asie kier, czterech pikach i czte 
re ch trefla.ch E ma albo trzy kier 

i jedno k'l.to 3.100, odwrotnłe mu­
ca.ją.e, trzy karo i jedno kier. Tera z 
S gra ostatnie atu ze stołu l E 
zmuszony jest zrzucić w ten spo· 
sób, że SN wygrywają za!)owiec1zia 
ną. grę. 

Tryumf doskonale przeprowadzo 
nej an~y! 

Teatr staroureCMi UJvMooała wyprawa nauBowa 
P!'3I8a włoslm, podaje za. dzienni 

kami greckimi, że włoska wyprawa 
a,rcheologiczna pod przewo~nic'; 
twem prof. Luigi Lerniera, od~ła 
w miejscowości Fe8toz na Krecie 
teatr grecki, który prawdopodo­
bnie jest najstal18zym teatrem na 
świecie. W wywiadzie z dziennika. 
rZ:l.mi greckimi prof. Pernier 0-

świadozyl, że st!'.ry teatr grecki zo 
st~ł najprawdopodobniej zbudowa­
ny przez nieznanego króla na; 1 i 
pół wieku przed powstaniem !Słyn­
nego teatru Djonizosa) uchodzące­
go dotychczas za najstarszy teatr 
DIt świecie. 

Ruiny tea.tru w Festoz są. Sf?sun 
kowo nieźle za('howane, a z~ł:isz­
cza część amfiteatru i dwie Kondy 
~nac.je sooodów, które prowadziły 
do pałacu królewskiego. Tfzecie 
schody łą.(·zyły teatr z wysokierr,i 
1fiUl'ami, któremi teatr był otoczo 
ny. Naprzeciwko sceny znajdował 
się ddedzinie(}, który łączył się z 

pa~acem królewskim. Przybycie 
króla do tea.tru miało charakter 
uroczystej ceremonji, w której: eą ' 
dząc. z rytOunków znalezionych w 
pałacu, brali udział liczni dworza­
nie płci obojga. 

Profesor WłOf!hj twierdzi pon/id­
to, te w wykonywaniu taliców reli· 
gijnych w teatrze brał osobi~'Cie u­
dział i król. 

W teatrze odbywały się również 
najprawdopodobniej w:llld byków, 
przyczem "tJ7eadorami" byli za­
równo męzczyźm, jak i kobiety. 
Dowodem tego są rysunki odkryte 
na murach przez Perniera. Jeden z 
tych rysunków przed~tawia. walkp. 
byka, z dwiema młocte-rai kobieta· 
mi, z których jedna trzyma byka za 
rogi. 

Profesor włoski utrzymuje, tE' 
teatr w Festoz ~ostał zniszczon~r 
przez pożar w X VI wieku prz!'o 
(' hrystnsem i że zt-stał później od­
budowany. 
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